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E P O K I  G Ł Ó W N E .

Rok 1872 Ery chrześciańskiej jest:
6585 Peryodu Juliańskiego.
7380 Ery Byzantyńskiej.
1289 Ery tureckiej, którego początek dnia 11 

marca 1872 r. .
5632 Ery żydowskiej, którego początek dnia 16 

września 1871 roku.
264 8  O lim p ia d , a lb o  4 - ty  ro k  662-ej O lim piady  

z a c z y n a ją c y  s ię  w l ip c u  1872 ro k u .
2625 Od założenia Rzymu, podług Yarrona.
2619 Ery Nabonassara.
1872 Kalendarza Gregoryańskiegn od 289 lat to 

jest od roku 1582 daia 4 października za- 
prowadzonego, zaczynający się dnia 1

stycznia n. s. Rok zaś 1872 podług kalen­
darza Juliańskiego, zaczyna się we 12 dni 
później, to jest dnia 13 stycznia n. s.

Rok 1003 od zaprowadzenia religii chrześciańskiej 
w Rossyi.

422 od wynalezienia sztuki drukarskiej.
399 od urodzenia Mikołaja Kopernika.
380 od odkrycia Ameryki przez Kolumba.
169 od założenia miasta St. Petersburga.
53 od urodzeniaNajjaś. Ces. ALEKSANDRA 

II. Mikołajewicza.
16 od wstąpienia na Tron Najjaśniejszego 

Pana.

LICZBA ZWROTÓW KALENDARSKICH-

Podług nowe­
go Gregorjań- 
skiego Kalen­

darza.

XI Liczba Złota XI 
XX Epakta I 

V Okres Słońca V .
I XV P o c z e t R z y m s .  XV
' BA Liter. Niedzieli GE

PodługStarego
(Juliańskiego)
Kalendarza.

S U C H E  D N I .
Pierwsze.............................. dnia 21, 23 , 24 L u te g o .
D r u g i e ..............................  „ 2 2 , 24 , 25 M a ja .
T r z e c ie   , , 1 8 ,  20, 21 Września.
C zw arte.......................... ,, 18 , 20, 21 Grudnia.

C Z T E R Y  P O R Y  R O K U  A S T R O N O M IC Z N E .

Wiosna zaczyna się d. 20 Marca o g. 7'/j rano. I Jesień zaczyna się d. 22 Września o g. 61/, wieczorem.
Lato za czy na s i ę ,1 21 Czerwca o g. 3'/, rano. | Zima  zaczyna się d. 21 Grudnia o g. 12'/, po południu

Ś W I Ę T A

R Z Y M S K I E .

Niedziela Starozapustna 
Niedziela Mięsopustna 
Niedziela Zapustna 
Popielec . . . .
Wielkanoc . . . .
Krzyżowe dni . . .
Wniebowstąpienie Pańskie 
Zielone Świątki . .
Świętej Trójcy . . .
Boże Ciało . . . •
Niedziela pierwsza Adwentu

R U C H O M E .

K O Ś C I O Ł A  W S C H O D N I O - K A T O L I C K I E G O .

N.  Myt. i Far.......................................  6 Fewrala.
N. M ia so p u st .........................................2° Eewrala.
N. Syropust. .  27 Fewrala.
1 deń Welikawo P o s tu ..........................28 Fewrala.
N. W erb n aja  9 Apriela.
Woskresenie Christowo . . . 16 Apriela.
Woznesienie Hospodnie . . . .  25 Maja.
Soszestwie S. D u c h a  4 Ijunia.
1 deń Petrowa P o s t a ......................... 12 Ijunia.

d n ia  28 S tyczn ia .

Jł 4 Lutego.
łj 11 Lutego.

V 14 Lutego.
31 Marca.

» 6 ,  7 i 8 Maja.
9 Maja.
19 Maja.
26 Maja.

Ił 30 Maja.
1 Grudnia.

Mięsopustu, rachując od Nowego Roku do Popielca, jest tygodni 6 i dzień l, 
zaś podług starego stylu tygodni 8 i dni 3.

T



Z A Ć M I E N I A .

W  ro k u  187 2  b ędą  dw a zaćm ien ia  s ło ń c a  i  dw a zaćm ie ­
n ia  k s ięży ca , z k tó ry c h  ty lk o  p ić rw sze  będzie  u  nas w i­
d z ia ln e .
I I. Zaćmienie księżyca cząstkowe w  n o cy  z d n ia  22 na  
23 M aja , w id z ia ln e  podczas  c a łeg o  trw a n ia  w  E u ro p ie , 
A fryce , zach o d n ić j A z y i i w sch o d n ie j A m ery ce . W ie lk o ść  
zaćm ien ia  l 4/ l0 ca la . P o c z ą tek  d la  W arsza w y  o godzin ie  
10 m in u t 56 w  no cy , ś ro d ek  o god z in ie  11 m in u t 34 w  n o ­
cy, k o n ie c  o god z in ie  12 m- 12 po  p ó łn o c y  czyli d. 23 o 
g o d z in ie  0 m . 12 p rzed  św item .

. II. Zaćmienie słońca obrączkowe d n ia  6 C zerw ca , w i­
dz ia lne  w  c ałć j A z y i i w  części p ó łn o cn e j o c ean u  S p o k o j­
n eg o .

III. Zaćmienie księżyca cząstkowe d n ia  15 L is to p a ­
da, w idz ia lne  p o d czas  c a łeg o  tn v a n ia  w  A m ery ce , częścią 
w zachodn ie j E u ro p ie  i A fryce .

IV . Zaćmienie słońca całkoivitt d n ia  30 L is to p ad a , 
w idz ia lne  w  p o łu d n io w e j części A m ery k i, w  p o łu d n io w e j 
części o cean u  S p o k o jn eg o  i n a  p o łu d n io w y m  m o rz u  L o d o ­
w ate  m.

T a b e l i  a w y k a z u j  ą  c a w s c h ó d  i z a c h ó d  s ł o ń c  a.

Wsc hód Z a c hód W s c hód Z a c hód
Dnia M i e s i ą c a słońca słońca Dnia M i e s i ą c a s ło u ca słońca

E- m. S- | m. g- m. g- m.
1 Stycznia 8 12 3 56 i Lipca h 44 8 22

15 8 5 4 15 15 3 57 8 13
30 5? 7 47 4 41 30 99 4 18 7 53

1 Lutego 7 44 4 45 1 Sierpnia 4 21 7 50
1 3 5 99 7 18 5 11 15 4 43 7 24

29 99 6 50 5 36 30 99 5 8 6 52

1 Marca (i 49 5 37 1 W rześnia 5 11 6 47
15 99 6 17 6 2 15 99 5 35 6 13
30 99 5 42 6 27 30 99 6 0 5 40

1 Kwietnia 5 37 0 31 1 Października 6 1 5 37
15 99 5 5 G 56 15 6 20 5 5
30 99 4 34 7 21 30 99 6 53 4 34

1 Maja 4 32 7 23 1 Listopada 6 56 4 30
15 99 4 8 7 45 15 99 7 22 4 7
30 99 3 49 8 6 30 99 7 47 3 50 1

1 Czerwca 3 47 8 9 1 Grudnia 7 48 3 50
15 3 40 8 20 15 99 8 5 3 45
30 99 3 43 8 22 30 99 8 12 3 54



ID 1ST I  E  Gb L  O  W  E
na Rok 1872.

w S t y c z n i u .
D nia 3 (22 G rudnia) Im ieniny J .  C. W. W. X. A n a -  

sta zy i M ichałównej.
Dnia 6 (25 G rudnia) P am ią tk a  w ybaw ienia Cerkwi 

i Państwa Ruskiego od najścia Gallów i z niini 20 j ę ­
zyków.

Dnia 13 (1) Nowy Rok Ruski, oraz rocznica Urodzin 
•I. C. W. W. X. H eleny P aw łów nej i J . C. W. W . X. 
Aleksieja A leksandrow icza.

Dnia 22 (10) U rod. J . C. W . W. X. P io tra  M iko­
ła j ewicza.

w L u t y m .
Dnia 15 (3) U rodziny J . C. W. W. X. M iko ła ja  K o n ­

stantynow ie za, oraz św ięto orderu  św. A nny.
Dnia 16 (4) U rodziny J . C. W . W. X. W ia ry  K on­

stantynów nej.
w  Marcu.

Dnia 2 (19 Lutego), P am ią tka  w stąpienia na  Tron 
r. 0 . K. M. N. ALEKSANDRA II M IK OŁAJEW ICZA

Dnia 9 (26 L utego) Rocznica U rodzin J. C. W. W. 
X. A leksandra  A leksandrow icza  N astępcy Tronu, 

w  K w i e tn i u .
Dnia 13 (1) Urod. J . C. W . W'. X. A leksandra  M icha­

łowicza.
IJnia 16 (4) P am ią tk a  szczęśliwego uratow ania  J. C 

Kr. M. Ces. ALEKSANDRA ligo  MIKOŁAJEWICZA.
Dnia 22 (10) R ocznica U rodzin J . C. W. W. X. W ło ­

dzimierza A leksandrow icza.
Dnia 29 (17) Ur. J .  C. K. M. N. ALEKSANDRA II 

\I1K 0L A J E W1CZ A, oraz urodziny J  C. W- W. X. M iko­
łaja M ichałow icza.

w  Maju.
Dnia 5 (23 K w ietn ia) Im ieniny J. C. W. W. X. A le­

ksandry Józefów nej M ałżonki J . C. W. W. X  K o n sta n ­
tego M ikołajew icza, i  J  C. W. W . X. A leksandry  Pe- 
trównej, m ałżonki J .  C. W. W . X. M iko ła ja  M iko ła ­
jewicza.

Dnia 9 (27 Kwietnia) Rocznica urodzin J. C. W . W. 
X. Jerzego Aleksandrowicza.

Dnia 11 (29 K w ietn ia) R ocznica U rodzin  J. C. W . 
W. X. Sergiusza Aleksandrow icza.

Dnia 6 (18) Rocznica Urodzin J. C. W. W. X. M i­
kołaja A leksandrow icza.

w  C z e r w c u .
Dnia 1 (20 M aja) Im ieniny J. C. W. W. X. Aleksieja  

Aleksandrowicza.
D nia 2 (21 M aja) Im ieniny J. C. W. W . X. K o n ­

stantego M iko ła jew icza , J . C. W. W. X. H eleny P aw ­
łównej i J . C. IV. W. X, Konstantego K onstantynow icza. 
oraz Rocznica U rodzin  J. C. W. IV. X. A leksandry  Pe- 
trównej.

Dnia 13 (1) R ocznica U rodzin J .  C. W. IV. X. D y ­
mitra K onstantynow icza.

w Lipcu.
D nia 8 (26 Czerwca) Ur. J . c. W. W. X. A leksandry  

Tózrfównej, Małżonki J . C. W . IV. x .  Konstantego Miko- 
lajewicza.

Dnia 9 (27 Czerwca) P am ią tk a  zwycięztwa odniesio­
nego p o d  Połtaw ą.

Dnia 11 (29 Czerwca) Im ieniny J . C. W . W. X. P a ­
wła A leksandroioicza  i J . C. W . W. X. P io tra  M iko ła ­
jewicza.

D nia 13 (1) Urodziny J. C. W. W. X. W acłaioc 
K ostantyn  owicza.

Dnia 17 (5) Im ieniny J. C. IV. W . X. Sergiusza 
Aleksandrow icza.

Dnia 23 (11) Im ieniny J. C. IV. IV. X. Olgi Tcodo- 
równej, J . K. M. Olgi M ikołajew nej, i J . Kr. M. Olgi 
K onstantynów nej m ałżonki J . K. M. króla Hellenów.

Dnia 27 (15) Im ieniny J . C. IV. W . X . W łodzim ierze  
Aleksandrowicza.

D nia 28 (16) U rodziny J. C. IV. W. X. A n a sta zy t 
M ichałównej.

w  S i er pn i u .
Dnia 3 (22 Lipca) Im ieniny Je j C. K. M. N. MARY) 

ALEKSANDRÓWNEJ, Je j C. W. W. X. M aryi Teo- 
dorównej m ałżonki N astępcy T ronu , J. C. W. W. X. 
M a ry i A leksandrow nej, Córki J . C. K. M. i J . C. W. W. 
X. M a ry i Milcołajewnej, wdowy po J. C. W . W. X. Ma­
ksym ilianie L eich tenbergsk im .

Dnia 8 (27 Lipca) Rocznica Urodzin Je j C. M. N 
M ARYI ALEKSANDRÓW NEJ, tudzież Rocznica U ro­
dzin i Im ien iny  J. C. W. W. M iko ła ja  M ikołajewicza  
S tarszego, i Im ieniny J. C. W. W. X M ikoła ja  M iko  
lajewicza  M łodszego.

Dnia 18 (6) Rocznica Urodzin J. C. W. W. X. M aryi 
M ikołajewnej, wdowy po J. C. W. W. X. M aksym ilia­
nie L eich tenbergsk im

Dnia 22 (10) Rocznica Urodzin J. C. W . W . X. K o n ­
stantego K onstantynow icza.

Dnia 23 (U ) U rodziny J . C. W. W. X. Jericgo M i­
chałowicza.

Dnia 28 (16) Rocznica Urodzin J. C W. W. X. K a ­
ta rzyn y  M ichałów nej.

w e  W r z e ś n i u .
Dnia 3 (22 Sierpnia) Rocznica U rodzin J. K. M. 

Królowej Hellenów W. X. Olgi Konstantynównej.
Dnia 7 (26 Sierpnia) R ocznica K oronacyi J . C. K. 

M ości N. ALEKSANDRA I I  MIKOŁAJEW ICZA i Jej 
C. K. Mości N. MARYI ALEKSANDRÓWNEJ.

D nia 11 (30 Sierpnia) Im ien iny  Jeg o  C esarsko-K ró­
lew skiej Mości Najjaśniejszego ALEKSANDRA lig o  
MIKOŁAJEW ICZA, i J . C. W. W. X. A leksandra  Ale- 
ksandroiciczałiaatępcy  T ronu, oraz J. C. W. W. X. A le ­
ksandra M ichałow icza, tudzież rocznica U rodzin J. K 
M. Olgi M ikołajew nej, m ałżonki J. K. M. Króla Wir- 
tem bergsk iego  i św ięto o rd e ru  św. A leksandra  N ew ­
skiego.

Dnia 20 (8) Rocznica U rodzin  J . 0. W. W. X. Olgi
Teodorównej.

Dnia 21 (9) Rocznica Urodzin J. C. W. W. X. K on­
stantego M ikołajew icza.

Dnia 29 (17) Im ieniny J . C. W. W. X  W ia ry  K o n ­
stantynów nej.

w  P a ź d z i e r n i k u .
Dnia 3 (21 Września) Rocznica, Urodzin J. C. W. W 

X. P a w ła  Aleksandroioicza  i Im ieniny J. C. W. W. X. 
D ym itra  K onstantynow icza.

Dnia 4 (22 W rześnia) św ięto o rd e ru  św. Równo- 
A postolskiego Księcia W łodzimierza.

Dnia 10 (28 Września) Im ieniny J . C. W. W. X. W a- 
cława K onstantynow icza.

D nia 16 (4) Urodziny J. C. W. W. X. M ichała  M i­
chałowicza. *



Dnia 17 (5) Rocznica Urodzin Jej Ces. W . W . Xię- 
źuiczki M aryi Aleksandrównćj.

Dnia 25 (13) Rocznica Urodzin J. C. W . W . X. M i­
chała Mikołajewicza.

w L i s t o p a d z i e .

|| Dnia 18 (6) Rocznica Urodzin J . C. W. W . X. M i­
kołaja Mikołajewicza młodszego.

Dnia 20 (8) Imieniny J . C. W . W. X . Michała M i­
kołajewicza i J . C. W . W. X. Michała Michałowicza, tu- 

1'dzież święto wszystkich Cesarsko-Rossyjskich ortlerdw.

Dnia 26 (14) Urodziny Jej C. W . W . X. M aryi Jeo- 
dorównej małżonki Następcy Tronu.

w G r u d n i u .
Dnia 6 (24 Listopada) Imieniny J . C. W . W. X. K a ­

tarzyny Michałównej, i święto orderu Ś. Katarzyny Wiel. 
Męczenniczki.

Dnia 8 (26 List.) Imieniny J . C. W. W . X . Jerzego 
Michałowicza J  :C. W. IV. X. Jerzego Aleksandrowicza 
i Święto orderu Ś. Jerzego IV. Męczennika.

Dnia 12 (30 L ist.) Święto orderu Ś. Andrzeja Apost.
Dnia 18 (6) Imieniny J. C. IV. IV. X. M ikołaja A le­

ksandrowicza, J . C. IV. IV. X. M ikołaja Konstantynowi- 
cza i J . C. IV. IV. X . M ikołaja Michałowicza.

UW AGA. Z powyższych dni galowych następujące, to jest: 13 stycznia, 2 i 9 marca, 16 i 29 kwietnia 3 
i 8 sierpnia, 7 i 11 września, oraz 26 listopada, obchodzą się przez nabożeństwo w kościele i zwolnienie uczniów od 
lekcyj, inne zaś tylko przez nabożeństw '0  w kościele obchodzone bywają.

D O M  C E S A K S K  O- R O S S Y J S K I .

JEG O  CESARSKA MOŚĆ, Najjaśniejszy Pan, Cesarz 
i Samowładna Wszech Rossyi, Król Polski, Al eksa n­
de r  Mikołajewicz,  urodzony 17 (29) Kwietnia 1818 r. 

J E J  CESARSKA M OŚć Cesarzowa Marya Aleksan-  
drówna,  urodzona 27 Lipca (8 Sierpnia) 1824.

Jego Cesarska Wysokość, Cesarzewicz, Następca Tronu, 
Wielki Xiążę Aleksander Aleksandrowicz, urodzony 26

|j Lutego (10 M arca) 1845 r.
[ Jej Cesarska Wysokość, Cesarzówna, Następczyni T ro ­

nu, W . X. Marya Fedorówna, urodzona 14 (26 Listo- 
I pada) 1847 r.
J . C. W . W. X. M ikołaj Aleksandrowicz, urodzony 6 (18) 

Maja 1868 r.
|:J. C. IV. W . X. Włodzimierz Aleksandrowicz, urodź. 10 

(22) Kwietnia 1847 r.
!!J . C. IV. IV. X. Aleksy Aleksandrowicz, urodzony 2 (14) 
!] Stycznia 1850 r.
| J . C. W . W . X. Sergiusz Aleksandrowicz, urodzony 29 

Kwietnia (11 Maja) 1857 r. 
j J . C. W . IV. X. Paweł Aleksandrowicz, urod. 21 W rze­

śnia (3 Października) i860 r.
J . C. IV. W . X. Konstanty Mikołajewicz, urod. 9 (21) 

W rześnia 1827 r.
J . C. IV. IV. X. Aleksandra Józefówna, urodź. 26 Czer­

wca (8 L ipca) 1830 r.
J .  C. W. W . X. M ikołaj Konstantynowicz, urodź. 2 (1 4 ) 

Lutego 1850 r 
J . C. IV. W. X. Konstanty Konstantynowicz, urodź. 10 

(22 Sierpnia) 1858 r.
J . C. IV. IV. X. Dymitr Konstantynowicz, urodź. 1 (13) 

Czerwca 1860 r.
J . C. W . IV. X. Wacław Konstantynowicz, urodź. 1 (13) 

Lipca 1862 r.
J . C. IV. IV, X . M ikołaj Mikołajewicz Starszy, urod. 27 
! Lipca (8 Sierpnia) 1831 r.
J . C. W . W . X. Aleksandra Piotrówna, urodź. 21 Maja 
| (2 Czerwca) 1838 r.
[J. C. W. W . X. M ikołaj Mikołajewicz Młodszy, nrodz. 6 
j (18) Listopada 1850 r.
J . C. IV. IV. X. Piotr Mikołajewicz, urodź. 10 (22) Sty- 
| czn ia l864  r.
J . C. IV. IV. X. M ichał Mikołajewicz, urodzony 13 (25) 
j Paz'dziernika 1832 r.
J .  C. W . W. X. Olga Teodorówna, urodź. 8 (20) Wrze­

śnia 1839 r.

J. C. IV. IV. X. M ikołaj Michałowicz, urodź. 14 (26) 
Kwietnia 1859 r.

J . C. IV. W. X. M ichał Michałowicz urodź. 4 (16) Paź 
dzielnika 1861 r.

J . C. IV. IV. X. Jerzy Michałowicz, urodź. 11 (23) Sier­
pnia 1863 r.

J . C. W. W. X. Aleksander Michałowicz, urodź. 1 (13) 
Kwietnia 1866 r.

J . C. IV. W. X. Helena Pawłuuma, urodź. 28 Grudnia 
1806 (9 Stycznia 1807 r.)

J . C. W . IV. X. M arya AleksandriSuma, urodzona 5 (17) 
Października 1853 r.

J . C. W . IV. X. Olga Konstantynówna, urod. 22 Sier-l 
pnia (3 Września) 1851, małżonka J . K. M. Króla He-j 
lenów Jerzego I.

J . C. IV. W . X. W iara Konstantynówna, urodź. 4 (16): 
Lutego 1854 r.

J . C. IV. IV. X. Anastazy a Michałówna, urodź. 16 (28) 
Lipca I860 r.

J . C. W . W . X. M arya Mikołajewna urodź. 6 (18) Sier­
pnia 1819 r.

J . K. M. Olga Mikołajewna, ur. 30 Sierpnia (U  W rze-- 
śnia) 1822, małżonka J . -K. M. Króla Wirtemberg-I 
skiego.

J . C IV. W . X. Katarzyna Michałówna, urodź. 16 (28) 
Sierpnia 1827, małżonka J. X. M. W. X. Meklemburg-
Strclickiego.

Dzieci J . IV. W. X. M aryi Mikołajewnćj, wdowy po J e ­
go Ces. Wysokości W . X. Leuchtenbergskim.

Synowie, Ich Cesarskie Wysokości, Książęta Romano-^ 
wscy, Arcy Xiążęta Leuchtenbergscy.

M ikołaj Maksymilianowiez, urodź. 23 Lipca (4 Sierpnia) 
1843 r.

Eugenjusz Maksymiljanowicz, urodź. 27 Stycznia (8 Lute 
go) 1847 r.

Sergjusz Maksymiljanowicz, urodzony 8 (2 0 ) Grudnia 
1849 r. 11

Jerzy Maksymiljanowicz, urodź. 17 (29) Lutego 1852 r.
Córki, Ich Cesarskie Wysokości, Księżniczki Romano­

wskie, Arcy-Księźniczki Leuchtenbergskie.
Marya Maksymiljanówna, urodź. 4 ( 16) Października, 

1841 r., małżonka J. X  W . X. W ilhelm aBadeńskiegoJ
Eugenia Maksymiljanówna, urodź. 20 Marca (1 Kwie-[ 

tnią) 1845 r., małżonka Jego Ks. Wysokości Księcia 
Oldemburgskiego Aleksandra.



S i l

S ł o ń c e  w s t ę p u j e
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n a k  W o d n i k a  d n i a  20.

STYCZEŃ ma dni XXXI. STYCZEŃ. JANWAR.

DNIE Św ięta kośc io ła  rzy m sk o -k a to lick ieg o . Św ięta rzym . podług g f . sty lu . Święta w schodn io -kato lick ie .
I! 1 P.
1 2 W. 
li 3 ś.
| 4 C.

5 P.
6 S.

Nowy Kok 1872, O b rzezac ie  Pańsk ie .
Makarego Opata [Fulgcncyusza. 
Daniela Męczen. i Genowefy.
Tytusa llisk u pa 
Telesfora P . i E m ilianny 
T rz e c h  K ró li.

20 Grud. 1871. Teofila M.
21 Tomasza Apos.
22 Zenona i Anast.
23 W iktoryi P. M.
24 -[-Adama i Ewy.
25 Boże N arodzen ie .

20 Delcabr. S. Mucz. Ihn. Boh.
21 Mucz Julianii S. Petra  M.
22 W. M. Anastasii.
23 S. Feodula P r. Pawła.
24 P r. Mucz. Ewhenii Pr. Nik.
25 R o ż d es t. Hosp. J s u s . Ch.

7 N.
8 P .
9 W. 

10 S. 
U  c .
12 P. 

|l3  S.

1 po 3 Kr. Lueyana i Em iliana 
Seweryna Opata.
M arcyanuy Panny Męcz. 
Agatona Papieża i Wilhelma. 
Higina Papieża.
Arkadyusza M. i  Florentyna. 
W eroniki i Godfryda.

26 N. 1 po Nar. S z c z e p .  1 M.
27 Jana Ewangelisty.
28 Młodzianków.
29 Tomasza B. M.
30 Dawida Króla i Eugien. B.
31 Sylwestra P.

1 S ty c z . 1872. Nowy rok

26 N. Ip o R o ż .  S o b o r .  Pr. B.
27 1 Muc. S te fana .
28 Mucz. 20,000 w Nikom. sozż.
29 SS. 14,000mład.ub. wW ifle.
30 Mucz. Anisii M. Filitera.
31 P r. Melanii Rimlan.

1 Janw ar. 1872 Obr.  Hosp.
14 N.
15 P.
16 W.
17 S.

:i8 c .
19 P.
20 S.

2 po  3 Kr. Hilarego, Felixa i Im . Jezus 
Paw ła I Pustelnika.
Marcella Papieża i Ottona.
Antoniego Opata.
Katedry św. Piotra w Rzymie.
H enryka i Kanuta 
Fabiana i Sebastyana.

2 N. 2 po Nar. Makarego Op.
3 Genowefy i Daniela M.
4 Tytusa i Grzegorza B.
5 Telesfora P.
6 T r z e c h  król i .
7 Łucyana M. i Teodora
8 Seweryna Opata.

2 N. pred  P ro s .  Silwestra 1'
3 P r. Malachii. [Rimskaho
4 Sobor 70 Ap. P r. Fco.
5 M. Fteopempta Postny den.
6 Bohojaw. Hospod .
7 Sobor Joanna Krcsti.
8 P r . Heorhia Chozewita i E.

21 N.
22 P.
23 W. 
124 S.
25 C.
26 P.
27 S

3 po 3 Kr.  Agnieszki P . Męczenniczki. 
Wincentego i Anastazego.
Zaśl. N. P . M. Ildefonsa B. i Rajmunda de 
Tymoteusza i Felicynna llB .(Pennafort W. 
Nawrócenie św. Pawia.
Polikarpa Biskupa Męczen.
Jana Chryzostoma.

9 N. 1 po 3 Kr. M arcyanuy P-
10 Agatona P .
11 Higina P . M.
12 Arkadyusza M.
13 W eroniki i Glafiry P
14 H ilarego B. i Felixa.
15 Paw ła I Pust.

9 N. po P ro s .  1’oliewkta i Fil.
10 S. H rihoriaN is. Pr. Pawła, i
11 Pr. Food. i Mich.
12 M. Tatiany i S. Saw wy.
13 Mucz. E rm iła i Stratonika.
14 P r. Otecz. wSinaic i Rai iżb. j
15 P r. Paw ia Fiwejskaho i Joa.

28 N.
129 P.
130 \V. 
!31 S.

S ta ro za p u s .  Karola Wielkiego Cesarza. 
Franciszka Salezego Biskupa.
M artyny P . Męczenniczki.
P io tra  Nolaski i Marcel li W.

16 N. 2 po  3 Kr. M arcel. Im. J.
17 Antoniego Op.
18 K atedry św. P io tra , w Rzy.
19 Henryka.

16 N. 30  po Piat.  Pokł. Czest.1
17 Pop. Antonia, [wier. A .P . !
18 S. Afan. i Kiriłla.
19 P r. M akaria Ehiptianina.

E W  A  N
i Na Nowy Rok. U Łuk. św. w roz. 2: o obrzezaniu 

Chrystusa Pana.
Na Trzech Króli TJ Mat. ŚW. w roz. 2. o świętych 

trzech królach.
Na N. 1 po 3 Królach. U Łuk. św. w roz. 2: o Chry­

stusie w 12 latach.

G E L I E.
Na N. 2 po 3 Królach. U Jana św. w roz. 2: o go- 
dach w Kanie Galilejskiej
Na N. 3 po 3 Królach. U Łuk. św. w roz. 8: o trę­

dowatym i  Setniku 
Na N. Starozapustną. U Mat. św. w roz. 20: o ro- \ 

botnikac.h w winnicy.

OWMIAiM KSIĘŻYCA.
1 ® Ostatnia kwad. d. 3 o g. 10 m. 14 w nocy. Mróz.

(3) Nów dnia 10 o g- 3 m. 14 po południu. Odwilż.
<£ Pierw , kwadra d. 17 o g. 12 m. 18 po południu. 

Śnieg.
©  Pełnia d. 25 o g. 5 m. 30 wieczorem. W iatr.

Księżyc najbliżej ziemi dnia 10.
— najdalej od ziemi d. 18.

SM 1 ETA ŻYDOWSKIE.

Dnia 6 (25 Fajwes 5632 r.) Szabas. 11 Rozcliodesz ; 
czyli 1 mca Szwat.— 13 i 20 Szabasy.—25 Ohamysze 
uszor-beszwat, dz. radosny.—27 Szabas szyre radosny.



L U T Y .

S ł o ń c e  w s t ę p a u j e  w  z n a k  E y b  d n i a  1 9 .

L IT Y  ma dni XXIX. L IT Y . FEW RAL.
DNIE Święta kościoła rzymsko-katolickiego. Święta rzym. podług gr. stylu. Święta wschodnio-katolickie,
1 C.
2 P.
3 S.
4 N.
5 P .
6 W.
7 S.
8 C.
9 P. 

10 S.

flgnacego Biskupa M. i Brygidy P. 
O czyszczen ie  N. P. M.
Błażeja Biskupa Męczennika.

20 Styczeń. Fabiana.
21 Agnieszki P. M. i Sebasty.
22 Wincentego i Anastaz. M.M

20 Janw ar. Pr. Ewfimia Wiel.
21 Pr. Maxima Ispow.
22 Ap. T ym ofciaP r. M. An.

Mięsopustn. Andrzeja i  Ansgarcgo BB. 
Agaty P . Męczenniczki.
Doroty P . Męczen i Teofila.
Romualda Opata.
Jana z M atty.
Apolonii P . M.
Scholastyki Panny.

23 N. 3 po 3 k r . Zaśl. N. M. P.
24 Tymoteusza.
25 Nawrócenie św. Pawła A.
26 Polikarpa B.
27 Jana Chryzosto. B. W.
28 Karola W. Czesia, i liaym.B.
29 Franciszka Sal. B. W.

23 N. 31 po Piat. S. M. Klimen
24 P r. K seniii Makie.
25 S. H rihoria Bohosł.
26 P r. Ksseuofou i M aiii.
27 Pieren. Mosz. Joan. Zlatou. 1
28 P r. Efrem a Sirina i Feodo.
29 Pieren. Mosz. S. M. IhnatiaJ

11 IM.
12 P.
13 W.
14 S.
15 C.
16 P.
17 S.

Zapustna. Eufrozyny P. i Lucyny. 
Gaudentego Biskupa IV.
Ju liana i Jordana MM.
+ Popielec Walentego Kapłana Męczen. 
Faustyna i Jowity MM.
Ju lian n y  Panny Męcz.
Sylwiusza B. i Donata.

30 N. 4 po 3 K. M artyny P . M-
31 P io tra  Nolaski i Marceli W-

1 L u ty .  flgnac. B. iBrigidy.
2 Oczysz .  N P. M.
3 Błażeja B. M.
1 Ansgarego i And. K. BB 
5 A gaty P. M.

30 N. 32 po Piat. Sobor Trech!
31 S. K ira i Joanna P. (świat.

1 Few ral. M. T rif. P r  Petra.
2 Srietenie  Hosp.
3 S. Simeona i Anny.
4 Pr. Isidora i K iril.
5 Mucz. Ahafii.

18 N.
19 P.
20 W.
21 S.
;22 c.
23 P .
24 S.

Wstępna. Symeona i Konstancyi. 
Konrada Wyznawcy.
Euchariusza i Leona, 
t  Eleonory Panny.
Katedry św. P io tra  w Autyochii. 
fRomany P. Dainazego i Piotra Damiana. 
^.Sergjusza.

6 W. 5 po 3 Kr. Doroty i Teof
7 Romualda Opata.
8 Jana z M atty W.
9 Apolonii P . M.

10 Scholastyki Panny M.
11 Eufrozyny P. Lucyusza B.
12 Gaudentego B. W. Euli.

6 i-, o Myt. i Far. Wukola.
7 Prep. Parfcnia.
8 W. Mucz. Fcod. St.
9 M. Nikifora S. M. Pankratia.

10 S. M. Charalampia M. Por.
11 S. M. W łasia P r. Dimitria.
12 S. M eletia i A lex. Mitrop.

25 N.
26 P.
27 W .
28 S.
29 C.

Sucha. Macieja Ap., Sygfrida ii. W. i Fla- 
Aleksandra Biskupa. (wiana. 
Anastazy! Panny.
Romana Opata.
Nieefora M.

13 Starozapust.  Katarzyny.
14 Walentego K. M.
15 Faust, i Jowity M.
16 Julianny P . M.
17 Plawjana Arcybiskupa.

13 IM. o Bł. Syn. Pr. M artinian.
14 P r. Kiril la i Awkscntija.
15 Ap. Onis. P r. Ewse.
16 M. Pamfila, Paw ia i Porfir,
17 W. M. Feodora Tir.

E W A N
Na Oczyszczenie N. Maryi Panny. U Łuk. św. w roz. 3:

0 przyniesieniu Chrystusa do Kościoła Jerozolimskiego. 
Na N. Mięsopustną. U Łuk. św. w roz. 8: o nasieniu

1 roli.
Na N. Zapustną. U Łuk. św. w roz. 18: Jezus prze­

powiada swą mękę i  przywraca wzrok ociemniałemu.

G E L I E.
Na Popielec. U Mat. św. w roz. 6: o poście.
Na N. Wstępną. U Mat. św. w roz. 4: o poście Chry­

stusa 1 djable, który kusił Jezusa.
Na N. Suchą. U Mat. św. w roz. 17: o przemienieniu 

się Jezusowćm.

ODMIANY KSIĘŻYCA.
(£ Ostatnia kwadra d. 2 og. 10 m. 26 przed południem. 

Pochmurno.
®  Nów d. 9 o g. 2 m. 8 przed świtem. Śnieg i przy­

mrozek.
Pierw , kwadra d. 16 o g. 6 m. 40 rano. Mały desz­
czyk.

©  Pełnia dnia 24 o g. 11 m. 12 przed południem. 
Piękna pogoda.

Księżyc najbliźój ziemi d. 7.
— najdalój od ziemi d. 19.

ŚW IĘTA ŻYDOW SKIE.
Dnia 3 Szabas. -9  Rozchodesz.—10 Szabas i tegoż 

dnia Rozchodesz czyli 1 Miesiąca Ada.—17 Szabas.— 
23 Mały Purym, czyli zapusty mniejsze.—24 Szabas.



S ł o ń c e  w s t j j i -u j e  w  z n a k  B a r a n a  d . 2 0 . — P o r . d n i a  z  n o c ą — P o c z ą t e k  w i o b m y  d . 2 0 .

MARZEC m a  d n i  X X X I . MARZEC. MART.

1 D N IE Ś w ię ta  k o ś c io ła  r z y m sk o  k a t o l ic k ie g o . Ś w ię ta  r zym . p o d łu g  g r . s ty lu . Ś w ię ta  w s c h c t lu io -k a to l ic k ic .

: i  P-
| 2 S,

A lb in a  B iskupa i B ałdzim ierza. 
H elen y  Cesarzowej i  A m e lii.

18 L u ty .  K onst. P .  M . i Siin.
19 K on rad a  W yznaw cy.

18 jF etoral. L w a P .  Itim .
19 A p . A rch ip p a  i  F ilim en a .

i 3  N.
i A P .
1 5 W. 
i 6 S.

7 C.
! 8 P .  

9 S.

G łu c h a .  K nn egu ndy Cesarzowej. 
K azim ierza K rólew icza.
T eofila  B . i  F ry d ery k a  Opata.
W iktora, W ik tory i M M . i K olety  P . 
Tom asza z A k w in u  W yzn.
•Jana B ożego.
Franciszki Rz. C y ry la  i M etodego B B .

20 M ię so p . E uchariusza  iL eon .
21 E leo n o ry  P an n y
22 K ated. ś. P io . w  A .
23 R om any P . i  Dam .
24  S erg iu sza  M.
25 M acieja  A post.
26 S y g fry d a . IS. M .

20  M ia so p . L w a Kat. i  A hafon.
21 T im ofeja  i  S. E w st.
22  S. M awrikija Prep . P etra .
23 S. M . Polikarpa.
24 O brctenie. I llu w y  P red .
25 S. T arasia  A rch iep . K onst.
26  S. P orfiria  A rch iep . Hazsk.

10  N.
11 P .

j 12 W . 
13 S. 
U  C.

! 15 P . 
16 S.

Ś r o d o p o s tn a .  40  M ęczenników . 
E u log iu sza  K apłana i  K onstantyna. 
G rzegorza I  P ap ieża .
N icefora B isk upa i  M odesty . 
M a ty ld y  K rólow ej W dow y. 
L ongina
C yryak a  D yak on a

27  Z a p u s tn a . A lek san d ra  B.
28  A leksandra M . w  R zym ie.
29 Ilom ana 0 .  i T eo fila  M.

1 M a r z .  f  P o p ie le c .  A lb in . B.
2 H e le n y  C es. i  Am .
3 K u a eg u n d y  Ces.
4 K a z im ie r z a  K ró l.

27  N. S y r o p .  P r . Prokop ia  De.
28  P r. W asilia . 1 deń W . Postu.
29 Prop. K assjana.

1 M a r .  P .M .E w d.M .
2 S. M . Feodota . S. A rsen ia  E p .
3 M . E w trop ia  i  W asili.
4 P r . H erasim a M . P a w ła .

17 N.
18 P .
19 W.

.20 Ś .
21 C. 

;!22 P . 
23  S.

B ia ła .  G ertrudy P an n y  i P atrycyu sza  B . 
G ab ryela  A rch an io ła .
J ó z e f a  O h lu b . N .  M . P .
W incentego B.
B en ed yk ta  Opata.
M . B . B olesnćj i P a w ła  B iskupa. 
K atarzyny Królowój Szw edzkiej.

5 W s tę p n a . A dryjana M.
6  W iktora i  W ik toryn a  M M .
7 Tom asza z A k w .
8 +.Iana Boż. i  B ea ty  P .
9 Frań. R zym . i  C yr.

10 tŚ Ś .  4 0  M ęczennik ów .
U  fE u lig iu s z a  K. Konst. W.

5 N. P r a y v °s ł. Konona P rep .
6 K onstan. Feofiła. P r . Ar.
7 S. M. W asilia  P r .
8  P r . T eofiłakta  i  Dom e.
9 S. 4 0  M M . S ew astijsk ich .

10 M . Kodrata K ip . Paw Ł W ik. 
U  S. Sofro. P atr. Jer. E w . A rc.

24  N.
25  P .
26  IV.
27 Ś.
2 8  C. 

i 2 9  P. 
30  S.

K w ie tn ia . M arka i  T ym oteusza. 
Ireneusza B . W.
L u d giera  B isk u p a i  O lim pii.
Rupert a.
W ielk i.  S y x ta  I II  P . i  Doroteusza. 
W ielk i.  C y r y la  D yakona.
W ielk a . K w iryn a  M ęczennika i  A n g e li.

12 S u c h a .  Grzegorza P ap .
13 K ry sty n y  iM od cs. P P
14 M a ty ld y  K. W .
15 L ongina  i  L eon ty .
16 C yrya . i  D yak . i  T ac.
17 G ertrudy P .
18 G ab ryela  A rch .

12 N. 2 W . P . Feofana i H rihor.
13  S. N ik ifo . P a tr . Konst. M. C.
14 P r . W enedikta  i S. F eochn .
15 M . A hap . i  A le x . [Feoli. M itr.
16 M .S a w in a iT ro firn a  S. Sera.
17  P rep . A le x ia . Czcł. B oźy ia .
18  S. K ir iła  Jerosalim sk.

31 N. W ie lk a n o c .  B a lb in y  i  K o r n e lii P P . 19 G łu c h a .  J ó ze f . O . N . P . M . 19 N .3 W .  P . C hrysau fa  D arii.

E  W  A  N
N a N . G łuchą. U  Łuk. św . w roz. 11: o wyrzucaniu  

czartów.
! N a  N . Srodopostną. U  Jana św . w  roz. G: o nakarm ie­

niu 5 0 0 0  Indzi.
J N a N . B ia łą . U  Jana  św . w  roz. 8: o żydach chcących 
i  ukam ienować Jezusa.

N a  N . K w ietnią. U  M at. św . w  roz. 21: o wjeżdzie  
Chrystusa do Jerozolim y.

J  E  L  1  E .
N a W . Czwartek. U  Jana św. w roz. 13. o wieczerzy  

P a ń sk ie j i  umywaniu nóy p rzez  Chrystusa apostołom. 

Ń a  W . Piątek . P asya  w ed łu g  Jana św. w  roz. 18 i 19. 

N a N . W ielkan ocn ą. U  Mar. św. w  roz. 16: o zm ar­

twychwstaniu Chrystusa P vn a .

ODMIANY KSIĘŻYCA.
| (J O statnia kw adra d. 2 o g . 7  in. 44  w ieczorem . W iatr. 

@  N ów d n ia  9 o g. 1 m . 9 po p o łu d n iu . P o g o d a .
5  P ierw sza  kw adra d. 17 o g. 2 in. 1 przed świtem . 

Szron.
©  P e łn ia  d n ia  25 0  g. 1 m. 59 przed św item . P ogod a .

K siężyc  najhliżój z iem i d. 6.
—  najdalój z iem i d. 18.

ŚWIĘTA ŻYDOWSKIE.

D n ia  2 Szabas.— 9 Szabas (S zb u ly m ) - 1 0  R ozch o-
desz. __ i l  R ozchodesz czyli 1 M ca A dor S zajn y .— 16
Szabas (I la fsu b a ).— 21 P o st E stery .— 23 Szabas (Z u -  
ch er). —  24 P u rym  —  25 Szuszan P u r y m .—30 Szabas 
(P u ra ).



S ł o ń c e  w s t ę p u j ę  w  z n a k  B y k a  d n ia

i

19.

KWIECIEŃ ma dni XXX. KWIECIEŃ. APREL.
DNIE

1 1‘7
: 2 W.
1 3 S.

4 C.
5 P.
6 S.

Święta kościoła  rzymsko-katolickiego. Święta rzym. poilługgr.  stylu. Święta wschoduio-katolickie.
Pon .  W ie lkanocny.  Teodory M. 
Franciszka a Paulo.
Eyszarda i Pankracego.
Izydora Biskupa.
Wincentego Per. W.
Celestyna Papieża.

20 M arz. A rchipa i Eufemii P.
21 Benedykta Op. W.
22 Pawła B. i Oktaw.
23 K atarzyny K. Szk.
24 M arka i Tymoteusza MM.
25 Z w ias tow an ie  N. P. M.

20 M art. P r. Joanna Serbia i P.
21 Prep. Jakowa (Episk.
22 S. M. W asiliaP . Isa.
23 P r. M. Nikona M. Lidii.
24 P r. Zacharii S. Artem. Episk.
25 Błah. P re sw .  B ohor .

7 N.
8 P.
9 W.

10 s .
: i i  c .
i 12 P.

13 S.

P rzew o d n ia .  Epifaniusza. 
Zwiastow anie  N M. P. i Dyonizego B. 
M aryi Kleofy.
Ezechiela Proroka.
Leona Papieża.
Juliusza P. i Konstancyi. 
Ilerm enegilda.

26 S ro d o p o s t .  Ludgiera B.
27 Kuperta B.
28 Syxta P. i Dorot.
29 C yry la  Dyaka
30 Kwiryn, i Ang. W.
31 Balbiny i Korneli PP.

1 Kwieć. Hugona B.

26 4  P o s ta .  Sobor Arch. Hawr.
27 S. Matrony
28 P r. Iłariona i Stefana-
29 P r. M arka i S K ifil.
30 Prop. Joanna liestw:
31 Pr. Ipatia  Episk. i s. Jon. M it. 

1 A p ril.  P . M arii E . Efim, i M
14 N.

!l5 p .
16 W.
17 S.
18 C.
19 P.
20 S.

2 po W. Grobu Chrys. Maksyma M. i Ty- 
Bazylisy i Anastazyi. (bureyusza. 
Lam berta Męczennika.
Aniceta P . i Iłudolfa Biskupa. 
Apoloniusza M.
Ilermogencsa.
Sulpicyusza.

2 Biała .  Franciszka a Paulo.
3 Eyszarda i Pankrac. BB.
4 Izydora B.
5 W incen F era  W.
6 W ilhelma i Celestyn.
7 M . B . Boles. Epifaniusza
8 Dyonizego B.

2 N. 5 P o s ta .  T ita  M. Polikar.
3 P r. N ikity  M. Feodosia.
4 P r . Josifa Heorhia i Zosimy.
5 M. Ahafopd. i Feo.
6 S. Ew tichia Archepisk Konst.
7 P r. Heorhia i Dan. M. Akili.
8 S. Apost. Irodiona i Asinkri.

21 N.
22 P.
23 W.
24 S.
25 C.
26 P.

| 27 S.

3 po W. Op. Ś. Józefa  i Anzelma B. 
Sotera i Kaja P P . MM.
Wojciecha Biskupa i Grzegorza Męcz. 
Jerzego M. i Bony Panny i Fidelisa K. 
M arka Ewangelisty.
Kleta i Marcelina.
Teofila Biskupa.

9 Kwietnia . M aryi Kleofy.
10 Ezechiela Proroka.
11 Leona I Pap. W.
12 Jill P . i Dam. B.
13 W ielki. Ilerm enegildy K.
14 W ielki. Tybercyusza.
15 W ielka. Bazylisa i Anast.

9 N. W e rb .  M. Ewp.iM .W adL
10 M. Terentija i Max Alex.
11 S. M. Anti. M. Marti
12 Pr.W isilia  Epi.
13 Wielilci. S. M. Artemona P  S.
14 Wielilci. M artina Papy Eim. !
15 W ielika. A ristchia i Trofima.

28 N.
29 P .
30 W.

4  po W. W italisa Męczennika. 
Piotra Męczennika.
Katarzyny Seneńskiój Panny.

16 Wielka oc .  Lam berta M.
17 W ielkan .  Eudolfa B.
18 Apoloniusza M.

16 Wosk. Hosp .  Ahapii i Iryny-
17 Sw. Po. P r. Simeona Persid.
18 Sw. Wt. P r. Joanna M. Wikt.

E W  A  N
Na Poniedział. W ielkanocny. U Łuk. św. w roz. 24: 

o dwóch uczniach Chrystusa idących do Emmaus.
Na N. Przewodnią. U Jana  św. w roz. 20. o pokaza­

niu się Chrystusa uczniom.
Na Zwiastow. N. Maryi Panny. U Łuk. św. w uoz. 1: 

o posłaniu Anioła Gabryela do N. M aryi Panny.

a  E L  I E.
Na N. 2 po W ielk. U Jana św. w roz. 10: o Ghrystu 

sie dobrym pasterzu.
Na N. 3 po W ielk. U Jana św. w roz. 16: o odejściu 

Chrystusa Pana do Ojca.
Na N. 4 po W ielk. U Jana św. w roz. 16: o przyczy­

nie odejścia Chrystusa.

ODMIANY KSIĘŻYCA.
0  Ostatnia kw. dnia 1 o g. 2 m. 47 przed świtem. 

Deszcz.
© Nów dnia 8 o godz. 0 m. 47 przed świtem. W iatr. 
5 Pierwsza kw. d. 15 o g. 10 m. 27 w nocy. Mały 

przymrozek.
© Pełnia dnia 23 o g. 1 in.,53 po południu. Śnieg 

z deszczem
Ostatnia kw. dnia 30 o g. 8 m. 37 rano. Niestała 
pogoda.

Księżyc najbliżej ziemi d. 1.
— najdalej od ziemi d. 15.
— najbliżej ziemi d. 27.

ŚWIĘTA ŻYDOWSKIE.
Dnia 6 Szabas. — 9 Iłozchodesz czyli I Mca Nisan.— 

13 Szabas.—20 Szabas Hagadeł czyli wielki Szabas.— 
23 i 24 Petach, Święta Wielkanocne uroczyste.—25, 26, 
27 i 28 Chalhamoed czyli wolne Święta W ielkanocne.— 
29 i 30. ostatnie Święta Wielkanocne uroczyste.



S ł o ń c e  w s t ę p u j e  w  z n a k  B l i ź n i ą t  d n i a  20 .

M A J ma dni XXXI. M A J.

t| DNIE Św ięta kościo ła rzym sk o -k ato lick ieg o . Święta rzyni. podług g r, stylu.

1 S'! 2 0.
3 P.
4 S.

Filipa i Jakuba. A post.
Atanazego Biskupa i Zygmunta. 
Znalezienie S. Krzyża i Aleksandra M. 
Floryana Męczennika i M oniki.

19 Kwic. Herm. i Paf.
20 Sulpiciusza i Serwacego.
21 Anzelma B. W.
22 Sotera i Kaja PP. MM.

i 5 N.
6 P
7 W.
8 S.
9 C.

10 P.
11 S.

5 po W. Piusa P. 
fjan a  Apostola w Oleju. 
fFlawji i Domiceli Panny. 
fStan is ław a B. M.
Wniebowstąpienie P. GrzegorzaNazyanz. 
Izydora i Antoniego B.
M amerta Biskupa.

23 P rzew ó d . Wojciecha i Jerz.
24 Bony P. i Fidelisa Kap.
25 M arka Ewang.
26 Kleta i Marc, P . M.
27 Teofila M.
28 W italisa Męcz.
29 Piotra Męczennika.

12 N.
13 P.
14 W.
15 S.
16 C. 

47  P. 
18 S

6 po W. N . M . P . Lasl;. i Pankrac. M. 
Serwacego Biskupa.
Bonifacego M.
Zofii z trzema córkami.
Jana Nepomucena i Ubalda.
Paschalisa i W eroniki z Julianu. 
fFeliksa kapucyna i E ryka K.

30 2 po W. Grobu Ch. Katarz.
1 Maj. F ilipa  i Jakuba Apo.
2 Atanazego B. i Zygmunta.
3 Znal.ś.K rz. i Alex.
4 Flory. M. i Mon. W.
5 Piusa V Papieża.
6 Jana Ew.w Oleju.

:19 N- 
120 P. 
21 W. 

j 22 S. 
23 C.
124 P . 
25 S.

Zesłanie  św. Ducha. Piotra Celestyna.
Świąteczny. Bernarda Seneńskiego.
Donata i Wiktora Męcz.
tJu l ii  Panny Męczenniczki i Heleny P.
Dezydery usza.
fjoanuy Wdowy.
fGrzegorza VII.

7 3 po W. Domicelli P . M. i
8 Stanisława B. M. [O. Ś .J .
9 Grzegorza B.

10 Izydora oracza.
11 Mamerta B. W.
12 Pankracego Męcz.
13 Serwacego B. W.

,26 N.
27 P.
28 W.
29 S. 
[30 C. 
31 P.

Trójcy św. Filipa Neryusza.
Jana Papieża, M agdaleny i Bedy. 
Germana Biskupa i W ilhelma księcia. 
Teodozyi Męczenniczki.
Boże Ciało.  Feliksa P. i Ferdynanda. 
Petroneli i Angeli Mer. PP.

14 4 po W. N. M. P. Łaskawćj
15 Zofii z 3ma cór. (i Bonif. M.
16 Jana Nepo. M.
17 Paschalisa W.
18 Feliksa B. i Wenan. M.
19 P io tra  Celes. P . i Iwona W.

M A J .

Święta wschodnio-katolickie
19 A prel. P. Joan.H. i Tr.
20 Pr. Feodora i Anastasia.
21 Sw. M. Jannuaria i Feodora.
22 Prep. Feodora S. Kniazia W.
23 O. F o tnie. W. M. Heorhia.
24 M. Sawwy Stratil. Pr. E lis. 1
25 Apost. i Ew. Marka.
26 Sw.M.Was. S.Stef.Ep.
27 Sw. M. Simeona. P r. Stefan, j
28 M. Maksim, św. Kirił. Episk.:!
29 Stv. 9M . P r. Meninona.
30 O Miron. Apost. .Takowa.

1 M aj. Pror. Jerem ii P r. Pafn.
2 Sw. Afanasia W.
3 M. Tim. Maw. P r. T.
4 M. Pelahii M. Silwana.
5 M. Iriny .
6 Jowa Mnohostrad.
7 O R azsł. W . zn. na neb. Kr,
8 Apost. Joan. Boh P r. Arso.
9 Pier. Mos. s.  Nikołaja.

10 Ap. Simona Ziłota.
11 SS. Mefodia i  Konstantina. j !

12 SS. E pifania i Herma.
13 M. Aleksand. M. H likierii. j ]

14 O Sam . M. Isidora i  Max. li
15 P r. Pachomia W. Cz. Dym. ;
16 Pr. Feodora oswiaszcz.
17 Ap. Andron. A. Stefana
18 M. Feodota. M. Alexa. i Ju lii, j

19 S. M. Putrik ia. P r . Kornilia.

e w a n g e l i e .
Na N. 5 po Wielk. U Jana Aw. w roz. 16: o skut­

kach prośby w imię Jezusa.
Na Ś. Stanisław. U Jana Aw. w roz. 10: przypo­

wieści o dobrym pasterzu.
Na Wniebowstąpienie Pańskie. U M arka A. w roz. 

10: o Wniebowstąpieniu Pański Śni.
Na N. 6 po W ielk. U Jana Aw. w roz. 15: o przyj­

ściu pocieszyciela.

Na Zesłanie Ducha Ś. U Jana A. w roz. 14: o zesł. 
Ducha św.

Na Poniedziałek Świąteczny. U Jana Aw. w roz. 3: ■ 
o rozmowie Chrystusa z Nikodemem.

Na N. Trójcę ŚS. U Mat. Aw. w roz. 28: o po< 
słaniu Apostołów.

Na Boże Cisło. U Jana Aw. w roz. 6: o ciele i krwi 
Chrystusa.

ODMIANY KSIĘŻYCA.
Nów dnia 7 o g. 1 m. 34 po południu. Pochmurno. 

D Pierw . kw. d. 15 o g. 4 m. 21 po połudn. Pogoda, 
©  Pełnia d. 22 o g. 11 m. 24 przed półn. z małem u 

nas widzialnem zaćmieniem. Stała pogoda.
(5 Ost. kw. d. 29 o g. 2 m. 28 po poł. Ciepły wietrzyk,

Księżyc najdalćj od ziemi. d. 18. najbliż. ziemi d. 24.

Dnia 4 Szabas 
M ca I j a r .— 11, 1 
radosny.

ŚWIĘTA ŻYDOW SKIE.
-8 Kozehode8z. —9 Bozchodesz czyli 1 
i 25 Szabasy.—26 I.ag-beomer, dzień



S ł o ń c e  w s t ę p u j e  w  z n a k  R a k a  d n i a  2 1 .

CZERWIEC m a d n i X X X . CZERWIEC. J U Ń.
DNIE Święta kościoła rzym sko-katolickiego. Święta rzyin. polling gr. stylu- Świętu wschodni *.kato lick ie .
1 S. Fortunata Kapłana. 20 M a j. Bernarda Scneuskie. 20 M aj. S. Alexia Mi trop. Mosk-
2 N.
3 P.
4 W.
5 S.
6 C.
7 P.
8 S.

2 po Sw. B landyny P anny  Męczenniczki- 
Marcellina, Piotra i Erazma MM. i Klotyl- 
Saturniny i Optata.
Bonif. i W aler. M.
Norberta Biskupa.
Serca Jezusowego i Boberta Opata. 
Maksymina i Medarda B.

21 5 po W. W iktpryi.
22 -f-Julii Panny Męczeniczki.
23 +Dezyderjusza i Florentyny.
24 fjoanny Wdowy.
25 W niebow st. P. Grzeg. VII i
26 Filipa Ner. W. (U rbana PP.
27 Magdaleny.

21 0  Slepom . SS. Kons i E .
22 Mucz. Wasiliska.
23 Pr. M ichaiła i Ewfrosima.
24 P. Sim. i Nik. Stołp. S. Leon.
25 W ozn. H osp. Obret. HIawy.
26 Ap. Kar. i Alfo. M. Awerk.
27 S. M. Ferapon. P r. Niła.

9 N.
10 P.
11 W.
12 S.
13 C.
14 P.
15 S.

3 po Św. Prym a i Felicjana M. 
Małgorzaty Królowej Szkockiej. 
Barnaby Apostola 
Onufrego Pustelnika.
Antoniego z Padw y.
Bazylego Biskupa.
W ita i Modesta MM.

28 6 po W . Germana B.
29 Teodozyi M.
30 Felixa P. i Ferdynanda.
31 Petroncli P.

1 Czerw. Fortun, i Pr.
2 Blandyny P.
3 tE razm a B. M.

28 Sro ot Nikity i Ihuatia  B.
29 M. Feodosii. S. Joanna.
30 Pr. Isaakia Dałmatsk.
31 Ap. Ermia.

1 J u ń .  M. Jus. P r. Dio.
2 S. Nik. Patr. K. W. M. Joan.
3 M. Ł ukiliana Ki. M. Paw.

16 N.
17 P.
18 W.
19 S.
20 C.
21 P.
22 S.

4 po Św. Benona B. i Justyny Panny. 
M arcyana M. i  Adolfa.
Marka i M arcelłiana MM.
Gerwazego i Protazego MM. 
Sylweryusza P. i Florcntyny I ’. 
Aloizego Gonzagi.
Paulina Biskupa.

4 Z esł. Ducha Św . Opata B-
5 Św iąt. Bonifacego B.
6 Norberta B.
7 fBoberta Op. W.
8 Maks. i Mod.
9 fP rym a i Felic.

10 -j-Małgorzaty Król. Szkoc.

4 N. P iat. Deń św. T rójcy .
5 Dcń św. Ducha.. Feodora.
6 P r. W issariona i  Głariona.
7 M. Feodota episk.
8 W. M. Feodora. St. P r. E ire.
9 S. K irilaA rchiep . A lexandr 

10 S. M. Tim ofeja Episkopa.
23 N.
24 P.
25 IV.
26 S.
27 C.
28 P.
29 S,

5 po Św. A grypiny Panny M. 
Jana Chrzciciela.
Prospera B. i W ilhelma Op.
Jana i Pawła MM.
W ładysława Króla Węgierskiego. 
fLeona X I Papieża.
Piotra i Pawła A postołów .

11 T rójcy  św . Barnaby Ap.
12 Onufrego P.
13 Antoniego z Padwy.
14 Bazylego B.
15 B oże C iało. W ita i Modes.
16 Benona P. Justyny P. M.
17 M arcya M. Adolfa B.

11 Ws. Sw. Ap. Warfolomeja.
12 P . Pafnutia i P e tra  Afontsk-
13 M. Akiliny i Anto.
14 P. Eliseja S.Mefodija Pa. K.
15 Pror. Amosa. S. Jony Mitr.
16 S.T ich. Amaf. 1 d .Pe tr.posta
17 M. M anuila i Izmaila.

30 N. 6 po Sw. Em ilii i Lucyny PP. 18 2 po Św. M arka i M arcel. 18 2 Piat. M. Leontia Ipatia.

E W A N

Na N. 2. po Świąt. U Łuk. św. w roz. 14: o wez­
waniu na wielką wieczerzę.

Na N. 3 po Świąt. U Łuk. św. w roz. 15; o zgu­
bione) owcy i  groszu.

Na N. 4 po Świąt. U Łuk. św. w roz. 5: o obfi­
tym Piotra połowie ryb.

G  E  L  I  E .

Na N. 5 po Świąt. U Mat. św. w roz. 5: o spra- 
wiedliioości i  pojednaniu się z bratem.

Na ŚŚ. Piotra i Pawła. U Mateusza św. w roz. 10: 
o władztj danćj sto. Piotrowi. f

Na Ń. 6 po Świąt. U Mat. Św. w roz. 8: o na­
karmieniu 4000 ludzi.

ODMIANY KSIĘŻYCA.
@  Nów dnia 6 o g. 3 m inut 39 rano.—Burza.
5 Pierw, kwadra d. 14 o g. 7 m. 35 rano.— Zawieja. 

@  Pełnia dnia 21 o g. 7 m inut 13 rano.—Skwarno. 
® Ostatnia kw. d. 27 o g. 9 m, 43 wiec.—Posucha.

Księżyc najdalej od ziemi d. 9.
— najbliżój ziemi dnia 22. '

ŚWIĘTA ŻYDOWSKIE.

Dnia 1 Szabas. —7 Bozchodesz czyli 1 Mca Siwan. — 
12 i 13 Szebuat, czyli Zielone Świątki uroczyste. — 15, 
22 i 29 Szabasy.



S ł o ń c e  w s t ę p u j e  w  z n a k  L w a  d n i a  2 2 .

I-I PIEC ma dni XXXI. LIPIEC. J U L .  j
DNIE Święta kościoła rzym sko-katolick iego. Święta rzym. podług gr, stylu. Święta wschoilnio-katolickic.
1 P.
2 W.
3 S.
4  C.
5 P. 
G S.

Teodoryka Kapłana.
Nawiedzenie N. P. M. i Ortona B. 
Heliodora i Anatolinsza Bisk. 
Józefa Kalasantego W.
Filomeny Panny M.
Dominiki Panny Męczenniczki.

19 Czerw. Gerwazego i Protaz.
20 Sylweryusza P. M.
21 Alojzego Gonz. W.
22  Paulina B.
23  Serca Jezusów, i Agrypiny.
24  Jan a  Chrzciciela.

19 Juń. Apost Judy  brata Hos.lS
20  S. M. Mefodia Pat.
21 M. Juliana i Tere.
22  S. M. Ewsewia M. Halaktio.
23  M. Ahrip. Wład. ikony Bob.
24  Rozdes.  S. Joan. Kresti. j

7 N.
8 P.
9 W.

10 S.
11 C. 

jl2 P. 
13 S.

7 po Sw. Jana z Dukli i Apoloniusza B. 
E lżbiety Męczenniczki.
C yryla Biskupa i Anatolii.
7 braci M. M. Felicyty z 7 syn. i Amalii. 
Sabina W. Pelagii P.
Jana Gwalberta.
M ałgorzaty Panny.

25 3 po Ś. Prospera B.
26 Jana i Paw ła MM.
27 Władysława Kr. W.
28 fłreneusza B. W.
29 Piotra i Pawła A.
30 Em ilii i L ucyny PP .

1 Lipiec. Teodoryka K.

25 3 po Piat. Pr. M. Fowronii. 
2G Prep. Dawrida.
27 Pr. Samsoua Stran.
28 S. K ira ijo a . P r. Se.
29 SS. Apost. Petra i Pawła.;
30 Sobór 12 Apost.

1 Jul. SS. Czudot Kos. i Dam.
14 N.
15 P.
IG IV.
17 S.
18 C.
19 P.
20 S.
21 N.
22 P.
23 W.
24 S.
25 C. 
|26 P. 
27 S.

8 po Sw. Bonawentury Biskupa. 
Rozesłanie Apostołów i Henryka. 
N. M. P. Szkaplerznej.
Aleksego W . i Berty Panny. 
Szymona z Lipnicy i Kamila W. 
Wincentego a Paulo.
Eliasza Proroka i Czesława.

2 4 po S. Nawiedz. N. P. M.
3 Heliodora i Anat. BB.
4 Józefa Kalasantego.
5 Filom. P . M. i Cyr.
G Dominiki P . M.
7 Apoloniusza.
8 E lżbiety Wdowy.

2 4 po Piat. Położ. Ryz. Bob. 1
3 M. Jaldnfa S. F ilipa Mitrop j
4 S. Andreia Kritska.
5 P r. Afan. P . Ser. K.
G P r . SisoiaW iel. M. Łuki. i

7 Pr. Fomy M. Łukia.
8 W. M. Prokop Kaz. iko Boh.|

9 po Św. Praksedy P. i Daniela. 
M aryi Magdaleny.
Apolinarego Biskupa Męczennika. 
K rystyny Panny Męcz.
Jakuba Ap., Krzysztofa 
Anny Matki N. P. M.
N atalii P. M. i Pantalcona.

9 5 po S. Jana z Dukli.
10 7 braci Synów Felicyty.
11 Sabiny W. i Pelagii.
12 Jana Gwalberta A.
13 Małgorzaty i Anakleta.
14 Bonawentury B.
15 Rozesłanie Apost.

9 5 po Piat. S. M. Pankratia.
10 P r. Antonia Pieczerskalio.
11 W. M. Ewfimii W.
12 M. P ro k .ilła .P . Mic.
13 Sobor Arch. Hawriiła.
14 Ap. A kiłyP r.O uisim a.iS tef.
15 S. W. Kniaza. W ładimira.

28 N.
29 P. 
130 IV. 
31 S.

10 po Św. K unegundy , Botwida i Inno- 
M arty P. (centego P. 
Serafiny P.
Ignacego Lojoli.

16 6 po Ś. N. M. P. Szltaplerzn.
17 Aleksego Wyzn.
18 Szym ona z Lipnicy i Kamilla
19 Wincentego a Paulo.

16 6 po Piat. S. M. Afinohena
17 W. M. M ariny P r. Lazara |
18 Mucz. Em ilian i Jakinfa.
19 P. Mak. S. Kn. Rom.

E W A N

Na N. 7 po Świąt. U Mat. św. w roz. 7: o fa ł ­
szywych prorokach.

Na N. 8 po Świąt. U Łuk. św. w roz. 16: o nie­
sprawiedliwym szafarzu.

G E L I E.

Na N. 9 po Świąt. U Łuk. św. w roz. 19: o zbu ­
rzeniu Jerozolimy.

Na N. 10 po Świąt. U Łuk. św. w roz. 18: o fa -  
ryzeuszu i  celniku.

ODMIANY KSIĘŻYCA.
- ® Nów d. 5 o g. 6 m. 41 wieczorem. Pochmurno.

J  Pierw, kwadra d. 13 0  g. 8 m. 4 wieczorem. W y- 
pogadza się.

©  Pełnia d. 20 o g. 2 m inut 9 po południu. Upał.
© Ostatnia kw. d. 27 o g. 7 m. 34 rano. Deszcz. 
Księżyc najdalćj od ziemi d. 3.

— najbliżćj ziemi d. 20.

ŚWIĘTA ŻYDOWSKIE.

Dnia G Szabas, Kozchodesz. —  7 Rozcbodcsz czyli 
betamuz 1 Men Tamuz.— 13 i 20 Szabasy. — 23 Post1 
Szywesuszor — oblężenie Jerozolimy przez Nnbucliodo-j 
nozora.—27 Szabas.

A



S ' I X B P I l I
S ł o ń c e  w s t ę p u j e  w  z n a k  P a n n y  d n ia  2 4 .

SIERPIEŃ ma dni XXXI. SIERPIEŃ. AWtlUST.

i DNIE Święta kościoła rzym sko-katolickiego. Święta rzyni. podług gr. stylu. Świętu w schodnio-katolickic
i 1 C. 
; 2 P. 

3 S.

Piotra w Okowach.
N. M. P. Anielskiej, Gustawa i Alfonsa. 
Znalezienie ś. Szczepana.

20 Lipiec. Eliasza P.
21 D aniela Pror. i Praksedy P.
22 M aryi Magdaleny.

20 Jul. Pr. Ilii P r. Awramia.
21 Pr. Simeona i Joan.
22 S. M arii M ahdaliny.

4 N.
' 5 P. 

6 W.
i  7 S.
| 8 C. 
j 9 P.
1 10 S.

II po Św. Dominika W. i Justyna Kapl. 
N. P. M. Snieżnój.
Przemienienie Pańskie.
Kajetana Wyznawcy.
Cyryaka i Larga.
Komana Męczennika.
Wawrzyńca Męczennika.

23 7 po Ś- Apolinarego B. M.
24 K rystyny P . M .
25 Jakuba Ap.
20 Anny M at. N. P. M.
27 Natalii i Pantaleona.
28 Inocentego P.
29 M arty Panny.

23 7 po Piat. Trofima i Feofila.
24 M. Christi M. Borisa i Hli.
25 Uśpienie S. Anny.
20 S. M. Ermoł. P . Moi.
27 W. M. Panteleimona Bla. N.
28 Apost. Procliora i Nikano.
29 Mucz. Kalinika 51. Feodotii.

' U N.
I 12 P.
I 13 W.

14 S.
15 0.
16 P.
17 S.

12 po Św. Zuzanny i Dygny Panien. 
Klary Panny.
Hipolita i Kassyana. 
fEuzebiusza Kapłana Wyznaw. 
W niebowzięcie  N. P. M.
Koclia W yznawcy.
Anastazyusza Biskupa.

30 8 po Ś. Kunegundy.
3 1 Ignacego Lojoli W.

1 Sierp. Piotra w Okowach.
2 N. P . M. Anielskiej.
3 Znal. ś. SzczepanaM.
4 Dominika W.
5 N. P . M. Śnieżnej.

30 8 po Piat. Ap. Siły iSułuan.
31 S. Ewdokima M. Jn litty .

1 Awgust. Prois. D. K. i Post.
2 M. Stefa. Blaż.W as.
3 P r Isaak ia i A ntonia Rimta.
4 S. 7 Otroków w Ef. P. M. E.
5 Mucz. Ewsihnia.

18 Ń.
19 P.

120 W. 
! 21 S. 
22 C.

1 23 P.
| 24 S.

13 po Św. Jacka. W. Bronisł. i Klary Palk. 
Rufina W. i Benigny.
Bernarda Opata.
Joanny Frem iot Wdo.
Symforyana i Tymoteusza.
Filipa Ben.
Bartłomieja Apostola.

0 9 po S. Przemienienie P .
7 Kajetana Wyzn.
8 Cyryaka i Larga M.
9 Romana M.

10 Wawrzyńca M
11 Zuzanny i D ygny PP.
12 Klary Panny.

0 9 po Piat. Preobr. Hosp.
7 Pr. M. Dimitr. P r. Pimena.
8 S. Em iliana Ispow.
9 Apo. M atfiaM . An.

10 M. Ław rentia i A hapita
11 P r . Feodora i Wasil. Peczer.
12 Mucz. Fotia Pamfila i Kap.

1 25 NI.
! 20 P.
I 27 W. 
128 S.
29 C.
30 P.
31 S.

!4 po Sw. Ludwika Króla.
Zefiryna Papieża Męczennika. 
Cezaryusza Biskupa. Przenieś. Ś. U aim . 
Augustyna Biskupa.
Ścięcie Św. Jana Chrzciciela.
Feliksa M. i Róży Lim.
Rajmunda Wyznawcy i Rufina.

13 10 po S. Hipolita i Kasyana-
14 fEuzebiusza W.
15 Wniebowzięcie N M P
10 Rocha Wyzn.
17 Anastazego i Jack.
18 Bronisławy.
19 Benigny i Rufina.

13 10 po Piat. Maksima i Tich.
14 P. Mich. P .Feo. koniec posta.
15 Uspie. Pres. Bohorodicy.
10 Neruk. Obr. M.Dio.
17 M. M irona F iłippa i K iprian.
18 M. F łora i  Ławra.
19 M. Andreia Stratiła.

E W A N

Na N. 11 po Świąt. U Mar. św. w roz. 7: o uzdro­
wieniu głuchoniemego.

Na N. 12 po Świąt. U Łuk. św. w roz. 10: o ran­
nym Samarytanie

Na Wniebowzięcie N. M. P . U Łuk. św. w roz. 11. 
Błogosławieni słuchający słowa Bożego.

G E L I E.

Na N. 13 po Świąt. U Łuk. św. w roz. 17: o uzdro- 
wieniu trędowatego.

Na N. 14 po Świąt. U Mat. św. w roz. 6: o słu­
żeniu Bogu i  mamonie.

ODMIANY KSIĘŻYCA.
@ Nów dnia 4 o g. 10 m inut 1 rano. W iatr.

. §  Pierwsza kw. d. 12 o g. 6 m. 8 rano. Gorąco.
®  Pełnia d. 18 o g. 9 m. 9 wieczorem. Burza, 
ig Ostatnia k. d. 25 o g. 8 m. 50 w. Zmienna pogoda. 
Księżyc najdalćj od ziemi d. 3.

— m jbliżój ziemi d. 17.
— najdalćj od ziemi d. 30.

ŚWIĘTA ŻYDOWSKIE.

D. 3. Szab.-5 Rozchodesz czyli 1 M. Aw. 10 Szabas 
Chazon smutny. — 13 post Tyszes-beaw; zburzenie Je ­
rozolimy— 17 Szabas Nachim, radosny.—19 Chamyszes- 
uszor-beaw, dzień radosny. — 24 i 31 Szabasy.



li-------- :-------------------------------- —• -..........................  - - ...........-

1 1  n  s  1 1  i
_______

S ł o ń c e  w s t ę p u j e  w  z n a k  W a g i . — P o r ó w n a n i e  d n i a  z  n o c

'

— P o c z ą t e k  j e s i e n i .

W R Z E S IE Ń  m a d n i XXX. W R Z E S IE Ń . S IE N T IA B R .
I I  D NIE Święta kościoła rzymsko-katolickiego- Święta rzym. polling gr.stylu. Świętu wschoilnio-katniickie.

1 N.
2 P.
3 W.
4 S.
5 0.
6 P.
7 S.

15 p o  Sw . Joachima Ojca N. M. 1?. i 
Stefana Króla Węgiers. (Idziego Op. 
Izabeli królowój i Eufrozyny.
Rozalii Panormit.
Justyniana B. i W awrzyńca 
Zachary asza.
tK eg in y  Panny Męczcnniczki.

20 S ierp . II p o  S .  Jacka Wyz.
21 Joanny Frem iot.
22 Symforyana M.
23 F ilipa Ben. W.
24 Bartłomieja Ap.
25 Ludwika Kr.
26 Zefiryna P . M.

20 A io g . II po P. Pr. Sam uiła.1!
21 Apost. Faddeia Pr. AwramJj
22 M. Ahafonika S. A f.
23 S. M. Irin. S. Kali.
24 S. M. E w tihija S Petra MitJ
25 Apost. Warfolomeja i Tita.
26 M. Adriana i Natalii.

8 N.
9 P. 

10 W. 
:11 S.
12 C.
13 P.
14 S.

16 p c  Ś w .  N a r o d ź .  N. P .  M. i Adryana 
fiorgoniusza Męczennika.
Mikołaja z Tolent. Wyznawcy 
Em iliana B. Prota.
W aleryana, Salezcgo 
Maurycego i Aureliusza.
Podwyższenie Śga Krzyża.

27 12 p o  S .  Cezarynsza
28 A ugustyna P.
29 Ścięcie Ś. Jana Chrzciciela.
30 Feliksa M. i Róży P.
31 llajinunda.

1 W rseś. Idziego Opata.
2 Stefana Kr. W.

27 12 p o  P ia t .  Pim ena i Sawwy.
28 Pr. Moiseia Murina.
29  U s ie h ł a .  J o a .  C h .
30 SAP. K. Alex. New.
31 Pol. Poi. Boh. S. H.

1 Sent. Pr. Siin. Stoi. i M arfy.
2 S. Joanna Postn. i  Arch. K.

15 N.
10 P.
17 W.
18 S.
19 C.
20 P.
21 S.

17 p o  Sw . Im ien ia  M a r y i  i Nikodema. 
Kornclego, Cypryana i Eufem ii Męczen. 
Justyna Męczennika, 
tJózefa z Kopertynu.
Januaryusza Biskupa Męcz. 
+Eustachiusza. 
tM ateusza Apost. iE w an g

3 13 p o  S w .  Joachima.
4 B ozalii Panormit.
5 W awrzyńca i Justyny.
6 Zacharyasza P.
7 -j-Reginy P .
8 N a r o d z e n i e  N. M. P.
9 Gorgoniusza M.

3 13 p o  P. Anfima i Feoktista.'
4 S. M. W aw iły Pro. Moiseja. j
5 P r. Zacliarii i  Pr. Elizawet.l 
(i Wos. Czud. Ar. Mich.
7 M. Sozonta. S. Joanna. Arc.
8 R o ż d .  P r e s w .  B o h .
9 S. Joakima i A nnyPr.JosifaJ

22 N.
i 23 P . 
"24 W.
25 S.
26 C.
27 P . 
.28 S.

18 po  Sw. Jhcidysł z  G id .  i Maurycego  
Tekli Panny M ęczcnniczki.
M. B. od wyzw. niew . i Gerarda.
Aurelii i Kleofasa.
Cypryana M ęczennika i Justyny P . M. 
Kośmy i  Damiana.
W acława króla Czeskiego.

10 14 po  Sw. Im. M aryi i Miko-
11 Prota i  T eodory. [łaja.
12 Walerego i Salezyuszn.
13 M auryliusza B.
14 Podwyż. ś. Krzyża.
15 Nikodema Kap.
16 Cypryana i Eufem ii

10 14 p o  P. Minodory i N im f. j
11 Prop. Feodory N. Dimitria.
12 S. M.Awtonoma i M. Juljann.
13 S. Kornilia Sotnika.
14 W o z d w iż e n ie  C z e s .  k r e s t .
15 Muoz. N ik ity  i Porlir.
16 AF. M. Ewfhnii M. Ludm iły

29 N.
30 P.

19 po  Ś .  M ichała Archanioła. 
Hieronima Doktora Kośc.

17 15 p o  Ś. Justyna M. 117 15 p o  P . Solii, W iery i Nad.
18 Józefa z Kop. i Tom. z W il. |l8  S. Ewm enia M. A riadny. |

E  W  A  X

Na N. 15 po Świąt. U  Luk. św. w roz. 7: o wskrze­
szeniu syna ivdowy.

Na Narodzenie N. M. P . U  Mat. św. w roz. 1. 
K sięgi rodzaju Jezusa Chrystusa, i na tę Niedzielę: 
U Łuk. św. w roz. 14: o uzdrowieniu opuchłego.

G E  L  I  E .

Na N. 17 po Świąt. U  Mat. św. w roz. 22: o mi­
łości Boga i  bliźniego.

Na N. 18 po Świąt. U Mat. św. w roz. 9: o uzdro­
wieniu paralit.yka.r

Na N. 19 po Świąt. U Mat. św. w roz. 22: o we­
zwaniu na gody weselne.

ODMIANY K SIĘŻY C A .
<§$ Nów dnia 3 o g. 1 m. 9 przed świtem. Pogoda.
$ Pier. kw. d. 10 o g. 2 m. 19 po połnd. Sta. pogod. 

©  Pełnia d. 17 o g. 5 m. 10 rano. Wiatr z deszczem.
® Ostatnia kw. d. 24 0 g. 1 m, 37 popolnd. Pochmur. 
Księżyc najbliźój ziemi d. 15.

— najdalój od ziem i d. 27.

ŚW IĘTA  Ż Y D O W SK IE .
Dnia 3 Rozchodesz.—■ 4 Rozehodcsz czyli 1 Men KI ul. 

7, 14,-21 i 28 Szabasy.— 29 rozpoczynają się roraty i 
i trwają do dnia Sądnego. |i



S ł o ń c e  w s t ę p u j e  w  z n a k  N i e d ź w i a d k a  d n i a  "23.

PAŹDZIERNIK m a  d n i  X X X I . PAŹDZIERNIK. OKTIABR.
D N I Święta kościoła rzym sko-katolickiego Święta rzviii. podług gr.sty lu . Święta wschodiiio-katolickie.
1 W .
2 Ś.
3 C.
4 P .
5 S.

R em igiusza B iskupa. 
A niołów  Stróżów 
K audyda M. L udom ira  
F ranciszka Serafickiego. 
P la c y d y  W d. i  F law ii P.

19 W rześ. January u sza  B. M.
20 E ustachyusza M.
21 M ateusza A.
22 M aurycego M.
23 T ekli P. M.

19 Sen t. M. Trofim a K n. Teod.
20 W . M. E w . M. Mich.
21 A p. K odr. S. D im it. M itrop.
22 S. M. Foki i  P ro r . Jony .
23 Zacz. św. Joanna K rest.

6 N.
7 P .
8 W .
9 Ś.

10 C.
11 P .
12 S.

2 0  po Sw . N .M . P .RÓ Żań. i B runona NV. 
M arka P . i Ju s ty n y  P an n y  M ęczcnniczki. 
B ry g id y  W dow y i 1’elagji P .
Dyonizego B iskupa Męczen.
Franciszka Borgiasza.
P la c y d y  P.
M aksym iliana B iskupa.

24  16 po Sw . W ładysław a z G.
25 A u re lii.
26 Jozefa B. i Euzebiusza P .
27 K ośm y i Dam iana.
28 W acław a i  Ł ad . Giel.
29 M ichała  A rchan io ła .
30 H ieron im a Doktora Kościoł.

24 16 po P . 1 M. Fekły .
25 P r. E w frosin ii P r .  S ierh ija .
26  P resta. S. i ew. Joanna Boh.
27 M. K alist. P r .  Saw.
28 P . C har. S. Knia. W iaczesła.
29 P r .  K ir ia n a  i  Teofa. M iłos.
30 S. M. H rih o ria  S. M ich a iła .

13 N.
14 P .
15 W .
16 Ś.
17 0 .
18 P .
19 S.

21 po S w . W incenteyo K adłub, i Edw arda 
K alik sta  P ap ieża  M ęczennika. (K ró la  
Jadw ig i W dow y i T eressy  P.
F lo re n ty n a  B iskupa.
W ik tora  B. i  L u cy n y .
Ł ukasza E w angelisty .
P io tra  z A lk a n ta ry .

1 F a źd z .  17 po Sw. AT. M . P
2 Aniołów Stróż. [Róiańcowćj.
3 K andyda Męcz.
4 F ranciszka Ser.
5 P lacyda.
6 B runona W.
7  Ju s ty n y  ,P .

1 O kł. 17 po P . Pok. Pr. Boh.
2 S. M. K ip rian a  S. A n d re ia .
3 S. M. D ionisia A reopagita.
4 S. M. J . S t. H . i  W.
5 M. C har. S. Pet. A le x , i Jon .
6 A post. Fom y.
7 Mucz. S erh ija  i 'W ac k h a .

20 N.
21 P .
22 W .
23 Ś.
24 C.
25 P .
26  S .

22 po Ś w . I re n y  i przen. S. W ojciecha. 
U rszuli P a n n y .
K orduli P . M. i A lfonsa.
Ja n a  K ap is tran a  W.
R afała  A rchan io ła .
K ryspa  i K rysp iny .
E w ary s ta  Pap ieża  M ęczennika i L ucyana.

8 18 po Sw . Wincentego K .
9 D yonizego B. M.

10 F ranciszka Borgiasza.
11 P la c y d y  P anny.
12 M aksym iliana i W ilfryda B.
13 E d w ard a  Kr.
14 K alik s ta  P . M.

8 18 p o P .  P ie łah ii i T a is ii.
9 A post. Jakow a A lfeow a.

10 M. E w łam pia P . i E w łam pii.
11 A p. F ilip . M. Zina.
12 Mucz. A n d ro n ik a .
13 M. K arpa  i W ieniam i.
14 M. N azarija  P r .  P arask iew y .

27 N.
28 P .
29 W.
30 S.
31 C.

23 po Sw . J a n a  K anteęio  i Sabiny. 
Szym ona i  Ju d y  Tadeusza.
N arcysa  B. i  E uzeb ii.
Z enobiusza B. M. 
f  W olfganga B iskupa.

15 19 po Sw . Jadw ig i i  T eresy .
16 F lo ren ty n a  B. W.
17 W ik to ra  B. i  F lorjana .
18 Łukasza E w an .
19 P io tra  z A lkant.

15 19 po P .E w fim ia i Ł ukiana.
16 L onhina Sotnika.
17 P ro r. O sii M . A ndreja  K r.
18 A post.i E w an. Łuk.
19 P r. Joanna. Błaż. K leopatry .

E  W  A  N

N a N. 20 po Świąt. U  Ja n a  św. w roz 4: o cho­

rym synu królewskim.

N a N. 21 po Świąt. U  M at. św. w roz. 18: o dłu­
żniku i  złośliwym słudze.

E  L  I  E .

N a N. 22 po Świąt. U  M at. św. w roz. 22: o od­

dawaniu monety czynszowej. .

Na N. 23 po Świąt. U  M at. św. w roz. 9: n wskrze­

szeniu córki księcia.

ODMIANY KSIĘŻYCA.
®  Nów dn ia 2 o j .  1 m. 4fi po po lndn . Chłodno.
® P ić rw sza  kw. d. 9 o g. 9 m. 19 w. P ogoda..

@  P e łn ia  dn ia 16 o g, 3 m. 50 po południu . Szron 
się pokazuje.

(J O sta tn ia kw. d. 24 o g. 9 m. 9  rano. Pogoda. 
K siężyc najb liźć j ziemi d. 12.

-  najdaló j od ziem i d. 24.

ŚWIĘTA ŻYDOWSKIE.
D . 3 Nowy R ok Roszhas. 5633 od stw orzenia świata, 

czyli św. T rąb . oraz Rozch. czyli 1 M ca T yszry .— 4 D ru ­
gi dzień św. T rąb k i.— 5 Szabas.— 6 P o st G ed a li.— 12 
Jom kipu r czyli sądny dzień,post i św. u rocz ..— 17 i 18 
S ukot czyli ś. K uczek .-1 9 Szab.-20, 21, 22 Chałm ocd czyli 
wolne św ięta K ucz.—23 C hoszanu R abu czyli św. Palm . 
24 O statnie św. K ucz.—25. Uroczy, zakon .—26. Szabas.



SBOŃCE WSTJgPUJE W ZNAK STRZELCA DNIĄ 2 2 .
LISTOPAD m a  d n i  X X X .

DNIE Święta kościoła rzymsko-katolickiego Święta rzym. polling gr. stylo

1 P.
2 S.

W szystk ich  Świętych.
b z ie ń  Zaduszny . Wiktoryi.

20 P aźds. Przenieś. S. Woje.
21 Urszuli z Towarzyszkami.

'3 N.
4 P.
5 W.
6 Ś
7 C.
8 P.
9 S.

24  po Sw. H uberta B. i W enefrydy. 
Karola Boromcusza.
Zacharyasza kapł. i Elżbiety. 
Leonarda Wyznawcy.
W ilibrarda Biskupa.
Godfryda i 4 Koronatów.
Teodora Męczennika.

22 20 po S. Jana Kanteijo.
23 Jana Kapistrana W.
24 Rafała Archanioła.
25 Krys. i K rysp. MM.
26 Ewarysta P.
27 Sabiny M.
28 Szymona i Tadeusza.

10 N.
11 P.
12 W.
13 Ś.
14 C.
15 P.
16 S.

25 po Sw. Opieki N . M . P . i Andrzeja. 
M arcina Biskupa.
5 br. poi. M. i M arcina Pap.
Dydaka Wyznawcy.
Serapiona i Klementyna.
Leopolda i Gicrtrudy.
Edmunda Biskupa.

29 21 po S. Narcyza 11.
30 Zeuobiusza B. i Zenobi M.
31 fW olfganga B.

1 Listop . Wszystkich Święt.
2 Dzień Zadusz. Wiktoryi.
3 Huberta B.
4 Karola Boromeusza B. W.

17 N.
18 P.
19 W.
20 Ś.
21 C.
22 P.
23 S.

26 po Ś- S ta n is ł. K ost. i Salomei P. 
Maksyma Biskupa.
E lżbiety  Księżnej Lugduńskiej Wd. 
Felixa Walezyusza.
Ofiarowanie N. P. M.
Cecylii P. M.
Klemensa Papieża.

5 22 po S. Opieki N. M. P.
6 Leonarda W.
7 Herkulana i Achilla.
8 Gotfryda B. M.
9 Teodora M.

10 Andrzeja z Awelinu.
11 Marcina Biskupa W.

24 N.
25 P.
26 W.
27 S.
28 C.
29 P.
30 S.

27 po ŚW. Jana od Krz. W. i Chrzyog. M 
Katarzyny Panny Męczenniczki.
Konrada i P io tra  Aleks. B. M.
B arlaam ai W aleryana.
Mansweta Biskupa i Kufa.
Saturnina Męczennika.
Andrzeja Apostola.

12 23 po S- M arcina Pap.
13 Dydaka W.
14 Serapiona i Klemeutyna.
15 Leopolda M arg.
16 Edmunda B.
17 Salomei i Stanisława Kost.
18 Maksyma B.

LISTOPAD.

22 20 po P. Kaz. ikon. Prcsw.
23 A. Jakowa i S. Ihnatia. [Boh.
24 M. Ancfy i Afanasja
25 M. Markia. i Anas.
26 W. M. Dimitrija.
27 M. Nestora i M arka.
28 M. Terentia i Nconiiy M. P

NOJAIIK.
Swifta wschodnio-katolickie.
20 O ktiabr. W. M. Arteinija.
21 Pror. Ilariona Welik.

29 21 po P. Pr. M. Anastasii.
30 M. Ziiiowia M. Anastasii.
31 Apost. Stachija i Narkissa.

1 N ojabr.S.G. K i I).
2 M .E lpidifora  P r . Markiana
3 Mucz. Josifa Presw it.
4 Prep. Joannikia M. Nikan.
5 22 po P- HalaktionaS Jony.
6 S. Pawła.Ispow. P r . W ari.
7 M Jerona i S. Lazara czud.
8 Sob .s .A rch  Mich.
9 M. Onisif. i Porfi P- Matro. 

10 Ap. E rasta i Rodioua M. O. 
U  W. M. Miny M. W ik. M. St.
12 28 po P . S Joanna Milosti
13 S. Joanna Zlotoust M. Nikif.
14 Apost. Filipa i ILrihoria.
15 M. H. i D. 1 Posta.
16 Apost. i Ewah. Matfieja.
17 S. H rihoria  Episk. P r. Nik.
18 M. Platona i Komana.

E W A N G E L I E .
Na Wszystkich Świętych. U Mat. św. w roz. 5: 

o tych, którzy są błogosławieni.
Na Dzień Zaduszny. U Jana św. w roz. 5: o wskrze­

szeniu umarłych.
Na N. 24 po Świąt. U Mat. św. w roz. 8: o bu­

rzy na morzu.

Na N. 25 po Świąt. U Mat. Św. w roz. 13: o ką- 
kołu i  pszenicy.

Na N. 26 po Świąt. U Mat. św. w roz. 13: o ziar- 
nie łjorczycznćm. t

Na N. 27 po Świąt. U Mat, Św. w roz. 24: o są­
dzie ostatecznym.

ODM IANY K SIĘŻYCA.
Nów d. 1 o g. 5 m. 44 rano. Piękna pogoda.

5  Pierwsza kw. d. 8 o g. 4 m. 7 rano. Mały deszcz. 
Chłodno.

©  P ełn ia  dnia 15 o g. 5 m. 24 rano. Pogoda.
«  Ostatnia kwadra d. 22 o g. 6 m. 1 rano. Śnieg.

Nów d. 30 g. 6 m. 50 wieczorem.
Księżyc najbliźćj ziemi d. 6.

— najdalćj od ziemi dnia 21.

ŚWIĘTA ŻYDOWSKIE.

Dnia 1 llozchodesz. — 2. Szabas i tegoż dnia Roz- 
chodesz czyli 1 mca Marchesz-won. — 9, 16, 23 i 30 

Szabasy.



I S ł o ń c e  w s t ę p u j e  w  z n a k  K o z i o r o ż c a . — P r z e s i l e n i e  u n i a  z  n o c ą . — P o c z ą t e k  z i m y .

G R U D Z I E Ń  ma dni XXXI.
DNIE
1 N
o P.
3 W .
4 S.
5 c.

! ^ 7
p.
s.

8 N.
9 P.

10 AV.
11 S.
12 C.
13 P.
14 S.
15 N
16 P.
17 W.
18 s.
19
20 p .
21 s.
22 N.
23 P
24 AV.
25 s.
26 c.
27 p .
28 s.
29 N.

Ś w ię ta  k o ś c io ła  rz y m s k o - k a to l ic k ie g o ,
I A d w e n t u .  E lig iusza  Biskupa. 
B ib ianny  1'aiuiy.
Franciszka Ksawerego.
Barbary Panny M. i Piotra Chryzologa. 
Sabby Op.
M iko ła ja  B.
tAm brożego B. Dok. Koś.
2 A d w e n t u .  N i e p o k a l a n e  P o c z .  Ń. M. P
L eokadyi P an n y  Męczenniczki i W aleryi. 
N. P. M. Loretańskiej i E u la lii.
Damazego Pap ieża .
Synezyusza i Aleksandl-a MM.
Ł ucyi P anny  Męczenniczki i Otylii P . 
Sp iridyona B. W yznaw cy.
3 A d w e n t u .  Ireneusza M ęczennika. 
E uzebiusza B iskupa M ęczennika.
Ł azarza B iskupa i Olimpii AYd. 
fG racy an a  B iskupa.
F a u s ty n y  W dow y.
FT eoiila  Męczennika. 
tT o m asza  Apostola.
4  A d w e n t u .  Zenona i F law iaua. 
W ik tory i P an n y  M ęczenniczki. 
t  W ig ilia .  A dam a i E w y.
N a r o d z e n i e  C h r y s t u s a  P. i Anastazy i M 
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W ładysław Syrokomla (Ludw ik Kondratow icz).



KONDRATOWICZ W  BOREJKOWSZCZYŹNIE.

W  zawodzie literackim Ludwika Kondra­
towicza, powszechniej znanego pod przybra- 
nem imieniem W ładysława Syrokomli, wi- 
dziemy kilka epok wybitnie od siebie odróż­
nionych, a przywiązanych do miejsca poby­
tu. Rozumie się że nie warunki klimatu, 
pięknościłub jałowości okolicy grały tu  naj­
większą rolę, jakkolwiek i ich wpływu nie­
trudno dopatrzyć w dziełach poety; przewa­
żny wpływ wywierało tu  otoczenie moralne, 
oraz powszednie wymagania życia. Pierwsza 
najweselsza epoka upłynęła w Nieświeżu, 
pomiędzy młodzieżą służącą razem z Kon­
dratowiczem w zarządzie rozłćgłych dóbr 
Eadziwiłłowskich. Tutaj poeta zaledwo je ­
szcze poczynał dostrajać lutnię, ażeby na 
niej przygrywać pustotom młodości; „dawał, 
jak  powiada, szpryngla na Parnas przez 
grzbiet Rajmunda Baranowskiego”, wierszo­
klety słynnego do rogatek nieświezkich, a po 
za niemi nie dalej jak  do historycznej Alby 
Karola Panie kochanku, do której młodzież 
z Nieświeża odbywała peryodycznie hałaśli­
we wyprawy. Ten harmider pustoty, a cza­
sem potulniejsza i rzewniejsza nutka miło­
sna, czasem wydobycie z archiwum Eadzi- 
wiłłowskiego ciekawej wiadomości history­
cznej, słowem przygotowania do zawodu pi­
śmienniczego zamknęły cykl nieświezki. 
W  Załuczu nad Niemnem o mil parę od M i­
ra, w ustroni cichej, odludnej, ukrytej w la­
sach, nieodartej atoli z wdzięków przyro­
dzenia, umysł poety niemal odrazu p o czu ł; 
się w swojem jestestwie, wystąpił na arenę 
w całym rynsztunku i dank powszechny 
uzyskał. Była to epoka mniej płodna pod 
względem ilościowym, ale niezaprzeczenie 
najruchliwsza pod względem pracy wewnętrz­
nej ducha. Powstawały xv niej i wyrabia­
ły się pomysły nietylko do prac przedsiębra­
nych w owej chwili, lecz i do mających się 
później w ykonać, a i do takich nawet

o których jeszcze marzył na łożu śmierc- 
Ostatnia dziesięcioletnia epoka żywota Koni 
dratowicza, z której kilka szczegółów tu ­
taj dajemy, miała ziemski punkt oparcia 
w Borejkowszczyźnie, folwarczku o dwie 
mile od W ilna przy trakcie pocztowym, idą­
cym do Oszmiany. Była to gorączkowa, ru ­
chliwa, płodna, bolesna, w końcn zabójcza 
doba żywota wieszcza.

W ielkie nieszczęścia rodzinne, spadłe na 
dom Kondratowicza w ostatnim roku poby­
tu w Załuczu, skłoniły go do przełożenia 
nad ciszę wiejską gwaru dużego miasta, 
w którem spodziewał się znaleźć ukojenie 
duszy starganej. Liczył też na to, iż pra- 
cując nad dziejami literatury, znajdzie tam 
nierównie obfitsze niż mógł mieć na wsi ma- 
teryały w zasobnych zbiorach prywatnych, 
w pięknych bibliotekach klasztornych, a na- 
koniec w księgarniach, z których nie wszyst­
ko czego potrzebował szczupłe fundusze na­
bywać pozwalały. Wszakże po zamieszka­
ni vi w W ilnie w styczniu 1853 roku rychło 
przyszło rozczarowanie. Praca literacka, któ­
ra  na wsi przy dzierżawie wystarczała na 
skromne potrzeby poety, na kupno nowej 
książki, na złotówkową paczkę cygar z Mi­
ra, a parę razy do roku na butelczynę wina 
ze Stołprów dla uraczenia przyjaciół, w W il­
nie z trudnością wystarczyć mogła znacznie 
rozgałęzionym potrzebom. Prócz tego natrę­
ctwo nowych a licznych znajomości, z któ- 

; rycli jedne garnęły się powodowane rzetel- 
nem uwielbieniem dla talentu, drugie oso­
wiałą ciekawością, trzecie próżnćm zachce­
niem pochwalenia się stosunkami ze znako­
mitym pisarzem, czwarte nareszcie intere­
sem— nie dawało pokoju potrzebnego do pra­
cy. Po trzech miesiącach takiego życia, 
w ciągu których, prócz rozpoczętego, ale ni­
gdy niedokończonego libretta do projekto- 
wanój opery Margier, tudzież prócz kilku



w ierszyków  okolicznościowych, nic nie napi­
sał, K ondratow icz uczuł nieprzepartą, potrze­
bę ucieczki z W ilna  do ciszy wiejskiej. 
W  kw ietniu  zadzierżaw ił od dominium nie- 
mieżańskiego Tyszkiewiczów folwarczek B o- 
rejkowszczyzna, i  co żywo się do niego w y­
prowadził.

Borejkowszczyzna była, a może je s t i do­
tąd , folwarkiem  od niepam iętnych czasów 
chodzącym dzierżawą krótkoterm inow ą, to 
znaczy: b y ła  osadą zrujnow aną, odartą ze 
w szystkich powabów nadaw anych ręką  ludz­
ką  przyrodzeniu, z gruntam i wyplenionem i 
i zachwaszczonemi, z ogrodem nieogrodzo- 
nym, ze ścianami paczącem i się w różne 
strony, z dacham i wyglądającem i ja k  łachm a­
ny żebracze, o k tórych  trudno powiedzieć, czy 
dziury w  tle się rob iły , czy też tło  około dziur 
układano. Dom mieszkalny, tron  potęgi poe­
ty , zbudowany na znacznej wyniosłości, m iał 
na nieszczęście pod sobą g ru n t kryniczny; 
posiadało się tedy  nietylko wodę deszczową 
z dziurawego dachu, ale i kryniczną w p i­
w nicy,— „w odę nad sobą i wodę pod sobą”, 
jak  opiewa ballada Adam a. Z resztą przy 
sporym  kaw ałku g run tu  było z mórg może 
dobrej łąk i a kilka morgów błotnistych łąk
0 półm ili czy więcej pod historyczną Rudo- 
m iną, dalej ogród owocowy, niedający ani 
owoców ani cienia, po za ogrodem na łącz­
ce s trum yk  m ierzący wodę kw aterkam i, a po 
za łączką dwie czy trzy  osady włościańskie, 
obowiązane do pańszczyzny dla wielmożne­
go dzierżawcy. Za tę  „chatkę  w lesie”, 
z grzybkam i, jagódkam i, meszkiem na dachu
1 roślinami lekarskiem i, za które „niezgorsze 
pieniążki m ożna wziąć w  aptece,” płaciło się,
0 ile przypom nieć mogę, 1800 czy też 2000 
złp. Rozum ie się, że jeśli dzierżawcy go­
spodarni statecznie źle na folwarku w ycho­
dzili, poeta, gospodarząc po łacinie, wycho­
dził jeszcze gorzej; Borejkowszczyzna zale- 
dwo w ystarczała na przeżycie. N ie sarkał 
jednak, nie ubolewał, i summę dzierżawną rok 
rocznie, zamiast sochą, w yoryw ał piórem.!

W ilno, pomimo swojej blizko 80,000-nej 
ludności, dotąd jeszcze niemal całkiem  w y­
starcza samo sobie, nie prom ieniując na oko­
licę. Cudnej piękności przedm ieścia więżą 
przy  sobie inteligencyą m iejską, pragnącą 
podczas lata odetchnąć świeżem pow ietrzem
1 ciszą; też same przedmieścia, a co najw ię- 
cój tuż  za niemi leżące folwarki, dostarczają

potrzebnej ilości ogrodowin i nabiału; wpływ  
m iasta pod obu tem i względam i mało co 
w ybiega za rogatki. Z tąd  w okolicach Bo- 
rejkowszczyzny ju ż  ani śladu życia podm iej­
skiego nie widać, z w yjątkiem  chyba gęst­
szych niż gdzieindziej karczem  na trakcie, 
specyalnie obrachowanych na furm anki z dal­
szych stron ciągnące ze zbożem. Na domiar 
tego rozsiadły się dokoła Bercjkowszczyzny 
w yłącznie dobra skarbowe, k tóre  niegdyś 
należały do kap itu ły  wileńskiej a następnie 
poszły w podział m iędzy ludność rolniczą, 
oraz osady należące do klucza niem ieżań- 
skiego, ktorego właściciel m ieszkał po za gó- 
ram i, a zarząd prowadzili ludzie nie wiem czy 
naw et ,,dziesiątą wodą na kisielu” spokre­
w nieni z literaturą . O poł mili od Borejkow - 
szczyzny m ieszkał niepróżny zasług nau­
kowych P io tr  Sław iński, p rzed  la ty"profe­
sor astronomii w uniw ersytecie wileńskim, 
lecz zam knięty w ścisłem odosobnieniu, ani 
szukał z nikim, ani dopuszczał bliższych sto­
sunków. O parę w iorst, w tak  nazwanem 
„m iasteczku”, lecz rzeczywiście w dość li­
chej wiosce R ubojniach, uzacnionych wspo­
mnieniem pobytu  bodaj czy nie pierwszego 
wyzwoliciela włościan na L itw ie, księdza re ­
ferendarza Paw ła  Brzostowskiego, by ł są­
siadem K ondratow icza pleban miejscowy ks. 
S tanisław  M ikucki. Człowiek zacny, prosto­
duszny, w yborny przew odnik sum ienia w ie­
śniaczej grom ady, ale z gospodarza w iejskie­
go dopiero w 40-tym  roku  życia wyksiężo- 
ny, ty le tylko um iejący łaciny, żeby czytać 
w  brew iarzu i mszale, nie nadaw ał się na to ­
w arzysza umysłowego dla poety. O  pó ł mili 
z drugiej strony mieszkała inna postać, to ­
warzyska, jow ialna, pisząca naw et wiersze 
samodziałowe, ale cóż z tego, kiedy po prze­
czytaniu u tw oru K ondratow icza Szkoła iciej- 
slca, dziękująca m u rym em  za to, że niby ra ­
dzi w tym  utworze chłopom, iżby zamiast 
nauki pilnowali się pługa!! M am y ten p roduk t 
domyślnej m uzy przed oczym a—z gorzkim 
rozpacznym  dopiskiem K ondratow icza. B y ł 
to atoli jedyny  sąsiad, z k tórym  poeta zosta­
w ał w niejakich stosunkach zażyłości, a na­
w et z nudy  korespondował z nim wiersza­
mi, niekwalifikującemi się do druku .... S ło­
wem pustkowie m ateryalne we dworku, pu ­
stkowie moralne dokoła,— a w śród pustyni, 
na czarodziejskie skinienie wieszcza, w y­
strzeliw ały palm y wzniosłych pom ysłów  i try -
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skały przeczyste źródła uczucia, by znużo­
nym i spragnionym pielgrzymom życia po­
wszedniego dać orzeźwienie duchowe.

Ktoż potrafi określić zewnętrzne w arun­
ki twórczości? Kondratowicz, pomimo czę­
stych wycieczek do W ilna i w dalsze okoli­
ce, pomimo najazdów przyjaciół i znajomych 
na Borejkowszczyznę, pomimo udręczeń du­
szy spadłych nań niepowodzeniami sędzi­
wych rodziców, których dolę bolesną, opisał 
w Kęsie chleba, pomimo innych niemniej do­
tkliwych cierpień serca, nad któremi rozwo - 
dzić się jeszcze nie pora, pracował w pust­
kowiu Borejkowszczyzny z podwojoną i po­
trojoną żarliwością, tak dalece, że przerażona 
krytyka warszawska poczytywała za powin­
ność zawściągać cugle jego Pegaza. Na pra­
wdę jednak przerażać się nie było powodu, 
a Pegaz na pozor samopas puszczony, rze- 
czywiście czuł zawsze rękę jeźdźca. Do wy­
robienia wiersza Kondratowicza najwięcej 
się przyczyniły jeszcze w Załuczu przekła­
dy utworów łacińskich Janickiego, Kocha­
nowskiego, Sarbiewskiego, Klonowicza i in- 
nych, już to drukowanych osobno i w Dzie­
jach literatury, już pozostałych w rękopiśmie 
i teraz dopióro wchodzących do nowego 
wydania dzieł poety. Ztąd kiedy mieszkał 
w Borejkowszczyźnie, już łatwość wersyfika- 
cyi miał niesłychanie wysoko posuniętą; a kie­
dy dawniej niektóre utwory przerabiał i prze­
pisywał i znów przerabiał i znowu przepisy­
wał, jak  np. Dęboroga, później całe stronnice 
poematów pisał jednym zamachem i oddawał 
do druku niemal bez żadnych poprawek. 
Poemat Margier, cokolwiek mu krytyka mo­
że zarzucić pod względem treści, a v  swobo­
dzie i piękności wierszowania dorównywa 
najlepszym dziełom naszego piśmiennictwa, 
a cały był napisany we dwa czy trzy tygo­
dnie. W szelako myśl tego poematu za po­
szeptem p. Wilkońskiej powzięta była w r. 
1852; następnie w roku 1853, jakeśmy już 
wspomnieli, Kondratowicz próbował z tego 
tematu wyprząść osnowę do opery; nakoniec 
dopiero w roku 1854 napisał poemat i za­
tem myśl tego utworu pielęgnował trzy lata. 
To samo było z innemi dziełami, niektóre 
zaś od chwili poczęcia artystycznego do I

przyjścia na świat, jeszcze dłużój pozosta­
wały w skrytościach duszy wieszcza. Tak 
np. Ulas, rozpoczęty w Załuczu 1857 roku 
i porzucony, w nowój postaci wyszedł z pod 
pióra dopiero w roku 1857, a więc po sze­
ściu latach. Jeżeli kłopotliwe stosunki pie­
niężne z księgarzami, którym w odezwie do 
Pola daje miano „akuszerów”, szkodliwie 
wpływały na działalność literacką Kondra­
towicza, odnieść to należy nie tyle do jego 
dzieł poetyckich, ile raczej doprać pisanych 
prozą, które wymagały studjów, a na to nie 
dawano czasu. Tym to stosunkom zawdzię­
czać należy, iż Dzieje literatury, których 
myśl prowadziła Kondratowicza do W ilna, 
pozostały nieukończone.

Zresztą rozległa i różnostronna działalność 
literacka poety w Borejkowszczyźnie nie 
może być przedmiotem obecnej pobieżnej 
wzmianki. Kondratowicz w roku 1857 opu­
ścił Borejkowszczyznę i znowu przeniósł 
się do W ilna i znów boleśnie się przeko­
nał, że dzieciom cichej wioski, wykołysa- 
nym przez piastunkę z Helikonu, powie­
trze miejskie srodze nie sprzyja. Skołata­
ny moralnie, skołatany na zdrowiu, raz je ­
szcze niedługo przed zgonem osiadł był na 
wygnaniu w Borejkowszczyźnie, a zwraca­
jąc oczy ku cmentarzowi ruboińskiemu, na 
którym ojca pochował, pisał pod wizerun­
kiem domlsu, w którym  przemieszkiwał: 
„B oże! daj pokój zmarłego duszy, a żywym 
mądrość boleści!” Nim śmierć litościwa za­
warła powieki wieszcza, talent pisarski w sko- 
łatanćj lepiance ziemskiej już wypowiadał 
posłuszeństwo, pióro wypadało z dłoni, a bez 
niego otwierała się perspektywa, którą w ła­
śnie w ostatnich chwilach pobytu w Borej­
kowszczyźnie w roku 1862 opisał w szóstój 
Melodyiz domu obłąkanych. Drukowana k art­
ka z drzeworytem domku w Borejkowszczy­
źnie i kilkunastu wierszykami, sprzedawała 
się po 10 groszy na korzyść złożonego nie­
mocą gospodarza tego domku.... A  w ogro­
dzie borejkowskim stał tymczasem i może 
dotąd stoi osadzony na słupie kamień młyń­
ski, który mu, zamiast stołu, służył przy pi­
saniu Margiera.

Wincenty Korotyński.



SCENA 2 ^  z  I*> AKTU DRAMATU

p o d  ty tu łe m :

„ T R Y U M F  M I Ł O Ś Ć  I,”
przez

j$T . jVL f i Z E  T K O W S K IE G O .

ROSETTA—FLAVIO
(wchodzi głębią, ubrany poważnie, ciemno, w długą i 
fałdzistą szatę. Wszedłszy, zatrzymuje się i spostrzega­

jącej go Rosecie oddaje milczący ukłon).

ROSETTA (pomieszana).

W yż to.... wy panie.... darujcie mi, proszę,
Żem wam tu przyszła zamieszać spokojność...

FLAVIO.

J a  to nadchodzę, by słodkie poloty 
Dziewiczej myśli spłoszyć i rozegnać.
Niech signorina przebaczyć mi raczy.

ROSETTA.

Ju ż  dawno biła godzina dziewiąta 
I  wasze księgi brała już tęsknota 
Że się mistrz spóźnia.

i  FLAVIO.

To księgi mądrości,
W ięc też cierpliwość winny z nią podzielać.

ROSETTA.

Przyszłam  je bawić.
FLAVIO.

Czyż bawiły ciebie? 

ROSETTA.

Dzićeięciem mędrca chciały mnie mieć losy, 
W ięctćż z księgami znam się, choć tajemnie. 
Czasem, ukradkiem, patrzę na te karty  
Zadrukowane od dołu do góry—
I chwytam myśli— jak  wodę u  źródła,
L ub kroplę rosy z półrozkwitłej róży. 
Czasem się która uchwyci mej myśli,

11 tak wiruje w rozbolałćj głowie,
Że aż ten taniec głębokiej mądrości
0  sny mnie straszne przyprawia i mary... 
Czasem znów taką da duszy pociechę,
Że ją  chce serce zachować przez wieki,
Jak  słodki balsam siły i wytrwania!

FLAVIO.

1 w czemże mądrość dla pani tak straszna?
ROSETTA.

„W ierz tylko w rozum” jej wiary wyznanie. 
FLAVIO.

Lecz jakąż rozkosz mieści jej nabycie!...
ROSETTA (patrząc nań badawczo).

A  prócz rozumu?... (Flavio milczy.) O bie-
[dncż ty  życie,

Śród ksiąg uczonych tak martwe i głuche!... 
FLAVIO.

Mówiłaś pani— że nie jednę rozkosz 
Dały ci księgi ?

ROSETTA (tęsknie).

Ale czy prawdziwą?... 
(Jakby do siebie) „Miłość na ziemi, mądrość 

[mieszka w niebie”.

FLAVIO (z uniesieniem).

O ! nie potępiaj tej bolesnej skargi,
Co próg świątyni chce bluźnierstwem kalać! 
Tyś jak  poranek, który złotym rąbkiem 
Z mgły nocnój ziemi przynosi uśmiechy, 
W ięc nie sądź chłodu wieczornej zaw iei!



Znasz li ty  życie boleści i jęku—
Co wszystko — wszystko straciło na wieki?.. 
Jesteś jak  pączelc różany w zawiązku,
A  zgruchotane potępiać chcesz dęb y !... 
Bluźnisz mądrości, że boleść ukaja!,.

EOSETTA.

Mądrość fałszywa nie koi boleści.
FLAVIO.

Boleść mądrości fałszu dała pozór.
EOSETTA.

A gdzież jest prawda ?...
FLAVIO (posuwa się o krok gwałtownie ku niej, ale 

jakby zapanował nart sobą, staje).

W  miłości.... i w Bogu.
ROSETTA (wzruszona).

Tak?... czy tak  księgi nauczyły pana?...
FLAVIO.

Mądrość do różnych doprowadza celów, 
Różnemi ścieżki prowadzi śród życia...
K to ją  chce poznać, stoi na rozdrożu,
A  głos mu duszy wskazuje kierunek.

EOSETTA.

Jak iż cel pański ?
FLAVIO.

Nie pytaj mnie p a n i!
Jam  jest bluźniercą, co urągał wiedzy,
A  oto teraz uległ jćj potędze!

EOSETTA.

Dziwnie niejasne, co słyszę w tej chwili. 

FLAVIO.

Chcesz wyjaśnienia?... lecz czyżem za karę 
Na wieczność całą nie powinien milczóć?... 
Mój cel uboczny był... ale był święty! 
Dlatego mądrość, com ją  wziął w podzielc 
Nigdy w rozterce nie będzie z uczuciem.

EOSETTA.

Więc cel hybiony?
FLAVIO.

Tak mówią twe u s ta ! 
EOSETTA.

Jam  nie wyrocznią i mylić się mogę.

FLAVIO.

J a  już nie zbaczam, gdym raz obrał drogę, 
I  gdy pierw trwożnie, dzisiaj stąpam śmiele, 
Bo miast jednego, mam teraz dwa cele.

EOSETTA.

Jeden drugiemu czyliż nie przeszkadza? 
FLAVIO.

Obu nawzajem umacnia się władza,
I  ztąd miłości przynależy chwała,
Że przy urokach prawdę wiedzy dala.

EOSETTA (pomieszana).

Miłości?.. .

FLAVIO.

Mówię nie jasno... wszak prawda?.. 
Lecz czyż zagadkę wyjaśnić mi wolno ? 
Kimże ja jestem?... oto żywym fałszem,
Co aż tu  przyszedł—goniąc prawdę czystą!..

EOSETTA.

O nie! pan jesteś dziwaczną zagadką,
K tórą rozwiązać nie w mojej jest mocy. 

FLAVIO.

Lecz w twojej mocy nadać jej znaczenie.
EOSETTA.

A w jaki sposób?

ELAVIO (wzruszony).

Pytaj o to serca !
ROSETTA (pomieszana).

: O ! nie rozumiem....

FLAVIO.

Mych słów, czy uczucia?.. 
Powiedz, Rosetto—o powiedz na Boga!..

EOSETTA.

W  piersi mnie pali... w duszy taka trwoga!..
O mów... mnie siły przemówić zabrakło!...

FLAVIO.

Mówić mi każesz... więc powiem ! Rosetto!.. 
Jam  tutaj przyszedł za tobą — po ciebie!.. 
Odziany szatą zagadki tajemną.
Fałszerz, co kłamstwem drzwi otwarł do-

[mowe—
Udany adept nauki dni tyle...



Za tobą-m przyszedł!., czy ty  mi przeba­
czysz?..

EOSETTA.

0  mów... mów jeszcze!.. czy mnie słuch nie
[myli?

ELAVIO.
Ileżkroć razy chciałem z siebie zrzucić 
Ohydne kłamstwo— te szaty udania ! 
R osetto!... nie sądź ty  Flavia zbyt o stro ! 
Tylko tą  drogą tu  się mogłem dostać,
Tu, gdzie ty  jesteś duszą, światłem, życiem, 
Mądrością serca i sercem mądrości!
Oh! gdy poznałem cię, nimfo jeziora,
Odtąd myśł moja ścigała cię wszędzie...
1 tak jak  w pierwszej zjawienia się oliwili, 
W idziałem ciebie zawsze na gondoli,
/  o  '

Śród fal burzliwych, spokojną, wspaniałą, 
Głęboko w gwiazdy zapatrzoną nieba... 
Rosetto... odtąd wszędzie cię szukałem—
1 tu znalazłem gdzie kłamstwem jedynie 
I  siłą fałszu mogłem wejść za tobą.

EOSETTA.

Dziwnie masz dźwięczny głos, Flavio — i
[słodki....

A  cóż dopiero, gdy weń zaklniesz śmielej 
Duszę wszystkiego coś dotąd powiedział...

ELAVIO (porywa ją za ręce).

Duszą mych uczuć i słów, że cię kocham!...

EOSETTA.

Tak... to jest duszą!... i ja  też mam duszę, 
Rwie mi się ona z ust, z piersi i z serca...
A  jednak w słowie wyrwać się nie może!.. 
Czy ty  wiósz czemu?... to by mnie zabiło...

(siada)
FLAVIO (klęka u jej nóg).

Rosetto moja — och! duszo mój duszy!...

EOSETTA.

Pocoś tak długo zwłóczył z tym wyrazem?.. 
Czyliż mi trzeba wiedzióć ktoś ty  taki?..
I  ałszerzem jesteś?., oh! to fałsz prawdziwy, 
Czyliż ja  prawdy nie czytam z twych oczu?.. 
Pizyszedłeś zamną, więc dobrze przysze­

d łe ś ,
Bo ja  za tobą poszłabym do grobu!..
Chcesz przebaczenia?.. Bóg ci nie przebaczy, 
Jeśli twe oczy kłamią i twe usta!..
O Flavio słodki— o najdroższy Flavio!..
,,Miłość na ziemi— mądrość mieszka w nie-

[bie!”
Jakżeś ty  pięknie powiedział to, Flavio!.. 
Miłość na ziemi mieszka!., tak, zaprawdę! 
Wszystko tu  dla mnie jest teraz miłością... 
Wszystko jest tobą, i ty  jesteś wszystkiem!..

(tuli jego gtowę).



GODZINA SZCZĘŚCIA,
POWIASTKA 

J a n a  ^Za c h a r j a s i e w i c z a .

,,Jeżeli to prawda, że dla każdego 
człowieka bije w życiu szczęścia go­
dzina, czyż to nie biła dla mnie 
wtedy godzina szczęścia?..“

— Spotykasz mnie w ważnej chwili ży­
cia, rzekł do mnie Karol *** dawny mój ko­
lega szkolny, z którym  po latach dziesięciu 
zeszedłem się przypadkiem w hotelu za g ra­
nicą..

— Zapewnie jedziesz do Homburga, lub 
wracasz ztam tąd, odparłem z ironicznym 
uśmiechem.

— W idzę że i ty  podzielasz opinią ludzi 
o mnie.

— Nie lubię się w niczem wyróżniać.
— Otóż dowiodę ci, że się mylisz. Jestem 

w przededniu— śmierci. Takie przynajmniej 
mam przeczucie.

—  W  przededniu śmierci? Czy ci ją  prze­
powiedział jaki astrolog?

— Mam jutro rano pojedynek.
— Z mężem pięknej kobiety?
— Nie... z rywalem!
— Z rywalem? Jak  można pojedynkować 

się o kobietę, przy której spotykamy się z ry ­
walami?

—  Po części masz słuszność. Rywale nie 
rodzą się, ale stają się za wolą kobiety, cho­
ciażby kobieta jaknaj mocniej tego się wypie­
rała. Ale w tym wypadku...

— Jest to zapewnie jakaś kobieta wyją­
tkowa ?

— Obracasz w żart moje słowa.
— Słyszałem że całe życie twoje było ży­

ciem na żart.
— Nie gardź mną, póki mnie nie wysłu­

chasz.
— Za godzinę mogę ci służyć.

Z uderzeniem godziny szóstej przyszedł 
Karol. B ył to mężczyzna trzydzieści kilka

lat mający, twarzy nader ujmującej. Dzie­
sięć lat jak  go nie widziałem, a przecież po­
znałbym go na pierwszy rzut oka, po tym 
dziwnie melancholijnym uśmiechu, który od 
lat najmłodszych przywykłem widzieć na je ­
go twarzy.

Jeszcze dzisiaj widzę, jak  pewnego dnia 
dyrektor szkoły przyprowadził do klasy pię­
knego chłopczyka o jasno-blond włosach, 
z wejrzeniem ujmującem, i polecił go przy­
jaźni wszystkich kolegów... Odtąd jasno-wło- 
sy chłopczyk siadywał zawsze na miejscu ho- 
norowem w pierwszej ławie i otoczony był 
względami nauczycieli i uczniów. Rodzice 
jego byli ludzie zamożni, co nic mało do tych 
względów się przyczyniało.

Dzisiaj, po kilkunastu latach, widzę przed 
sobą człowieka, który zmarnotrawił to wszyst­
ko, czem go zamłodu otaczano i, według 
własnego wyznania, stał — w przededniu 
śmierci!

Z takiem marnotrawstwem życia spotyka­
my się u siebie bardzo często, więc i widok Ka­
rola nie sprawił na mnie szczególnego w ra­
żenia. Zdawało mi się że widzę przed sobą 
jednę z tych powszednich figur, które w za­
raniu życia błysną kilka razy, jak bańki my­
dlane, tęczowemi kolorami i opadną na ziemię 
kroplami—bru du.

Dosyć obojętnie przyjęłem człowieka, któ­
ry  jutro życie miał stawić na kartę, bo i cóż 
warte było takie życie jakie on prowadził?

W iedziałem o tern życiu oddawna z opinii...
— Nie będę cię długo nudził, rzekł do 

mnie zaraz na wstępie, tyle ci tylko z góry 
powiem, że życie moje było zwichnięte.

Nie lubiłem nigdy tak zwanych bohaterów 
zwichniętego życia. Pod strój takiego boha­
tera kryją się rozmaite zdrożności a nawet 
i zbrodnie, a wszystko to na karb zwichnię­
tego życia.
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Słowa Karola przyjęłem z uśmiechem.
— Nie mów mi naprzód, rzekłem do nie­

go, czy życie twoje było normalne czy zwi­
chnięte, bo to zakrawa na szkolną tezę, któ­
rej uczeń podejmuje się bronić. Jeżeli np. 
morderca wyznanie winy przed sądem od tego 
zaczyna, że popełnioną zbrodnię motywuje 
swojem życiem zwichniętem — to niechże sę­
dzia czemprędzej każe go powiesić, bo z niego 
już nie będzie pociechy.

Po niejakim namyśle odpowiedział Karol:
— Może masz i słuszność; to co powie­

działem z góry powinno się z faktu okazać. 
W ięc posłuchaj, bo być może, że kiedy z mego 
opowiadania skorzystasz!

Po długiej pauzie zaczął:
— Przypominasz sobie zapewne nasze cza­

sy szkolne. Byłem wtedy między wami do­
brze widzianym kolegą. Czy na to sobie za­
służyłem pracą i dobrem zachowaniem się, 
czy moje większe środki do życia gromadziły 
w koło mnie dosyć liczne grono przyjaciół, 
na to w tej chwili odpowiedzieć nie mogę. 
Ach, tyle rzeczy przeminęło od tego czasu!..

W iem  tylko, żeśmy w naszych pogadan­
kach wiele mówili o poezyi, żeśmy czytali 
pilnie poetów naszych a nawet niektórzy sa­
mi talentu swego próbowali...

W szystko to przypominam sobie jakby 
przez sen tylko, chociaż z tego czasu wynio­
słem jakąś lepszą iskierkę życia, która do­
tąd odzywa się w mojej duszy, mimo że do 
niej nasączyło się wiele brzydkich rzeczy...

Nie ukończyłem szkół z wami, bo ojciec 
mój umarł a matka, spokrewniona znajpierw- 
szemi domami k ra ju , uznała za rzecz roz­
sądną, abym szczęścia swego nie szukał w na­
ukach i pracy, ale, korzystając ze związków 
rodzinnych, wyszukał sobie świetnej partyi.

Miałem wtedy lat dwadzieścia trzy  czy 
cztery, gdy mi matka taki plan życia nakre­
śliła.

P lan  ten nie by ł ani nowym, ani oryginal­
nym. W ypływa on z tradycyj naszego spo­
łeczeństwa, a mianowicie u ludzi mego poło­
żenia jest on jedynym ideałem życia.

Ożenić się świetnie, wziąć za żoną znaczny 
posag i w tym posagu ugruntować sobie le­
psze między swymi stanowisko— oto marze­
nie każdego młodego człowieka.

Rozumie sie że do tego złotego runa niew o  O  #
prowadzi droga pracy ani poświęcenia się

dla wyższych interesów, ani zacność i po­
czciwość charakteru.

Dosyć jest podobać się pannic.
W arunki zaś tego podobania się nie zbyt 

wygórowane. P rzy  dosyć płytkiem "wykształ­
ceniu naszych kobiet, to jest kobiót naszej 
sfery, wystarcza jaka taka ogłada powierz­
chowna, gładkie maniery, dobry akcent fran- 
cuzczyzny, a nadewszystko koligacye ze zna- 
nemi domami.

Gdy młodzieniec to wszystko ma za sobą, 
gdy niektóre kanapowe damy zawyrokują 
qu'il est tres bien, wtedy największy próż­
niak może bezpiecznie na rachunek posagu 
przyszłej żony robić długi, a nawet i hulać 
sobie, bo to wszystko kiedyś się zapłaci.

Tym sposobem wytworzył się n  nas pe­
wien rodzaj ludzi, jakich nigdzie za granicą 
nie znajdziesz. Za granicą we wszystkich ho­
telach nazywaj a ich hrabiami, służba nadska­
kuje im i wszyscy im się kłaniają. Powierz- 
chowność ich bowiem, ich znalezienie się, ton 
mowy i maniery, wszystko ma najprawdziw­
szą zewnętrzną cechę arystokracyi.

Tymczasem będzie to najczęściej człowie­
czek z nader skromnego gniazda, jeden z pię­
ciu synów jednofolwarcznego szlachcica, któ­
ry  krwawo na kawałek chleba pracuje.

Taka sztucznie nabyta fantazya arystokra­
tyczna jeśt, że tak powiem, chorobą naszą, 
a gdzie nas ta choroba zaprowadzić może, 
nietrudno odgadnąć, jeżeli na to uwagę zwró­
cimy, że sąsiednie narody idą w górę moral­
nie i materyalnie a my upadamy.

Zapewnie nie spodziewałeś się, widzę to 
po twojem zdziwieniu, takiej rozprawy ode- 
mnie, ale każdy grzesznik, każda grzesznica 
przy schyłku swego zawodu to samo powie 
ci o sobie, jeżeli kiedykolwiek chcesz takiej 
spowiedzi posłuchać...

Otóż i ja  według planu mojój matki, czy 
raczój według tradycyj, miałem również zo­
stać takim Jazonem, szukającym złotego runa.

Kiedy się ma lat dwadzieścia cztery, kie­
dy jeszcze tu  i owdzie osiągnęło się małe 
sukcesy u kobiet nerwowych, to plan taki 
ma nadzwyczaj wiele uroku. A urok ten jest 
tern większy, że porzucamy drogę pracy 
i wstępujemy naraz do kniei, gdzie jest peł­
no zwierzyny żywej.

Jest to rozkosz podobna do rozkoszy my­
śliwego...

Zaczęłcm się do tej roli przygotowywać.
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M ój sąsiad hrabia *** był dla mnie w y­
bornym  modelem. S tudyow ałem  jego m anie­
ry , naśladowałem  jego  akcent francuzki, bu­
ty  lakierowane i bakenbardy. Sprowadziłem  
z W iednia żółty  karykiel, w ystroiłem  służbę 
na jego  wzór. Zaczęłem  naw et grać w k a rty  
z tą  samą angielską flegmą, z której słynął 
w całej okolicy.

Za rok  byłem  ju ż  do niego podobny jak  
dwie kropelki wody!

W iadom o ci że nazwisko nasze niepośle­
dnie zajm uje miejsce m iędzy pierw szem i do­
mami kraju. Nazwisku jednak  tem u nie od­
pow iadał m ajątek. M iałem  cztery  siostry, 
k tóre  potrzebow ały posagu. Zliczywszy wszy­
stko razem, w ypadła na każdą głowę bardzo 
skrom na sum ka,— sumka, za k tórą  zagran icą  
człowiek pracy  zaledwie może otw orzyć dy- 
strybucyą cygar i ty tu n iu  i trzy  razy  w ty ­
godniu jeść obiad z mięsem.

W  edlug zwyczajów jednak  naszych m u­
siałem przy  takim  m ajątku mieć m odny ekwi- 
paż, służbę w galonach, grać dosyć wysoko 
w k a rty  i jeździć za granicę bez celu... Ina­
czej byłbym  w yklęty, byłbym  zmalał do pe ł­
zającego robaczka, a ludzie naw et nie widzie­
liby mnie!..

Gdy tak  do ro li swojej z ferworem  się w pra­
wiałem, aby przy  piórwszój lepszej sposobno­
ści jak  próżniaczy polip w yciągnąć ram iona 
po zdobycz bogatą, m atka moja zajęta była 
nieustającą korespondencyą. O dnow iła wszy­
stkie re la c y e , jak ie  tylko kiedyś m iała — 
a posłaniec pocztow y wychodził dwa razy 
dziennie do sąsiedniej stacyi, wynosząc i p rzy­
nosząc listy rozm aitego form atu. W  tym  ce­
lu  naw et kazała  m atka u Ż ydka w  miasteczku 
w yrżnąć kilka p ieczątek z wszelkiemi akce- 
soryam i naszego herbu.

Pew nego dnia otrzym ała list olbrzymich 
rozmiarów, k tó ry  ją  niezm iernie zaciekawił. 
Z widocznem wzruszeniem obkroiła pieczą­
tkę, w yobrażającą m itrę książęcą i z zapar­
tym  oddechem zaczęła czytać.

Przeczułem  że ten list je s t dla mnie wiel­
kiej wagi.

I  nie pom yliłem  się.
— Ciesz się, K arolu, rzekła do mnie z roz­

jaśnioną tw arzą, twoje szczęście ju ż  się zde­
cydowało!

—  M oje szczęście? zapytałem  zdziwiony.
— T ak jest... A lina ju ż  przystaje!
— Alina? Jak a  Alina?

W  dziwnem roztargnieniu  zapomniałem 
w tej chwili, że miałem daleką krew ną, k tó ­
ra  nazyw ała się Alina.

G dybym  chciał jakikolw iek stopień pokre­
wieństwa m iędzy nam i oznaczyć —  to była 
ona moją stryjeczno-w ujeczno-cioteczną ciot­
ką i m ogła być mniej więcej piętnaście lat 
starszą odemnie.

M atka moja pa trzy ła  na mnie z uwagą. 
Być może, że słowa je j wym ierzone do mnie 
wtedy, gdym  by ł jeszcze śród was, by łyby  
w yw ołały z mojej strony jaknajw iększe obu­
rzenie. W tedy  jeszcze jakoś inaczej zapatry ­
wałem się na św iat i ludzi.

Dzisiaj jednak  byłem  już nieco zmienio­
ny. Z szkolnych ideałów wszedłem nagle 
w życie realne, a to  co w tem  życiu w idzia­
łem, pozwalało mi obchodzić się bez tych 
ideałów.

W idziałem , że życie nasze, to egzysteneya 
m ateryalna. A  do tej egzystencyi, ja k  mnie 
przykład  mego sąsiada uczył, należały modne 
karykle, powozy, cugowe konie, służba licz­
na i gotówka dla konserw acyi tych rzeczy. 
Bez tego nie było  żadnych ideałów, żadnego 
szczęścia.

Mimo to jednak, jakby  sen jak i jasny , p rze­
sunęły m i się przed oczyma lepsze chwile 
życia śród was spędzone i jakiś ból chwilo­
w y uczułem  w sercu.

— Czyż cię to nie cieszy? ozwała się ma­
tka, widząc na mej tw arzy jak iś niesmak.

— W  każdym  razie jest to  dla mnie no­
wina zbyt nagła, odpowiedziałem i nie wiem 
dlaczego spuściłem  oczy ku ziemi.

— D obra nowina nie jest n igdy nagłą!
— Nie myślałem nigdy o niej...
— A le ja  myślałam. K osztuje mnie to 

wiele trudu , wiele listów, poruszyłam  księż­
nę i, dzięki Bogu, rzecz załatw iła się bardzo 
korzystnie dla nas.

— D la nas?
I  dla ciebie!.. Czyż cię to dziwi, że 

mówię dla nas? Czy należysz do tych  ludzi, 
k tó rzy  swój egoizm na pićrwszćm m iejscu 
kładą? Ludzie, k tó rzy  są jednostką w spo­
łeczeństwie, ludzie bez tradycyj, bez związ­
ków z przeszłością bez obowiązków dla ro ­
dowego nazwiska, mogą być egoistami, bo 
prócz siebie nic w świecie nie mają. A le ty  
masz nazwisko i obowiązki względem tego 
nazwiska, k tórych  pozbyć się nie można.

2
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M asz cztery  siostry, dla k tó rych  trzeba po­
sagu w gotów ce...D  C

— M ożeby to wszystko dało się pogodzić 
z mojeni szczęściem wewnętrznym...

— A  któż ci tego szczęścia zabrania?
— M atka uczyniłaś z góry  w ybór dla 

m nie...
— Bo ten w ybór wszystko ci daje!
M ilczałem  chwil kilka.
— W idzę że masz jakieś młodzieńcze 

uprzedzenia co do szczęścia. Sądzę że mogę 
otw arcie mówić z tobą. Pow iedz mi, mon pe­
ti t  heros, czy lubisz miód? M iód rzecz dobra 
i smaczna. A le gdyby  ci kto da ł do w yboru 
m iędzy miodem a w ykw intnym  obiadem? 
Cóż byś w ybrał? Dziecko w ybrałoby miód. 
M iód jednak , jako jedyna i codzienna strawa, 
prędko się sprzykrzy . Czyż nie lepiej za­
m iast m iodu w ybrać sobie obszerną kartę  
najsm aczniejszych i najw ykw intniejszych po­
traw , k tó re  przy  ciągłej zmianie n igdy się 
nie przejedzą?..

— D o czegóż m atka to  stosuje?
— D o owych sentym entów, o k tórych 

w książkach czytam y aż do przesytu. W ierzaj 
mi, miłość w książce iw poezyi, a miłość w ży ­
ciu, to  wcale co innego! G dy będziecie mieć 
dostatki, gdy za te  dostatk i będziecie mogli 
zmieniać i urozm aicać sobie życie, to o sen­
tym entach platonicznych ani m yśli nie bę­
dzie. Z czegóż składa się nasze życie? Je s t 
ono ty lko ciężarem  i niczem więcej, chodzi 
więc o to, aby ten ciężar jakoś osłodzić i ozło­
cić... Czyż nie spraw ia ci to  żadnej p rzy je­
m ności, jeśli w nowym  powozie jedziesz 
przez ulice miasta, a tysiące oczu patrzą  na 
ciebie i zazdroszczą? Czy nie łechce twojej 
dumy, gdy w gronie osób wysokiej pozycyi 
jesteś jako  rów ny z równymi? Czyż świetne 
zabawy, wieczory, teatra, podróże nie są naj­
w yższą przyjem nością, jak ie  nam  życie dać 
może?.. A lina będzie m iała posagu blizko 
dwa miliony...

U derzy ła  mi krew  do głowy. W idziałem  
przed sobą jwzepyszny pałac, salony, powo­
zy i konie arabskie... W idziałem  ja k  mie­
szkańcy trzech powiatów patrzyli na mnie 
i zazdrościli mi mego szczęścia... widziałem 
wszystko, co nerw y podłechtac może aż do 
najwyższej rozkoszy... tylko nie w idziałem  
owego obrazu mego cichego szczęścia, o któ- 
rem  w zaraniu młodości nieraz śród was m a­
rzyłem!..

A  obraz ten  stanął właśnie w m glistych 
zarysach przedem ną, jakby  jak ie  fata m orga­
na, po które mimo woli sięgałem  ręką  i p ra ­
gnieniem  serca...

Za kilka dni w ydał mój sąsiad hrabia *** 
świetne polowanie z wieczorną zabawą. Z je­
chały  się najznakom itsze domy z trzech po­
wiatów. Byłi naw et tacy, k tó rzy  od K rako­
wa koleją żelazną nadciągnęli.

Polow anie udało się w ybornie. W ieczorna 
zabawa w ypadła świetnie. Grano w  k a rty  
dosyć wysoko.

P rzez  kilka tygodni o niczem nie mówio­
no w ti-zech powiatach tylko o świetnem 
przyjęciu hrabstwa***, o toaletach bogatych, 
o karyklach i koniach, o potraw ach sprow a­
dzanych w blaszanych puszkach z P aryża  
a w domu tylko odgrzew anych—słowem, m ó­
wiono jakby  o cudach świata, albo o zw y- 
cięztwie pod Term opilam i.

Pow oli u łożyła się z tego praw dziw a epo­
pej aj

K ażdy b y ł bohaterem  ju ż  tóm samem, że 
w ziął u dzia ł w tak  wielkiem zdarzeniu, j a ­
kiem  było owo pam iętne w dziejach trzech 
powiatów polowanie. H rab ia  zaś *** był 
istotnym  H ektorem , czy raczej Achillesem.

I  czemże w obec tego jednego fajerw erku 
była owa mrówcza p raca ty ch  w ybladłych 
mieszkańców na poddaszach miejskich, o k tó­
rych po śmierci trąb ią  na cały świat, że to 
byli wielcy ludzie, że byli bohateram i spo- 
łeczeńswa i tak  lub owak pracow ali dla n ie­
go?.. Czyż korzystniejszego, bo za życia je ­
szcze, rozgłosu nie można zrobić sobie bez 
pracy i m ozołu takiem  życiem  ja k  mój są­
siad, którem u teraz trzy  pow iaty zazdrościły 
sław y, a k tó ry  za to praw dopodobnie j^'zy 
najbliższej sposobności obrany będzie jed n o ­
głośnie m arszałkiem  powiatowym?..

Takie m yśli nachodziły  mnie z każdym  
dniem  więcej. Porów nyw ałem  realne życie 
z szkolnemi ideałam i, a te  b ladły coraz w ię­
cej, ja k  figury gipsowe.

M oja m atka nie zaniedbała także akcyi. 
Porozpisyw ała listy na w szystkie strony, 
z k tórych teraz  sypały się na mnie różne 
gratulacye w szystkich stryjów , wujów i cio­
tek. Pochw alały  mój w ybór, w złotych b ar­
w ach malowały mi przyszłe szczęście moje. 
Myśl moją, połączenie dwóch pokrew nych
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domow _ i wzajemnego tychże wzmocnienia, 
podniesiono do myśli genialnej! Ju ż  naw et 
widziano naprzód błogosławieństwo liczne 
tej mysi,, a siostrom  moim obiecywano naj­
świetniejsze partye. K siężna naw et m iała już 
jak ieś planiki w zapasie, a te planiki tyczyły  
się ster tak  wysokich, że naw et o nich z p ro ­
stego rozsądku przem ilczeć muszę.

P orw any tym  sposobem w odmęt najrea l­
niejszych spraw  życia, traciłem  powoli wzrok 
moj na idealniejsze jego potrzeby, a w końcu 
ju z  praw ie z tych potrzeb  nic a nic nie wi- 
działem ...

Eozpoczęłem  listową korespondencya z A li­
ną, k tóra , w edług ułożonego planu, m iała po­
przedzić nasze osobiste spotkanie się.

Ezecz dziwna. P rog ram  tego wszystkiego 
byt ja k  przy uroczystościach dworskich na­
przody ułożony. O boje wiedzieliśmy o tern, 
w iedzieliśm y co na ostatni ak t je s t postano­
wione. A  jednak  bez zarum ienia się, z czo­
łem w ytartem  ja k  bankruci m oralni p rzystą­
piliśm y do odegrania tej komedyi, k tóra 
„staraniem  się o pannę” je s t nazwaną i ma 
zadosć_ uczynić pewnym  idealniejszym  w y­
m aganiom  opinii świata!..

G dy nasza korespondencya ju ż  tak  daleko 
zaszła, ze oboje o naszej egzystencyi wie­
dzieliśmy (osobiście je j nie znałem ), ułożyli 
nasi sekundanci między sobą, że w pewnem 
mieście zagranmznćm mam y się przypadkiem  
zjechac i tam  się wzajem zakochać.

Eozum ie się, że o tym  m ającym  nastąpić 
przypadku uwiadomiono obie strony... i na­
znaczono im term in na początku jesieni w je - 
dnern z m iast nadm orskich...

w d ro ^ędZień PrZ6d term inem  w ybrałem  się

śpieszno było do snu zimowego, czy raczej 
śm ierci dla przyszłego życia?..

Siedziałem  w wagonie i po niebie bez- 
chm urnem  ścigałem  lekkie m gły moich m a­
rzeń, k tóre  jednak  by ły  treści dosyć realnej. 
Poetyzowałem  sobie życie realne ja k  mogłem 
najlepiej, stawiałem  pałace... ale nie na lo­
dzie... tylko w m ajątku swoim, widziałem 
ogniste rum aki... ale nie z m gły i eteru... 
ty lko z czystej krw i angielskiej, które w y­
gi yw aly  mi krocie na kursach europejskich!., 
słowem byłem  najzupełniejszym  realistą.

Na jednej ze stacyi o tw arły  się drzwiczki 
do mego w agonu i parę czarnych, m łodych 
oczu spojrzało na mnie.

Z razu zm arszczyłem  brwi, bo konduktora 
zapłaciłem , abym  m ógł sam jeden  jechać
w  wagonie.

B yło  to  w pierwszych dniach września.
. rzypom inam  sobie dobrze ten dzień jasny 

i P ję a iy  z szafirowćm sklepieniem nieba, bez 
za n j j  chm urki, bez żadnego szelestu drze­
wa...

Jak aś rozkoszna, błoga cisza zaległa całą 
przestrzeń od nieba do ziemi, że mogłem 
w yraźnie słyszeć dźwięk jesiennych muszek 
z błękitnym  puszkiem  u lśniących skrzydełek, 

Cudowna woń napaw ała powietrze, podo­
bna do woni wiosennej. W iele bowiem kw ia­
tów  i ziół zakw itło po raz drugi, a pstrokate 
m otyle uw ijały się m iędzy niemi, jakby  im

P ara  czarnych oczu spojrzała znowu na 
mnie.

_ Zatrzym ałem  swoje m atrym onialne m arze­
nia, ja k  dobrze zregulow any zegarek, i w y­
chyliłem  głowę, aby się dowiedzieć czego 
chciały odemnie te czarny oczy.

Zam iast odpowiedzi, obaczyłem kondukto­
ra , k tó ry  z nieśm iałą miną w yznał mi, że 
miejsca nigdzie niema dla now oprzybyłych 
i  dodał z uśmiechem, że zato na niego pe­
wnie gniówać się nie będę.

Ezekłszy to, ustąpił od drzw iczek a nato­
m iast stanęły  znowu na pierw szym  planie te 
®ame_ czarne oczy, które przed chwilą tak  ta ­
jem niczo o coś mnie py ta ły ...

Może panu przeszkadzamy? ozwała się 
czarnooka tak dziwnym głosem, że dotąd nie 
mogę go zapomnieć.

kobićty?ZaStanaWiałeŚ k ie d y  nad  Słosem

Głos kobiety, mówię ci, to wszystko, to 
ona!

Tw arz może omylić, oczy mogą sztucz- 
nem, wyuczonćm spojrzeniem powiedzićć co 
innego, czego w duszy wcale n iem a, ale 
glos... głos kobiety  nie może n igdy oszukać!
. . . t o struna  duszyJPo je j dźwięku wiesz
jak i jest nastrój całego człowieka.

Przypom inam  sobie że profesor fizyki oka­
zyw ał nam raz istotę dźwięku czyli głosu 
i m atem atyczną form ułką stw ierdzał jen-o wi- 
bracye. Zdaje mi się, że taką sarnę form ułkę 
niezbitą można zastosować do w ibracyi ser­
ca i duszy, k tó ra  się głosem objawia...

Glos czarnookiej uderzy ł mnie w tedy nie-
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pospolicie, a dzisiaj, gdy w pam ięci go jeszcze 
odczuwam, ma on dla mnie u rok  nieokreślo­
ny. W ted y  jednak , przyznam  się otwarcie, 
w tedy, gdy byłem  zajęty tak  realnem i m a­
rzeniam i, jakiem  je s t każde bogate ożenienie 
się bez poprzedniej miłości, by ł on podobny 
do zbłąkanego dźwięku harfy eolskiej, k tóry  
zabrzm iał jak  echo i znikł powoli w oddali!..

N aprzeciw  mnie usiadł teraz jakiś szpa­
kow aty jegom ość z podstrzyżonym  wąsem 
a obok niego, ja k  zapobiegliwa ptaszyna, usła­
ła  sobie wygodne gniazdko czarnooka dzie­
wica. W idocznie by ł to ojciec z córką.

L ubiłem  zawsze naśladować cudzoziem­
ców. Przedsięw zięłem  więc pozować na spo­
sób angielski i okryć się w obec nieznajo­
m ych tajem niczem  milczeniem. Puściłem  na- 
pow rót m aszynkę swoich m arzeń m atrym o­
nialnych, budow ałem  pa łace , zakładałem  
ogrody i urządzałem  świetne polowania, świe­
tniejsze od polowań mego sąsiada.

K iedy niekiedy, niby od niechcenia pa­
trzy łem  na moje kobiece yis-a-vis.

B y ła  to dziewica mająca la t osiemnaście lub 
dwadzieścia. T w arz je j nie odznaczała się 
bynajm niej klasycznem i rysam i. B y ła  to  je ­
dna z tw arzy  napozór powszednich, które 
jednak  przy ożywieniu roztaczają przed 
nam i jakieś dziw ne, n ieprzebrane skarby. 
N ie um iesz ich nazwać, nie wiesz zkąd się 
tam  biorą, gdzie się k ry ją , a jednak  widzisz 
je  i czujesz ich u rok  nieokreślony! Oczy ty l­
ko, duże, czarne, były  zawsze prześliczne. P o ­
suw ały się one powoli z przedm iotu na przed­
m iot, czułem  jed n ak  jak  przechodziły  po 
m nie od czasu do czasu.

W  milczeniu jechaliśm y dalej.
P o  kilku godzinach zdaw ało m i się, że n ie­

znajoma moja by ła  widocznie tern milcze­
niem znużoną. K ilkakrotnie odzyw ała się do 
ojca, ale podstrzyżony jegom ość bębnił po 
szybie i zamyślonem okiem p a trzy ł na okoli­
cę. Na jej słowa nic nie odpowiadał.

B yć może że po długiój podróży sen ją  
m orzył, a może ty lko od wrażeń zew nętrz­
nych  oderwać się chciała. Zam knęła piękne 
oczy i zdawało się że zasypia.

Przyszło  mi teraz na myśl śledzić w yraz 
tw arzy  zasypiającego człowieka. O d tej chwi­
li nie odwróciłem od niej oczu.

Spostrzeżenia moje staw ały się z każdą 
chwilą ciekawsze. N ajprzód zwolna uspoka­
ja ła  się tw arz je j, rysy  trac iły  ruch  życia po­

wszedniego i uk ładały  się powoli do linii spo­
kojnych i poważnych. K ontrastem  b y ł tylko 
dziwny w yraz koło ust, k tó ry  teraz uw yda­
tn ia ł się coraz więcej i m iał w sobie coś dzie­
cięcego. W yraz  ten oznaczał, że ta  dusza je ­
szcze nie wyszła z pieluch dziecięcych, nie 
p rzeby ła  żadnych głębszych w strząśnięć. B y ­
ła  cicha i wesoła jak  m otyl, k tó ry  nie wie 
jeszcze, że pierw sza rozkosz jego je s t ostatn ią 
chwdlą życia.

T ak  mi się w ydała śpiąca, czy raczej m a­
rząca moja nieznajoma...

O d czasu do czasu, jakby  iskra elektrycz­
na, przem ykała mi myśl przez głowę i p y ta ­
łem  sam siebie: czyżby to  nie było praw dzi- 
wem szczęściem, gdybym  do wszystkich ma­
rzeń swoich realnych m ógł dodać takiego 
aniołka z tym  dzićcięcym  uśmiechem na twa- 
rzy?..

P o  k ilku  takich, coraz natrętniejszych m y­
ślach, odpowiedziełem sam sobie: że szczęście 
ludzkie nie może być n igdy zupełne, że tylko 
ty le można wziąć, ile się wziąć da, a resztę 
przekazać książkom  i poetom, bo inaczej nie 
m ogliby egzystować na świecie.

To co dla siebie brałem , stanowdło za­
wsze część lepszą...

T ak  filozofując, odwróciłem się od śpiące­
go aniołka i zaczęłem  tak  samo bębnić po 
szybie, ja k  to czynił niezm ordowany, szpa­
kow aty jegomość.

N agle śród lasu zatrzym ał się pociąg a kon­
duktor donośnym głosem  zawołał: Kohlfurt! 
nie przeczuwając wcale, jak ie  niespodzianki 
nam ta  nieszczęsna stacya gotuje.

Zaledwie się pociąg uspokoił, zaniepokoiły 
podróżnych dwie niespodzianki.

P ierw szą niespodzianką było, że kanarek, 
którego wiózł dla żony inżenier pociągowy, 
w ym knął się z k la tk i i osiadł na akacyi przed 
dworcem zdrów i wesół.

Z robił się krzyk  i hałas. Podróżni pow y- 
chylali głowy.

M aszynista, konduktor i inżenier rozpo­
częli obławę na zbiega, k tó ry  sam w naj- 
krytyczniejszem  by ł położeniu. Czy wrócić 
do swego więzienia, czy dać się zadziobać 
wróblom, zazdroszczącym m u jego piór żół­
tych?

Z tej niespodzianki w ynikła druga. K orzy­
stając z w ypadku, miejscowy restaurato r ob-
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szedł z twarzą, rozjaśnioną wszystkie wago­
ny, oznajmiając podróżnym, że pociąg za­
trzyma się z powodu tego wydarzenia minut 
kilkanaście, w którym  to czasie można posi­
lić się smaczną pieczenią, którą dopiero co 
z rożna zdjęto.

W obec tych dwóch niespodzianek podzie­
lili się podróżni na dwa obozy. Jedni, poe- 
tyczniejszego usposobienia — politycy z po ­
wołania, wysiedli z wagonów, ahy śledzić 
przebieg obławy na lekkomyślnego kanar­
ka — inni, realniejszego poglądu, poszli—na 
pieczeń z rożna.

Do ostatnich, rozumie sję, ja  należałem.
Co się pod akacyą i przed dworcem działo, 

nie wiem— wiem tylko że pieczeń była bar­
dzo smaczna, a mianowicie sos był przewy- 
borny.

Sala wypróżniała się co raz więcej, wkoło 
mnie było coraz przestroniej, gwary i krzy­
ki na dworze milkły... i właśnie sięgałem po 
ostatni kęs pieczeni, gdy piszczałka lokomo- 
tywy przeraźliwie się ozwała, a gospodarz 
flegmatycznie po pieniądze przyszedł.

Odtarłem usta, rzuciłem na stół talara, 
wybiegłem co tchu — pociąg mignął mi się 
przed oczyma!

— Tam do kata! krzyknęłem, otóż masz! 
Pieczeń była smaczna, ale marzenia czarci 
wzięli!

I  zaśmiałem się sam z siebie, śmiałem się 
długo i głośno, nie wiedząc -wcale, że wymó- 
Ariłem słowa które kiedyś miały mieć dla 
mnie głębsze znaczenie!;.

Tuż obok usłyszałem słowa:
— Otóż masz! Zachciało ci się ptaszka, 

patrzyłaś na niego gdy z gałązki na gałązkę 
skakał — a maszyna poszła bez nas i zabrała 
nam pakunki!..

Obróciłem się. Obok mnie stał zasapany 
jegomość zpodstrzyżonemi wąsami cały czer­
wony jak  burak, a do niego ze spuszczonemi 
oczyma tuliła się piękna moja sąsiadka z wa­
gonu. Za niemi stała służąca i łamała ręce 
z rozpaczy, wzywając na ratunek św. A nto­
niego z Padwy.

— Zdaje mi się, ozwałem się do burako­
wego jegomości, że wszyscy popadliśmy w je ­
dno i to samo nieszczęście. Pociąg odjechał 
nas!

— Tak to zawsze bywa, odfuknął burako­
wy jegomość, jeśli się o niebieskich migdałach 
marzy! Powiadam do córki: chodźmy, już czas.

A ona za żółtym ptaszkiem patrzy, idzie od 
jednego drzewa do drugiego i trapi się, że 
go wróble zabiją! Teraz masz ptaszka! kufry 
nasze i fajka moja z tureckim bursztynem 
poszła prawdopodobnie do Drezna, podczas 
gdyśmy do Berlina jechać mieli.

Roześmiałem się na ten lament burakowego 
jegomości i uchyłiłem kapelusza przed nie­
znajomą, którą córką swoją nazywał.

— Jeżeli, rzekłem z uśmiechem, przeszko­
dą dalszej podróży pani stała się poezya — 
moje opóźnienie się miało realniejszą przyczy­
nę. Jadłem  świeżą, smaczną pieczeń z rożna.

— Pieczeń z rożna? zawołał jegomość 
i ruszył podstrzyżonemi wąsami, pieczeń 
z rożna? Czy krucha i soczysta?

— W yborna co się zowie! odpowiedzia­
łem.

— Wiesz, Oldziu, zwrócił się do córki, tu 
niema innej rady. Trzeba czekać i kwita. 
D rugi raz biletów płacić nie będę. Tymcza­
sem chodźmy na tę smaczną pieczeń. P rzy ­
znam ci się, żebym wolał dla smacznój pie­
czeni utracić pociąg, niżeli dla głupiego pta­
ka, który świerkał i potrząsał ogonem, jakby 
się śmiał z twoich sentymentów...

— Chodźmy na pieczeń! odszepnęła z ci­
cha Olga a jej czarne oczy obeszły zwolna 
twarz moję.

Stacya kolei żelażnej Kohlfurt, jest to wła­
ściwie dworzec śród lasu.

Nie wiem jaka myśl powodowała zarządem 
kolei, aby w tern pustóm, osamotnionóm miej­
scu wybudować tak piękny i wytworny w swo­
im rodzaju dworek.

Na polance czarnej od transportów ka­
miennych węgli stoi nader zgrabny z czer- 
wonój cegły budynek, zakrawający na pałac 
czy zamek średniowieczny. Liczne zewnętrz­
ne ornamenta są z palonćj gliny czerwonój 
i stanowią z budową bardzo piękną całość.

Salony okazałe zastawiono wykwintnemi 
sprzętami. Mianowicie salon pierwszćj kla­
sy nie ustępuje najbogatszym salonom sto­
łecznym. Utrechcki aksamit zdobi eleganckie 
meble, u okien wiszą firanki z ciężkiej, je- 
dwabnój materyi.

Dworzec ten, przy szarem świetle zwęglo- 
nćj ziemi, z niedaleką perspektywą Lasów jo ­
dłowych, wygląda jak  pałac zaczarowany, 
osobliwie gdy na to puste i zdziczałe oto-



czenie patrzy się zpoza firanek jedwabnych 
siedząc na fotelu obitym aksamitem utrech- 
ckim...

W  tym pałacyku czarodziejskim, jak  się 
to po różnych informacyach i sprzeczkach 
z naczelnikiem stacyi okazało, mieliśmy prze- 
siedzióć godzin—trzynaście!

Godzin trzynaście.
Gdyby mnie w innych warunkach był za­

szedł taki wypadek, żebym trzynaście go­
dzin na stacyi wśród lasu czekać musiał, był­
bym może zwaryował z nudów i rozpaczy.

W  tej chwili jednak przyjęłem wyrok na­
czelnika stacyi dosyć obojętnie, a nawet 
z pewnóm zadowoleniem.

Dlaczego ? nie wiedziałem.
W prawdzie miałem przed sobą piękne 

czarne oczy osiemnastoletniej Olgi, ale prze­
cież dla tych oczu nie mógłbym ponieść tak 
dotkliwej ofiary i o cały dzień prawie opóź­
nić swoje interesa matrymonialne.

Miałem dosyć czasu do różnych rozmy­
ślań. Burakowy jegomość po pieczeni i bu­
telce piwa jeszcze więcej poczerwieniał i naj­
zupełniej się udobruchał. Nie wspominał już 
więcej o ptaszkach, ani o niebieskich migda­
łach córki, a nawet od czasu do czasu g ła­
skał ją  po twarzy szeroką swoją dłonią.

Rozmawialiśmy wesoło o różnych rze­
czach. Olga mieszała się także do rozmowy, 
a ja  z coraz większem zadowolniem przy­
słuchiwałem się jej ustawicznie drżącemu 
głoskowi i zdaniom, które, jak  promienie za­
chodzącego słońca, drżały także między gra­
nicami dziecięcia i kobiety. Na tej rozstaj- 
nój drodze była ona uroczą!

W  wolnych od rozmowy chwilach prze- 
myśliwałem nad dziwnym zbiegiem okolicz­
ności. Ze wszystkich podróżnych zostaliśmy 
na stacyi tylko ona i ja. Ja  zostałem dla pie­
czeni, ona dla kanarka! Czyż nie mógł, za­
miast jej, trafić podobny los owej pyzatej sta­
ruszki, która wodząc okiem za kanarkiem, 
łzy ocierała batystową chustką, w przewidy­
waniu jego męczeńskiej śmierci?... Dlacze­
góż właśnie Olga, razem ze mną, ten los 
dzielić miała ?..

Co więcej, od służącej Olgi dowiedziałem 
się, że burakowy jegomość wiezie swoję cór­
kę za granicę, gdzie ma spotkać przyjaciela 
któremu chce ją  zaślubić!

Przyjaciel ten ma więc lat pięćdziesiąt 
z górą, jest jednak bogaty jak  Krezus, pod­

czas gdy mająteczek ojca Olgi jest skro­
mnym, szlacheckim mająteczkiem!...

Uderzyło mnie dziwne podobieństwo na­
szych sytuacyj i dziwniejsze jeszcze nasze 
spotkanie się na. szerokim świecie.

Li dyby z mojej strony nie pieczeń, a z jej 
strony _ nie kanarek, bylibyśmy za godzinę 
rozstali się z sobą, nie przemówiwszy do sie­
bie ani słowa. Za godzinę bowiem mienia- 
ły się pociągi.

A  tak jakiś dziwny, a może głębiej sięga­
jący przypadok zrządził, że byliśmy zbliże­
ni do siebie na całe trzynaście godzin!...

Podobne myśli lotem błyskawicy przemy­
kały mi po głowie. Ile razy na Olgę spoj­
rzałem, tyle razy prawie spotkałem się z jej 
oczyma, które wtedy powoli spuszczała na 
ziemię, szukając czegoś koło siebie do sku­
bania...

Nad wieczorem wyszliśmy do lasku na 
przechadzkę.

Ojcu Olgi dałem wyborne, hawańskie 
cygaro, którem  tak się delektował, że ani 
naszój rozmowy, ani naszego towarzystwa 
już nie zapragnął. W ydmuchując nosem gę­
sty siny dyme wyprzedził nas o kilkana­
ście kroków i, zwolna postępował ścieżką 
machając rekami, jakby coś mówił do sie­
bie.

Szedłem obok Olgi.
— Dziwny wypadek zapoznał nas z sobą, 

rzekłem.
_ -f° prawda, odparła Olga, podnosząc

piękne brwi do góry. Zeszliśmy się na je- 
dnem miejscu, ale szliśmy odmienmi droga- 
mi. Pan dla pieczeni, ja... dla pustego ka­
narka !

I  złożyła swoje usta do tak czarownego 
uśmiechu, że dla tego uśmiechu byłbym na­
wet i — pieczeń poświęcił !

— Innemi słowy, odrzekłem, chcesz pani 
powiedzieć, że na jednem miejscu zeszły się 
z sobą poezya i proza.

_ Tak... właściwie... nie tak myślałam. 
Pieczeń smaczna nie jest jeszcze tak strasz­
ną prozą, a pusty kanarek, który sam nie 
wiedział po co z klatki wyleciał, nie może 
przedstawiać poezyi, o której mam przeko­
nanie, że jest wszędzie i we wszystkićm, tyl- 
ko że jćj wszędzie i we wszystkićm szukać i 
znaleść potrzeba.

Zadziwiło mnie to zdanie wymówione 
przez usta, ozdobione dziecięcym wyrazem.
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Pan się dziwisz, rzekła po clrwli, prze­
sunąwszy oczy po mojej twarzy—pan się 
dziwisz, że podobne zdanie wypowiadani!

T)o podobnych zdań potrzeba pewnych 
doświadczeń.

Czy pan sądzisz że jestem tak mło­
dą?.. O nic, panie! Ja  jestem starszą, niże­
li się pan spodziewasz, starszą życiem i do­
świadczeniem.

— Życiem i doświadczeniem ?
— Tak jest, panie. Matka moja umarła 

wcześnie, a ja byłam najstarszą z czterech có­
rek. Musiałam już w dwunastym roku życia 
być opiekunką dla moich trzech sióstr i do 
tego dom ojca prowadzić.

Przy tych słowach podniosła się jej pierś, 
a głębokie westchnienie uleciało \  niej ku 
niebu. . .
_ — Czyż takie położenie nie zdarło z ży­

cia pani barw poetycznych ? zapytałem po 
chwili milczenia.

— Czyż jest jakie położenie, któreby nam 
poezyą żyzya odebrać mogło? podjęła szyb­
ko, zwracając na mnie czarne oczy.

Zająknęłem się, bo na razie nie umiałem 
odpowiedzieć.

Zdaje mi się, cedziłem przez zęby, że 
są_ pewne sytuacye, które ścierają nam świe­
tniejsze barwy życia...

— Nie, panie, odparła, tylko fałszywa po­
złota może się zetrzeć— prawdziwe złoto 
nigdy!

Spojrzałem z ironią na nią.
— Jakto? pomyślałem w duchu, zapo­

mniawszy o swoich projektach,— i ta ko­
bieta mówi tak poetycznie a idzie za stare­
go Krezusa dla jego pieniędzy?... Czyż ta­
ka komedya koniecznie jest potrzebną? Czy 
nie można powiedzieć sobie otwarcie, że po- 
etyczniejsze barwy życia są złudzeniem i po- 
prostu głupstwem i że to tylko jest coś war­
to, czego wprost zmysłami dotknąć się mo­
żna ?

Olga wzięła moje milczenie za znak, że 
się z nią zgadzam. Uśmiechnęła się uroczo 
czarnemi oczyma i rzekła:

Spodziewałam się, że pan zemną sprze­
czać się nie będziesz. Pan nie mógłbyś ni­
gdy negować tego, bez czego w żadnem, 
choćby najświetniejszym życiu, mićma — 
szczęścia!

Już tego było mi zawiele.
Ale niema też i szczęścia, odpowie­

działem cierpko, bez pewnych akcesoryów, 
za które modniarkom i magazynom nader 
drogo płacić trzeba... niema również szczę­
ścia bez łoży pierwszopiętrowej, bez ekwi- 
pażu, bez wycieczek do wód zagranicznych 
etc. etc. Wszystko to są drobne waruneczki 
które potem nieśmiało wykluwają się z każ­
dego aktu ślubnego, czy to spisanego przez 
regenta, czy sfotografowanego przez światło 
księżyca. . .

Olga zatrzymała się nagle i spojrzała na 
mnie. Po chwili z uroczystym nastrojem 
ozwała się:

— Nam tylko miłości potrzeba! Gdy ją 
mamy, obojętną jest rzeczą, w jaki sposób 
ona się objawia. Ludzie bogaci w pieniądze, 
ale ubodzy w duchu, dają prezenty cenne, 
kupują nam loże piórwszopiętrowe i sadzają 
nas do angielskich karet, choćby piesza prze­
chadzka była dla nas zdrowszą i pożą- 
dańszą. Ludzie pracy dają nam chwile ży­
cia swego, bo temi tylko rozporządzić mogą.

— Ciekawy byłbym, których byś pani 
wybrała ?

— Kobieta wybiera— miłość!
— Miłość?... miłość?,., to czce słowo, to 

frazes!
Wymieniłem te słowa z przesadzoną go- 

ryczą, bo zdawało mi się że moja towarzy­
szka gra w tej chwili starą komedyą! Po 
informacyach, które miałem od służącój, jak­
że mogły mi się podobać owe górnolotne 
słowa poetycznej kobiety?...

— Miłość to czce słowo, powiadasz pan— 
ozwała się również z goryczą— niech pan 
sobie te własne słowa dobrze zapisze w pa­
mięci ! Kiedyś będą one świadczyć przeciw 
panu, jeśli świat i ludzi oskarżać będziesz 
o brak idealniejszych rzeczy.

— Nie rozumiem pani...
— Jeżeli pan tak stanowczo to najpię­

kniejsze uczucie z życia wyklinasż, nazywa- 
jąc je marnym frazesem, to nie będziesz miał 
za złe kobiecie, jeśli przecząc tym wyklę- 
ciom, zrzeknie się tego uczucia i pójdzie 
tam, gdzie będzie miała ekwipaż, stroje i lo­
że piórwszopiętrowe.

Wyrzekłszy te słowa, przyśpieszyła kro­
ku aby ojca dopędzić, nie dawszy mi czasu 
do odpowiedzi.

— W yborne cygaro! rzekł tenże do mnie, 
Zkąd masz pan te cygara ?
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— Zkąd? to obojętna. Byle dobrze za­
płacić, wszystkiego dostać można.

— To prawda! w trąciła Olga i wysunęła 
się naprzód samotną ścieżką.

Dziwnym jest człowiek! Gdy drugich 
oskarża, najczęściej o sobie wtedy zapomi­
na.

Miałem w tej chwili za złe Oldze, że się 
poprostu sprzedaje bogatemu człowiekowi, 
a nie pomyślałem nad tern, że stokroć więk­
sza wina ciążyła właśnie na m nie!

Jeśli bowiem nikczemnością jest gdy mło­
da kobieta za lepsze wygódki życia oddaje 
się bez miłości bogatemu człowiekowi, jakże 
nazwać cynizm młodego mężczyzny, gdy dla 
takichże samych wygódek zaprzedaje się 
starej kobiecie?...

Tak jednak wtedy nie myślałem. W praw ­
dzie myśl o mojej przeznaczonój żonie cho­
dziła mi od czasu do czasu po komórkach 
mózgu, jak  bolesny reumatyzm po kościach, 
ale znowu znalazłem argumenty do złago­
dzenia tak niefortunnego horoskopu, który 
straszył mnie moją przyszłością.

Oldze jednak nie mogłem darować, że 
w podobny sposób rozstaje się z jedyną poezyą 
życia, bez której nigdy jej sobie wyobrazić 
nie mogłem. Nie mogłem pojąć, co się sta­
nie z temi uroczemi oczyma, gdzie się po­
mieści ten uśmiech dziecięcy, gdzie schowa­
ją  te wdzięki pięknej duszy, malujące się 
w jój wszystkich poruszeniach, jeśli się wy­
rzeknie jedynój poezyi życia i zejdzie do po­
ziomu kupionego towaru?...

Takie myśli zajmowały mnie przez cały 
ciąg naszej przechadzki.

Tymczasem zaszło słońce za lasek sosno­
wy, a my smutno i w milczeniu wróciliśmy 
do dworca, który już był oświetlony.

Dochodząc do dworca, słyszeliśmy dźwię­
ki fortepianu, i zdawało się, że one wprost 
z sali wychodzą.

— Czy tu jest fortepian? zapytała Olga 
bufetową.

— W  pobocznym pokoju stoi tymczaso­
wo fortepian naczelnika, który właśnie grał 
na nim.

W ybiegłem przed dworzec, gdzie właśnie 
dawał naczelnik jakieś rozporządzenia, i po­
prosiłem go o pozwolenie zagrania na forte­
pianie.

Z pewnem wewnętrznem zadowoleniem 
przyniosłem Oldze pozwolenie naczelnika.

Drzwi do pobocznego pokoju prowadziły 
wprost z sali. B ył to jakiś dodatkowy po­
kój do sali piórwszej klasy i również gusto­
wnie urządzony.

Długie szafirowe firanki z jedwabnój ma- 
teryi zwieszały się po obu stronach okien i 
odsłaniały romantyczny widok na las przy­
legły. _

Oświetlenia osobnego nie miał ten pokój, 
tylko pożyczał go z kinkietów na sali. Zato 
księżyc w pełni wysunął się po nad lasek i 
pełnem światłem oblał wnętrze pokoju, gdzie 
tylko mógł dosięgnąć.
, Była to dziwna schadzka dnia z nocą. 
Światła i cienie mieszały się ustawicznie i 
trudno było wiedzióć co zwycięży...

W  samym rogu pod szafirową firanką stał 
fortepian.

Olga zbliżyła się do niego. Ojciec usiadł 
w progu, ja  rzuciłem się na fotel tuż koło 
fortepianu.

Olga zaczęła grać.
Grała dosyć wprawnie, chociaż bez pre- 

tensyi artystki. Spostrzegłem że nie lubiła 
popisywać się trudnem i pasażami, ale szu­
kała melodyi przeważnie smutnej, tęsknej.

—  Ach już tak dawno nie grałam! rzekła 
do mnie śród małej pauzy.

— Cóż pani przeszkodziło? zapytałem— 
wszak widać z gry, że pani lubisz muzykę,

— Tak jest... lubię. Ale muzyka potrze­
buje pewnych warunków.

— Jakich?
— Muzyka dla kobiety jest tern, czem 

książka dla więźnia. Jeżeli nie mamy przy 
sobie nikogo, komubyśmy z najtajnieszych 
marzeń naszych zwierzyć się mogli, jeżeli 
horyzont naszego życia ścieśnia się do czte­
rech samotnych ścian naszego pokoiku— 
wtedy muzyka jest nam wszystkiem. Ona 
rozszerza nam ściany ciasne, ona przyjmuje 
i wypowiada nasze zwierzenia— w jej sło­
wach nieokreślonych widziemy wypowiedzia­
ne pragnienia duszy naszej i zdaje się nam, 
że są zrozumiane...

— Pani masz w sobie dwie istoty.
— Co pan mówisz?
— Baz mówi z pani inna istota, drugi raz 

inna... raz jesteś marzycielką, poetką, drugi 
raz odzywa się kobieta wszelkich ułud po­
zbawiona.
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— Ach, to wybornie! zawołała z śmie­
chem—i pan to spostrzegłeś?.. Obaczyłeś te 
dwie istoty? Proszę pana, jak  one wyglą­
dają.?

— Jedna anielska, w białej szacie, z gwia­
zdą u czoła...

—■ A druga ?
— Druga otyła, z blanszem na twarzy... 

i zmarszczkami.
— K tórą pan wolisz ?
— Sam nie wiem.
— Otóż wyjaśniona zagadka dwóch istot!
I  zaśmiała się dziwnym metalicznym gło­

sem, podobnym do struny żelaznej na forte­
pianie systemu amerykańskiego.

— Tak jest, mówiła dalej śród śmiechu, 
sam pan wykryłeś tajemnicę naszej dwoi­
stej natury. Trudno bowiem sobie poradzić, 
aby być tylko jednóm! Bóg wlał w nas je- 
dnę istotę, drugą narzucił nam świat. Te 
dwie istoty kłócą się z sobą, a walka ta, 
wierzaj mi pan, jest najboleśniejszą ze wszy­
stkich walk kobiety!...

— Na którą stronę przechylasz się pani 
w tej chwili?..

— Odpowiem jak  pan odpowiedziałeś: 
nie wiem !

P rzy  tych słowach spojrzała na mnie.
Księżyc właśnie oświecił w tej chwili jej 

piękne czarne oczy, w których błyszczały 
duże jasne łzy...

— Zjedzmy wieczerzę, zawołał ojciec od 
progu, bo za godzinę nadejdzie pociąg!

Za godzinę rzeczywiście nadszedł pociąg, 
za drugą godzinę mijały się dwa pociągi, 
z których jeden wziął mnie do Drezna a dru­
gi odjechał do Berlina z Olgą i jej ojcem.

W  pierwszej chwili było mi smutno, jak ­
bym stracił przyjaciela. Poddałem się temu 
uczuciu bez żadnej krytyki. Było ono rze­
wne, ale oraz i przyjemne.

Po niejakim czasie uspokoiłem się, zapa­
liłem cygaro, ów antydot na wszystkie nasze 
niepokoje, i zaczęłem zastanawiać się nad 
tern szczególnóm zdarzeniem w podróży, któ­
rej celem były moje matrymonialne zamiary.

Cóż znaczy ta kobieta rzucona mi na drogę 
moich zamiarów, z tym uśmiechem uroczym, 
który mnie tak prędko mógł owładnąć?

Czómże jest ta kobieta? Jestli ona ofiarą

niefortunnych okoliczności życia, czy dobro­
wolnie idzie na targ powszechny?..

Cóż znaczy ta dysharmonia? Czy jest 
w sprzeczce sama z sobą, czy to tylko wpra­
wna gra wyuczonej artystki w rzeczach ro ­
mansu?..

Cóż jest, co mi ją  na myśl przywodzi nie­
ustannie?

Dlaczego ustawicznie stoją te czarne oczy 
przedemną?.. Wszak nieraz widziałem pię­
kne oczy i piękniejszą od niej kobietę, dla­
czegóż właściwie sprawiła ona na mnie tak 
dziwne wrażenie?

Były to myśli, któremi sobie skracałem 
czas podróży. Dlaczego zaś te, a nie inne 
myśli wybrałem sobie do bawienia się... nie 
wiedziałem.

Wreszcie stanęłem w Dreźnie, gdzie dwa 
dni zabawić miałem, aby się tam spotkać 
z moim krewnym, z którym mieliśmy jechać 
do Ostendy.

W  Dreźnie znalazłem jednego ze znajo­
mych, który znał dobrze Olgę i jej ojca. 
Dowiedziałem się od niego różnych szczegó­
łów o nich, które dla mnie były ciekawe.

Potw ierdził mi to, co już od służącej się 
dowiedziałem. Ojciec Olgi był właścicielem 
średniego mająteczku i miał pięcioro dzieci. 
Ponieważ podzielony na pięć głów mająte- 
czek dosyć skromną każdemu dawał cząst­
kę, postanowił najstarszą, która urodą i wro- 
dzonemi talentami młodsze siostry przewyż­
szała, wydać za mąż za bogatego człowieka, 
nie o wiele młodszego od siebie. Olga zdaje 
się, że zgodziła się na to.

Gdym wszystko z tem, com sam na owej 
stacyi spostrzegł, razem zestawił, zda­
wało mi się, że Olga wprawdzie zgodziła się 
na takie zamążpójście, ale z poza tych po­
wziętych z gory planów wyglądało jakieś lep­
sze, szlachetniejsze pragnienie duszy, odzy­
wał się glos za idealniejszem szczęściem.

. Sei'ce moje mówiło mi, że nasze spotka­
nie obudziło w nićj to pragnienie, że z west­
chnieniem powitała i pożegnała to uczucie 
przelotne, które, jak złoty obłoczek, p rze­
mknęło przez szary horyzont jej życia.

Było chwil kilka, w których pomyślałem 
sobie:

— Czyżby nie było dla mnie i dla niej 
lepiej, gdybym zamiast do- Ostendy, pojechał 
za nią do Berlina i tam zatrzymał i siebie 
śród drogi do zamierzonej mety i zamiast tej

3
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mety, stworzył inną, któraby była nasz cm 
szczęściem wzajemnem.

Wprawdzie o życiu na większą stopę nie 
można było marzyć. O świetnych polowa­
niach, o którychby trzy powiaty przez trzy 
miesiące mówiły, nic można było myśleć, 
ani o wycieczkach za granicę. Ale można 
było na małym kawałku ziemi wieść życie 
ciche, pracowite, a na osłodę tego życia mieć 
te prześliczne czarne oczy, ten uśmiech cza­
rujący i tę, że się tak wyrażę, dziwnie roz­
koszną wibracyą serca czy nerwów, którą 
poeci miłością i szczęściem nazywają!..

Marzenia te tak ogarnęły całą moję isto­
tę, tak szybko zmieniały moje zasady i po­
glądy na świat i życie i tak uroczą otwiera­
ły mi przyszłość, że na drugi dzień pod po­
zorem interesów pieniężnych pojechałem do 
Berlina, zostawiając na przypadek powrotu 
listy cłla mego krewnego.

Być może, że dotąd anioł stróż kierował 
moje kroki — odtąd wmieszał się do tego 
duch nieczysty.

Było to bardzo sprawiedliwie. Anioł zro­
bił swoje, ale żeby zasługa została przy 
człowieku, potrzeba było przyjąć walkę ze 
złym dućhem i zwyciężyć.

W  Berlinie spotkałem dalekiego krewne­
go mojćj matki, który jako wojskowy miał 
przy królu wysokie stanowisko. Chciał mnie 
więc po swojemu przyjąć i rozerwać i w tym 
celu wyrobił mi wstęp do sfer najwyższych, 
towarzysząc mi wszędzie.

Zrazu chciałem tylko poznać te sfery ja ­
ko turysta, a poszukiwania Olgi odłożyłem 
na później. Tymczasem stało się inaczej. 
W ielkiej, nieubłaganej maszynie podałem 
tylko jeden palec, ona wzięła mnie całego !

Wieczór przepędziłem na wielkim balu, 
na drugi dzień potrzeba było porobić ko­
nieczne wizyty. Wizyty te prowadziły do 
obiadów, rautów, wycieczek i innej służby 
wielkiego świata.

A świat ten wielki otoczył mnie te­
raz całym czarem swojego blasku. Był to 
świat w calem znaczeniu realny, świat, któ­
ry nie bawił się w żadne poetyczne złudze­
nia, ale stworzył dla siebie rzeczywistość i 
otoczył się najwykwintniejszą poezyą reali­
zmu.

W  blasku tego świata zbladł i zagasł mój 
sielankowy idealik życia. Jest on może do- 
bry, pomyślałem sobie, dla tych ludzi, któ­

rym urok tego realnego świata nie jest do- 
stępny, którzy nie mają środków, aby sobie 
utworzyć ten szeroki zakres życia, gdzie ty­
le a tyle rozmaitości podsyca zamierające 
pod nawałem użycia zmysły.

Czemże jest życie nasze? Czyż uczucie, 
które na jednę chwilę sprawia nam szczęście, 
może zapełnić całe życie?

Cóż wybrać? Czy to uczucie, czy inną 
drogę życia, która chociaż bez tego uczucia, 
daje nam jednak tyle rozmaitości?

Za kilka tygodni byłem już w Ostendzie.
Poznałem Alinę. Nie będę opisywał jój 

osoby, to tylko nadmienię, że była może 
o lat dwadzieścia starszą odemnie.

Jakaś niemiła atmosfera otoczyła mnie 
z przymieszką piżma i paczuli, ale oraz oto­
czył mnie również i oćmił blask bogactwa i 
dostatków, które wzbudziły znowu w moim 
mózgu dawne marzenia o świetnem życiu, 
o polowaniach, wyścigach konnych, podró­
żach i o tem wszystkiem co daje jedyne dzi­
siaj bóstwo realistów—bogactwo.

Za dwa miesiące klęczałem na stopniach 
ołtarza i w obec Boga popełniałem krzywo­
przysięstwo...

W  tym czasie poszła i Olga za mąż.

Siedem czy osiem lat minęło od tego cza­
su. Sam dobrze nie pamiętam, bo straciłem 
rachunek. Tyle rzeczy mieści się w tym 
czasie, tyle wspomnień miłych i złowie­
szczych rozrywa moję powieść. Sam nie wiem 
dzisiaj co mi po tem ośmioletniem życiu zo­
stało.

Było to życie pełne burz i wstrząśnień, 
ale było życie—bez szczęścia!

Możesz sobie wyobrazić człowieka, który 
z ukrytą iskierką lepszej istoty, błąkał się 
przez ten czas po różnych bezdrożach i pust­
kowiach i nigdzie, nigdzie tego nie znalazł, 
czego pragnął!...

Pierwsze lata przeżyłem podług ułożone­
go programu. Bawiłem się, wydawałem pie­
niądze swojej żony pełnemi garściami i sta­
rałem się zawsze być w tłumie, bo najsmu­
tniejszą dla mnie dobą było, gdyśmy byli 
tylko sami.

Zachowaliśmy formy dla świata. W  jednej 
karecie jechaliśmy na wizyty, ale w salonie 
rozdzielaliśmy się, aby być jaknajdalej od 
siebie.
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żona moja była dosyć wyrozumiała w po­
czątku. Ale z każdym rokiem zdawało się 
jej, że jest młodszą, i ładniejszą. Prześlado­
wała mnie zazdrością, żądała uczuć idyłicz- 
nych, chciała mi sobą cały świat zasłonić. 
Czuła dziwny pociąg do cichego ustronia, 
w ktorem  tylko oboje mieliśmy używać ży­
cia, podziwiać ciszę natury  i bawić się gwiazd­
kami nieba.

Ta sielankowa poezya przy rużu i blan- 
szu wprawiła mnie w rozpacz. Podejrzywa- 
łem ją, że miała do tego ukryte zamiary. 
Widocznie z każdym rokiem traciła wiele 
na porównaniu ze światem, chciała więc ten 
świat jaknajdalój odsunąć odemnie i otoczyć 
mnie samotnością, w którejbymprócz niej ni­
kogo więcej nie widział.

B ył to plan niezły, ale plan ten sprzeci­
wiał się warunkom, które właściwie skłoni­
ły  mnie do ożenienia się z nią.

J a  przecież chciałem za jej pieniądze uży­
wać świata, chciałem stworzyć sobie owę roz­
maitość życia, którą za jej pieniądze kupić 
miałem, chciałem z jednego wrażenia iść do 
drugiego.... a tymczasem sielankowe jej za­
chcianki miały mi to wszystko odebrać.

Powstały ztąd burze i umartwienia, któ­
re kończyły się tylko zawieszeniem broni, 
ale nigdy pokojem.

Umiałem jednak sobie radzić. Uganiałem 
się za różnemi narkotykami, błądziłem po 
różnych manowcach, aby tylko nie mieć ża­
dnej pauzy, która była dla mnie sztraszliw- 
szą od najstraszliwszej wojny domowej.

Zycie moje było życiem lekkomyślnego 
człowieka. To co za pieniądze mieć mogłem, 
nie czyniło mnie zupełnie szczęśliwym. Mo­
gło mnie oszołomić, mogło mnie na pewien 
czas moich zmysłów pozbawić, ale zawsze 
potem w najpierwszej z trzeźwiejszych chwil 
budziło się coś we mnie, co mi rozdziera­
ło duszę i ściskało serce, czego jednak po 
imieniu nazwać nie umiem.

Zdaje mi się, że poprostu była to próż­
nia, którą stworzyłem w sobie, wyrzekłszy 
się przy swojem ożenieniu owych idealniej- 
szych pragnień, uczutych w sposób rozkosz­
ny w owym pamiętnym dworcu śród lasów.

Wszystko to, co na to miejsce postawić
chciałem, nie mogło wypełnić tej próżni_
nie wypełniły jej ani gry hazardowne, ani 
świetne polowania!..

Narkotyki te jednak kosztowały wiele pie-,

niędzy. Kolosalny majątek mojej żony po­
chylił się jak  pusta stodoła, a wojna domo­
wa stawała się coraz dotkliwszą.

W  tych czarnych jak  piekło godzinach 
życia, przychodził mi często na myśl ów 
dworzec śród lasu i owe trzynaście godzin, 
które tam z Olgą przepędziłem.

Jedna z tych godzin, a mianowicie ta któ­
rą  wtedy przy fortepianie przepędziliśmy, 
była dla mnie teraz w moich wspomnieniach 
jedyną godziną szczęścia.

I  myślałem sobie nieraz: czy nie byłbym 
szczęśliwszym, gdybym na tej jednej godzi­
nie skończył całe życie? Czyż to nie była 
istotna skazówka losu, że ta kobieta jest dla 
mnie stworzona, że bez niej idę w manowce 
życia ?

Jeżeli to prawda, że każdemu człowieko- 
wi bije raz w żyeiu godzina szczęścia, czyż 
to wtedy nie biła godzina mego szczęścia, 
której niestety nie słyszałem.

W prawdzie przy owem szczęściu potrze­
ba było zwęzić swój widnokrąg życia i skro­
mnie na kawałku ziemi pracować... ale czyż 
ten szerszy krąg świata uczynił mnie szczę­
śliwym?..

Na to pytanie odpowiadało westchnienie 
moje, a twarz moja wybladła i wychudła 
krzywiła się do gorzkiej ironii, jaką lubią 
niedoszli poeci ośliniać świat i ludzi.

Takie życie robi człowieka trupem. Chcia­
łem jeszcze zebrać ostatki sił, chciałem je ­
szcze czemś zgalwanizować to, co poeci ser­
cem nazywńją, chciałem duszę wzruszyć 
czemś, czego za pieniądze kupić nie można.

Nic jednak nie miałem przed sobą prócz... 
wspomnienia!

Tak jest, wspomnienia jednej z owych trzy ­
nastu godzin w dworcu z cegły czerwonej!

I  odtąd ten dworzec stawał mi w snach 
przed oczyma, i póty nie dawał mi pokoju, 
póki stanowczej nie powzięłem myśli.

Pomyślałem sobie: pojadę tam. W  atmo­
sferze tego dworca, patrząc z poza tych szafi­
rowych firanek na las przyległy, na błękitne 
niebo z księżycem — przechadzając się po 
tych samych lesistych ścieżkach, na których 
z nią o warunkach szczęścia rozmawiałem... 
być może, że doznam choć na chwilę tego 
samego uczucia, które wtedy tak błogo na­
pawało duszę moję!..

Za kilka dni wyjechałem.
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N igdy nie zapomnę tój podróży. Jedno  
ty lko wspomnienie mogło iść w zawody z u- 
czuciami, jak ie  w tedy poruszały mćm ser­
cem. B yło  to wspomnienie owych la t m ło­
dych, gdy  w racałem  do domu rodzinnego, 
aby w uściskach m atki odżyć po pracy prze­
bytej ! . .

Cieszyłem  się jak  studen t na wspomnienie 
pieszczot rodziców, liczyłem  stacye i godzi­
ny, uśmiechałem się do siebie ja k  człowiek 
szczęśliwy z nadzieją, większego jeszcze szczę­
ścia, k tóre  go u celu podróży oczekuje.

D ziw na sytuacya! D om u rodzinnego nie 
miałem , bo rodzice m i pom arli, a m arze­
nia swoje przeniosłem  w tej chw ili na ten 
pam iętny dw orzec czerwony, w k tórym  za­
ledwie kilkanaście godzin życia przeżyłem!..

W szystko teraz straciłem , nic nie miałem, 
do czego m ogłoby uczepić się serce moje, 
prócz tego dworca na obcej ziemi, prócz 
wspomnienia, k tóre się do tego dworca w ią­
zało ! . .

W reszcie zaw ołał konduktor: Kohlfurt!
Jak że  mi serce biło, gdym  w yjrza ł przez 

szybę!
Dzień b y ł jesienny, tak i sam praw ie jak 

w tedy, gdy tutaj pociąg mnie odjechał przed 
ośmiu laty.

Słońce świóciło jasno, niebo było  czyste, 
bez żadnej chm urki, a lekki w ietrzyk  szele- 
ściał po drzew ach iglastych tak  sm utno jak  
w tedy.

Dw orzec czerwony w niczem się praw ie 
nie zmienił. Nie było naw et znać na nim 
starości, bo ręka pracow ita oczyszczała go 
z py łu  i mchów. Spoważniał ty lko  trochę i 
pociem niał.

W ysiadłem  i kazałem  swój tłóm oczek za­
nieść do tego znanego pokoju o szafirowych 
jedw abnych  firankach i meblach z czerw one­
go aksam itu.

I  tu ta j niewiele czas zm ienił. T a sama 
czystość wszędzie co i dawniej. Posadzka 
świeciła się jak  zw ierciadło, meble błyszcza­
ły , wysokie lustra  odbijały św iatło z okna i 
daleki lesisty krajobraz.

Uwolniwszy się od służby, usiadłem  w zna­
nym  mi dobrze fotelu i spojrzałem  w okno, 
z k tórego by ł widok na las przyległy .

Siedziałem  godzinę czy dwie... już  nie pa­
miętam. B yłem  szczęśliwy! Zapom niałem  
o teraźniejszości — wspomnienia przeniosły 
mię do owej chwili, gdym  na tem  samem

krześle siedział z O lgą i na ten  sam las p a ­
trzyłem ...

Przypom inałem  sobie każde nasze słowo 
k tó re  do siebie powiedzieliśmy, każdy je j 
ru ch , każde w ejrzenie tych  przecudnych 
czarnych oczu! W idziałem  ten uśmiech dzió- 
cięcy koło je j ust, w którym  odzw ierciedla­
ła się je j dusza niewinna i serce dziecin­
ne!..

Co byłbym  dał teraz za ten uśmiech, za 
to  spojrzenie! Jak im  skarbem by ł on w tej 
chwili dla mnie?

A  przecież w tedy ten  skarb b y ł przede- 
mną, m ógłbym  go wziąć na całe życie, 
a byłbym  z nim  milion razy bogatszym  n i­
żeli teraz, gdy czułem się największym  ban­
krutem!..

G łow a moja rozpalała się co raz w ięcej, 
m arzenia moje staw ały się praw ie rzeczyw i­
stością, serce biło mi w piersi, jak  tego da- 
w nojuż nie doznałem ... gdy nagle o tw orzyły 
się drzw i a do sali weszła...

— Nie, to  być nie może! pom yślałem  so­
bie i potarłem  czoło, aby  się z ułudnego snu 
p rzebudz ić ;— to być nie może! To rozgo­
rączkowane nerw y  moje postaw iły mi przed 
oczy obraz upragnionej kobiety!..

Słyszałem  w yraźnie szelest jedw abnej 
sukni,..

Jeszcze nie wierzyłem!
W reszcie ozwała się do służby...
— Ach, to  jój głos! ten  drżący, znany 

mi dobrze głos!..
Pow stałem  z fo telu... O na k rzyknęła  i za­

chw iała się...: poskoczyłem  ku  niej.... wzię- 
łem  ją  w objęcia, aby nie upadła... i posa­
dziłem na fotelu...

Ach! to by ła  ona! To b y ła  Olga!

Nie um iem  tego dokładnie opowiedzieć, 
co w pierwszej godzinie z nam i się działo i 
cośmy z sobą mówili. Słowa nasze tw orzy­
ły  dziwny chaos, z którego nic w ydybyć nie 
umiem. T yle  wiem tylko żem p łaka ł i że 
ona także p łakała i żeśmy większą część te ­
go czasu oboje przem ilczeli.

P rzyszedłszy  więcej do siebie, mogłem 
dopiero spokojnie spojrzeć na nią.

B yła  to piękna w całej krasie kobićta. 
Tylko tego dziecięcego uśm iechu ju ż  n ieby­
ło na jej tw arzy...

Tw arz jój by ła  blada i znękana. D rg a ł na
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niój uśmiech ironii zmieszany z boleścią,. 
W  dużych czarnych oczach gorzał ten sam 
płomień, ale był już nieco zmącony.

— Dziwna schadzka! rzekłem do niej, pa- 
ti-ząc w czarne oczy.

Czarne oczy napełniły się łzami, a usta 
wyszepnęły :

— O tym dworcu marzyłam przez całe 
osiem łat.

Ucałowałem jej drobne marmurowe rączki.
— Jestem  najnieszczęśliwszą kobiótą pod 

słońcem! mówiła z cicha.
— Jestem  najnieszczęśliwszym człowie­

kiem ziemi!
— Któż temu winien?
— Ja  winienem!
— Zdaje mi się, że winniśmy oboje!
Tu westchnęła głęboko i otarła łzy.

Gdyby kobieta która się sprzedaje, 
rzekła ponuro, widziała najbliższą przyszłość 
swoję...

_ — Gdyby mężczyzna co się sprzedaje 
wiedział...

— Nie wierzę w przeznaczenie, ale wie­
rzę że każdemu człowiekowi dana jest spo­
sobność do szczęścia.

— Ale tę sposobność pomijamy, oślepieni 
niższemi namiętnościami.

— I  to co blichtrem błyszczy, bierzemy 
za warunki szczęścia.

Budujemy pałace, przez które mroźny 
w iatr przeciąga...

— A  rozwalamy ciepłą chatkę, która nas 
przyjąć miała! „

— Doświadczenie zaś przychodzi za póź­
no!
_ — Z cudzych doświadczeń nikt korzystać 

nie chce!
W  ten sposób rozmawialiśmy czas niejaki, 

bolejąc nad naszem życiem zwichniętem. Po 
chwili milczenia rzekła Olga z rozjaśnioną 
twarzą:

—- Przecież prawdziwa sympatya nie zna 
granic ni przestrzeni! Nic nie wiedziałam, 
tylko w nieszczęściu swojem, śród łez najbo­
leśniejszych czułam ustawiczną tęsknotę do 
tego miejsca, na którem  przed ośmiu laty 
przeżyłam kilkanaście godzin... W reszcie ta 
tęsknota stała się wemnie manią. O tym dwor­
cu myślałam dniem i nocą, do wspomnień, 
które się do niego wiązały, uciekałam się 
w najboleśniejszych chwilach życia i zdawa­
ło mi się że w atmosferze tego dworca jest

lekarstwo dla mojej chorej duszy!... W  koń­
cu doszła ta tęsknota do takiego stopnia, że 
się już oprzeć nie mogłam. Złudziłam moich 
znajomych udaną podróżą, a sama chciałam 
choć kilka godzin przemarzyć tu przy tern 
oknie, patrząc na ten lasek sosnowy, na któ- 
ry  przed ośmiu laty patrzyłam z tak dzi­
wiłem uczuciem w duszy, jakiego odtąd ni­
gdy nie doznałam.

W  j eJ czarnych oczach błysnęły znowu 
Izy, a twarz jej blada była tak cudownie 
piękną, tyle uroku miała dla mnie, żem pa­
trzył w nią jak  w niebo otwarte...

— Ach! mówiła dalej, przecież Bóg jest 
miłosierny! Gdy sobie kto własną wolą wie­
czystą atmosferę życia stworzy, a w niój je­
dnego oddechu czystego powietrza łaknie, to 
mu Bóg miłosierny tego nie odmawia!

— Prawda, odpowiedziałem, ale biorę to 
do siebie!..

— A  mnie pan wykluczasz? rzekła z u- 
roczym uśmiechem, mnie pan bronisz tego 
oddechu?..

— Kobieta, nawet wtedy gdy jest ofiarą, 
ma zawsze tę czystą atmosferę duszy, w ja ­
kiej my niestety utrzym ać się nie możemy!

Olga spojrzała na mnie wzrokiem badaw­
czym. Uśmiech złośliwy, zmieszany z bole­
sną ironią, przebiegł po jej twarzy.

— Kobieta, mówiłem dalej, jest najpię­
kniejszą w uroku cierpień swoich, jest anio­
łem, podczas gdy my zniżamy się i chętnie 
tracimy wzrok na to, czego już ujrzeć nie 
możemy.

— O gdybym j.a mogła, wyszepnęła z ci­
cha, być takim amiołem, o którym pan mó­
wisz!

Glos jej, gdy te słowa wymawiała, tak 
dziwnie drżał napełniony uczuciem, tak głę­
boko wniknął w serce moje... że, sam nie 
wiem jak się to stało.... uklękłem przed nią 
i zaczęłem jej ręce gorąco całować...

TV  ̂ tej chwili z łoskotem otworzyły się 
drzwi, a wysoki z czarną brodą mężczyzna 
wszedł do sali.

— O nikczemna! krzyknął nad nami, 
nikczemna kobieto! Chcesz grać rolę anioła, 
szatanie brudny!

I  rozśmiał się śmiechem tak okropnym, 
tak przerażającym, żem się zerwał na nogi i 
kilka kroków od niego odskoczyłem.

Zdawało mi się, że przed nami stał obłą­
kany.
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Spojrzałem na Olgę.
Olga nie straciła wcale przytomności. 

Zbladła tylko i usta mocno zacisnęła.
— Mój panie, zawołała głosem, jakiego 

wcale u  niej nie słyszałem — mój panie Bo­
lesławie! Co panu dało powód mnie napaść 
tutaj w ten sposób?

Twarz Olgi przy tych słowach znacznie 
zbrzydła.

Brodaty nieznajomy zbliżył się do mnie 
i rzekł:

— W idziałem pana klęczącego przed tą 
obrzydłą kobietą, słyszałem jak przyrzekała
ci być aniołem  Otóż posłuchaj: znam
kilkunastu którym  ta  kobieta to samo pra­
wiła i wszyscy jak ty  klęczeli przed n ią . .. i 
wszystkich zdradziła!

— Nikczemniku! krzyknęła Olga i wznio­
sła drobną rączkę do góry.

— Patrz pan, już po roli anioła—zaśmiał 
się brodaty—zaczyna się szatan!

— Milcz! zawołała Olga drżaca z gniewu.
O  ‘' O

— N ikt z twoich adoratorów nie milczał, 
więc i ja  milczóć nie będę, odparł spokojnie 
brodaty.

— O cóż panu chodzi ? zapytałem wre­
szcie.

— Chodzi mi o to, odpowiedział, aby tę 
podłą kobietę wszędzie ścigać i maskę z niej 
zerwać.

— Czy kochasz ją  ?
— Niestety, doprowadziła do tego że sza­

lałem za nią. W  krótkim  czasie postarała się 
że szalał drugi, trzeci i czw arty .. . .  a potem 
już rachubę straciłem.

Spojrzałem na Olgę. Siedziała spokojnie 
jakby była z marmuru. Ręce załamane trzy­
mała na kolanach a oczy jej patrzyły bez ży­
cia przed siebie.

— Kobieta ta, mówił dalej mój rywal, ma 
najczarniejszą duszę. Najprzód sprzedała się 
bogatemu człowiekowi, a gdy ją  życie takie 
nudzić zaczęło, szukała rozrywek po za jego 
plecyma, czyli, jak  się wyraziła, szukała stra­
conego szczęścia! Doprowadziła do tego, że 
jej nigdzie przyjmować nie chcą. W ymyka 
się więc w odległe strony, aby dla głupiego 
kochanka odegrać gościnną rolę anioła!

Patrzyłem  ustawicznie na Olgę. Zrozumia­
ła  to, westchnęła i rzekła martwym głosem.

— Być może, że w tern, co mówi ten po­
dły człowiek, jest coś prawdy!

— Jest coś prawdy... powtórzyłem z bole­
ścią.

Oczy Olgi zaszły łzami.
— Któż temu winien, wyszeptała tym  da­

wnym drżącym głosem.
— J a  temu winienem! krzyknęłem i 

chwyciłem ją  za rękę.
Odepchnęła mnie od siebie.
— Nie dotykaj się pan tej ręki, rzekła 

z boleścią, to nie ręka anioła!. .  Oboje w in­
niśmy!

Wypowiedziawszy te słowa, wstała szybko 
i zawołała na służbę.

— Zabrać rzeczy do pociągu! rzekła i 
wyszła do sali gdzie było wielu podróżnych.

— Pan winieneś mi zadośćuczynienie, 
ozwałem się do brodatego rywala, bo na ra ­
zie sam nie wiedziałem co począć.

•— I  owszem, odparł nieszczęśliwy rywal, 
już dwóch wyprawiłem na tamten św iat. . . .  
a co do pana, będę miał tern większą przyje­
mność, bo widziałem że ona pana kocha.

*
*  *

Na tern skończył opowiadanie mój znajo­
my.

— I  cóż chcesz teraz robić? zapytałem,
— Co? strzelać się! Ju tro  rano strzelamy 

się!
— Czyż warto za taką sprawę dawać ży­

cie!
— Tyś mnie dobrze nie pojął! W  powie­

ściach waszych zawsze nagradzacie cnotę a 
karzecie występek. W  życiu człowieka mo­
że być Nemezys, która go karze gdy na to 
zasługuje.

— Chcesz więc sobie sztuczną Nemezys 
stworzyć?

— W cale naturalną. W ierzę że dla ka­
żdego człowieka bije godzina szczęścia. Gdy 
jej nie chce słyszeć, gdy sobić uszy na jej 
dźwięk zatyka— winien!

— Zostaw wyrok Bogu.
— Posłuchaj dalej: gdybym ja  był wte­

dy przed ośmiu laty, zamiast łowić bogatą, 
o dwadzieścia lat starszą odemnie kobietę, 
poszedł za głosem serca— Olga byłaby dziś 
szczęśliwa i ja  z nią! To, czem dziś zosta­
liśmy, winniśmy sami sobie. Otóż ja  za to 
zginę, bo takie mam przeczucie, a ona bę­
dzie do końca życia pokutować za swoję 
kobiecą apostazyą, pragnąć ustawicznie te­
go czemu się ongi wydarła.
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— Dziwna moralność, zauważyłem, aby 
w ten sposób wydawać sądna siebie i innych!

— -Przepraszam, jest to prosta konsekwen- 
cya złego. Objawia się ona tak samo w ma­
luczkich, jak  i w bohaterach świata!

Na to nie miałem już żadnej odpowiedzi.
Pożegnaliśmy się.

Nazajutrz obaczyłem obu adwersarzy, jak 
szli ręka w rękę z cygarami w ustach.

— Cóż to? rzekłem z uśmiechem do K aro­
la, czy Nemezys spokojnie odeszła?

— Nie odeszła, odpowiedział K arol—ale 
namyśliliśmy się inaczej. Właściwie my nic 
sobie nie winni. Jeżeli zaś ginąć mam, to wo­
lę ginąć bez pojedynku!

— Bez pojenynku.
— Pójdziemy obaj tam, gdzie ludzie giną 

bez pojedynku!
— Scisnęłem ich za ręce i odszedłem. 
D otąd ich w życiu nie spotkałem.
Zdaje się że dotrzymali s ło w a ...  a jeśli

nie oni, to dotrzym ała—Nemezys.

H E R M A N  I D O R O T A ,
POEMAT W DZIEWIĘCIU PIEŚNIACH

J  • w . (Iii tlio’ii'o.

Przełożył sześciomiarem (heksametrem) polskim

j s  U  D  W  I K  j I e N I K E .

V III.

Tak oboje kroczyli ku słońcu, co na zachodzie 
W  czarne chmury się kryło, gromami grożące i deszczem,
A z poza gęstej zasłony płomienne ciskając wejrzenia,
T u i owdzie po łanach świeciło smugiem jaskrawym.
— Byle ta nawałnica, powiedział Herman, gradobić 
Nie przyniosła ze sobą, bo pola piękny plon wróżą.
I  cieszyli się razem wysokim, chylącym się kłosom,

*) Cudny ten poemat sielankowo-epiczny jest najbardziej podobno skobczone'm arcydziełem Gothe’go. 
Nazwać go można idyllą bo kreśli ujmujący, pełen prostoty obraz życia domowego i małomiasteczkowego; 
nazwać można i epo.^m, io akcya cała występuje na tle rewolucyi francuzkiej i wywołanej przez nią cmigracyi.

rzy oczony u us op jest szczupłym tylko wyjątkiem obszernej całości, która wkrótce w innem 
miejscu ogłoszoną zostanie. Herman, syn majętnego oberżysty w małe'm miasteczku, spotyka w tłumie wy­
chodźców z za lienu ubogą, ale urodziwą Dorotę. Przylgnąwszy do niej sercem odrazu, z polecenia matki uma- 
^ b rą A k ^ ifp a lc u  7  rod21ct5w> ale n!c śmić jej objawić tego co czuje, bo dostrzegł u dziewczyny

Kozmowę obojga w drodze do siedziby rodziców Hermana, przeplataną obrazami natury, z niezrównanym 
urokiem i prostotą przedstawia ustęp niniejszy. nlezro'vnanjn i

W  przekładzie całym, na wzór oryginału, użyłem sześciomiaru polskiego, zbliżonego (o ile to być może") 
swą budową do heksametru starożytnych. (Przyp. tłumacza). >
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K tóre im niemal sięgały po głowy. Dziewczyna zaś rzekła:
—- Chciejcież mię przedewszystkiem zapoznać teraz choć trochę 
Ze skłonnościami rodziców, bo szczerze dogodzić im pragnę. 
Sługa zadość uczyni najlepiej, gdy wolę zna pana;
W ięc powiedzcie mi, proszę, jak  ująć sobie oboje?

Na to swej towarzyszce statecznie odrzekł m łodzieniec:
Macie słuszność, i chętnie objaśnię was ile potrafię.

Matce łatwo dogodzić; krzątajcie się tylko po domu 
Zabiegliwie i żwawo, jak  dobrój przystoi gosposi,
A  zjednacie ją  sobie i sercem was umiłuje.
Ojciec bardziój wybredny, u niego i pozór cóś znaczy;
Ceni wielce i to, co zdobi życie człowieka,
Pragnie oznak zewnętrznych należnej mu czci i miłości,
I pozyska go snadnie, kto tego dopełnić potrafi.

Na to rzekła radośnie Dorota, kroku zdwajając,
Bo ciemniało na polu: — Da Bóg, obojgu dogodzę;
M atki bowiem życzenia z własnego spełnię popędu,
A  zewnętrzna ogłada nieobca mi także od młodu,
W ięc rodzica waszego otoczę czcią i staraniem.
Ale kto mi poradzi, jak  z wami postąpić należy,
Z wami, synem jedynym  i chlebodawcą wygnanki?

Tak mówiła, gdy właśnie stanęli pod gruszą na wzgórzu.
Cudnie księżyc na pełni przyświecał z niebios wyżyny;
Noc zapadła; ostatnie już blaski słońca zagasły,
I  kupiły się wkoło na łąkach kłęby pomroczne 
Sprzecznych świateł i cieni. W  tem miejscu, tak mu pamiętnem, 
Herm an rad był usłyszeć pytanie owo. W ięc siadłszy 
Na ławeczce z dziewczyną, pochwycił dłoń jej i odrzekł:
— Poradź się serca swojego, a co ci powió, to uczyń.
Więcej wyznać jej nie śmiał, choć pora zwierzeniu sprzyjała,
Bo odmowy się lękał i czuł obrączkę złowrogą.
I  siedzieli tak chwilę przy sobie w milczeniu głębokiem,
Aż ozwało się dziewczę: — Jak  księżyc świeci nam jasno, 
Blaskiem równym dziennemu. Toć widzę w dali domostwa 
I  tam w szczycie okienko, któregobym szyby zliczyła.
— Co widzicie, rzekł młodzian, to moich rodziców siedziba,
A  okienko należy do mego pokoju pod strychem.
Ale śpieszmy do domu, bo ciężka zbliża się burzą.

I wracali oboje, i szli przez żyta wysokie,
I  dosięgli winnicy, gdzie ciemność wędrowców objęła.
Herman zwolna po stopniach sprowadzał swą towarzyszkę; 
Lecz na drodze nierównej zachwiała się znagła dziewczyna
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I  padając, spoczęła na chwilę w objęciach młodziana, 
Niby posąg z marmuru. Potęgą woli wstrzymany,
Nie przycisnął jej silniej, choć poczuł bicie jej serca,
Choc mu twarz pałającą owionął oddech dziewicy.
Ona w żart obróciła wypadek i rzekła z uśmiechem:
— Zła to wróżba, gdy komu przed domem zwichnie się noga; 
W ięc spocznijmy tu trochę, by matka nas nie złajała,
Ze kulawą służącę do domu jej wprowadzacie.

CO Ml

Co mi po tern, co mi po tóm,
Ze się lazur pali złotem

Z gwiazd, księżyców, co mi tam? 
Ze się pruchno ziemskie świeci—
I  blask z ziemskich strzela śmieci 

J a  te złudne blaski znam!...

Co mi po tem, co mi po tem,
Że z rozgwarem i łoskotem—

Przez świat wielcy pędzą tu  ?
Ze na grobach groby rosną—
A  przeczyste kwiaty wiosną 

Tu na wieńce służą złu?

Co mi po tem, co mi po tem,
Że po zimie znów z powrotem 

W iosna świóci młoda w ciąż; 
Balsamiczne nęcą tonie,
Życie z borów i łąk wionie—

Kiedy w kwiatach, borach—wąż!

Co mi po tóm, co mi pot óm,
Że skrzydełek swych trzepotem 

P tak  mię woła z sobą wdał?
P atrz, ptaszyna z piosnką leci— 
W ra c a .. .  kędyż gniazdko, dzieci? 

E j, gniazdeczka, dzieci żal!. . .

P O T E  M?

„TJbi s u n t ,  qui ante nos 
in  m undo yivere?”

Co mi po tóm, co mi po tem,
Że srebżystym swym polotem 

Dziewczę złudne szepcze mi: 
„Kocham, kocham—w mojem łonie 
Całe niebo dla cię płonie!“

Gdy wąż patrzy z pod jój brwi ?

Co mi po tem, co mi po tóm,
Że pod jasnym nieb namiotem 

Przestwór wolny, błogo tak,
Gdy w mej piersi zwątpień jady—
I  w zwątpieniu świat drży blady—

I  zamglony w dali szlak.

Co mi po tem, co mi po tóm,
Że filozof słowa gi-zmotem 

Światu prawdy głosi cześć?
Głos to w puszczy! Patrz w około— 
P atrz , zło, śmiecie wznosi czoło—

I  krzyż trzeba w błocie nieść!

Czóm jest życie—czóm? Ot, niczóm 
Migotaniem snów zwodniczem!

Na wulkanie siejem t u !
Ogień spali zasiew, zniszczy—
I  zbieramy popiół zgliszczy 

Miasto ziarna! M iraż snu!
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Żeglujemy w wątłej łodzi 
Przez burzliwy prąd powodzi—

, Noc do koła—wichrów zg rzy t... 
A  przez szpary łodzi na dnie— 
W iatr dla głębi ciemnej kradnie 

Snów, nadziei naszych świt.

Orkan straszny, rozuzdany 
Żagiel szarpie, drze w łachmany

A  trza płynąć dalej, tam___
Orkan szydzi z konchy naszej,— 
Tuż, tuż śmiercią ją  opasze — 

Mewa jęczy: „biada wam!”

K ędy płyniesz?—Gdzie noc gości. 
A  ty  kędy?-—W  świat jasności!

A  ty?— W iary trzeba mi.
A  ty ?— Szukam laurów, sławy.
A  ty ?—Idę, gdzie głos prawy.

A  ty? — Kędy miłość lśni.

A  do grobu czy z wesołem,
Czy z wybladłem w trosce czołem— 

W y dążycie wszyszy wraz !
Tak, krogulców, sów gromada 
I  gołębi społem pada

Pod mogilny, wieczny głaz !

A  więc co mi, co mi po tern,
Czy mię kiedy świat chychotem 

Żegnać będzie, lub też nie?
Czy mi słowo swój pogardy,
Czy laur rzuci na grób twardy.

Co mi po tem w wiecznym śnie?

KI. Podwysocki.

DOS YĆ
(WYJĄTEK Z NOTAT ZMARŁEGO ARTYSTY),

P R Z E Z

j .  p .  J u R G E N I E W A ,

I.

II .

I I I .

. . .  „D osyć“ mówiłem sobie, zstępując krętą 
ścieżką prawie mimowolnie z wysokiej góry 
na dolinę ku spokojnój rzeczce; — „dosyć“

powtarzałem, wciągając żywiczny zapach 
sosnowego lasu, któremu świóży chłód wie­
czorny nadawał szczególną moc i ostrość;—- 
„dosyć“ powiedziałem jeszcze raz, siadając 
na murawie tuż przy brzegu rzeczułki i pa­
trząc na spokojne ciemne jej nurty, nad któ- 
remi gruba trzcina wznosiła swoje blado-zie- 
lone ło d y g i,. ..  „D osyć!“ po co się miotać, 
po co męczyć, już czas odpocząć: ukryć gło­
wę w obu dłoniach i kazać sercu zamilknąć. 
Dość już rozkoszować się słodyczą nieokró- 
ślonych ale ponętnych Avrażeń, dość ubiegać 
się za każdym nowym, pięknym obrazem,
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dość łowić uchem każdy szelest jego delika­
tnych a silnych skrzydeł. W szystko poznane, 
wszystko odczute... tyle razy.... zmęczyłem 
się. I  cóż mi z tego, że w tej chwili zorza co 
raz jaskrawiej pokrywa niebo, jak  gdyby 
rozpłomieniona nieprzezwyciężoną, namię­
tnością? Co mi z tego, że tam, o dwa kroki, 
środ ciszy i rozkoszy i blasku wieczornego, 
w głębi nieruchomego, pokrytego rosą 
krzew u, słowik odezwał się nagle tak 
czarownemi dźwiękami, jak g d j by przed 
nim nie było słowików na świecie, jak 
gdyby on pierwszy zanucił pierwszą pieśń o 
pierwszej miłości? Wszystko to było już, 
było, powtarzało się, powtarza po tysiąc ra­
zy a gdy pomyślisz że to wszystko będzie 
się tak ciągnęło przez całą wieczność, niby 
podług rozkazu, podług praw a—aż przykro 
się robi. Tak jest.... przykro!

IV.

Eh! zestarzałem się! Dawniój—podobne 
myśli nie przeszłyby mi przez głowę— da­
wniej, w onych dniach słonecznych, kiedym 
ja  sam płonął jak  zorza i śpiewał jak słowik. 
Trzeba wyznać że wszystko posmutniało nao­
kół, całe życie zbladło. Światło, które na­
daje znaczenie i siłę jego barwom—to świa­
tło we mnie zgasło.... Nie, ono jeszcze nie 
zgasło—ale tli się tylko, bez promieni, bez 
ciepła. Pamiętam jednego razu, późno w noc, 
zbliżyłem się do zakratowanego okna staro­
żytnej cerkiewki i oparłem czoło o szybę. 
Ciemno było wewnątrz—przed starym obra­
zem zaledwie płonęła zapomniana lampka— 
widać było tylko usta świętej tw arzy—sro­
gie, gniewliwe— ponura ciemność tłoczyła ze­
wsząd, i zdawało się, że usiłowała przygnieść 
swoim ciężarem słaby pramień niepotrzebne­
go światła... W  sercu mojem teraz takie sa­
mo światło i taka sama ciemność.

V.

Piszę ja  to dla ciebie—dla ciebie, mój je ­
dyny i nigdy niezapomniany przyjacielu, dla 
ciebie, moja droga towarzyszko, którą po­
rzuciłem na zawsze, ale którój nie przestanę 
kochać do końca swojego życia.... N iestety! 
wiesz co nas rozdzieliło. Ale teraz ja  nie

chcę o tem wspominać. Porzuciłem cię... ale 
i tu, w tej głuszy, w tej oddali, na tem wy­
gnaniu, cały jestem tobą zajęty, zostaję jak  
dawniej pod twoją władzą, jak  dawniej czuję 
twą rękę na pochylonej swojej głowie! Ostatni 
raz podnosząc się z cichej mogiły, w której 
teraz leżę, przebiegam czułym wzrokiem ca­
łą naszę przeszłość... Niema nadziei i po­
wrotu niema—ale też niema we mnie gory­
czy ni żalu i jaśniejszemi od lazuru niebios, 
czystszemi od pierwszego śniegu na szczy­
tach, budzą się jak  obrazy bogów zamarłych, 
piękna wspomnienia  Nie cisną się tłu ­
mnie, przechodzą spokojnie szeregiem, jak 
otulone postacie teoryi ateńskieh którem i— 
pamiętasz ?— takeśmy się zachwycali się na 
starożytnych W atykanu płaskorzeźbach....

VI.

Przed chwilą mówiłem o świetle które wy­
chodzi z serca ludzkiego i rozżarza wszystko 
co je  otacza... Mam ochotę pogwarzyć z tobą o 
czasach, kiedy i w mojem sercu gorzało to 
dobroczynne światło.—S łu c h a j... a ja  sobie 
wystawię że ty siedzisz przedemną i patrzysz 
na mnie swojemi łagodnemi i razem peł- 
nemi uwagi oczyma. O! te oczy pamiętne! 
Na kogo, gdzie wy teraz patrzycie? kto 
chwyta duszą wasz wzrok—ten wzrok, co 
to bije niby z bezdennej głębi, jak  owe ta ­
jemnicze źródła, również jak  on i ciemne 
i jasne, które tryskają na samem dnie cia­
snych dolin, z pod skał?...Słuchaj!...

V II.

Było to w końcu marca, przed W ielka­
nocą, niedługo potem kiedy cię pierwszy raz 
ujrzałem —i nie domyślając się jeszcze czem 
będziesz dla m nie—nosiłem cię już w'sercu 
skrycie, tajemnie. Zdarzyło mi się przeje­
żdżać jednę z głównych rzek naszych. Lód 
jeszcze się na niej nie ruszył—ale sjmchł ja ­
koś i ściemniał: już czwarty dzień panowała 
odwilż. Naokoło śnieg tajał szybko, ale 
spokojnie; wszędzie sączyła się woda; wilgo- 
tnćm powietrzem wstrząsał głuchy wiatr. 
Wspólna,  ̂jednostajnie mlćczna barwa po­
krywała i ziemię i niebo; nie było mgły, 
ale i jasno nie było, śród ogólnej bieli ża-
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den nie wyłaniał się przedmiot; wszystko 
wydawało się blizkiem i niepewnem. Zosta­
wiwszy bryczkę daleko za sobą., szybko sze­
dłem po lodzie i oprócz głuchego dźwięku 
własnych kroków, nie słyszałem nic; szedłem, 
okrążony ze wszech stron pierwszym powie­
wem wczesnej w iosny... i zwolna, powię­
kszając się z każdym krokiem, rosła we mnie 
jakaś trwoga, radosna i niepojęta... Pocią­
gała mię ona, pędziła, a porywy jej były tak 
silne, że nakoniec zatrzymałem się zdziwio­
ny i badawczo spojrzałem w około siebie, 
jak  gdyby chcąc poznać zewnętrzną przy­
czynę swojego uniesienia... Wszystko spo­
kojne, ciche, senne; lecz podniosłem oczy, 
wysoko na niebie leciały przelotne ptaki... 
„Wiosno! witaj wiosno!” zawołałem na ca­
łe g ard ło ;,,witaj życie, miłość i szczęście!” 
a w tej samej chwili, z siłą rozkosznie wstrzą­
sającą, jak  rozkwitający pączek kaktusa, na­
gle stanął przedemną twój obraz — czarują­
co piękny, świetlany,— stanął i poznałem, 
że cię kocham, ciebie jedu^, że napełniasz 
całą moję istotę...

V III.

Myślę o tobie... i wiele innych wspomnień, 
innych obrazów staje mi na myśli, a wszę­
dzie ty  i na każdej drodze mojego życia 
spotykam ciebie. Ukazuje mi się dawny sad 
ojczysty na pochyłości wzgórza, oświetlo­
ny ostatniemi promieniami letniego słońca. 
Z poza srebrzystych topoli wygląda czerwo­
ny dach dworku z wązkim zawojem czarne­
go dymu nad białym kominem, a furtka 

' w parkanie uchylona, jak  gdyby ktoś nie­
zdecydowany poruszał nią cokolwiek, i ja  
stoję i patrzę na tę furtkę, na piasek ogro­
dowej ścieżki— cieszę się, raduję, wszystko 
co widzę zdaje mi się nowem, niezwykłem, 
wszystko owiane jakąś świetlaną, miłą ta­
jemniczością, —już słyszę niby szybki szelest 
kroków — i stoję naprężony, lekki, jak 
ptak szykujący się do lotu— i serce mi pa­
ła  i bije wesołą trwogą przed blizkiem, przed 
nadbiegającóm szczęściem...

IX .

To znowu widzę starożytną katedrę w da­
lekiej pięknej krainie. Rzędami ciśnie się

naród na kolanach, chłód modlitwy, coś 
poważnego i smutnego wieje od wysokiej, 
nagiej nawy, od olbrzymich, rozgałęzionych 
u góry kolumn. Ty stoisz obok mnie mil­
cząco, jak  gdybyś była mi obcą, każdy fałd 
twojej ciemnej sukni wisi nieruchomie, jak 
wyrzeźbiony; nieruchomie też leżą pstre od­
bicia różnobarwnych okien u  twoich nóg, na 
wydeptanych płytach kamiennych. Aż oto 
ciężką falą rozległy się dźwięki organu, sil­
nie potrząsając dusznem od kadzidła powie­
trzem, tyś zbladła i wyprostowała się, twój 
wzrok mnie dotknął i podniósł się wyżej ku  
niebu— zdawało mi się że tylko nieśmier­
telna dusza może tak patrzeć itakiemi ocz y- 
ma.„.

X .

I  jeszcze inny obraz. S tarożytna świątynia 
nie tłoczy nas swoją wspaniołością— nizkie 
mury małej schludnej izdebki, od całego 
świata dzielą mnie i ciebie. Co mówię, je ­
steśmy sami, sami jedni na świecie; prócz 
nas obojga nic nie żyje, za temi murami cie­
mność i śmierć i pustynia. Nie w iatr-to wy­
je, nie deszcz pada strumieniami: to chaos 
uskarża się i jęczy, to płaczą ślepe jego oczy. 
A  u nas cicho i jasno, i ciepło i rozkosznie; 
wesoło jakoś, dziecinnie; jak  motyle żywo i 
lekko, nieprawdaż? zbliżyliśmy się do siebie, 
oparli głowę o głowę i oboje czytamy do­
brą książkę i czuję jak uderza delikatna żył­
ka w twojej skroni, słyszę jak żyjesz i ty  
słyszysz jak  ja  żyję, twój uśmiech pier­
wej niż na twojem ukazuje się na mojem li­
cu, dajesz niemą odpowiedź na moje nieme 
pytanie, twoje myśli są mojemi, jak  oba 
skrzydła jednego i tego samego ptaka, któ­
ry  utonął w lazurze, ostatnie przegrody zni­
kły, i tak spokojną, tak głęboką stała się 
nasza miłość, tak bez śladu wszelka różnica 
przepadła, że nie pragniemy nawet zamienić 
słów, spojrzeń... Pragniemy tylko oddychać, 
oddychać razem, żyć razem, być razem.... 
i nie czuć tego nawet że się jest razem....

X I.

Albo nakoniec przypomina się ten jasny 
poranek wrześniowy, kiedy przechodziliśmy
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się we dwoje po pustym, nieokwitłym je ­
szcze ogrodzie jakiegoś pałacu w ruinach, 
ha brzegu wielkiej nienaszej rzeki, śród naj­
piękniejszej pogody. O jakże wypowiedzieć 
to co czułem.... Ta rzeka płynąca bez końca, 
ta samotność i spokój, i radość i jakiś smu­
tek upajający i szczęście kołyszące się, nie­
znane, monotonne miasto, jesienne krzyki ka­
wek między konarami wysokodrzewu— i tc 
rozmowy, uśmiechy, spojrzenia, długie, mięk­
kie, dna sięgające, i piękność, piękność w nas 
samych, na około wszędzie, to wyższe nad 
wszelki wyraz; ława na której siedzieliśmy 
w milczeniu z pochylonemi od natłoku uczuć 
głowami... nawet tej ławy nie zapomnę do 
grobu. Co to za rozkosz byli ci nieliczni 
przechodnie ze swojem uprzejmem powita­
niem i poczciwemi twarzami, albo owe prze­
pływające koło nas duże łodzie (na jednej 
z nich, pamiętasz? stał koń i w zadumaniu pa­
trzy ł na płynącą u swych nóg wodę), dziecin­
ny szept fal przybrzeżnych, szczekanie psów 
w oddali, za rzeką... Czuliśmy oboje, że nad 
te chwile nic dla nas w świecie nie było i nie 
będzie lepszego, że wszystko reszta.... zre­
sztą co tu  porównywać! Dosyć!... dosyć!.. 
Niestety! dosyć!

X II .

Ostatni to raz oddałem się tym wspomnie­
niom i żegnam je  bezpowrotnie. Tak i skne- 
ra, nacieszywszy się ostatni raz swym skar­
bem, swojem złotem, zasypuje go szarą, wil­
gotną ziemią; tak i knot lampki wypalonej, 
rozpłonąwszy ostatnim jaskrawym płomie­
niem, przykrywa się zimnym popiołem. W yj­
rzało zwierzątko po raz ostatni ze swej nor­
ki na aksamitną trawkę, na słoneczko, na 
błękitne wody— wyjrzało i cofnęło się na 
sam spód zwinięte w kłębek— i... zasnęło! 
Czyż choć we śnie zobaczy jeszcze i słone­
czko, i traw kę, i błękitne wody ?...

X II I .

Srogo i bezlitośnie kierują każdym z nas 
losy— i tylko z początku, zajęci każdą przy­
padku nowością, głupstwem, sami sobą, nie 
czujemy ich twardej dłoni. Dopóki można

się zwodzić i kłamać niewstyd— można żyć 
i nie wstydzić się nadziei. Praw da— niezu­
pełna prawda, bo o tej i mowy być nie mo­
że— ale nawet ta drobnostka która jest do­
stępną dla nas — zaraz zamyka nam usta, 
krępuje ręce, powiada: „nie.” W tedy jedna 
tylko rzecz zostaje człowiekowi, żeby ustał 
na nogach i w proch się nie rozsypał, nie 
zanurzył w zapomnieniu o sobie.... we wła­
snej pogardzie: odwrócić się jak  najspokoj­
niej od wszystkiego i powiedzićć: „dosyć!” 
a skrzyżowawszy na pustej piersi niepotrze­
bne ręce, rachować ostatnią, jedyną dostę­
pną godność, świadomość o swojem własnem 
nieuctwie; tę godność o której napomyka 
Paskal, kiedy nazywając człowieka myślą­
cą trzciną, mówi że chociażby cały wszech­
świat przygniół go swoim ciężarem— on, ta 
trzcina, byłby i tak wyższy nad cały wszech­
świat, bo wiedziałby o tern, że wszechświat 
go gniecie— a świat nie wiedziałby tego. 
Słaba godność! Bolesna pociecha! Usiłuj jak  
chcesz przeniknąć się nią, uwierzyć jej — 
ktokolwiek jesteś, mój biedny współbracie— 
nie zaprzesz tych groźnych słów poety: „na­
sze życie— błędny cień, nędzny aktor, któ­
ry  błąka się jakiś czas po scenie, a potem 
ginie bez wieści; baśń, opowiedziana przez 
szaleńca, pełna dźwięków i barw jaskrawych, 
niemająca żadnego sensu” *). Zacytowałem 
ustęp z Macbetha i stanęły mi na myśli te 
wiedźmy, mary, cienie... Niestety! nie mary, 
nie fantastyczne podziemne siły są straszne; 
nie Hoffmanizm straszny pod jakimkolwiek 
zjawiłby się pozorem... Straszne jest to, że 
nić ma nic strasznego, że treść życia tak dro­
bnostkowa, tak płaska.. Kto się przejmie tą 
świadomością, kto zazna tego piołunu, temu 
już żaden miód nie wyda się słodkim— a na­
wet to najwyższe, najsłodsze szczęście, szczę­
ście miłości, zupełnego zbliżenia się, bezpo­
wrotnej ofiary— i ono traci swój urok, cała 
wartość jego niknie w obec własnej miłości, 
krótkotrwałości. I  cóż, pokochałeś, zapłonę- 
łeś, szepczesz o wiecznem szczęściu, o nie­
śmiertelnych rozkoszach— patrzę, a tu nie­
ma już ani śladu tego robaka, który wygryzł 
ostatnie szczątki twojego trupiego języka. 
Tak i o późnej jesieni, w dzień mroźny, kie­
dy wszystko nieme i bez życia śród trawki,

*) Macbeth. Akt V, scena 5.
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pod nagim lasem— niech tylko słońce w yj­
dzie na chwilkę z poza chmur i uważnie spoj­
rzy na zastygłą, ziemię—natychmiast zewsząd 
podnoszą się muszki, igrają w ciepłych jego 
promieniach, troszczą się, trącają, wiją je ­
dne koło drugich... Słońce się kryje—■ m u­
szki spadają i koniec ich chwilowego życia.

X IY .
Ale czyż nićma wielkich pojęć, wielkich 

wyrazów niosących pociechę: „Narodowość, 
prawo, swoboda, ludzkość, sztuka?” P ra ­
wda, wyrazy te istnieją, wiele osób żyje nie­
mi i dla nich. Lecz mnie się zdaje, bądź co 
bądź, że gdyby Szekspir nahowo się uro­
dził, nie miałby potrzeby wypiórać się swo­
jego Hamleta, swojego Leara. Jego wzrok 
przenikliwy nie odkryłby nic nowego w ludz­
kim bycie; zawsze ten sam obraz pstry  i 
w gruncie rzeczy niezłożony, w swojej trwo­
żliwej jednostajności. Taż sama lekkomyśl­
ność i okrucieństwo, te samo nikczemne roz­
kosze, te same bezmyślne cierpienia w imię... 
chociażby tego głupstwa, które Arystofanes 
wyszydził dwa tysiące lat temu, te same 
wędki dla łowienia wielogłowego zwierza— 
ludzkich tłumów, te same wybryki władzy i 
przywyknienia poddaństwa, ta sama natu­
ralność kłamstwa — słowem ciągle to samo 
skakanie wiewiórki na tein samem starem 
kole, nieodnowionein nawet... Szekspir zno­
wu kazałby powiedzieć Learowi: „nićma 
winnych,” co znaczy innemi słowy: „niema 
niewinnych,” i także powiedziałby dosyć! i 
takżeby się odwrócił. Jedna chyba zaszła 
by różnica: jako przeciwstawienie tragiczne­
mu tyranow i— Ryszardowi — ironiczny ge­
niusz wielkiego poety zapragnąłby: naszki­
cować inny bardziej spółczesny typ tyrana, 
który gotów prawie uwierzyć w swoję w ła­
sną cnotę i spokojnie spędza noce, albo co 
najwięcej uskarża się na zbyt wykwintny 
obiad, podczas gdy ofiary jego ucisku tem 
się przynajmniej pocieszają, że widzą w nim 
Ryszarda I I I ,  otoczonego marami ludzi któ­
rych o zgubę przyprawił... Ale na co to?... 
Poco dowodzić— i to ważąc, gładząc swoje 
słowa— poco dowodzić muchom że są m u­
chami?

XV.
Lecz sz tuka? .. P iękno?.. Tak, potężne 

to wyrazy, kto wie czy nie potężniejsze od |

tych które wymieniłem wyżej; Wenus z M ilo 
mniój jest może wątpliwą niż prawo rzym ­
skie lub zasady 1789 roku. Ktoś może mi 
zarzucić (nieraz już słyszałem ten zarzut,)— 
że i piękno jest warunkowem, że Chińczyk 
inaczej je sobie wyobraża niż Europejczyk... 
Lecz mnie warunkowość piękna nie smuci, 
tylko nietrwałość jego, nikłość, oto co mię po­
zbawia energii i wiary. Sztuka, w danej chwi­
li, to prawda, silniejszą jest nawet od przyro­
dy, W przyrodzie bowiem niema ani symfo­
nii Beethoyena, ani obrazu Ruysdala, ani po­
ematu Goethego—dziś chyba pedanci lub ga­
duły ze złą wiarą mogą mówić jeszcze o sztu­
ce, jako o naśladowaniu przyrody; ale, w koń­
cu natura nie da się zaprzeć, ona nie potrze­
buje pośpiechu, prędzej lub później weźmie 
swoje. Bezwiednie i bezwzględnie pokorna 
prawu, nie zna przyroda sztuki, zarówno jak 
nie zna swobody i dobra; od wieków rucho­
ma, od wieków zmienna, nie znosi nic nie­
śmiertelnego, nic stałego.... Człowiek jej 
dziecię, ale to co ludzkie, sztuczne, nieprzy- 
jaznóm jest dla niej, dlatego właśnie, że chce 
być stałem i nieśmiertelnem. Człowiek dzie­
cię przyrody, ale ona jest matką powszechną 
i nie robi wyboru: wszystko co na jej łonie 
ma byt, powstało kosztem czegoś innego i 
w danej chwili znowu czemu innemu musi 
ustąpić miejsca—ona tworzy, niwecząc, i 
wszystko jej jedno co tworzy, co niweczy— 
byle tylko życie nie osiadło na koszu, byle 
śmierć nie straciła praw sw oich. . .  i dlate­
go z równą obojętnością pokrywa pleśnią 
twarz Fidiaszowskiego Zeusa, jak  kamień, 
lub też oddaje mólom na pastwę najznako­
mitsze dzieła Sofokla. Ludzie wprawdzie 
chętnie jej pomagają w niweczącej pracy, 
lecz ażalić nie ta sama siła żywiołów włada­
ła ręką barbarzyńcy, który druzgotał p ro­
mieniste czoło Apollona, lub zwierzęcem je ­
go łkaniem, gdy rzucał w gień obraz Apel- 
lesa? Zkądże my biedni ludzie, biedni 
artyści, mamy sobie dać radę z tą głucho­
niemą, ślepą siłą, która nawet nie tryumfuje 
ze swoich zwycięztw, jeno idzie wciąż, idzie 
naprzód, wszystko pożerając; jak ustać pod 
naciskiem tych ciężkich, olbrzymich i nieu­
stannych fal—jak uwierzyć nareszcie w war­
tość tych nikłych obrazów, które my, w cie­
mności na skraju przepaści, lepimy z prochu, 
w okamgnieniu?
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XVI.

Tylko to co mija jest pięknem, powiedział 
Szyller, sama przyroda, z nieprzerwaną, grą 
swoich form, nie jest pozbawioną piękna. Nie 
onaż-to ubióra starannie najnietrwalsze ze 
swoich dzieciątek— płatki kwiatków, skrzy­
dełka motyli—w takie prześliczne barwy, nie 
onaż-to wzoruje wszystko w tak piękne kształ- 
ty? Piękno nie potrzebuje żyć wiecznie; ażeby 
wiecznem było, dość mu chwili. Tak, to pra­
wda, niech i tak będzie, ale tylko tam gdzie 
niema osobistości, gdzie niema człowieka, 
swobody, wybladłe skrzydło motylka odra­
dza się znowu i za tysiąc lat jako takie 
samo skrzydło takiego samego motylka; i 
tu konieczność surowo i regularnie i bezo- 
sobiście dopełnia swojego o b ro tu .. .  ale czło­
wiek nie powtarza się jak motyl, a dzieło je ­
go rąk, sztuki, jego swobodny twór, jeśli raz 
zniknie, to zniknie nazawsze. On tylko 
jeden może tw o rzy ć .... ale dziwnie stra­
szno wyznać: my „ s tw ó rc y " ... na godzi­
nę, jak  byli niegdyś, mówią, kalifowie na go­
dzinę. W  tćm nasza przewaga i klątwa na­
sza: każdy^ z tych stwórców, on sam, nie 
ktoś inny, ja naprzykład, jestem przywoła­
ny do życia z pewnóm przewidywaniem, 
w przepisanym celu; każdy mniój lub wię- 
cój smutno pojmuje swoje znaczenie, czuje 
że jest częścią czegoś wyższego, wiecznego— 
i _ żyje, musi żyć w chwili, dla chwili *). 
Siedź w błocie, przyjacielu, i wlecz się do 
nieba! Największymi z nas właśnie ci, k tó­
rzy  głębićj od innych czują tę zasadniczą 
sprzeczność; ale w takim razie — pytam y— 
czy wyrazy: największy, wielki, są na swo­
jem  miejscu?

(*) Czyż można nie przypomnieć sobie tutaj słów Me- 
fistofelesa do Fausta:

„E r-(G o tt)—findet sich in einem ew’gen Glanze,
Uns hat er in die Finsterniss gebracht—
Und cuch taugt einzig Tag und Nacht.“

X V II.

Cóż powiedzieć o tych, do których, mi­
mo wszelkiej chęci, nie można zastosować 
tych wyrazów, nawet w tern znaczeniu jakie 
im nadaje słaby język ludzki? Co powiedzieć
0 tych zwyczajnych, tuzinkowych drugo i 
trzeciorzędnych jednostkach—kimkolwiekby 
były—ludzie publiczni, uczeni, artyści, mia­
nowicie tóż artyści? Jak  ich zmusić do strzą- 
śnieniaz siebie niemego lenistwa,'rozpaczliwej 
obojętności, jak ich zwabić znowu na pole bi­
twy, jeżeli tylko myśl o próności wszystkiego 
co ludzkie, wszelkiój działalności mającej 
wyższe nad chleb powszedni cele, zakradła 
się im do głowy? O jakież wieńce mają się 
ubiegać oni, oni dla których i laury i cier­
nie są równie bez znaczenia ? Dlaczegóż 
mieliby się znowu narażać na śmiech „obo­
jętnego tłum u“ albo na „sąd głupca11 — 
starego głupca, który nie może im wyba­
czyć, że się odwrócili od poprzednich bał­
wanów i młodego głupca który wymaga, że­
by natychmiast razem z nim upadli na ko­
lana przed nowemi, dopiero co w'zniesionemi 
bałwanami? Po co mają się wrracać na ten 
jarm ark uprzedzeń, na to targowisko, gdzie
1 kupujący i sprzedający wzajemnie się oszu­
kuje, gdzie wszystko tak szumne, głośne— a 
w istocie tak nędzne i brudne? Po co „z bó­
lem w kościach" mają się czołgać znowu na 
ten świat, gdzie narody, jak  dzieci wiejskie 
w niedzielę, przewracają się w błocie za 
garstką pustych orzechów', gdzie to tylko 
żyje co żyć niema prawa—a każdy, samego 
siebie własnym ogłuszając krzykiem, gorącz­
kowo pędzi do niewiadomego, niepojętego 
dlań celu? Nie... nie.... Dosyć... dosyć ... 
dosyć....

X V III.

...The rest is silence......................................



P R Z E Z N A C Z E N I E .

P atrz jak  powiędły róże ! Wonne łąk klejnoty 
Skłoniły główki, zbladły, tak blizkie skonania.
Napróżno chce je  rzeź wić promień słońca złoty,
Napróżno je zielony dębu liść osłania,
Ni je  do życia wrócą ptaszęce pieszczoty;
W abi je  chłodna jesień do snów nieprzespania—
W ięc umrą. Tak umiera krótka szczęścia chwila—
Uroniona ze skrzydeł feniksa — motyla.

P a t r z . . . .  ali! przez łzę któż patrzy, gdy chce widzieć jasno? 
Odpędź cień smutku— łzami niech spojrzeń nie mroczy. 
Tęczowe życia złudy w tym momencie gasną—
W  którym łzawe brylanty wstępują na oczy.
P atrz! w tej róży obaczysz ko łój życia własną:
K u jesieni mrożącej tak się wiosna toczy—
W iosna! . . .  pora rozkosznych ułud, snów i wrażeń—
W  przyszłości grób Avspomnienia — dziś skarbnica marzeń.

Westchnęłeś ? . . .  czy żal tobie nieminionej chwili ?
Któż ją  schwyci w przelocie i kto ją  zatrzyma?
Aniołowie niebiescy drogę Avyznaczyli —
A  na tej drodze chwili odpoczynku nióma—
Zycie pędzi szalenie— i próżno się sili 
P rzed własnemi cel dążeń zatracić oczyma;
Cel ten ogniste zgłoski wygłaszają co dnia 
A  słowo „grób” oświeca przeznaczeń pochodnia.

Ty pochyliłeś g łow ę  c z em u ? ... jęk  twój głuchy
Przeklina życia obręb, tak ciasny, tak zwarty.
Ale patrz!— oto suną zagrobowe duchy—
Jeden z nich niesie księgę— odwraca jej karty—
Blady je s t   z ramion skrzydeł widnieją mu puchy,
Tak lekko z ziemskich prochów duch stąpa odarty,
A  w k sięd ze .... oto właśnie głoski jój odsłania—
Czytaj: „po za grobami jest dzień zmartwychwstania.”

S t. M. Rzętkowski.
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Z E  W S P O M N I E Ń  P O D R Ó Ż N Y C H

^ Ł A D Y S Ł A W A  p Ó R S K IE G O .

IV .

LR! bywajcież mi zdrowi! czasje- 
c h a ć ! . . .  W stęga wagonów kolejowych osnu­
ta  m głą pary  zjaw iła się przed dworcem.

— W siadać państw o — wsiadać! zaw o­
łał konduk tor.

T a k - t a k ,  wsiadać—-lecz gdzie?!.
A\ szystkie w agony napełnione były po­

dróżnym i; tu  w yglądał tuzin tw arzyczek ko­
biecych, tam  kilkanaście głów  wygolonych 
i okrytych mniszym kapturem , dalej znów 
roj ichmościów z pejsam i— a jeszcze dalej 
rogi węgierskich w ołów —siwoszów, k tórych 
cel podróży różni się od celu dw unożnych 
sąsiadów tylko tern, że ci jad ą  aby je ść ... a 
te  aby były zjedzone.

— W siadać państwo — wsiadać jeszcze 
donośniej konduktor w ykrzyknął.

Nie było czasu się namyślać: wsiadłem  
więc do pierwszego lepszego wagonu, rów ­
nież zapełnionego ja k  inne.

— N adeptałeś mi pan na odcisk, jęknął 
jakiś zadąsany staruszek.

‘ Gnieciesz mi pan moję atłasow ą su­
k n ię — dodała obok siedząca m atrona.

— Zbliż się pan do mnie więcej — wię­
c e j— szepnęła nieco niemieckim akcentem  
m łoda— skrom nie ubrana dziewczyna.

Przeprosiłem  staruszków, usłuchałem  grze­
cznej panienki i oczekiwałem o d ja z d u ..,.  
W krótce też go piszczałka oznajm iła i 
wagony hałaśliwie potoczyły się naprzód....

I odioż nie należała do najprzy jem niej­
szych, ponieważ było zagorąco, żaciasno i 
do celu zadaleko, lecz znosiłem ją  dosyć 
cierpliwie, dzięki sąsiadom, k tó rzy  up rzy ­
jem niali czas gaw ędką, często nawet dosyć 
ciekawą,

— Gdzie pan jed z iesz?— spyta ła  owa 
młoda, trochę sentym entalna N iem eczka.

— D o B erlina— odpowiedziałem.
— P an jedziesz do Berlina, ach mein 

G o tt!— a czy byłeś tam  już  kiedy?
— Nie, p a n i— jeszcze nigdy i nigdzie za 

granicam i mego kra ju  nie byłem.
— W ięc winszuję panu; B erlin to m o­

je rodzinne — to moje ukochane miasto! 
Muszę panu dać adres — bo pewno nikogo 
nie znasz w Berlinie. Tam mieszka mój brat. 
Ja k  się pan byle kogo zapytasz, zaraz ci 
m ieszkanie jego w skaże... O! bo to znany 
człow iek w B e r lin ie ... je st tam  najlepszym  
rzeźnikiem ... Nie zapom nij-że pan o moim 
drogim  bracie.... On ma najlepsze serdelki, 
p rzytem  bardzo kocha Polaków, czem znów 
ja  pochwalić się nie mogę.

— Jak to , nie lubisz pani ludzi między 
którym i mieszkasz ?!

Nie dziw się pan, z westchnieniem 
odpow iedziała Niemeczka — nie lubię P o la- 

i  ków dla ich próżności i lekkomyślności.
Zaim ponowało mi to  zdanie, tem  bardziej 

że pochodziło z ust prostej, naw et nieco ru - 
basznćj dziewczyny, więc poczęłem ją  ostro­
żnie w ybadyw ać i po niejakim  czasie zdoła­
łem odkryć źródło powyższego zdania. P o ­
chodziło ono z serca boleśnie zadraśniętego. 
Ta biedna dziewczyna zajm owała w pewnym  
domu miejsce guw ernantki, zakochała się 
w synu swoich państw a, k tó ry  ją  uwiódł 
obietnicą ożenienia się a następnie po- 
rzucił, mówiąc że ona nie ma dla niego ani 
„stosow nego nazw iska*1 ani też „szyku.*” K ie­
dy zw róciłem  jej uwagę że to historya p rak ty ­
kująca się oddawna, może naw et od istnie­
nia pićrwszej guw ernantki na świecie — i że 
takiej sztuczki i niemiecki panicz potrafiłby 
dokazać,— rzekła:

— Tak, zapewne — lecz nie um iałby tak  
słodkicli słówek dobierać a później tak gorz­
ko zawieść.... Lecz co to pana może obcho­
dzić zapomnij proszę, o mnie i o mojćj hi-
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storyi. . .  jedź szczęśliwie ho B erlina... a pa­
miętaj pan, że tam jest mój drogi brat, któ­
ry robi najlepsze i najtańsze serdelki.

Niech żyje sentymentalizm połączony 
z praktycznością! .. .

W dalszym ciągu podróży zaznajomiłem 
się już w najlepsze ze wszystkimi sąsiadami. 
Pomiędzy innymi przypominam sobie małe­
go chudego człowieczka, który siedział na­
przeciwko w kącie, i co chwila, zażywając ta­
baki, dobrodusznie się do mnie uśmiechał.

Gdyśmy już dojeżdżali do Berlina, rzekł 
011: Przykro mi że się już z panem rozstaję. 
Nie uwierzysz pan jak mi przypominasz sy­
na mego, który umarł biedaczysko na su­
choty... Może i pan— broń Boże— jesteś 
także słaby?

— O nie, panie—jestem zdrów zupełnie.
— Tem lepiej— tem lepiej ! Mam wielką 

sympatyą dla p an a ... chciałbym mu być 
użytecznym a przynajmniej dać jakąś pa­
miątkę . . .  Kochany panie —- powiedz mi, czy 
nie masz czasem kataru?

— Nie, kochany panie.
— To szkoda — wielka szkoda! dałbym 

panu paczkę tabaki zaprawnej olejkiem mo­
jego wynalazku, któraby cię z pewnością 
z kataru wyleczyła...

Nie zdążyłem jeszcze podziękować orygi­
nalnemu staruszkowi, kiedy radośnie wykrzy­
knięto: Berlin — Berlin. . . .  pociąg stanął 
i wysiedliśmy z wagonów.. . .

V.

Otóż znajdowałem się nareszcie w Berlinie, 
w hotelu pod czarnym kotem czy kogutem, 
czego sobie już dokładnie przypomnieć nie 
potrafię... Mniejsza o to  — dosyć że leżałem 
na miękióm — szerokiem, jakby dla całej fa­
milii zbudowanem łożu, ku wielkiej pociesze 
swoich strudzonych kości. Jednakże zasnąć 
nie mogłem. Ciekawość, ta matka wszelkich 
pokus, tak mnie trapiła, że zaledwie dnićć 
zaczęło, ubrawszy się, wybiegłem na miasto. 
Niestety! złą sobie porę wybrałem!

Poranek był pochmurny, mgły wężowo 
czołgały się po bruku i wspinały po ścianach 
ulic; jakaś uboga gromadka rzemieślników 
powoli kroczyła za trumną swego kolegi — 
dalej znów kilka psów zaprzężonych z wy­
sileniem ciągnęło wózki z jarzynami, mle­

kiem lub chlebem. Wszystko to było albo 
przykre albo wstrętne, odpowiedniemi też 
uczuciami napełniło duszę moję.. .

My nieszczęśliwi ludzie nie potrafimy zapa­
trywać się na świat inaczej, jak tylko przez 
okulary wrażeń, często nawet od drobnych 
okoliczności pochodzących. W  innej chwili, 
może byłby mi się Berlin ponętnie przedsta­
wił, teraz widziałem go w ciemnej barwie. 
Patrzyłem osłupiałym wzrokiem na prze­
chodniów, śpieszących to wprawo, to w lewo, 
i zdawało mi się, że widzę na ich twarzach 
wyraz chciwości lub zimnego, kamiennego 
spokoju i widziałem szerokie równe ulice — 
a duszno i ciasno mi było, jak ptaszęciu 
w klatce. I rzeczywiście Berlin wydał mi się 
wielką klatką dla ludzi, że wygodną i schlu­
dną— to prawda — ale nie piękną.

Mijałem ulice tego wielkiego z mai cmi 
wspomnieniami miasta i rzadko mię co zasta­
nowiło. Gdzie niegdzie błyszczą spiżowe, lub 
kamienne posągi książąt i generałów, gdzie 
niegdzie kościelna wieżyca urągająco spoglą­
da na sąsiednie niższe od siebie budynki — 
i gdzie niegdzie zielone ogródki szumią sobie 
na placach — a zresztą wszystko monotonne 
i nudne.

Berlin różni się od starszych od siebie 
miast nader małą ilością kościołów — a i od 
tych które są wspanialej wyglądają koszary 
i giełda. — H a! postępowe to — praktyczne 
miasto!

Po takiem to smutnem wrażeniu nasunęło 
mi się pytanie: czemużeś tu przyjechał, cze­
mu, pragnąc się wykształcić w muzyce, nie 
obrałeś sobie Francyi, którą tak lubimy na­
śladować, której język często nad własny 
przekładamy ?

Rzeczywiście takie pytanie mogłoby mi 
wielu zadać. . .  i cóż bym na to odpowie­
dział ? !..

Podobieństwo temperamentu, podobień­
stwo wad pociągało nas zwykle ku Francyi. 
Mamy tę sarnę żywość charakteru i to samo 
lekceważenie jutra. — Oby kiedyś inaczej 
było.

Spojrzawszy w głąb życia niemieckiego, 
przekonać się można że jego cechą jest 
systematyczność w czynach i wytrwałość 
w przedsięwzięciach, których to cnót nam 
brak właśnie. Wprawdzie po bliższem przy­
patrzeniu i tam wady znaleźć można, lecz 
czyż jest na świecie coś zupełnie doskonałe-
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go, czyż tam gdzie są światła, niema cie­
n iów — a gdzie rosną róże niema pokrzyw? 
łV każdym razie, przyjaciel i nieprzyjaciel 
uznać musi zalety pracowitości, grunto- 
wności i wytrwałości Niemców. Tych wła­
śnie zalet pragnąłem sic od nich nauczyć.—

VI.

Na rozpatrywaniu się w Berlinie prędko 
zeszedł dzień cały, zostawiwszy na mnie śla­
dy pod postacią kurzu i zmęczenia. Już  
zmierzałem ku domowi, marząc o miąkiej i bia- 
lej pościeli, za którą w owej chwili gotów był­
bym oddać królestwo, jak Shakespaerowski 
kroi Ryszard za k o n ia ... Już  idąc ze spu­
szczoną głową, niczego oprócz snu nie pragną­
łem, gdy nagle dały się słyszeć dźwięki mu­
zyki z za rzęsiście oświetlonych okien. Gra­
no symfonią Haydna, tego dziecięcia pod 
względem czystości uczuć — a męża pod 
względem potęgi myśli.... Jakże się oprzeć 
tak magnetycznej pokusie ?! Ponieważ był to 
publiczny koncert jednej z pierwszorzędnych 
orkiestr, wszedłem więc natychmiast do sa- 
ii. O fatalizmie! — widocznie był to mój nie­
szczęśliwy dzień, bo i tu czekało mnie roz­
czarowanie. Przynęcony dźwiękami tak ide­
alnej harmonii, niespodziewanie spadłem 
w realizm po sarnę czuprynę. Śmiać mi się 
chce na wspomnienie tego przybytku E uter- 
py i Bachusa, gdzie Haydn walczył o palmę 
zwycięztwa z piwowarem.

&ala zapełniona była publicznością, złożo­
ną po największej części z rzemieślników, 
którzy zamieniwszy bluzę na surdut, po ca­
łodziennej pracy przybyli ,,m it ganzen Fa- 
miiie“ wypoczywać przy muzyce i piwku.

Szklanice błyszczały na stołach, dym z cy­
gar unosił się po natl głowami, białowłose 
dzieciaki wybijały takt w około orkiestry, 
która odgrywała cudowne ,,andante“ z wy­
kończeniem nieporównanem. Był to obraz 
pełen rozmaitości, lecz H aydn z pewnością 
nie wyobrażał go sobie, pisząc swoję symfo- 
nią i mnie także wcale nie zachwycił,— 

Odwróciwszy się, podpartemi dłońmi za­
słoniłem oczy. Pragnąłem  w spokoju słuchać 
muzyki, poić się nią i rozkoszować — ale 
i tej przyjemności los mi doznać nie dozwo­
lił. Na nieszczęście usiadłem przy jakiejś 
zakatarzonej jejmości, która podczas najwię­

kszego ,,pianissimo“ kichała mi w ucho. 
Z drugiej zaś strony innajejmość z twarzą czer­
woną jak  łosoś, robiąc pończochę, szturgała 
mnie swym kościstym łokciem... Oto przy­
jemność! Cudowna symfonia się skończyła— 
a ja  usiadłem w innym kącie.

Rozpoczęto jakąś uwerturę jednego z mło­
dych naśladowców W agnera. B yła to kom- 
pozycya hałaśliwa jak  przekupka uliczna. 
Trąby, bębny, klarynety oraz wszystkie dęte 
i rznięte instrumenta jednocześnie się popi­
sywały... a jednak ów kompozytor zamało 
ich jeszcze użył do zagłuszenia braku myśli.

Poprzednio zasłaniałem oczy—- nie chcia­
łem patrzeć, teraz muzyka odrażała mnie 
od siebie; wolałem patrzeć! Dziwiłem się 
zrządzeniu figlarnego losu, który z chudeu- 
sza zrobił kontrabasistę, a z opasłego 
olbrzyma skrzypka. Przypatrywałem  się 
z calem zajęciem muzykowi, który z wiel­
ką powagą tłuk ł palką w bęben zwany 
tołumbasem. Ten człowiek tak majestaty­
cznie wywijał pałką jakby berłem... Jakie 
to dziwne jego przeznaczenie, urodził się aże­
by z milion razy uderzyć w bęben i... u- 
m rzeć!

VII.

Przez całoroczny mój pobyt nie zatarło się 
w mojej pamięci wrażenie pierwszego dnia, 
i owszem, zdanie powzięte wtedy o Berlinie, 
jeszcze bardziej się we mnie ugrunto­
wało.

Zawsze i wszędzie na pierwszóm miejscu 
spotykałem szpadę i łokieć, a blask materya- 
lizmu ciągle mi oczy raził.

Wprawdzie trzeba przyznać rządowi tam­
tejszemu, że na utrzymanie opery lub aka­
demii sztuk kosztów nie szczędzi, lecz one 
nie przynoszą należytego procentu. Dussel­
dorf i Monachium w dziedzinie malarstwa 
bez zaprzeczenia większe mają. znaczenie, 
a opera berlińska zmuszona jest szczycić się 
nie pruskimi artystami. Jest to dowód że 
prawo równowagi wszędzie się objawia, że 
jeden zmysł wznosi się kosztem drugiego, 
tak w pojedynczym człowieku, jako też w na­
rodzie. Ktoś naprzykład odznacza się większą 
siłą muszkułów, inny zato większą wyo­
braźnią, a innny jeszcze większą delikatnością 
uczuć... tak też się dzieje i z narodami.

Opera berlińska słusznie się szczyci takie-
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mi gw iazdam i jak  W achtę!, L ucka i Nie-1 
m ann, szkoda tylko, że to są. gwiazdy choć 
z niemieckich, lecz nie pruskich obłoków.

M uzeum pryw atne i galerye obrazów po­
siadają wiele cennych dzieł dzisiejszych m ala- 
rzów , ja k  np. K au lb ach a , H ild eb ran d ta , 
Lessinga i innych, ale i owi m istrze nie są 
z P ru s  rodem, więc nie reprezentują duchowej 
strony tego k raju . P ru sy , chociaż posiadają 
także swoich artystów , to ci jed n ak  nie za­
sługu ją  na porów nanie z ich wojownikami, 
politykam i i uczonymi.

VIII.

.................O bm ierzł mi B erlin  do tego sto­
pnia, że gdyby nie szacunek dla F ry d e ry k a  
K iela, mojego nauczyciela kom pozycyi, to 
byłbym  uciekł... co naw et w końcu, chociaż 
mimowoli, uczynić musiałem z następującego |

powodu. Pew nego pięknego dnia zrobiłem  
wielkie odkrycie, mniejsze wpraw dzie niż 
Szw artz lub G utenberg , lecz nie mniej dla 
mnie ważne, bo ono mnie właśnie do w yja­
zdu zmusiło... O to odkryłem  pustki w swo­
ich kieszeniach.. W y, koledzy— wy, kochan­
kowie muz, w y wreszcie, k tórym  się podo­
bne odkrycia zrobić przytrafiło , przyznacie, 
że człowiek zabłąkany w śród puszczy nie 
je s t w przykrzejszym  stanie, niż ten, k tó re ­
m u w obcem mieście pustk i do kieszeni za­
błądzą... I  tak  ̂ - i  tak, z g łodu  um rzeć można. 
Niestety! p tak  ani sieje ani orze— a przecie ży­
je; pasożytna naw et roślina bezpłatnie żywi 
się sokami ziemi, tylko człowiek za każdą 
chwilę życia płacić musi... H a ! trzeba było 
z B erlina wyjechać. Spakowałem  więc ma- 
natki, przyśpiew ując sobie m inorową piosnkę, 
i w kilka godzin za pomocą parow ozu byłem  
ju ż  od Berlina daleko—daleko!

ZYCIE WARSZAWSKIE
w pierwszej połowie 1871 roku.

Chcesz poznać ja k  żyją W arszaw ianie?., 
przeczytaj spraw ozdania K uryerów . Znaj­
dziesz w kalejdoskopie naszego miejskiego 
żyw ota dwa przew ażne czynniki: system aty­
czną rozryw kę za pom ocą jaw nie zorgani­
zowanej zabaw y, i niesystem atyczną zaba­
wę za pomocą koncertów  dobroczynnych, 
balów dla miłości bliźniego przetańcow anych, 
w idowisk i n iespodzianek  słowem wszy­
stkiego co wymaga trochy  cierpliw ości w i­
dza i dużo wolnego czasu próżniaka.

P rzepraszam — najmocniej p rzepraszam !.. 
Ależ to zuchwałość tak  z kopyta palić verba 
veritatis, k iedy n ik t o to nie prosi. D arujcie, 
mili W arsz a w ian ie ... usposobiła mnie do 
tego niecierpliwość, z ja k ą  szukałem  w sp ra­
w ozdaniach i w pamięci chociaż wzmianki 
o czemś, co by stać się m ogło rzetelnie po-

żytecznem, trw ałem , rozumnie a głęboko ob- 
myślanem . N ic— nic i nic!

H a! możem trafił na nieszczęśliwe pó łro ­
cze— może następne pocieszą biednego sp ra­
wozdawcę, dając mu m ateryał do poważnej
g aw ęd y   C ierpliw ości  a przecłewszy-
stkiem  mniej sarkazm u.

Zresztą jeżeli będziem y sprawiedliw ie pa­
trzeć na rzeczy , znajdziem y dobrą stronę i 
w tych  lekkich, wesołych, zabawnych za tru ­
dnieniach W arszaw y. D użo tu  serca, dużo 
m iłosierdzia .. . .  N aprzyk ład  w owych li­
cznych koncertach daw anych na korzyść .... 
potrzebującej, a niekoniecznie m uzykalnej 
ludzkości. M ieliśmy ich zeszłej zimy kilka­
naście, a chociaż nie wszystkie się powiodły, 
większa część zato nie chybiła celu... p rzy ­
niosła dochód biednym .
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Ju ż  to najpopularniejszemi muzykalnemi 
uroczystościami są. koncerty na korzyść stu­
dentów uniwersytetu urządzane. Dyryguje 
niemi zawsze Moniuszko, a gromadzi obok 
siebie siły artystyczne, zdolne pociągnąć i 
zająć, zachwycić słuchaczów. Sam ich pro­
gram, starannie ułożony i dobrany z dzieł 
mających rzetelną wartość, stanowi niemałą 
zachętę dla lubiących muzykę Warszawian.

Lubiących m uzykę  tak jest. Nietylko
ja  tak sądzę, ale i artyści sami, i koncertan- 
ci, skoro nie lękają się zatapiać W arszawy 
w powodzi swoich wystąpień. Oto pobieżne 
sprawozdanie z tych muzykalnych zapasów.

W  styczniu szereg koncertów następnych 
rozpoczęła panna L aura KoJirer z powodze­
niem d la . . . .  sztuki. W yrobiona to, chociaż 
młodziutka fortepianistka, ale śmiała, bo rzu­
ca się we wszystkich kierunkach i do pewne­
go stopnia udaje jej się w k aż d y m .... Póź­
niej pan Józef Sercais, wiolonczelista, pod­
bijał serca czułych słuchaczów i buńczu­
cznych recenzentów, upatrujących związek 
tajemniczy pomiędzy duszą artysty i duszą 
basetli, k tórą znany a zm arły ojciec zo­
stawił synowi. Po Servais’m grał Zarzycki, 
a kiedy gra Zarzycki, to dosyć.... jak  po­
wiedział pewien sprawozdawca  Śpiewa­
ła też w lutym panna Marya Mecenseffy, któ­
rą znowu Zoil niewielkiego pisma emfaty- 
cznie nazwał Królową pieśni. A  potem pan 
Wieniawski J ó z e f . . . .  rozumie się (co jest 

rzeczą naturalną) zbierał oklaski uwielbie­
nia, applauzy. I  pan Herman po nim, ale 
gra jego piękna nie rozczuliła wielu słucha­
czów, bo ich się zebrało mało. G rał dalej p. 
Paweł Scldótzer fortepianista, a po nim wy­
stąpiła z koncertem pożegnalnym panna 
Kwiecińska.... i zawiodła się na publiczności, 
k tóra przez lat szereg okrywała ją  oklaskami 
i przyznawała jej piękny głos, talent, za­
pał. W  oczach tłumów obdartych czy wy- 
fraczonych, jednostka zawsze będzie zerem.

Dalej panna F . Friedentlial szukała u pu­
bliczności środków do muzykalnego wy­
kształcenia a zdobyła oklask. . . .  pobłaża­
nia. Pan Żeleński występował na różnych 
koncertach ze swojemi kompozycyaini i do­
wiódł że się zna na rzeczy, a najsurowsi sędzio­
wie przyznali mu że pisze rzeczy piękne i 
głęboko myśleć potrafi. Odbył się także w po­
czątkach roku koncert panny Brzechffy, cią­
gle zapowiadany i odkładany, a odbył się

porządnie i dowiódł, że nie potrzeba być 
skończonym artystą, żeby mieć prawo kon­
certowania.

Tak tedy muzyka przeważnie bawiła ka­
pryśne uszy Warszawian, wyciągając z ust i 
umysłów całe chmary zdań, sądów... Co 
z tego wszystkiego zostało na przyszłość?... 
Te rozstrzelone działania czy zdołają podnieść 
gust muzykalny mas, wykształcić dziecinne 
pojęcia o sztuce? Trzeba tu  systematyczne­
go kierunku, a kierunek ten zjawił się w po­
staci Towarzystwa muzycznego, które, po kró­
tkich tym razem deliberacyach, najszczęśli­
wiej przyszło do skutku. Towarzystwo w kró­
tkim bardzo przeciągu czasu złożyło komplet 
członków, przez ustawę przepisany, a dzi­
siaj przewyższyło go nawtet. A  co więcej, 
zyskało gorące zajęcie się ogółu—czy dla­
tego że stało się po części trzecią resursą ? to 
już zagadka. Urządziło też Towarzystwo kil­
ka koncertów i wieczorów muzykalnych, 
bardzo licznych gromadząc słuchaczów, a pro­
gramy starannie i z dzieł cennych złożone, 
dowiodły że nie myśli chybiać przeznacze­
nia. W  ostatnich dniach półrocza ogłosiło 
konkurs na kompozycye. O ile wiemy z po­
słuchów, konkurs będzie świetny, bo ten i ów 
i dziesiąty bierze za pióro.... utworów posy­
pie się multum. Daj Boże, żeby z tego wszy­
stkiego wykrzesała się iskra natchnienia, go - 
rąca, świetna!

Skończmy z muzyką—a przejdźmy do .. . .  
teatru. Teatr od niejakiego czasu wstąpił na 
szerszą drogę działalności. Poprzednich lat 
mieliśmy na swej scenie Kupca weneckiego, 
Romea i Ju lią— w ubiegłem półroczu dano 
nam Hamleta. Królikowski grał rolę ty tu ­
łową jak  mistrz, Modrzejowska nie gorzej 
Ofelią. Z innych sztuk mieliśmy większe: 
Margrabia Villemer, Frou-frou, Poczwarka i 
Pani de Chamblay, z mniejszych zaś: Zarnęż- 
cie Viktoryny, Klucz w zaniku, Wycieczka za 
granice, Chichotka, Postscriptum, Zuzanna i 
dwaj starcy i t. d. O powodzeniu i utrzym a­
niu się tych sztuk wyrokować nie bę­
dziemy, bo wyrok a nawet wniosek tylko 
okazałby się błędnym. W  repertuarze sce­
nicznym bowiem mamy takie sztuki, na 
których od lat kilku publiczność sobie zasy­
piam przecież te sztuki się ogrywają setnie.. 
Widzieliśmy też rzeczy piękne, gorąco 
przyjmowane, które, przeciwnie, kładły się 
sp>ać 210 2>aru przedstawieniach. W ięc tedy
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wnioskować w tym względzie niepodobna. 
Są, tajemnice na swieciei niebie o których....

Z oper wznowiono Normę, przedstawiono 
Ernaniego, Bigoletta, Antreprenera Mozar­
ta. W  ostatnich dniach półrocza panna Cze­
chowska (Miller) występowała w gościnnych 
rolach primadonny z ogromnem powodze­
niem, a Warszawiacy pieszczą się z nadzie­
ją  że ta skończona artystka pracować bedzie 
stale dla miejscowej opery. P rzy pannie 
Czechowskiej w Ernanim przekonano się też, 
że opera nasza posiada wybornego śpiewa­
ka w osobie panna Cieślewskiego. Głos jego 
rośnie, olbrzymieje, metoda bogaci się i 
śmiało przyznać można, że jeden p. Cieśłew- 
ski tylko korzystać umiał z bytności tutaj 
artystów włoskich, kiedy inni jego koledzy 
niczego się od nich nie nauczyli. Artysta 
ten przecudownie śpićwa kompozycye powa­
żne; słyszeliśmy go niejednokrotnie w kate­
drze śpiewającego podczas wielkiej Mszy 
niedzielnej. Doprawdy, śpiew ten godnie 
harmonizował z uroczystością chwili i maje­
statem miejsca. Szczęść Boże!... niech pan 
Cieślewski od nieznajomego przyjmie to ży­
czenie jako uznanie, jako zachętę.

Kiedy mowa o sztuce, pragnęlibyśmy po­
gawędzić i o wystawie malarskiej, ale tam, 
prócz kilku mniej udatnych kompozycyj, nic 
nowego nie przybyło od dawien dawna. 
W  tern półroczu bohaterami wystawy byli 
panowie Brandt i Horowitz. Jeden dał du­
ży obraz: Czarniecki tu Danii,, drugi chara­
kterystyczny obrazek, przedstawiający dru- 
ciarczyków śród miejskiej zimy.Wiemv prze­
cież że na stalugaeh artystów płótna po­
krywają się barwami... drugie półrocze bę­
dzie szczęśliwsze. A młodych malarzy zano­
tować tu należy wyjazd p. Juliana Muszyń­
skiego do Monachium. A należy ten fakt za­
pamiętać, bo pan Maszyriski ma talent, zami­
łowanie i żelazną wytrwałość. Niechże W ar­
szawa śledzi swoje dziecię i patrzy na jego 
postęp, bo ma wszelkie dane spodziewać się 
po niem bardzo pożytecznego dla sztuki 
pracownika.

Od malarstwa do żywych obrazów bardzo 
blizko. Otóż korzystając z pokrewieństwa 
przedmiotów, musiemy tu wspomnieć o przed­
stawieniu w żywych obrazach scen z ,, Wan­
dy i Rytygiera” Deotymy, na korzyść Towa­
rzystwa dobroczynności. Obrazy były świe­
tne, rezultat z nich pomyślny, a piśmienni­

ctwu krajowemu przybył jeden więcej pię­
kny utwór, chociaż nie bardzo właściwie 
przez autorkę zatytułowany dramatem. 
Znamy to dzieło bliżej i nigdybyśmy sie nie 
zgodzili na zaliczenie go do dramatu, ale całą 
duszą przyznajemy mu niezmiernie wiele po­
etycznych piękności. Dużo tam fantazyi, du­
żo zewnętrznego piękna, ale w uczuciach i 
postaciach prawdy brak. Imponujące to 
zkądinąd dzieło, razi też anachronizmami. 
W  żywych obrazach dopuszczono ich się 
także, a przecież układał je  pan Lesser, ma­
larz - archeolom

r /  O

A początku roku mieliśmy całą seryą od­
czytów, około W ielkiej nocy jedenaście 
publicznych prelekcyj profesorów Cesar­
skiego A\ arszawskiego Uniwersytetu na ko­
rzyść studentów wszechnicy. Odczyty te 
uczęszczane były bardzo licznie i odznacza­
ły się świetnością opracowania wybornie obra­
nego przedmiotu. Co do innych odczytów, 
gromadziły one bardzo nielicznych słucha­
czów — i niedziw. U nas bo panuje mania 
naśladownictwa. . .  jeden wysnuje myśl tra ­
fną i projekt szczęśliwy, a przyprowadziw­
szy go do skutku, ma zaraz całą kopę na­
śladowców, powołanych i niepowołanych. 
Tak się też stało i z publicznemi odczytami. 
Na estradę teatrzyku w Dobroczynności 
wchodził każdy, komu się to tylko przyśni­
ło. Jedni mówili dobrze i ciekawie, drudzy 
prawili stentorowym głosem naukowe no­
winki, od pięciu znane wieków. Inni jeszcze 
bajali i wygłaszali swoje fantastyczne mrzon­
ki.... To też wskutek tego odczyty publiczne 
zostały bardzo zdyskredytowane, i prelegen­
ci muszą się dobrze wziąć do rzeczy, by im 
wrócić tak potrzebny kredyt. Żeby zaś to 
nastąpiło, trzeba żeby i Towarzystwo Do­
broczynności oględniej dopuszczało mówców 
do głosu. Wszystkim podającym się godno­
ści świadczyć niepodobna. Szkoda na to 
czasu i atłasu. Do lepszych odczytów nale­
żały: o oświetlaniu dra. Weinberga, o pielę­
gnowaniu zębów p. Schellera, o słońcu p. 
Kramstucka, z historyi naturalnej p. Suli- 
mierskiego i o wychowaniu p. Papłońskiego. 
Ciekawym też był dwugodzinny odczyt o je- 
dwabnictwie p. A. Boguckiego.

A propos jedwabictwa, zanotować należy 
ruch, jakiego mieliśmy w tym przedmiocie 
ślady w ciągu ubiegłego półrocza. W spo- 
nmiony p. Bogucki wydał tablicę porównaw-
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czą hodowli jedwabników,- a gazety rozpi­
sywały się o tej gałęzi przemysłu. . .  nie- 
kr aj owego— niestety — dosyć szeroko. Je ­
żeli chęci wystarczą, na dłużej, niż na pół- 
roku, spodziewać się należy z tej krzątaniny 
pomyślnego rezultatu.

J  edwabnictwu wtórowało pszczolnictwo.— 
Odbyto nawet w tym przedmiocie walne po­
siedzenie pod prezydencyą p. Adama Mie­
rzyńskiego — ale rzecz następnie ucichła. 
Było kilka bardzo pięknych projektów, za­
łożono wzorową pasiekę — ale rozgorączko­
wanie minęło. Daj Boże żebyśmy się myli­
li, bo warto wrócić do hodowania pszczół któ­
re kiedyś było bardzo ważną częścią krajo­
wego przemysłu i gospodarstwa. Dzisiaj ule 
w zaniedbaniu, o dobrym miodzie tradycya 
zaginęła a wosk sprowadzamy z zagranicy. 
Mamy szczególniejszy* telent do rączego po­
stępu!

Kiedy stare rzeczy upadają — nie dziw, 
że nowe nie mają sympatyi. Naprzykład ta­
nie kuchnie. Są one doskonałym termome­
trem naszego gorącego— ale, niestety, chwi­
lowego zapału. Instytucya pożyteczna, po­
trzebna jest ogromnie, do utrzymania łatwa 
a przecież uskarża się na brak współczucia.

ż  początku jakoś szło dobrze. Założono 
komitet, rozpisano deżury i posiedzenia — 
w to mi g ra j! Mamy żyłkę do posiedzeń i de- 
żurów, ale żeby one odbywały się raz w rok, 
jak dajmy na to wielkanocna kwesta, znala- 
złyby całe nasze uznanie i nieochłodłą ni­
gdy gorliwość. Tymczasem co parę tygodni! 
To zaczęsto — nawet dla tych, którzy roz­
prawiają głośno o filantropii. To nudne, do­
prawdy, a przytem pozbawione wszelkiej 
ostentacyi, wszelkiej wystawy. I przytem na 
tych deżurach ma się do czynienia z nie­
ciekawą wcale publiką, bo zjadającą obiady 
po dwadzieścia groszy! Fe... to zachodunie- 
w arto!

A ta publika ze swojej strony nie lepiej 
proteguje zakład, tak dla niej konieczny. 
„Izraelita44 pisał w jednym ze swych nume- |

rów, że kuchnia tania dla Żydów otwarta 
wydawała w ostatnich czasach tylko GO obia­
dów dziennie! Jeżeli tak pójdzie dalej, na­
dzieja smutna że tanie kuchnie nie utrzy­
mają się.

Dosyć narzekań. Nie jesteśmy Jeremia­
szem— i odwróćmy oczy od słabostek ludz­
kiej natury. Tymczasem zwróćmy się do 
milszych, weselszych rzeczy. Otóż zanoto­
wać należy, że po odbytem w rocznicę śmier­
ci Lindego (d. 24 kwietnia ) nabożeństwie 
bardzo uroczystem, wielbiciele zmarłego zło­
żyli sporą sumkę na stypendyum uniwersy­
teckie. W Toruniu odbyło się także podobne 
żałobne nabożeństwo za duszę uczonego lin­
gwisty a uroczystość przeszła wcale powa­
żnie, chociaż ją przerwał pompatyczny tele­
gram ja P* Bełzy Ordona i jeszcze kogoś 
trzeciego, ze słowami „Cześć Lindemu!“ Za­
pewne rozsądni i dojrzali ludzie uśmiechnęli 
się z tego wybryku młodzieńczej gorączki— 
sądzącej że się ma prawo manifestować tak 
komicznie w obec zasług nieboszczyka. Nas 
ten krótki wykrzyknik z podpisami pewnych 
siebie... geniuszów pobudził do homeryczne- 
go śmiechu.

Zebrało się także stypendyum na obiedzie 
danym w dzień imienin Józefa Keniga, w ce­
lu uczczenia trzydziesto-letniej jego pracy 
na polu dziennikarskiem.

Chcielibyśmy zakończyć swoje sprawozda­
nie czómś bardzo poważnem, czćmś bardzo 
pożytecznem... brak nam jednak wątka, ży­
jemy sztuką i dla sztuki... tak! dla sztuki. 
Czy tylko w skutek tego życie nasze nie jest 
za bardzo sztuczne? Czy opiera się ono na 
odpowiednich podwalinach? Nie jesteśmy 
ekonomistą... trudno nam to ocenić, i zdaje 
nam się tylko że z pomiędzy wszystkich ge­
niuszów, jakie wybitnieją w naszem społe­
czeństwie — te są najliczniejsze i niezaprze­
czone, które się kwalifikują na... bankrutów. 
Bierzcie to za żart, jeśli wola, a my w tem 
żartu nie widziemy — przeciwnie, smutną 
prawdę.
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I.
R O ZŁĄ C ZEN IE  I S P O T K A N IE .

Tak rozeszliśmy się pięknie,
Jak  tylko rozejść się mogą 
Dwie najszczęśliwsze istoty,
Co ziemską kroczyły drogą.

W  kolo nas cudnych snów-roje,
Ta stara bajka miłości,
I  tyle dumnych nadziei,
Pragnień szczęśliwej przyszłości.

Po krótkim czasie spotkanie—
Jakaż to z nami przemiana!
Jak  wymuszone i zimne,
Jakbym  ci była nieznana.

Ach, bo się w gruzy rozpadła 
Budowa naszych radości —
I  musi jedno przed drugiem 
Zaprzeć uczucia przeszłości.

II .
ZA PA TR Z Y Ł A M  Się....

Zapatrzyłam się ja  w obraz teg o ,
Co na ziemi był mi drogi ty ła , 
Zapatrzyłam się weń długo, długo;
On piękniejszym był dla mnie co chwila.

Zamroczyła mgła mi oko moje,
Zaciemniła skry w nim brylantowe,
I  gorąca, gorzka łza mi z oka 
Padła na tę piękną, drogą głowę.

IJI.
J E D N A  K . . . .

Z ołtarza serca piękne, uwielbiane 
"W proch padło bóstwo strzaskane w kawały 
I dyamentowe zerwałam okowy,
Które mą istność do twojej pętały.

Chociaż zwycięztwa dumą dusza pała, 
Jednak to w żalu mym nie da odwagi, 
Jednak zapłaczę nad mym własnym czynem, 
Jak  ów Rzymianin nad gruzem Kartagi.

N I*E Z A B U  D K I.

Potok z szumem porozlewał 
W ody swe po łące całej 
I  zatopił niezabudki,
K tóre ręce jego rwały.

Rwały, rw ały jego ręce.... 
Oczy smutne zaszły łzami, 
Niezabudki mojej duszy 
Znikły pod tych łez falami.

V.

ZA CH O D ZIŁO  SŁO N K O .

Zachodziło słonko 
Za szczyt góry mglisty 
I  zachodził w życiu 
Ranek jasny, czysty.
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Zachodziło słonko 
Za sinawym mrokiem,
O na je  śledziła
M artw ym , zgasłym  wzrokiem.

Zachodziło słonko 
Za czerwone zorze,
Ze się pierwsza miłość 
Zapomnieć nie może.

Zachodziło słonko 
Krwawe, aż przeraża,
Ze ją  ju tro  inny 
W iedzie do ołtarza.

vr.
N I E  M A B O L  E  Ś Ć.

Tak mię odum arła
AT świecie radość cała,
Ze mi tw oja miłość,
J a k  sen przeleciała.
Tak raić'przeleciała,
Jak o  ptaszę małe,
P łacze jej, żałuje 
Serce rozbolało.

Serce po niej płacze 
Z suchemi oczyma,
Ach, to  boleść wielka,
L ecz słów w ustach niema.

V II.

n o  O Ł T A R Z A .

N uże—śmiertelną, kładźcie koszulę,
Bo na mnie czeka grób ju ż  skończony 
I  ju ż  na naszej kościelnej wieży 
Pieśnią pogrzebu zabrzm iały dzwony.

i  P i j c i e  tu  szatę jako  śnieg białą,
| Zielonym m irtem  skronie ozdobię,
1 warz swą w przezroczą skryję zasłonę, 
J a  w prostej szacie nie legnę w grobie.

AA plećcie mi, wplećcie w me jasne włosy 
P iękną ozdobę, wieniec m irtowy,
Niechaj w nim dumne podniosę czoło, 
Zanim na wieki spadnie z mej głowy.

T a moja Szata to — szata grobu,
1 a trup ia  bladość, co was przeraża.
To chłód lodowy w um arłem  sercu, 
N uże—prowadźcie mnie do ołtarza.

V III .

M O J E  P I E Ś N I .

O dleciały pieśni moje,
J a k  to ptastw o na jesien i—
A ch, poznaję, że w mćm sercu 
J u ż  się wiosna nie zieleni.

Ciągnie zima w moje serce 
O bw inięta w śnieżne zwoje,
Do cieplejszych lepszych krajów  
AAr lot uciekły pieśni moje.

Dziwnie, dziwnie te  swe pieśni,
Dzieci moje, jam  stroiła;
M yśleliście, żc w purpurę?
— To krew  z mego serca była.

Dziwniem, dziwnie je  zdobiła,
Jasna rzecz, że uleciały,
M yśleliście, że w dyam enty?
— To rozpaczy łzy błyszczały.

_ Bronisław.
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F L O R E N C Y A N K A .

Sztych umieszczony na czele niniejszego 
kalendarza przedstawia rep rodukcyą z olej­
nego obrazu francuzkiego współczesnego 
m alarza Cabanel’a. O braz to przepyszny: fi­
gura naturalnej wielkości jako  studyum  
z natury , wyobraża szlachetny ty p  florenckiej 
dziew czyny. W  sztychu, tak  zwanym czar­

nym , bo wbrew  naturze sztychów, wyw ołuje 
się tu  rysunek biały na tle ciemnem, wiernie 
oddano piękności obrazu. M iękkość rylca 
i efekt, jak i tw orzy użycie św iatła przy 
mglistości konturnów , czyni sztych podo­
bnym  do kredowego rysunku, o wiele prze­
w yższając kródę delikatnością.

J U T R Z E N K A.

O braz zaty tu łow any ,,L ’A urorę” , widziany 
przez miliony osób na wystawie powszechnój 
w r .  1867 w P aryżu , je s t utw orem  znako­
m itego m alarza francuzkiego G ustaw a H a- 
mon. O brazek to  niewielki, ale wykończony 
do ostateczności. Sam a treść jego jasna: ju ­
tr z e n k a  w postaci młodej kobiety w ypija po­
ranną rose z kielicha powoju. Tem at ten, nie­

zmiernie łatw y do sparodyow ania, wym agał 
1 od arty sty  głębokiego poczucia poetycznego. 
Ju trzen k a  budziła w widzach niepospolite 
zajęcie i po zam knięciu w ystaw y powszech­
nej przeniesioną została do zbiorów byłej ce- 
sarzowój E ugenii, k tó ra  nabyła ten piękny 
obraz.

URYWEK Z PAMIĘTNIKÓW SZALEŃCA.

A  więc jutro!
D o ju tra  walka w duszy, obawa, co chwi­

lami mrozi pierś i tłoczy kamieniem, niepe­
wność która  zabija, bojaźń co dręczy. Do 
j u t r a !

R ozw ażyłem  wszystkie dane i nic na mo- 
ję  korzyść nie wypadło. Jestem  osam otnio­
ny, bezwładny, — a naokoło mnie świat, szu­

m iący niezrozum iałym  szelestem ironii. Ha!, 
obaczymy.

Zasięgam  pamięcią i nie umiem w yobra­
zić sobie grobu m atki, k tó ra  na mojóm czole 
nie złożyła chryzm atu  szczęścia. Jestem  
owiany czarną m głą tajem nicy. A  przecież... 
dusza moja m usiała mieć p o czą tek !.. Nić tra- 
dycyi zerw ana — przedem ną przyszłość— za 
m ną..., nicość.



l a k . . .  jestem  synem  nicości. Synem  ni­
cości!.... D latego też ręce w yciągam , a w 
obięcia nic uchwycić nic potrafię. Stopy 
moje szukają stałego g ru n tu  a znajdują ty l­
ko ruchom ą deskę, usuw ającą się za lada do­
tknięciem .. Patrzę , i widzę m gliste fale, p rze ­
ciąg3H 00 w około, a jeśli z nich ukaże się 
jakaś tw arz obca, uśmiechnięta, w słuchuję 
się w ten  śmiech, by się o jego istnieniu upe­
wnić, i słyszę... przekleństw o nicości!

Jestem  niczem. A  przecież.... dusza mo­
ja  pragnie wszystkiego. O!, nicość, to n ie  
myśl, to nie ciało, to nie ból, nie łzy, nie roz­
pacz, nie namiętność: Tc larw y, unoszące się 
przed  oczami mojego ducha, przeczą mojej 
nicości. T ak ... jestem  czemś... ale cźem?... 
O to  niepewnością, bólem i rozpaczą. H a!.. 
Bogu widać zabrakło gliny na ulepienie zw y­
kłego człowieka i stw orzył obrzydła  poczwa­
rę cierpienia. Albo raczej, w obec rozlanego 
we wszechświecie piękna potrzeba było kon­
trastu , i ja  jestem  tym  kontrastem ...

O ! gdybym  m ógł chłodno patrzeć na sie­
bie! P o trzeba  mi zimnej refieksyi, ale nie 
duchowego g w a łtu , k tóry  je s t piekłem .. 
A  przecież wszystko je s t we mnie żarem roz­
dm uchiwanym  przez boleść i miłość. Szamo­
tania niemocy odbierają mi spokój—gorącz­
ka pali mi u s ta—nie!, ja  spokojnym  być nie 
m o g ę!

Dlaczego.''., alboż niem a w duszy mej sar­
kazmu k tóry  ziębi?... Nie jestem że szyder­
czą losow ig raszką—ironią wcieloną przezna­
czenia?.. Czy własna moja natu ra  nie za­
chowała nic z tych piekielnych podmuchów, 
jakiem i owiał mnie mój początek?... Ha!... 
czuję, że pomiędzy inojem „ ja” i mojem ,,ty “ 
leży przepaść, k tó ra  je  dzieli na wieki. Tę 
przepaść w ypełnia walka — morze krw i du­
cha, tłu m  wiedźm rozpaczy, chm ara sylfów 
roztańczonych po mojej mózgownicy, gdy 
wysmaża uspokajające myśli. D la mnie n ie­
ma uspokojenia.... jam  jes t szamotaniem się, 
rozterką i k łó tn ią w iekuistą.

Moje ju tro — to niepewność—moje wczo- 
ra j— to sen, w którego spraw dzenie wierzyć 
mi nie wolno. O czym a duszy spoglądam 
w swoję przyszłość— i, jakbym  sta ł nad prze­
paścią, w głow ie mi się zawraca, cofam się 
w przerażeniu i trw odze....

A  obok mnie, z uśmiechem zadowolenia, 
z szeptem m iłości, z wesołemi w ykrzyki k ro ­

czą nieprzeliczone tłum y ludzi... Id ą  na­
p rzód— zawsze naprzód—ja  sam tylko stoję 
z opuszczonemi rękam i, i nie wołam naw et 
wielkim głosem : „zabierzcie m nie— boć i ja  
jestem  człow iekiem !11

Błogosławieństwo m atki, uścisk s io s try , 
ojcowska rada, b ratersk ie zaufanie... wszy­
stko to je s t mi obcćm. P rzyjaźń... nie dla 
m nie—miłość...

W ielki B oże... m iłość!...

Czy ty  mnie kochasz?...
Oh!... czyliż nie wićsz, że w tobie jednej 

zebrały się dla mnie w szystkie św iata potęgi, 
to co ludzie nazyw ają pięknem, dobrem  i ro ­
zumem ? Czyliż nie przeszło ci przez myśl, 
żeś jest dla mnie tern, co się zwie Szczęściem, 
sprawiedliwością, ukojeniem, pojednaniem  
i niepam ięcią krzyw dy. Czyli nie pom yśla­
łaś— że jeden  twój pocałunek siostry... s ta ­
nie się tem, co sharm onizuje burzę żywota 
mego ze spokojem otaczającego mnie świata?.

T yś je s t zgodą i spokojem. O dw róć ode- 
mnie oczy z w yrazem  niechęci, a będziesz 
zwiastunem  m oralnej śmierci. T en  którem u 
świat nie udzielił praw  człowieczych, u  nóg 
twoich upadnie jako  proch, i nie powstanie 
już nigdy.

U czucia m oje—to moje ukojenie. P o d  ich 
w pływ em  inaczej widzę wszystko. N ie!., i ja  
mam wspomnienia — i ja  mam swoje wczo- 
raj — i j a m ogę powiedzieć: „kiedym  by ł ..‘1

I  wówczas właśnie poczułem siłę ducha 
własnego, kiedym  poraź pierw szy przyjm o­
wał w św iątyni jego potęgę wpływ ów  anio­
ła. Spojrzenie świętej ożywiło mnie, pod­
niosło z grobow iska m artw ych i opuszczo­
nych. Czułem  że żyję — bom, obcy, wziął 
cząstkę duszy braterskiej w ruchu oczu, któ­
re się odemnie nie odw róciły. A  przecież, 
w tym  prądzie elektrycznym , k tóry  ożywił 
atom y pow ietrza i p rzyp łynął ku mnie, nie 
było py tan ia: „ktoś je s t11 —  było raczej sło­
wo : „ ty ś je s t .11

I odtąd jestem. Jestestw o moje spraw dzi­
ło się... przeszło w potęgę miłości, p ragn ie­
nia i nadziei. Sam otnik znalazł bratniego 
ducha, siórota opiekuńczą troskę, opuszczo­
ny i w zgardą ok ry ty  najradośniejsze uzna­
nie praw a i przyw ilejów  człowieczych.
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N a o łtarzu  pańskim płonie świóca, a p rze­
cież ognisko je j nie posuwa się ani o włos ku 
Tem u, k tórego cześć ją  zapaliła. I  w mojej 
duszy błyska isk ierka święta, a jednak nie 
postąpiłem  ku  tobie.... jam  zawsze zdała.

I  tak  stojąc i patrząc na ciebie, płynącą 
na fali życia, w yciągam  ku tobie ram iona d u ­
cha mojego i otaczam  cię m yślą moją.

Jeżeli spojrzysz ku mnie wzrokiem litości 
albo w zgardy, ponure chm ury mojej m iło­
ści, którem i cię Owiewam, rozpierzchną się 
i znikną.

I wówczas nie uderzy z nich naw et pio­
run  k tó ry  zab ija—a ja  zostanę sam — trw o- 
żny, czy oddechem w łasnym  nie zatruw am  
ludziom  powietrza.

Czy pamiętasz?....
Oh! i cóż ty  masz pamiętać? A lbo-żeś w y­

rzekła do mnie choć słowo jedno? Nie wzię- 
łem uścisku twoich ram ion, ani tw oich d ło­
ni, ani pocałunku ust tw oich— i cóż ty  masz 
pam iętać?

Oto pam iętaj owo spojrzenie, k tóre  p rzy ­
leciało ku  mnie na skrzydłach aniołów, i na 
fali tonów hym nu niebiańskiego, i na fali wo­
ni ziemskich kwiatów, tęskniących ku słoń­
cu i obłokom. O to pam iętaj myśl własną, 
k tóra  się zbudziła pod w pływ em  mimowol­
nego spojrzenia... O to są pam iątki na k tóre  
mi ciebie zaklinać wolno.

Przecież, gdybym  cię m iał zakląć na swo­
je  w łasne wspomnienia, pośród k tórych  w ła­
da widmo tw oje— zw yciężyłbym  i sam zapa­
nowałbym  nad tobą... Oh!., bo są one po tę­
gą k tóra  w łada i panuje, k tóra poryw a i uno­
si— która  poi i zabija.

Ju tro !...,.
Cóż mi powićsz?.. Zm ysły mi się miesza­

ją  na myśl, że mi powiesz, „ ta k .“ Czemuż 
się od tego w ybiagać nie m ogę—od tego 
czego pragnę — co jest życiem m ojem —co 
jest duchem  jestestw a mego? N ie uczyłem  
się znosić słodkich ciosów radości— walcząc 
i cierpiąc od samego dni zarania.... J a k  przy j­
mę błogosław ieństw o dobrej w ieści—jak  u g o ­
szczę anioła jój zwiastuna?... Oto domek mój 
ubogi jest i sm utny a ściany jego nie zniosą 
blasku wesela.

Ale jeżeli w cztery  te  ubogie ściany ude­
rzy p io run— cóż się wówczas stanie zemną? 

B oże— Boże mój wielki!......

Ucisz się, duszo moja, ukołysz się w m a­
rzeniach, k tóre  cię poniosą k u  wyżynom, 
pełnym  ukojenia i spokoju.

O to obłoki spływ ają ku mnie, chłodząc po­
całunkam i rozpalone skronie. Pełno  św iatła, 
pełno blasku,a w mgle tajemniczej obraz anio­
ła, wyciągającego ku  mnie ram iona. Ma 
słodki uśm iech na ustach, oko jego roni c i­
chą łzę braterstw a.

W  m arzeniach jam  szczęśliwy!
Oh! gdyby  niemi zapełnić św iat cały  — 

gdyby na jedno skinienie dłoni rozpierzchły  
się widome kształty  jego, przypom inające 
mi wieczną nędzę!..

Ale nie!.. O to znikło wszystko i w obec 
mnie — prawda! Ciemno m i i głucho, i sm u­
tno sm utkiem  grobów. I  zimno — dreszcz 
w strąsa ciałem, a mimo to głow a się pali 
płom ieniem  szału! Ha!., biedny samotnik, 
wieczriież tak  będę dręczył się wspomnie­
niem ... Boże! jeśli jesteś spraw iedliw y, odejm 
mi pam ięć lub życie!

W zgardzisz-że mną? S traszne słowo: jam  
je s t człowiek bez nazwiska!... O ohydo.
0 hańbo, o grozo życia... Popchnij mnie sło­
wem miłosnem w zwyczajną by tu  kolej... 
Jam  nie zaznał ani godziny uspokojenia
1 oto wyciągam  po nie ram iona tęskniące. 
D aj mi je , daj mi je!...

S ta ło  się! za chwilę może usłyszę słowo, 
k tóre będzie dla mnie zimnóm żelazem szty­
letu  utkwionóm  w m ózgu... To niepodobna!

A  jednak  czyż może być inaczej? O to  
służalec ostatni zapragnął królewnej i pow ie­
dział jej zuchwale: kocham cię! Czemże ja  
jestem ... czem je s t ona?.. A  przecież... czuję 
że w p iersiach  moich m ieszka duch— k tó re - 
mu by ciasno było w łonie m agnata. O! czem 
ja  jestem ?...

Nie rozum iem  nic — w ątek m yśli moich 
u ryw a się... Przew idyw anie zabija mnie. D o­
syć te g o —o dosyć tego, litości — litości!

St. M. RzętJcoicfki.
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A ndrejew  M ikołaj, W iejska, 5.
A ntecki A ntoni, Ń .-S en a to rsk a  11.
A pte M arkus, N alew ki, 13.
B agieński Józef, Nowy Św iat, 44. 
B aranow ski Ignacy, M iodowa, 3. 
B artkow ski K lem ens, Now y-Świat, 53. 
B artosiew icz Joach im , Now y-Świat, 59. 
B au erc rtz  A dam , Solec, 55.
B enni K aro l, N ow e-M iasto, 10.
B e rn h a rd t H enryk , Nowy-Świat, 7(1. 
B ib ersz te jn  K aro l, P lac  Ś. A leksand ra , 5. 
Boelke Teofil, T łom ackie, 9.
B ortk iew icz J ó z e f  N ow y-Św iat, 40.
B raun Jan , Leszno, 13.
B rodow ski W incenty , K ró lew ska, 3. 
B rodow ski W łodzim ierz, K rólew ska, 3. 
B riin e r  Ignacy, M iodowa, 1.
B riine r M ikołaj, Nowy Świat, 70.
B riine r E d w ard  E le k to ra ln a , 4.
B rzezińsk i Jan , Podw al, 3.
B uszyńsk i Józef, W spólna, 20.
B ystrzyck i Józef, E lek to ra ln a , 19. 
C ha łub ińsk i T ytus, K rak .-P rzedm ieśc ie , 7. 
C hom entow ski S tan isław , C hm ielna 11. 
C hm ielew ski K onrad , Jerozo lim ska, 24 
C hw at Ludw ik, P rze jazd , 9.
Czajewicz F ilip , Ś to .-K rzy zk a , 6. 
Ciemkiewicz B ronisław , S enato rska , 31. 
C ym erm an L udw ik, E le k to ra ln a , 11. 
D arew ski Ludw ik, K rak .-P rzedm ieśc ie , 12. 
D ield  Ju liu sz , N ow o-S enatorska, 7. 
D obrsk i K o n ra d  C iep ła  1.
D obrzańsk i A leksander, E ryw ańska, 10. 
D om ański Ludw ik, Je rozo lim ska. 28. 
D oran tow icz A leksander, Ś w .-Jańska, 5. 
D rozdow ski A dam , W idok, 12.
D udrew icz Jan , Dzika., 17.
D udrew icz L eon, Podw ale, 3.
Dybek W łodzim ierz, M arszałkow ska, 43. 
Eborow icz Antoni, Podw al, 3.
E s tre jc h e r  Antoni, Ś to .-K rzyzka 10.
E rlich  Jan , Solec, 11,
F ab ian  A ugust, K rakow a.-P rzedm ieście, 15. 
F agoński Tom asz, A leksandrya, 13.
F ijok Rom an, W olska, 10.
F onberg  M ateusz, Ś -to -K rzyzka , 20. 
F udakow sk i H erm an, E ryw ańska, fi.
G epner B olesław , M arszałkow ska, 54. 
G ębicki Ja n , W spólna, 20.
G irsztow t P o likarp , róg  Jasne j i Z itl, pl., 8. 
G liszczyński Adam , G raniczna, 8.
G o ld ra th  M arkus, T w arda, 7.
G oldsobel Leon, D zika, 28.

j G ro e r F ranciszek , E le k to ra ln a , 12. 
G rosheim  Alfons, Leszno, 7.
G rosheit Leon, N alew ki. 34.
G rochow ski W alery , K rak o w .-Przedni,, 6. 
G ruel M ieczysław , Ja sn a , 7.
G riihn  Jó z ef Ludw ik, N alew ki, U .
G urbsk i K azim ierz, D ługa, 7.
G utw ein  Jakub , G raniczna, 15.
Ilassew icz S tan isław , O rla, 12.
H einrich  A leksander, W ierzbow a, 3 
H ertz  M aksym ilian, K rólew ska, 39.
H eryng  Teodor, M azowiecka, 11.
H irschberg  W ilhelm , Nowy Świat, 36. 
Ilirsch fe ld  Ludw ik, Senatorska, 30.
H ołow nia Józef, D łu g a , 25.
H oyer H en ryk , D ługa, 12.
H niunieki Ignacy, M iodowa, 3.
K aczkow ski K aro l. C hm ielna, 5.
K ad le r Ludw ik, Nowo S en a to rsk a  3 
K am ińsk i M ichał, Ż uraw ia, 25.
K arpow icz J a n  Kacp., Praga, Targow a, 156/7. 
K arw acki A leksander, Nowom iejska, 14. 

j  K ata rzy ń sk i Józef, M arszałkow ska, 28. 
j  K arw ow ski K onstan ty , K rakow .-P rzedni., 69. 

j  K asprzycki, O rla, 10.
! K in d erfre u n d  J ó z e f  Inflandzka, 14.
K isielski Ja n , C hm ielna, 20.
K obylańsk i F ranciszek, Ś to -K rzyzka, 21. 
K ohn W ilhelm , D ługa, 19. 

j  K ondratow icz Józef, M arszałkow ska, 42. 
j  K onitz Leon, Leszno, 19.
K opeć S tanisław , C hm ielna, 3. 

j  K orzeniow ski H ipolit, S enato rska , 30. 
Kosiewicz A ntoni E le k to ra ln a , 33.
K osińsk i Ju lia n  M arszałkow ska, 77. 
K ośm iński S tan isław , E le k to ra ln a  32. 
Kosm ow ski W iktor, E lek to ra ln a , 47. 
Kossowski Ja n , Targow a, 8.
Kossowski F ranciszek , Nowy Św iat, 25.

: K otelew ski D ym itr M arszałkow ska, 35. 
K raszew ski P io tr, Św .-K rzyzlta, 21. 
K ronenberg  H enryk , M arszałkow ska, 62. 
K ryszka A ntoni, K raków .-P rzedm ieście , 24. 
K ryże W ładysław , Praga, B rukow a, 390. 
K ubicki W ład y sław , W idok, 12.
K uczyński S tefan , W arecka, 5.
Kulesza Jan , S enatorska, 5.
Kuncew icz Adolf, Nowy Ś w iat, 41.
K urcyusz Aleksy, K rakow s.-P rzedm ieś., 93. 
K w aśnicki Ja n , B ielańska, 2.
Kwaśniewski J ó z e f  E lek to ra ln a , 14. 
Langow ski M arceli, R ym arska, 4.
Laskow ski W ładysław . F u rm ańska , 10.
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Lebiedziński Antoni, Franciszkańska, 1. 
Lenartow ski Paweł, Praga, Targowa, 176. 
Lewiński Marceli, Nowogrodzka, 1.
Lewiński Władysław', Chmielna, 9.
Levittoux Henryk, Wierzbowa, 6.
Lic A dalbert, D ługa, 15.
Loewengliick Ju lian , Ś to-Jerska, 30.
Libchen Jan, Mazowiecka, 5.
Lubelski Filip, Ś to.-Jerska, 16.
Lubelski W ilhelm, Królewska, 25. 
Luczkiewicz Henryk, Mazowiecka, 2. 
Majewski Erazm , Długa, 22.
M arkus Samuel, Marszałkowska, 48.
Mayzel W acław, Graniczna, 7.
Malcz Mieczysław, M arszałkowska, 73.
M ałek Gabryel, P lac 3-ch Krzyży, 11. 
Markiewicz, Grzybowska, 9.
M arkusfeld Samuel, Tłomackie, 9.
Mianowski Józef, S-to-K rzyzka, 25.
M iller Konstanty, Leszno, 16.
M iilhausen Józef, Szpitalna, 14. 
Narkiew icz-Jodko W itold, Przejazd, 9. 
N athanson Ludwik, Szkolna, 8 
Nawrocki Feliks, K rak.-Przed., 22,
Nawrocki W ładysław , C hłodna, 40.
Nowiński Napoleon, Nowy-Swiat, 21. 
N eugebauer Ludwik, E lek toralna. 7. 
Nowakowski Janusz, G raniczna, 3.
Obrębski Henryk, Śto.-Krzyzka, 31. 
Olechnowicz W ładysław , Jerozolim ska, 28. 
Okołów Cezaryusz, Pańska, 19.
Orłowski W ładysław , M arszałkowska, 75. 
Ostrowski Adolf, Mazowiecka, 16. 
Pawlikowski Karol, W ierzbowa, 2. 
P e rlm u tte r Michał, Marszałkowska, 58, 
Petrelowicz Paweł, Trębacka, 5.
Pęczkowski W ładysław, Jerozolim ska, 28. 
Pilcicki M ichał, Chmielna, 1.
Piotrowski Józef, Długa, 24.
Pląskowski Romuald, A leja Ujazdowska, 23. 
Podowski Henryk, Książęca, 3.
Pogorzelski Ludwik, K rak .-P rzedm ieś., 75. 
Popejko Bazyli, Twarda, 15.
Portner Szymon, Plac Grzybowski, 8. 
Poźniakowski Jan , Ogrodowa, 15.
Przesm ycki Ludwik, M arszałkowska, 26. 
Przystański A leksander. Podwale, 2. 
Radziszewski Józef Święto-Krzyzka, 23. 
Rajkowski Franciszek, Solec, 24.
R appaport Joachim , Nalewki, 28.
Rogowicz Jakub, M arszałkowska, 45.
Rose Józef K onstanty, Leszno, 26.
Rosenfeld Leon M aryańska, 11.
Rosenfeld M arcin, Królewska, 5.
Rosenthal Dawid, Śto-Jerska, 28.

Rosenthal Jakub , Nalewki, 26.
Rosenzweig Michał, P lac Zielony, 12. 
Rostkowski Antoni, Slizka, 16.
Rotlie Adolf, Chmielna, 26.
Rotwand Mateusz, Gęsia, 6.
Rucker Adolf, Tłomackie, 9.
Saks Feliks, Widok. 14.
Sawicki Anastazy, Chmielna, 18,
Seeman Antoni, M aryańska, 5.
Sejfman P io tr, Sm olna dolna, 1.
Siejanowski W ładysław, Plac Zielony, 10. 
Sikorski Antoni, Krakow.-Przedmieście, 5 
Simon Arnold, Plac Grzybowski, 1.
Sliwicki Franciszek, Solna, 7.
Śmiechowski W ładysław , D ługa, 9. 
Smoleński Michał, Graniczna, 14.
Sommer Feliks, Eryw ańska, 12.
Staniszewski W ik tó r, Krak.-Przedm ieśc,, 67 
Stankiewicz Józef, Nalewki, 5.
Stankiewicz Henryk, S-to-Jerska, 19. 
Stankiewicz W ładysław, Nowy-Świat, 76. 
Stokm an Aleksander. Plac ś-go Aleksan., 11 
Studencki Mateusz, Nalewki, 12,.
Stum er Józef, Długa, 49.
Świątkowski Michał, W idok, 14.
Swietlicki Stanisław, E lek toralna, 25. 
Szancer W ładysław , Ś to-Jerska, 32.
Szancer B ernard, Twarda, 6.
Szer Adolf, Piwna, 55. «
Sznabl Jan , S tare  Miasto, 17.
Szokalski W iktor, D ługa, 25.
Szrayer Józef, G raniczna, 14.
Szysło Wincenty, Jerozolim ska, 30. 
Szczygielski Józef, Nowo-winiarska, 6. 
Taczanowski B ronisław , B onifraterska, 6. 
Tafilowski W awrzyniec, Grzybowska, 21. 
Tejh W aleryan, Mazowiecka, 16.
Thieme Apolinary, Nowy-Swiat, 44. 
Tomczycki Jan , Żórawia, 7.
Toranski Józef, Nowe-Miasto, 4. 
T rau ttw ette r Dagobert, N iecała, 12. 
Tugendhold A leksander, Dzika, 18. 
Tyrchowski W ładysław, Wierzbowa, 2. 
Uzdowski Gustaw, W idok, 3.
Uzłowski Stanisław , Złota, 10.
Vogt St. Adolf, Żórawia, 25.
W alicki Ludwik, Marszałkowska, 57.

| W einberg Ju lian , Królewska, 41. 
W ajcenbluth Leopold, Leszno, 20. 
Wieniawski Tadeusz, Mazowiecka, 11. 
W ikarski W itold, P rosta, 2.
Wilczkowski W italis, P lac Krasiński, 4. 
W innicki Zenon, Nowe-Miasto, 1.
W innicki W ładysław, Chłodna, 21.
Wisłocki Teofil, Topiel, 14.
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W itkowski Tomasz, Żórawia. IG. 
W itkowski Stanisław, M arszałkowska 69. 
Wojciechowski Leopold, Twarda, 18. 
W ojcikiewicz Feliks, Ś to-K rzyzka 23. 
W olf Aleksander, Nowolipie, 24.
W olf Maksymiljan, Przechodnia, 8. 
W olski Mar. B ro n , K rak .-P rzed . 5. 
W szebor Józef, Nowy-Świat, 61.

Wyrzykowski Juliusz, Leszno, 34.
Zagórski Jan, W spólna, 18.
Zahorowski Dominik, Bracka, 7. 
Zajączkowski Julian , Krakow.-Przedm ., 64. 
Zaleski Seweryn, D ługa, 47.
Zdzieński Teofil, Miodowa, 10.
Żłobikowski Tadeusz, Szpitalna, 3.

W ETKBYNABZE.
Bereza Teofil, Jerozolim ska, 34. 
Bergsohu Dawid, Siizka, 31. 
Bodurkiewicz Kazimierz, D ługa, 30. 
Dobronoki Antoni, Orla, 3.
D utlinger Wolf, Praga, Wołowa, 154. 
F estenstad t Szymon, Zimna, 3. 
Grzyliński Bronislaw , Solec, 81. 
Koeppe W ilhelm, Widok, 10. 
Kopijewski A leksander, Rybaki, 8. 
Ivoziorowski Franciszek, Smolna, 1. 
Lewandowski Jakub , Nowy Świat, 21.

Olszewski Edw ard, Solec, 37.
PoMewicz Ignacy, Książęca, 7.
Pecl Stanisław , Chłodna, 4.
Purwiński Antoni, Praga, Brukowa, 378. 
Seifman Piotr, Smolna, 1.
Sobolewski Romuald, Bracka, 13. 
Stiechel Robert, Eryw ańska, 7.
Szultz Jan , Chłodna, 29.
Tomaszewski W aldem ar, Smolna, 1 
Zawadzki Leopold, F reta , 18.

D E J f T Y S C I .

A rendt Feliks, Królew ska, 21.
D etro it Cecylia, Ś to-Jańska, 22.
Dowgwiłło Zacharyasz, Krakow .-Przedm ., 9. 
Fijałkowski Roman, Nowy Świat, 48.
G russ Feliks, K rakowskie-Przedm ieście, 28. 
H arland Justus, Mazowiecka, 1.

L andau Antoni, D ługa, 51.
N eum ark Herman, K rak.-Przedm ieście, 85. 
Rosenberg Ludwik, Nowy Świat, 53. 
Scheller Aleksander, Tłomackie, 9. 
Wiśniewski ,!ózef, Mazowiecka, 1. 
Ziemiański Feliks, Wierzbowa, 2.

OBROŃCY PRZY SEYACIE.

Biegański F ortunat, Nowo-miejska, 19. 
Brzeziński Andrzej, Podwal, 3. 
Brzeziński Józef, Miodowa, 3. 
Brzeziński Kazimierz, Miodowa, 13. 
Chęciński Jan , Św .-Jerska, 16. 
Chrościcki Józef, Św.-Jerska, 18. 
Ciągliński Franciszek. Św .-Jerska, 2G. 
E le rt Kazimierz, Bielańska, 18. 
Gajewski M aksymilian, Długa, 19. 
Głębocki Klemens, Leszno, 4.
Goltz Ludwik, Długa, 17.
Grabowski Marcin, Dzika, 3. 
Grabowski Edw ard, Miodowa, 3. 
Grobicki W incenty, Nalewki, 13.
Helcel Wojciech, F reta , 25.
Karasiński Ksawery, Długa, 9. 
K arpiński Józef, Sto-Jerska, 20. 
Kleczkowski Józef, Długa, 9 
Kokeli Józef, Przejazd, 11.
Krysiński Zygmunt, Długa, 30.
Leo Edw ard, D ługa, 17.

Ł ącki Teodor, Śto-Jerska, 24.
Ł ubieński h r . Tomasz, Tłomackie, 11. 
Majewski W incenty, Erywańska, 7. 
Majewski A leksander, Królewska, 13. 
Moszyński Józef, Miodowa, 13. 
Nowakowski Tomasz, K rakow.-Przedm., 9 
P aryso t A leksander, Miodowa, 13.
Preiss Aleksander, S to .-Jerska, 8. 
Radgowski Antoni, Rym arska, 10. 
Rudnicki Jakub, Przejazd, 9.
Skibiński Józef, Senatorska, 14. 
Straźnieki Otton, Długa, 23.
Szaniawski Józef, Senatorska, 31. 
Tafiłowski Hipolit, Śto.-Jerska, 26. 
Tomaszewski Ju lian , P lac  K rasiński, 2. 
W ierchlejski Roman, D ługa, 9.
W ilski Leonard, Nowe-Miasto, 2.
W olf Andrzej, Miodowa, 1.
W rotnowski Antoni, Mazowiecka, 16. 
Zaleski Stanisław , D ługa, 9.
Zieliński Dominik, M arszałkowska, 77.
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A n  W €> It A C I.

Bardzki A rtur, D ługa, 43.
Borzewsld K onstanty, D ługa, 24. 
Bronikowski Wojciech, D ługa, 17. 
Bystrzonowski Marceli, Ś-to Jerska, 16. 
Chęciński W ładysław , P lac  K rasińskich, 9. 
Chraszczewski Ksawery, Podwale, 16. 
Chruszczakowski Feliks, Tłomackie, 6. 
Czajkowski Julian , P lac Krasińskich, 3. 
Dembski Feliks, Długa, 9.
Dutkiewicz Saturnin, N iecała 3,
Ende Alfred, Nowy-Świat, 8.
Flam m  Filip Miodowa, 15.
Jędrzejewicz Jan , D ługa, 19.
K alinka Kazimierz, Krakows. Przedni., 85. 
Krajewski Henryk, Senatorska, 31. 
Lewandowski Józef, Tłom ackie, U . 
Magnuski Józefat, Podwale, 18.

Masłowski W ładysław, B ielańska, 18. 
Muszalski W incenty, Ś to-Jerska, 20. 
Naimski Józef, Przejazd, 9.
Okolski Antoni, D ługa, 20.
Pawłowski M arceli, D ługa, 21. 
Piwoński Józef S-to Jerska , 22. 
Itościszewski Teodor, Bielańska, 12. 
Rotwand Stanisław , Święto-Jerska, 32. 
Siatecki F ranciszek; D ługa, 49. 
Sulkowski Ignacy, Nowo miejska, 14. 
Szypnicki Maciej, Ś to-Jerska, 16. 
Tomicki Teofil, Podwale, 24.
Wedeman Jan, B ielańska, 14.
Wiuiewicz Karol, Bednarska, 21. 
Wyrzykowski Mieczysław, Długa, 23. 
Zegrzda Ludwik, B ielańska, 4.



Tabella Odchodu i Przychodu Poczt w Warszawie.

W Y M I E N I E N I E  T R A K T U Czas od praw ian ia  knrrespoutlencyi Czas przybycia

W  J A K I E  D N I E  I  G O D Z I N Y

1. K ow ieńsk i: a )  D o  J a b ło n n y , 
S e r o c k a , P u ł t u s k a ,  S ie lu n ia ,  
O s t r o łę k i ,  Ł o m ż y ,  S ta w is k ,  
S z c z u c z y n a , G ra jew a , R a jg r o -  
(ia, A u g u s to w a , S u w a łk .

W o z o w a  o d ch o d z i w e  W to r e k  i S o b o tę  o  6-ej  
w ie c z ó r .

O s o b o w o - l i s t o w a  o d ch o d z i co d z ie n n ie  o 
g o d z in ie  2 -e j  p o  p o łu d n iu .

W o z o w a  p r z y c h o ­
d zi w e  W to r e k  i  P ią ­
tek  p o  p o łu d n iu .

O so b o w o  -  l is to w a  
p rzy ch . k a żd o d z ien -  
n ie  zrana .

b ) D o  S u w a łk , S e jn , W ejw er , 
S o p o ć k in , K o p c io w a , S e r e j , 
Ł o z d z ie j , K ib a r t , M arjam p o la ,  
W ie r z b o ło w a , W iłk o w y s z c k ,  
S z y p lis z e k , S za k , W ła d y s ła w o ­
w a , K a lw a r y i, Ł o c h o w a ,  M a ł­
k in i, W ę g r o w a , C z y ż e w a , C ie ­
ch a n o w c a , M a z o w ie c k a , S z e p ie ­
to w a , Ł a p , Z ło to r y i, T y k o c in a  
i Z a m b row a .
D o  W e jw e r , P o n ie m o n ia iP r e n .  
D o  O lity  i  S iin n a .
D o  W is z ty ń c a .
D o  L ip sk a .

K o r e sp o n d c n c y a  listo tv a  o raz  p ien ią d ze  i p o sy łk i  
od ch o d z ą  k a ż d o d z ie n n ic  k o le ją  ż e la z n ą  S t . P e te r sb u r g -  
sk ą  o g o d z in ie  1 O-ej m in u t 3 0  w  n ocy .

W  P o n ie d z ia łe k  i P ią te k  o g o d z in ie  10  i p ó ł  w  n o c y . 
W  N ie d z ie lę , Ś ro d ę  i P ią te k  o  g o d . 10  i p ó ł  w  n o c y .  
W  P o n ie d z ia łe k , Ś ro d ę  i  P ią te k  o  g . 10  i p ó ł  w  n o cy . 
W  N ie d z ie lę , W to r e k  i P ią te k  o g . 1 0  i p ó ł  w  n o c y .

P r z y c h o d z i k a ż d o -  
d z ie n n ie  k o le ją  ż e la ­
zn ą  S t. P e te r sb u r g sk ą  
o  g o d z in ie  6 -ć j  i p ó ł  
w iec zo rem .

c )  D o  C e s a r s tw a : d o  B ia ł e g o ­
s to k u , N o w o g r ó d k a , R o s ła w ia ,  
S o k ó łk i ,  G r o d n a , K o w n a , W i l ­
n a , M iń sk a , g u b e m ii  M o h ile w -  
sk ić j, W iłk o m ie r z a , D y n a b u r -  
g a , S m o le ń s k a , S t .-P e te r sb u r -  
g a , g u b e rn ij  P ó łn o c n y c h , ICur- 
la n d y i, E s t la n d y i ,  P in la n d y i ,  
M o s k w y  i g u b e rn ij  p o ło ż o n y c h  
za  M o sk w ą .

W  o  z  o  w  a  z p o sy łk a m i oraz  p ien ią d ze  i c a ła  k o -  
r e sp o n d e n c y a  lis to w a  o d c h o d z i k a żd o d z ie n n ic  k o le ją  
ż e la z n ą  S t. P e te r sb u r g sk ą  o  g o d z . 10 m in u t 3 0  w  n o cy .

W o z o w a  z p o s y łk a ­
m i p ien ię żn em i i c a ­
ła  k o re sp o n d e n e y a  l i ­
s to w a  p rzy c h o d zi k a -  
żd o d z ie n n ie  o g o d z i­
n ie  6 -ej w ieczó r .

d )  D o  P r z a sn y sz a , M ła w y , C h o -  
r z e l, C ie c h a n o w a  i M a k o w a .

D o  N a s ie ls k a .

D o  C zerw in a .

W  o  z  0  w  a  o d c h o d z i w e  W to r k i i  S o b o ty  o  g o d z . 
6 -ćj w iec zo rem .

L i s t o w a  o d ch o d z i w e  W to r k i, C zw artk i i S o ­
b o ty  o  g o d z . 2 -ć j p o  p o łu d n iu .

L i s t o w a  o d c h o d z i w  N ie d z ie lę , W to r k i, Ś ro d y , 
C zw artk i, P ią tk i i S o b o ty  o g o d z . 2 -ć j p o  p o łu d n iu . 

W e  W to r k i, P ią tk i i S o b o ty  o g o d . 2 -e j p o  p o łu d n iu .

W  o z  o  w  a  p rzy ­
c h o d zi w e  W to r e k  i 
P ią te k  p o  p o łu d n iu .

L i s t o w a  w e  
W to r e k , Ś ro d ę  i P i ą ­
tek  ran o .

2. D o  O strow a  i  W y s z k o w a .

D o  W y s z k o w a  n a  S ero e k . 
D o  O stro w a  n a  O str o łę k ę .

L i s t o w a  o d ch o d z i w  N ie d z ie lę , Ś r o d y  i P ią tk i 
o  g o d z . 10  m in u t 3 0  w  n o c y  n a  Ł o c h ó w .

W e  W to r k i i S o b o ty  o g o d z in ie  2 -e j p o  p o łu d n iu .  
W e  W to r k i, P ią tk i i S o b o ty  o  g o d z . 2 -ć j p o  p o łu d . 
W  o z o  w  a  w e  W to rk i i S o b o ty  o g o d . 6 -ć j w iec zó r .

W  o z  o  w a  p r z y ­
c h o d z i w  P ią te k  i 
W to r e k  p o  p o łu d n iu .

L is to w a  w e  W t o ­
rek  i S o b o tę  ran o .

3 . B r estk o  - L ite w s k i : a )  D o
M iń sk a , K a łu s z y n a , S ied lc a , 
M ięd zy rze ca , B ie ły ,  T e r e s p o la ,  
B r e s t ia  L ite w s k ie g o , K o h ry n ia , 
P i ń s k a ,  S ło n im a ,  B o b ru jsk a , 
B e r e z y , Z a p o la  i  S ie n ia w k i.

W o z o w ą  o d ch o d z i c o d z ien n ie  o g o d z . 1 -ej po  
p o łu d n iu  K . Z . T er esp o lsk ą .

L i s t o w a  co d z ie n n ie  ja k  w y źć j K . Ż . T er esp o lsk ą .

W  o  z  o  w  a  i l i ­
s t o w a  p rzy c h o d z i 
c o d z ie n n ie  p o  p o łu ­
d n iu  o g o d z in ie  2 -ć j.

b )  P r u ż a n , S łn c k a , N ie ś w ie ż a ,  
R o g a c z c w a .

K o r resp o n d en cy a  lis to w a  oraz  p ien ią d ze  i p o sy łk i  
o d ch o d z ą  co d z ien n ie  K . Ż . P e te r sb u r g sk ą  o g o d z in ie  
10 m in u t 3 0  w iec zo rem

W o z o w a  z p o sy łk .  
i p ie n ię ., k o l. P e te r sb . 
kaźd. w . o g o d z . 6 -ć j.

L is to w a  k a żd o d z ien . 
w iec z . o g o d z .  6 -ćj.

c )  D o  S o k o ło w a , N u r a , S terd y n i W  o z  o  wr a  o d c h o d z i w  N ie d z ie lę , W to r e k  i C zw ar­
te k  o  g o d z . 1 -ćj p o  p o łu d n iu .

L i s t o w a  o d ch o d z i w  N ie d z ie lę , W to r e k  i C zw a r­
tek  o  g o d z . 1 -ćj p o  p o łu d n iu  K . Ż . T e r e sp o lsk ą .

W o z o w a  p rzy ch o d zi 
'0(1 z. p o  p o łu d n iu .

L is to w a  co d z . po  
jo łu d n iu .



W Y M IE N IE N I E  T R A K T U
Caias odpraw iania  knrrespoudencyi C*as przybycia

W  J A K I E  D N I E  I  G O D Z I N Y

D o  J a n o w a  B ia lsk ie g o  

,, K o d n ia  

,,  Ł o sic

,,  R a d zy n ia , K o ck a , L u b a r to w a

,,  P a rc z e w a  i W ło d a w y  
,,  S to czk a

,, W iszn ic

I P  o z o w  a  i l i s t o w a  w  P o n ie d z ia łe k , ?-rodę, 
P ią te k  i S o b o tę  o g o d z . 1-ćj p o  p o łu d n iu  K, Ż . T e re s .

W  P o n ie d z ia łek , C zw a rtek  i S o b o tę  o l  e j p o p o łu ­
d n iu  K . Ż . T e re sp o lsk ą .

I P  C zw artek  i N iedzielę  o 1-ćj po  p o łu d . Iv. Ż . p rzez 
S ie d lc e , a  w c W to re k  p rze z  B ia łę .

W e  W to re k , P ią te k  i N iedzielę  o 1-e jpo  p o łu d  K . Z ., 
p rzez  M iędzyrzec.

W e  W to re k ,C z w ar tek  i S o b o tę  o 1 ej po  p o ł. p. Ł u k ó w .
W  P o n ie d z ia łe k , C zw a rte k  i S o b o tę  p rzez  Ł u k ó w  

p o  p o łu d n iu  K . Ż . T e res .
W e  W to re k , C zw artek , S o b o tę  p . B ia łę  o godz. 1-ćj 

p o  p o łu d n iu  K . Ż . T e re s .

W o z o w a  i l i ­
s t o w a  co d zien n ie  
po  p o łu d n iu  k o le ją  
żel. T e re sp o lsk ą .

9

4. L u b e l s k i :  a )  D o  S ta re j W si, 
G a rw o lin a , G o ń e z y c , M osz- 
c zank i, K u ro w a , J a s tk o w a , L u ­
b lin a

W o z o w a  o dchodzi wc W to re k  i P ią te k  o godz. 
10-ej ran o .

O  s o b  o w  o - 1 i s t  o w  a  o dchodzi dw a razy  d z ien ­
n ic  o godz . 1 -ćj i 6 -ej po  p o łu d n iu .

W oz. p rz . we W to ­
re k  i P ią te k  p o  p o ł.

O so b o w o  - l is to w a  
co d zien n ie  ra n o .

b )  D o  C h o łm a ,  D ry szc z e w a , 
S te p a n k o w ic , H ru b ie szo w a  i 
D o łh o b y c zew a .

W  o z o w  a  ja k  d o  L u b lin a .
L i s t o w a  odchodzi we W to re k , Ś ro d ę , P ią te k  

i S o b o tę  o g odz in ie  6 -ej po  p o łu d n iu .

W o z . p rz . w e W to ­
re k  i P ią te k  p o  p o łu d .

L is to w a  w  N iedz. 
W to r . ,  C zw . i  S ob . r.

c )  D o  P ia s k , Ż ó łk iew k i, K ra -  
s n eg o s taw u , W o js ław ic , C h o - 
m ęcisk  i Z am o stia .

W o z o w a  ja k  do  L u b lin a .
L i s t o w a  codzienn ie  o godz . 1-ej w  p o łu d n ie , 

i w  P ią tk i  o god z in ie  6 -ćj w ieczorem .

W o zo w a  p rzy  cli. w e 
W to re k  i P ią te k  w ie.

L i s t o w a  c o ­
dz ienn ie  ra n o .

d ) D o  C esa rs tw a, do  U śc iłu g a , 
W ło d z im ie rz a  W o ły ń sk , Ł u c ­
k a , D u b n a , R ó w n a , K o rc a , N o ­
w o g ro d u  W o ły ń s k ie g o , Ż y to ­
m ie rza , B erd y czo w a , K ijo w a , 
L ip o w ca , T u lc z y n a  i O dessy

W  o z o w  a  j a k  do  L u b lin a .
L i s t o w a  odchodzi w e W to re k , Ś ro d ę , P ią te k  i 

S o b o tę  o g o d z in ie  6 -ej w ieczo rem , o raz  co dzienn ie  k o ­
le ją  T e re s p o lsk ą  o g o d z in ie  1 p o  p o łu d n iu  p ró cz  U śc i- 
łu g u  i W ło d z im ie rz a .

W o zo w a  p rzy c h . 
w e W to r .  i P ią te k  w.

L is t. w e W to r . ,  Ś ro ­
dę, P ią te k  i S o b o tę  r.

e ) P rz e z  Z a m o ść  do  F ra m p o la , 
T o m aszo w a , T a rn o g ro d u , K ry ­
n ic , Z w ie rzy ń ca , B iłg o ra ja ,  T y - 
szow ca  i K rzeszo w a.

W  o z o w  a  ja k  do  L u b lin a .
L i s t o w a  o dchodzi w e W to re k , C zw artek  i So  

b o tę  o g o d z . 1-ej p o p o łu d n iu ,  w  P ią te k  o 6 -ćj w ieczór.

W o zo . p rz . w e W to ­
re k  i P ią te k  w ieczór.

L is t.  w c W to r . ,  Cz. 
P ią te k  i S o b o tę  ran o .

f )  P rz e z  L u b lin  do  W ło d a w y L i s t o w a  o d chodzi w N iedzielę  i C zw artek  o g o ­
dzin ie  6-ćj w ieczorem .

C odzienn ie  k o le ją  
żel. T e re s .

g )  D o  K ra ś n ik a ,  B e łż y c , J a ­
n o w a  i Z ak lik o w a .
D o  U rsz u lin a  i Ł ęczny ,

W  o z o w  a  w c W to re k  i P ią te k  o god z in ie  lO ćj r. 
L i s t o w a  w  N iedzielę , C zw a rte k  i P ią te k  o g . 6-e j w. 
L i s t o w a  ja k  w yżćj.

W o z . p rz . w e W to ­
re k  i P ią te k  w ieczór. 

L is to w a  w  N iedzielę , 
W to re k  i P ią te k .

h )  D o  O pa tow a, O strow ca , O ża ­
ro w a  , Ż a w ic lio s ta , R ach o w a , 
B ro d y , Ł a g o w a , Iw a n isk  i S a n ­
dom ie rza .

W  o z o w  a  odchodzi w P ią te k  o godz. 10 ra n o  
p. L u b lin  i w S o b o tę  o g o d z . 6 -ej w ieczorem  p . R adom .

L i s t o w a  odchodzi we W to re k  i P ią te k  o godzi­
n ie  6 -ej p o p o łu d n iu ; w  N iedzielę , C z w artek  i S o b o tę  
o g odz in ie  6 ^2  p o p o łu d n iu .

W  o z o w  a  p rz y ­
chodzi w e W to re k  i 
P ią te k  w ieczór.

L is to w a  w  N iedzielę , 
P o n ic . ,  W to r . ,  Ś ro d . 
i P ią te k  ra n o .

i)  D o  N ow ej A le k sa n d ry i, O p o ­
la , K azim ierza , Iw a n g ro d u , J ó ­
zefow a i R ach o w a .

W  o z o w  a  o d chodzi w e W to re k  i P ią te k  o g o ­
dzin ie  10-ej ra n o .

L i s t o w a  o dchodzi co d zien n ie  o g o d z in ie  6-ej 
po  p o łu d n iu .

W  o z o w  a  p rz y ­
chodzi w e W to re k  i 
P ią te k  w ieczór.

L i s t o  w  a  c o ­
d z ien n ie  ran o .

5. K o z i e n i c k i :  D o  P ia seczn a , G ó ­
ry , M niszew a, K o z ien ic , O n ie - 
w oszew a, R yczyw ół a  i W a rk i.

W  o z o w  a  odchodzi w P o n ie d z ia łe k  i C zw artek  
o godzin ie  12 w p o łu d n ic .

0  s o b o w o - L  i s t  o w a  w  P o n ie d z ia łe k , Ś ro ­
dę, C zw artek  i S obo tę  o g o d z in ie  12 w  p o łu d n ie .

 ̂W o zo w a  p rzych . w 
Ś ro d ę  i S o b o tę  ra n o .

O sobow o  - lis tow a  
w P o n ie d z ia łek , Ś ro ­
dę, C zw ar. i S o b o tę  r.

6 . K r a k o w s k i : a ) D o S ę k o c in a T a r ­
czyna , G ró jca , B ia ło b .,  J e d liń sk a .

W  o z o w a  odchodzi w Ś ro d ę  i  S o b o tę  o godzin ie  
6 -ej w ieczorem .

W o z . p rz . w e W to ­
re k  i P ią te k  p o  p o ł



WYMIENIENIE TRAKTU Łziis u t l j in tw in ih  k o r m p o ii i le u c y i Czas p rz e b y c ia

w  J A K I E  D N I E  I G O D Z I N Y
Jedlińska, Radomia, Przytyka, 
Orońska, Szydłow ca, Suche­
dniowa i Kielc.

O s o b o  w o - l i s t o w a  odchodzi codziennie o 
godzinie 10-ej rano tylko do Radomia, zaś do wszyst­
kich miejsc o godzinie 6-ej i pół po południu.

1 Osobowo - listowa 
I codz.zliadom .o 7 w., 
I a ze wszyst. innych 
1 miejsc codz. rano.

b) D o Chęcin, W odzisław ia, 
Jędrzejowa, M ichałowie, P iń ­
czowa, Słomnik.

Skalbmierza, D ziałoszyc, Mie­
chowa i Iłży.

W o z o w a jak do Radomia.
L i s t o w  a odchodzi w Poniedziałek, Środę, P ią­

tek i Sobotę o godzinie 6 i poi po południu.

W Niedzielę, Poniedziałek, W torek, Czwartek i So­
botę o godzinie 7 minut 20 rano koleją żelazną.

j W ozowa przychodzi 
I we Wtorek i Piątek 
I po południu.

Listowa w Niedzielę, 
1 W tor., Czwar. i Pią. r.

c) do N owego Miastu Korczy­
na, Proszowic, Brzeska, K o­
szyc, Buska, Chmielnika i Sto­
pnicy.
D o Potworowa.

W o z o m  a odchodzi w Środę i Sobotę o godzi­
nie 6 wieczór.

L i s t o w a  odchodzi we W torek, Środę, P ią­
tek i Sobotę o godzinie 6 i pół po południu.

W  o z o w a w Środę i Sobotę o godzinie 6 wieczór.
L i s t o w a  Niedziela, W torek, Środa i Piątek 

o godzinie 6 wieczór.

W ozowa przychodzi 
I we W torek i Piątek 
I po południu.
1 , Listowa w Poniedz. 
I Środę, Czwrar. i Nied.

d) D o Koniecpola, W loszczo- 
wy, M ałogoszczy i Przysuchy.

W o z o w a  w Środę i Sobotę o godzinie 6-ój po 
południu.

L i s t o w a  w Poniedziałek, Środę i Piątek o g o ­
dzinie 6 i pół wieczór.

1 W ozowa przychodzi 
1 we W tor.iPiąt. popoł. 

L i s t o w a W torek, 
Czwar., Piątek i Nied.

e) D o  M ogielnicy i Nowego  
Miasta nad Pilicą. W o z o w a we Środę j Sobotę o godzinie 6 wieczór. 

L i s t o w a  Koleją Żelazną p. Rawę w Środę i 
Sobotę o godz. 2 m. 19 po południu; przez Białobrze­
gi w Niedzielę, Poniedziałek, Środę i Czwartek o g o ­
dzinie 6 ' /2 wieczorem.

; W ozowa przychodzi 
we W to. i Piąt. po poł.

Listowa we W torek, 
Czwar. Piąt. i Niedz.

7. C z ęs to c h o w s k o -S o s n o w i c k i
( Koleją Żelazną) do Pruszkowa, 
Grodziska, Rudy Guzowskiej, 
Skierniewic, Rogowa, Roki­
cin, Petrokow a, Przedborza, 
Gorzkowic, Radomska, K łom ­
n ic, Częstochowy, Myszkowa, 
Zawiercia, Ząbkowic, Dąbrowy 
i Sosnowic. Za granicę: do Prus, 
Austryi i państw europejskich, 
południowych i zachodnich.

P i e n i ę ż n a  i posyłkowa po drodze żelaznej 
tak w kraju jak do Prus i przez Prussy, codziennie 
o godzinie 6 m. 38 rano.

L i s t o w a  odchodzi o godzinie 6 m. 38 rano i o 
godzinie 10 wieczorem.

Listowa przychodzi 
codziennie rano i w ie­
czorem.

P i e n i ę ż n a  i po­
syłki codziennie wie­
czorem.

b) D o W olborza, Brzezin, Ża­
rek, Pilicy, Pradeł, Wolbroma, 
Siewierza, Żarnowca, S ław ko­
wa i Olkusza.

L i s t o w a  i pieniężna codziennie o godzinie 6 
m. 38 rano. j L i s t o w a  i p i e ­

n i ę ż n a  codziennie 
wieczorem.

c) D o św. A n n y, W ielunia, 
Krzepic, K łobucka, Praszki, 
Złoczewa, Bolesławca, W ieru­
szowa, Naramnic, Lututowa, 
Widawy, Działoszyna i Szczer­
cowa.

W o z o w a  i listowa w Niedzielę, Środę i Piątek 1 
0  godzinie 6 m. 38 rano.

L i s t o w a  przy­
chodzi codziennie ko­
leją żelazną wieczo­
rem.

8. Ka l i s ko -Fa br yc zny :  D o Ło­
dzi , Z gierza, A leksandrowa, 
Lutomierska, Pabianic, Łasku, 
Zduńskiej W oli, Szadka, B ła ­
szek, Kalisza, Sieradza, Warty, 
i Giżyc.

W o z o w a  odchodzi w Czwartek o god. 6 m. 38 1 
rano, a do Łodzi codziennie o tójże godzinie. i 

L i s t o w a  odchodzi codziennie o godzinie 6 mi- 1 
nut 38 rano p. Łódź. |

L i s t o w a  codzien­
nie, p i e n i ę ż n a we 
Czwartek koleją że­
lazną.

Pieniężna i listowa 
z Łodzi codziennie.



W Y M IE N IE N IE  T R A K T U
Czas odprawienia korrespondeneji Czas przebycia

W  J A K I E  B  N  I  E  I  G O D Z I N Y

9. K a l i s k o - S ł u p e c k i :  a) B o
K łodaw y, K oła , T u rk a , B obrej, 
Uniejowa, Cekowa, K onina, S ta­
wiszyna, R ychw ała, B ąb ia , S łu p ­
cy, Som polna, P yzdr i K alisza.

W  o z o  w a  odchodzi w N iedzielę i Czwarte i  o 1 
godzinie C m. 38 rano.

L i s t o w a  odchodzi codziennie o go .z. 3 m. 12 
po południu .

W ozow a przycho­
dzi w Niedz. i C zw ar­
tek wieczorem.

L is to w a codziennie 
koleją żelazną po p ;- 
łudn iu .

b) B o  B łon ia i Sochaczewa. W o z o w a  i L  i s t o w a codziennie 0  godzinie 
6 wieczorem.

W ozow a wraz z l i ­
stową przychodzi ka- 
żdodziennie o godzi • 

nie 10 rano.

c) B o  Sannik , P rzcdeza, K le- 
tzew a i  Izbicy.

W o z o w a  odchodzi w N iedzielę o godzinie 6 
m inut 38 rano.

L i s t o w a  odchodzi w Poniedziałek , Środę, P ią ­
tek i Sobotę o godz. 3 m. 12 po południu .

W ozow a przychodzi 
w P o n iedzia łek  w ie­
czorem .

L istow a w Niedzielę, 
W to rek , P ią tek  i So­
botę koleją  żelazną.

d) B o  Łow icza, P niew a, K u t­
na, Łęczycy, G ostkow a, P o ddę­
bic, P o rczyna, P ią tk u , Ostrowa, 
K ow ala, W łoc ław k a , W agańca, 
A lexandrow a.

L i s t o w a  i p ieniężna o godz. 6 m. 38 r. co­
dziennie.

L i s t o w a  drugi raz  o godz. 3 m. 12 p o p o ­
łudn iu .

L istow a przychodzi 
codziennie po p o łu ­
dniu  i d rug i raz wie­
czorem.

P ićn ięż. wieczorem.

e) Pruszków , G rodzisk, R uda 
Guzowska, Mszczonów, S kiernie­
wice i R aw a.

L i s t o w a  codziennie wszystkiemi czterem a p o ­
ciągam i, pićniężna o godz. 6 m. 38 r.

P ien iężn a  w ieczo­
rem.

L istow a dwa razy 
dziennie.

1 0 . T ra kt  Kolei  Bydgos kie j .
Łowicza, Pniew a, P ło ck a , B ąbia , 
K u tn a , G ostyn ina , Soczewki, 
G om biua, Ostrowy, Ł an ią t, K o­
w ala, L ubienia , W łocław ka, L ip ­
na, O sięcin, Brzest Kujawskiego, 
Radziejow a, W aganiec , Nieszawy, 
A leksandrow a P o g r., Ciechocin­
ka, T orun ia , B erlina, G dańska.

L i s t o w a  odchodzi o godz. 6 m. 38 rano i o 3 
m. 12 po południu .

P i e n i ę ż n a  o godz. 6 m. 38 rano K. Ż.

P ien iężn a  przycho­
dzi każdodziennie k o ­
leją żelazną wieczo­
rem.

L istow a po po łudniu  
d rug i raz wieczorem.

11. P e tr o k o w s k o - K i e l e c k i .  B o
Sulejow a, P aradyzu , Opoczna, 
R udy M alenieckićj, Radoszyc, 
K ońskich, M niowa i Kielc.

L i s t o w a  wraz z pieniędzmi odchodzi koleją 
Żelazną w Poniedziałek , Środę, P iątek , eobotę o g. 6 
m. 38 ran o  do P etrokow a, a ztąd o godzinie 5 po po ­
łu d n iu  z karćtkam i pasażerskiem u

W  o z o w o-l i s t o- 
w a w raa z pasażeram i 
przybyw a do P e tro ­
kowa we W to r., Środę, 
P iątek  i N iedz. zkąd 
tegoż dnia do W a r ­
szawy przychodzi.

12. P ło c k i. B o  N ow ego D w o­
ru , Zakroczym ia, P ło ń sk a , Gó­
ry  P łoek ićj i P łocka .

W o z o w a  w P ią tek  o godz. 9 rano. 
L i s t o w a  codziennie o godz. 2 z południa.

W ozow a przychodzi 
wo W torek  po połud.

L istow a co dzień po 
po łudn iu .

13. Radymiński .  B o  Rady- 
mina.

W o z o w a  i O s o b o w o - l i s t w a  odcho­
dzi we W torek , C zw artek i Sobotę o godzinie 5 po 
p o łudniu .

W ozow a i osobowo- 
listow a przychodzi we 
W torek , Czwar. i So­
botę przed p o łudn iem .

U W A G A .—Listy yło Rawy, -Brzezin, P rad e ł, W olbrom ia, Sław kow a, O lkusza, miejsc po drodze żelaznej, 
oraz do Lodzi, Zgierza, Ż arek , P ilicy , do P ru ss i A ustryi, m ogą być w kładane w skrzynki w dom u Pocztow ym  
znajdującej się do godziny 9 wieczór, k tóre pociągiem  drogi żelaznój o god. 10 wieczorem i o god. 6 m. 38 r a ­
no w ypraw iane będą. L isty adresow ane do miejsc w Królestwie Polskićm  położonych, pow inny być opatrzone 
m arkam i i w kopertach  stęplowych. — L isty  do A ustryi i P ru s , na koszt odbierającego m ogą być wysyłane. L isty  
do Cesarstw a Rossyjskiego nie inaczej jak  m arkam i opatrzone, lub w kopertach  stęplowych m ogą być w kładane do 
skrzynek w mieście W arszaw ie po rogach u lic umieszczonych, z których też listy cztćry razy dziennie na 
pocztę są dostarczane i pierwszemi odchodzącemi pocztam i wyprawiane p od ług  adresów.
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W  W arszaw ie po rogach niektórych ulic 
i na n iektórych dom ach znajdują, się skrzyn­
ki do wrzucania listów. S łużą one nietylko 
do korespondencyi m iędzy mieszkańcami 
miasta, lecz są ułatw ieniem  uw alniającem  od 
zanoszenia lub posyłania listów  w drogę wy­
praw ianych, do gm achu pocztowego. S krzy­
nek takich je s t 44 w miejscach następujących:

1. U lica B ednarska, N r 26875.
2. — S tare  M iasto, N r 46 dom F u -

kiera.
3. — , Podw al, róg  Senatorskiej.
4. — Róg D ługiej i F re ta  szerokiej.
5. — R óg F re ta  i R ynku Nowego

M iasta.
6. W  A lexandryjskiej C ytadeli p rzy  b ra ­

mie K onstantynow skiej.
7. M iodowa na domu R ządu G ubernial- 

nego.
8. P rz y  Cerkw i Praw osław nej.
9. Na S tarym  teatrze w prost ulicy No- 

wowiniarskiej.
10. U lica ró g  N ow owiniarskiej i F ra n ­

ciszkańskiej.
11. U lica M uranów.
12. — róg  Bielańskiej i D ługiej.
13. — róg  D zikiej i Nowolipek.
14. Na gm achu B anku Polskiego.
15. U lica Leszno, w prost O rlej.
16. — Leszno, w prost Solnej.
17. — Nalewki, dom zajezdny Libasa.
18. — E lektoralna, przeciw  B iałej.
19. W olskie R ogatki.
20. U lica K rólew ska, w prost Granicznej.
21. — róg  K rólew skiej i M azowie­

ckiej.
22. — róg  Święto - K rzyzkiej i placu

W areckiego.
23. — róg  Św ięto-K rzyskiej i M ar­

szałkowskiej.
24. Na dw orcu d rogi żelaznej W arszaw ­

sko-W iedeń ski ej.
25. U lica K rakow skie Przedm ieście na 

domu Z arządu W ojskowego.

26. Ulica Tam ka w prost Cichej.
27. U lica róg  Nowego - Św iatu i W are ­

ckiej.
28. — ró g  A lei Jerozolim skiej i N o­

wego Światu.
29. U lica róg  N ow ego-Św iatu i Ż ura­

wiej.
30. U lica róg  Pięknej i A lei U jazdo­

wskiej.
31. Solec przy magazynie Solnym.
32. U lica Czerniakowska, przy zakładach

żeglugi parow ej.
33. W iejska przy dom u Szpitala Ujazd.
34. P r a g a  ulica Szeroka.
35. — — róg  W ołow ej i B ruko.
36. U łica Róg Bielańskiej i placu teatral.
37. Resursa K upiecka.
38. U lica Nalewki, dom N r 2239.
39. — ró g  Chmielnej i B rackiej.
40. B anhof na Pradze.
41. „ W arszaw sko-W iedeński przy

telegrafie.
42. U lica M arszałkowska i róg  Próżnej.
43. — róg  Ciepłej i Tw ardej.
44. Na placu G rzybow skim .

U W AGA. — Ze skrzynek powyższych 
próczN r 34, 35, 40 i 41, codziennie 4 razy, 
a mianowicie o godz. 7 i 10 rano, 3 V2  i 7 po 
południu, listy są przywożone na pocztę pa- 
rokonnem i furgonikam i zamykanemi zkąd 
właściwemi pocztam i są w yprawiane. Ze 
skrzynek zaś N r 34, 35, 40 i 41 w yjm u­
ją  listy miejscowi urzędnicy pocztowi, przed 
każdóm wypraw ieniem  Poczty.

W ew nątrz żelaznych, urządzone są szczel­
nie do nich przystające takież skrzynki za­
mykane, które tylko na Poczcie właściwy 
urzędnik otw iera. Urządzenie to w zupełno­
ści zapobiega przypadkow em u albo rozm yśl­
nem u uronieniu listu w drodze od skrzynki 
do poczty.



Droga żelazna Warszawsko-Petersburgska.
T aryf

z
a dla pasażerów 
W  arszawy .2 "^  C3 C3

z W arszawy do 
PetersburgaO

o >
^  .
e 1  i)

I
klassa

I I
klassa

I I I
klassa

bG -£  N

°  fe 2r—I O CŚ
S T A C J E Pociąg

osobowy Sznelleug
r P n  g

N CC
Ruble i kopiejki °  * g. in. g. m. g. m.

W arszawa .
wieczór
10 30

rano 
10 30

— 06 — 72 — 40 32 Tłuszcz . . . . 11 30 11 20
1 53 1 15 — 64 51 Łochów . . . . 12 07 11 54
2 37 1 78 99 79 Małkinia 1 01 12 40

3 3 2 27 1 26 101 Czyżew . . . . 1 46
po połud. 

1 17
3 48 2 61 1 45 116 Szepetówka. 2 13 1 414 23 3 17 .1 76 141 Ł apy........................ 2 58 2 19
4 86 3 65 2 3 162 Białystok . 3 59 3 16
5 49 4 12 2 29 183 Czarna-W ieś . 4 36 3 49
6 3 4 52 2 51 201 Sokółka . . . . 5 12 4 21
6 48 4 86 2 70 216 Kuźni ca. . . . 5 42 4 48

7 23 5 42 3 1 241 Grodno . . . .

rano 
6 29 5 28

8 10 6 8 3 38 270 Poręczę . . . . 7 22
wieczór 

6 12
8 85 6 64 3 69 295 Marcinkańce . 8 21 7 04
9 42 7 7 3 93 314 Orany . . . . 9 01 7 36
9 99 7 49 4 16 333 Olkicniki . 9 37 8 06

10 56 7 92 4 40 352 Rudziszki . 10 11 8 35
11 13 8 35 4 64 371 Landwerów 10 46 9 04 po połud
11 64 8 73 4 85 388 W i l n a ..................... 11 16 9 30 12 05

12 36 9 27 5 15 412 Bezdany
po połud. 

4 03
13 8 9 81 5 45 436 Podbrodzie. . . 4 46 _
13 83 10 37 5 76 461 Swięciany . . . 5 29 11 57 1 43
14 46 10 85 6 3 482 Ignalino. 6 18 — —

15 15 11 36 6 31 505 Dukszty.
wieczór 

7 03
po połud. 

1 10 2 54
15 78 11 84 6 58 526 N owo-Aleksandro. 7 42 _ _
16 29 12 22 6 79 543 Kałkuny. 8 15 ------- _
16 53 12 40 6 89 551 Dynaburg . 8 34 2 24 4 05
17 28 12 96 7 20 576 D u b n o .................. 9 50 ____ _
17 70 13 28 7 38 590 Ruszona. 10 18 ------- —

18 42 13 82 7 68 614 Antonopol . 11 01 4 14
wieczór 

6 34
18 96 14 22 7 90 632 Reżyca . . . . 11 50 4 49 7 15

23 79 17 84 9 91 793 Psków . . . .

rano 
5 14

rano 
8 51 11 55

31 47 23 60 13 11 1049 P ete rsb u rg . .
po połud. 

3 00
wieczór 

4 30
rano 
8 00



Droga żelazna Warszawsko-Petersburgska.
T aryfa dla pasażerów o cs z Petersburga do 103

t-i O
do W arszawy Warszawy -21* § O c3 HCL t'O-’S

L I I I I I 35 2  g S T A C J E
Sznellcug Pociąg

klassa klassa klassa .2 “ osobowy W  -O  
N

Ruble i kopiejki O  ^
g. m. 1 g- m. g. m.

_ P ete rsb u rg . .
po połud. 

1 00
po połud. 

5 00
wieczór 
10 00

7 71 5 78 O
O 21 257 Psków . . . .

wieczór 
7 44

północ. 
1 20

rano 
6 50

12 51 9 38 5 21 417 Rcżyca . . . . .1.1 51
rano 
6 57 12 27

13 5 9 79 5 44 435 Antonopol . 12 19 7 29
po połud. 

1 3313 80 10 35 5 75 460 Ruszona. . . . 8 17
8 43

2 30
3 00 
3 15

14 19 10 64 5 91 473 Dubno . . . . 1 23
14 91 11 18 6 21 497 Dynaburg . 1 57 9 2315 18 11 39 6 33 506 Kał kuny 2 30 10 05 5 52
15 69 11 77 6 54 523 Nowo - Aleksandr. 10 33

11 11

wieczór
6 24
7 11

I G 32 12 24 6 80 544 Dukszty . . . . 3 4217 1 12 76 7 9 567 Ignalino. . _ 11 46 7 5617 67 13 25 7 36 589 Swięciany . 4 43 12 23 8 41
18 42 13 82 7 68 614 Podbrodzie . .

po połud. 
1 11 9 53 

10 51
19 14 14 36 i' 98 638 Bezdany. —

A A A

1 51
19 86 14 90 8 28 662 W ilno . . . .

rano 
6 27 2 28

północ. 
11 3820 34 15 26 8 48 678. Landwarów. . 7 39 4 4220 94 15 71 8 73 698 Rudziszki . 8 07 5 1821 48 16 11 8 95 716 Olkieniki 8 32 5 5122 5 16 54 9 19 735 Orany . . . . 9 02 6 29

22 65 16 99 9 44 755 Marcinkańce . 9 33
wieczór 

7 06 
7 4923 37 17 53 9 74 779 Poręczę . . . . 10 09

24 27 18 20 10 11 809 Grodno . . . . 11 12 9 00 
9 4624 99 18 74 10 41 833 Kuźni ca . . . . 11 51

25 44 19 8 10 60 848 Sokół ka. . . . 12 19 10 1926 1 19 51 10 84 867 Czarna-W ieś . 12 48 10 54

26 61 19 96 11 9 887 Białystok . .
po połud. 

1 27 11 3527 27 20 45 11 36 909 Ł a p y ....................... 2 00 12 1528 2 21 2 11 68 934 Szepetówka. . . 2 56 1 1028 44 21 33 11 85 948 Czyżew . . . . 3 21 1 4229 13 21 85 12 14 971 Małkinia 3 57 2 22
29 94 22 46 12 48 998 Łochów . . . . 4 45 3 1730 54 22 91 12 73 1018 Tłuszcz . . . . 5 18 3 5331 49 23 62 13

1
13 1049 W arszawa . 6 05 

wieczór
4 50 
rano
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Na drodze żelaznśj Warszawsko - Wiedeńskiej
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G. M. G. | M. G. M. G. M. G. M. G. 1 M. G. | M. G. | M.
1 I 1 1

z W a rs z a . wy.
,, P ruszkow a . 
„  *Brwinowa .

10
-c-

6
7

38
1

H
10 534

5
5 35

z S o sn o w . wy.
,, D ąbrow y . .

11 13 12
12

45
59

5
5

2
36 __

,, Z ą b k o w ic  .
,, Łaz . . . . .  
,, Zaw iercia'. . 
,, M yszkowa . 
,, P o ra ja  . . .
„  C z ę s to c h o .
,, K łom nic . . 
,, Radom ska . 
„  ‘ K am ińska . 
,, G orzkow ic . 
,, ‘ R ozprzy . .

11 49 1 17 6 15
„  Grodziska. . 
„  R udy  Guzo. 
„  R adziw iłłow a 
,, S k ie rn ie w ic  
,, ‘ K rężec. . . 
„  P łyćw i . . . 
,, Rogow a. . . 
,, K oluszek . . 
,, R ok ic in . . . 
„  *W olborki .

10

11

46

23

7
7
8 
8

8
9
9
0

21
42

30

51
13
30
44

11 
11 
11
12

1
1
1
2

3
31
56
35

1
30
54
16

6
6
7
7

8 
8 
8 
9

i 6
36

1
40

6
36
55
14

1

l

2

49

1
1
2
2
2
3
3

4

36
49

8
27
58
26
52

25

<
7
8 
9

10
11
11

12

30
22
16
24

1
40

21

1 
1 

1 
1 

1 
i 

1 
II 

1

__

,, JLj«IU...........................

,, P e tro k o w a 12 59 10 40 3 29 10 8
„ P e tro k o w a .
,, B a b ...............

2 48 5
5

9
29

51

1
1

14
39

10

4
5

51
18

48
„  ‘ R ozprzy . . 
„  Gorzkowic . 
„  ‘ K am ińska . 
„  R adom ska . 
,, K łom nic . .

—
11 11 4 22 —

— „  ‘ W olborki . 
,, R okicin . . . —

—
5 2 5

1 51 11
12

45
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5
5
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40 _
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,, K oluszek . . 
,, Rogow a. . . 
„  P łyćw i . . . 
,, ‘ K rężec. . . 
„  S k ie rn ie w ic  
,, Radziw iłłow a 
„  R udy GuzOw. 
„  Grodziska. . 
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„  P ruszkow a .

- -
6
6
6

8
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2
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3
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16
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7
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, ,  C z ę s to c h o .
„  P o ra ja  . . . 
,, M yszkow a . 
,, Zaw iercia. .
,, Ł az ................
,, Z ą b k o w ic  . 
„  D ąbrow y . . 
do S o s n o .  prz.
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53
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z Kol usz .  wy.
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9
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2
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—

z Ł o d zi  wych. 
do Kolusz .  prz.

— — 5
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1
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Z Z Ą B K O W I C D O  G R V N I C Y Z G R A N I C Y  D O Z Ą B K O W I C .
i

1
z Ząbkowic wy.
z ‘ Strzem ieszyc 
do Granicy prz.
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40 z Granicy wy.
z ‘ Strzemieszyc 
do Ząbko .  prz.
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K O Z K Ł A D  .J A  Z J ) Y

N A  D R O G A C H  Ż E L A Z N Y C H

Warszawsko-Wiedeńskiśj i Warszawsko-Bydgoskiój.

Z W ARSZAW Y DO  A LE K SA N D R O W A .

S T A C Y E

i ,  i i ,

P ociąg
kuryersk i

G. M.

I, II, H I,  
IV.

Pociąg
Osobowy

G. M.

II , III, IV .

P . Osobo- 
wo-iuiej- 

scowy

G . M.

z W a r s z a w y  wy. 3 12 6 38 5
,, P ruszkow a . — 7 1 5 35
„ *Bnvinow a . —
„  G rodziska — 7 21 6 6
„  R udy Guzowsk. 4 3 7 42 6 36
,, R adziw iłłow a . — 8 — 1
,, S k iern iew ic  . 4 43 8 45 8 _
„  Łow icza . 5 9 9 24 8 46
,, Pn iew a . 5 39 10 4 9 36
j, Kutna . . 6 8 10 46 10 9
„  Ostrowów . • (i 24 11 9
,, K ow ala . . . 6 52 11 46
j, W ło c ła w k a 7 18 12 19
,, Nieszawy 7 44 12 54 _ _
do A le k s a n d .prz. 8 1 15

Z A LEK SANDRO W A D O  W ARSZAW Y

S T A C Y E

i ,  i i .

Pociąg
kuryerski

G. i M.

I, II, III, IV

P ociąg
Osobowy

G. ' M.

I I I ,  IV ,

P . Osobo- 
wo-miej- 

scowy

G. i M.

Z ALEK SANDRO W A DO CIECHOCINKA

z A leksand. wyc. 
do C iechoc.ip rzyc .

3 20
8 35

50
5

z Aleksand. wyc. 8 50 2 23
„  Nieszawy . 9 7 2 46 — _
„ W ło c ła w k a 9 39 3 28
„ K ow ala . . . 9 58 3 53
„  Ostrowów . . 10 26 4 31 — —

,, K utna  . . . 10 49 5 1 5 1
,, P n iew a . . . 11 11 5 38 5 40
,, Łow icza.. . . U 42 6 21 6 34
„ S k iern iew ic  . 12 20 7 20 7 35
,. R adziw iłłow a . — — 7 36 8 6
„ R udy Guzowsk. 12 47 7 55 8 36
,, G rodziska. . — ■ — 8 15 9 4
„  *Brw inow a . . — — ___

,, P ruszkow a . . —  ’ — 8 38 9 36
do W arsz .  przy. 1 36 9 10 5

Z CIECHOCINKA DO  ALE K SA N D R O W A

z C ie c h o c .  wych. 
do A leksan . przy.

8 12 45
8 15 1

O B J A Ś N I E N I A :
Godziny obwiedzione linjami czarnemi, oznaczają czas od godz. 6-lej wiecz. do 6-tej rano.

Sprzedaż biletów i ekspedycya bagaży rozpoczyna się na stacyi W arszaw a na godzinę, 
na innych zaś stacyach na pół godziny jwzed odejściem pociągu.

K ażdy przejeżdżający w powozach klassy I , I I ,  i I I I ,  ma prawo bezpłatn ie przewióźć 
60 funt. ruskich (czyli 50 funt. celnych) bagażu.

W  pociągach K uryersk ich  (Courierziige) mieszczą się powozy klassy I  i I I , —w pociągach 
Pośpiesznych (Sznelcugach) powozy klassy I , I I  i I I I ,  — w pociągach Osobowych powozy 
wszystkich czterech klass— a w pociągach Osobowo-miejsc. powozy klassy I I ,  I I I  i IV .

Na przystankach (*  oznaczonych) pociągi Osobowe i Osobowo-miejscowe zatrzym ują 
się stosownie do potrzeby.

K onie w wagonach kry tych , oraz pojazdy ekspedyują się do wszystkich i ze wszystkich 
stacyj tylko pociągami osobowemi.

Pojazdy i konie w inny być dostawione do ekspedycyi na dwie godziny przed odejściem 
pociągu.

7



Taryfa opłaty biletów.
w 

ki
er

un
ku

 
>d 

W
ar

sz
aw

y Pociąg
pospieszny Pociąg Osobowy

S T A C Y E I I I I I I I I I 1 IV

wiorst K o p l e j e k

15,o
z Warszawy:
do Pruszkowa. 45 34 43 32 20 1327,9 do Grodziska . 84 63 79 59 36 24

40,7 do Rudy Guzowskiej 123 92 117 88 53 3552,i do Radziwiłłowa. 156 117 147 111 67 45
62,6 do Skierniewic. . . 189 142 178 134 81 54
90,2 do Rogowa 270 203 255 191 116 77
99,o

107,4
do Koluszek . 297 223 283 212 127 85
do Rokicin. 324 243 306 230 139 93

122,3 do B a b ........................ 366 275 345 260 157 105
135,7. dq P etro k o w a . . . 408 306 385 289 175 117156,7 do Gorzkowic. 471 353 444 333 202 135
177,8 do Radomska . 534 401 504 378 229 153
195,6 do Kłomnic 588 441 554 416 252 168
215,8 do Częstochowa . . 648 486 612 459 278 185
245,2 do M yszkow a. 735 552 693 520 315 210
257,7 do Zawiercia . 762 572 719 539 327 218
263,6 do Ł a z ........................ 789 592 745 559 339 225
275,i do Ząbkowic . 825 619 779 584 354 236
287,5 do Grani cy. . . . 864 648 815 612 371 247
281,8 do Dąbrowy . 846 635 799 598 363 242
290,7 do Sosnowic . . - . 873 655 824 618 375 249

do Łodzi . . . . 375 282 357 268 161 107
82,5 do Łowicza . . . 246 185 232 175 106 70

107,5 do Pn i e wa . . . . 321 242 304 229 139 91
125,i do Kutna . . . . 375 282 354 266 162 107
137,9 do Ostrowów . 414 311 390 294 178 118
161,2 do Kowala. , . . 483 363 456 343- 208 138
176,5 i do W łocław ka. . . 528 397 498 375 227 151
197,5 do Nieszawy . 591 444 558 419 254 169
211,1 do Aleksandrowa . . 639 480 603 453 275 182
218,9 do Ciechocinka . 660 496 626 471 284 188

ZE STA CY I D O  PRZYSTANKÓW .
z Grodziska do B r w i n o w a ....................... 37 29 17 11
ze Skierniewic do P łyćw i . . 37 29 17 11
z Rogowa do P łyćw i . . . 43 32 20 13
z Rokicin do W olborki 43 32 20 13
z Petrokowa do Rozprzy . 59 45 27 18
z Radomska do Kam ińska. 59 45 27 18
z Częstochowy do Poraja , . , 46 34 21 14
z Myszkowa do Poraja 40 30 18 12
z Zawiercia do Poraja . 65 50 30 20
z Granicy do Strzemieszyc . • . 40 30 18 12

U W A G A .

i  Oprócz powyż- 
i szych opłat, od 
j każdej osoby ja - 
! dącej do W ar- 
| sza w y, pobiera 
i sięjeszcze opłata 
! rogatkowego po 
kop. 1 72*
Dzieci nie umie­

jące c h o d z i ć ,  
wolne są od opła­
ty  taryfowej.

Dzieci do lat 10 
w klassie I  płacą 
bilet k lassyll po­
dług niniejszej 
taryfy, zaś wklas- 
sie I I  bilet klas- 
sy I I I .

Na dwoje dzie­
ci służyjeden bi­
let w ła ś  c i w e j  
klassy.
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z;
cr
S '
N -

<4?o

1
2

3
4
5
6

7
8
9

10
11

12
13
14
15
16
17
18
19

20
21
22
23
24

25
26
27
28
29

Ceny pism peryodycznych i adresy ich redakcyj.

T y t u ł  p i s m a .

B iblioteka warszaw, na */a 
B l u s z c z .................................

D zienn ik  warszawski. 
W arszawskij dniew nik .
E k on om ista ..........................
Gazeta policyjna . .

Gazeta polska . . . .  
Gazeta warszawska . 
Gazeta rolnicza  
G azeta handlowa .
Gazeta lekarska z dodatkiem  

na */2 roku . . . .
I z r a e lita ................................
K ło sy .......................................
K olce.......................................
Kronika rodzinna .
K uryer codzienny  
K uryer warszawski . 
K uryer św iąteczny. . 
M u c h a .......................... ......

Opiekun dom ow y.
P rzegląd  katolicki na lAj r 
P rzegląd  tygodniow y. . 
Przyjaciel dzieci .
Św iat m uzykalny . .

T ygodnik illustrow any . 
Tygodnik  m ód . . . .  
T ygodnik  romans, i pow.
W  ęd ro w iec..........................
Zorza.......................................

Kosztuje kwartalnie

w Warszawie w cesarstwie 
i królestwie.

Rsr. kop. j Rsr. kop.

4 50 5
1 80 2 50

2 ____ 2 50
2 — 2 50
1 — 1 20

— 60 1 —

2 25 3 ____

2 25 3 ---

2 10 2 52

2 50 3 _
1 40 1 70
2 — 3 —

_ 90 1 —

1 — - 1 25
1 20 2 —
1 20 2 —

--- 60 1 —
60 1 —

75 1 20
2 — 3 —

_____ 90 1 50
1 35 1 75
1 50 2 —

2 -- 3 _
1 80 2 50

____ 75 1 —
1 20 1 50

— 45 — 75

Adresy Redakcyj.

M azowiecka N r. 11.
K rak.-P rzed . Nr. 7. w  księ­

garni M. Glucksberga. 
M iodowa Nr. 18.
M iodowa Nr. 18.
N iecała Nr. 12.
W  Zarządzie J . W . Ober- 

Policm ajstra.
N iecała Nr. 11.
Ś-to. Jerska Nr. 11.
Solna Nr. 39. 
D aniłow iczow ska N r. 5.

Zielony plac N r. 7. 
N ow olipki N r. 15.
W id ok  N r. 12.
Sienna Nr. 2. 
M azow iecka N r. 8.
Czysta Nr. 6.
P lac teatralny N r. 5. 
T łom ackie Nr. 6. 
K rak.-Przed. w  księgarni 

J . Kaufmana.
Chmielna N r. 3.
Ś -to . K rzyska Nr. 13. 
N ow olip ie Nr. 10.
Żabia N r. 6.
K rak.-Przed. w  księgarni 

J . Kaufmana.
N ow olipki Nr. 3.
Żabia Nr. 6.
W idok Nr. 12.
N ow olipki N r. 3.
N ow y świat Nr. 24.
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66

2
4

6

8

1
27
25
23
21
19
17
15
13

11

9
7

5

3
1

113
111
109
107
105
103
101

1
3
5
7
9

11
13
15
17
19
21
23
25
27

2
40
38
36
34

T A R Y F A  DOMOW
\RSZAW Y I PRZEDMIEŚCI.
Xrów hipotecznych z dołączeniem nowych 

'znaczeniem ulic, cyrkułów i nazwisk właści

Imię i Nazwisko 
Właściciela

Rządowy.
Szpringer Franciszek 
Plocer Zygmunt. 
Kośc. Kat. Ś. Jana. 
Kośc. N. M. P . Łas.
Bractwa Niemicck.
Mindc Jan.
Plac Rządowy. 
Pleszczyńska Fortun. 
Kabatnik Józef. 
Franiak Aleksandra. 
Kazimierus Wilhelm. 
Stefanicki Józef. 
Barthel Alexandra. 
Szczawiński Woje. 
Sieczkowska Anna. 
Grabska Wiktorja. 
Tenenwurcel Jakób. 
Jakubowska Anton.
Słupski Franciszek.
Nauwczyński Józef.
Krcnn Antoni.

Wiśniewska Anna. 
Stasiakowski Kacper. 
Szczyciński Andrzej. 
Jagielska Julia.
S-rów Szultz. 
Krzemiński Grzeg. 
Suski Tadeusz. 
Kociołkiewicz Ludw. 
Rudert Jan.
P lac M. Warszawy. 
Gołembiowski Mate. 
Woźniakowski Kar. 
Sarnowicz Agnieszka 
Kuśmiorska Julia. 
Krygier Łukasz. 
Ołtuszewski Feliks. 
Kabatnik Józef. 
Kabatnik Józef. 
Zbikowski Stanisław. 
Majewska Tcodozya. 
Baum Emilia.
Fukier Teofil.
Belkie Edward.
Tytz Marya.
Leibglied Dawid. 
Białowąs Jan. 
Kostecka Ludwika. 
Grochowski Ksawer. 
Kwiatkowska Julia.

N um er

hipoteczny

N
um

er
 

po
­

lic
yj

ny

1

U L IC A

C
yr

ku
ł

54 32 S tare M ia­ 1/11
55 30 sto
56 28 — -----

57 26 — -----

58 24 — ' -----

59 22 — -----

60 20 —

61 18 — _

62a
62b 16 — —

63 14 — -----

64 12 — —

65 10 — -----

‘ 66 8 — —

67 6 — -----

68 4 — -----

69 2 — -----

70a ___ Jezuicka -----

70b — — -----

70c 1 C elna —

71 3 — -----

72 4 Jezu icka -----

73/200 2 — ------

74 1 — -----

75 24 K anonia ------

76 22 — -----

77 20 — -----

78 18 — -----

79 16 — —

80 14 — -----

81 12 — -----

82 10 — -----

83 8 — -----

84 6 — -----

85
86 4 - —

87 2 — -----

88 5 D ziekania -----

89 3 — -----

90 1 — -----

91 6 Piw na —

92a
92b 10 — —

93 49 ___  .
94 47 ___ ___

95 45 — -----

96 43 — ------

97 41 — —
98 39 — ---
99 37 — ---

100 35 — —
101 33 — --
102 31 — ___

103 29 _



3 4

Numer
ó
u
tu 7? ULICA Imię i Nazwisko Numer U  £! o •—

l s  £ U LIC A
e.3
M Imię i nazwisko

hipoteczny
> ! =

o Właściciela hipoteczny £  ~
1 O Właściciela

104 27 Piwna i / i i Frąckiewicz Józef. 1 1 1 17 Nowomiej. 1/11 Szmidt Bronisława.
105 25 — — Zaleska Marcela. 172 15 — Bębnowska Rozalja.
106 23 — — Thugutt Prakseda. 173 13 — ' — Rutkowski Francisz.
107 21 — — Łuczyński Wojciech. 174 11 — * — Budzyński Andrzej.
108 19 — — Wróblewski Józef. 175 9 — — Maj Rafał.
109 17 — — Jańska Joanna. 176 7 — — S-rów Bańkowskiej.
110ab 15 — — Miński Felix. 177 5 — — Piwnicka Barbara.
111 13 — — Baumann Stanisław. 178 3 — — Kachnik Roman.
112 11 — — Skarb Królestwa. 179 1 — — Kreczyński Błażej.
113 9 — — Kościół Ś. Marcina. 180 — Brzozowa — Makowska Antonina.
114
115

7
5

— — Rządowy.
Olejkiewicz Marya.

181
182 2 Krzywe

Kolo — Łoś Barbara.
116 3 — — Bębnowska Rozalia. 183 4 — — Swięcki Jan.
117/30 1 — — Krzemiński Grzegorz 184 6 — — Gralów Wilhelm.
1 18 — Kr.-Przed. — Plac M. Warszawy. 185 8 _ — Mroziński Karol.
119 ab 2 Zapiecek — Stefanowska Marya. 186 10 — — Kuszel Karol.
120 2 Piekarska — Orzeł Majer. 187 12 — — Grabowski Paweł.
121 4 — — SS. Łukasińskiej. 188 14 — — Trzeszczkowska Mar.
122 6 — — Rządowy. 189a 16 — — Regulska W iktorja.
123 8 — — Bicniecka Kunegun. 190 18 — — Przedborski Józef.
124 10 _ — Otlewski Jan. 191 20 Plac M. Warszawy.125 12 — — Modzelewski Leon. 192 — — —
126 14 — — Bieliński Michał. 193 22 — — Bębnowski Alexan.
127a 16 — — Muller Julian. 194a 24 — — Fedorowski Karol.
127b 11 — — Jasińska Izabella. 195 26 — — Stępowska Aniela.
128 9 — — Malczewski Aleksan. 196 28 _ — Bałdycki Piotr.
129 7 — — Eberlejn Fryderyk. 197 3 — — Sroczyńska Tekla.
130 5 — — Bielski Jan. 198 1 _ — Rutkowski Jan.
131 3 — — Kujawski Maxymil. 199 — — — Makowska Antonina.
132 1 — — Wróblewski Józef. 200/73 2 Jezuicka — Rządowy.
133 2 Dunaj — Kachnik Roman. 201 7 Brzozowa — Niedzielski Ludwik.
134 4 Wazki — Rościszewska Stefan. 202 9 — — Piwońska Teofila.
135 6 — — Skroński Władysław. 203 11 — — Jacewicz Julia.
136 8 — — Zgromadzenia szewc. 204 13 — — Grabowski Paweł.

137 tlo 141 
142abc

13-11
9

Dunaj
Szeroki

Flatt Bartłomiej. 
Broniewska Józefa.

205
206 15 — Kosmowska Maryan.

143 207a 26 — Dyzmański Aleksan.
144 7 _ — Kalinowski Maksym. 207b 23 Bugaj145 5 — — Szachmaciński Józef. 207e — Rafeld Lipa.
146 3 — — Szulc Małgorzata. 208 24 Brzozowa — Strzałkowski Michał.
147 1 — — Wiechowicz Anna. 209 22 — — Sroczyński Dyonizy.
148 10 Dunaj — Szulc Małgorzata. 210 20 — — Truck Julia.
149 j 12 Wazki — Kotoński Michał. 211 16 — — Wasersztejn Hersz.
150
151

13
11

— — Kubełko Ignacy. 
Osiecka Józefa.

212
213 14 — — Klej man Frymeta.

152 9 _ _ Kubalska Ewa. 214 12 Kulcwska Petroncla.153 7 — — Srednicki Joel. 215 — —
154 5 — — Bełdowski Antoni. 215a 6 — 8 _ _ Grzegorzewska Sab.
155 3 — — Kuczyński Roman. 21 5/216b 5 Bugaj — Gerlach Wilhelm.
156 1 4 Nowomiej. — Śliwiński Tomasz. 216 3 — S-ów Gutmana.
157 6 — — Bonecki Kacper. 217 4 Brzozowa — Plocer Zygmunt.
158 | 8 — — Przepałkowski Bog. 218ab 2 — — S-ów Zublewskiegu.
159 10 — — Popowicz Atanazy. 219 2 Mostowa 2/3 Tafiłowska Lucyna.
160 12 — — Kotoński Michał. 220/1 4 — — Janów er Ryfka.
161 ! 14 — — Bębnowski Alcxand. 222 6 — — W ardyński Antoni.
162 16 — — Krenn Antoni. 223 8 — — Hegel Konstanty.
163 18 — — Krenn Antoni. 224 10 — _ Hcgel Konstanty.
164 20 — — Drużbacki Antoni. 225 12 _ _ Zacharjasiewicz Fr.
165 22 - — Ilerbaczyński Woje. 226 14 ___ _ Wróblewski Jan.
166 24 _ _ Zawadzka Emilia. 227 Brzeziński Kazim.167 19 — 2/3 Dom schronienia star­ 228 16 — —

ców S. Ducha i N. 229 18 — — Sikorska Julia.
M. Panny. 230 20 — — Olszańska Wanda.

168/9 — Podwal / u Plac miejski. 231 22 — — Ciborowska Maryan.
170 17 'Nowomiej.1 Szmidt Bronisława. 232 24 — — Grabau Krystyan.



Nun

liipote

233
234
235
236
237
238
239
240
241
242
243
244
245
246
247!
2471
248/
250
251
252
253
254
255
256
257
258
259
260
261
262
263
264
265
266
267
268
269
270
271
272
273
274
275
276
277
278
279
280
281
282
283
284
285
286
287
288
289
290
291
292
293
294
295
296

6

U
Imi§ i nazwisko 

W łaściciela

2/3

1/11

2/3

1/11

Ślepa 

Kr.-Przed.

Małdorski Adolf. 
Lindenfeld Leopold. 
Tykociner Izrael. 
Zawadzka Emilia. 
Eieger Barbara. 
Boretti Izabella.
Boretti Izabella.

Zagórski Juliusz.
S-ów Grozińskicli. 
Nowicka Anna. 
Cegłowska Małgorz 
Majewska Klara. 
Winawer Herman. 
Winawer Natan. 
Lindenfeld Leopold, 
Szczycińs^a Julja. 
Kościół Ś-go Jacka 
Lubenau Adela.
Sokołowski Ignacy.
Gerlach Wilhelm. 
PryniusiAska Feliej. 
Sokołowski Francis. 
Bosenblat Samuel. 
Gloger Robert. 
Diehl August. 
Pytelski Aleksander, 
W rzosek Jan. 
Rebandel Józef. 
Kwiecińska Marya. 
Budzyński Piotr.
Lange Fryderyk.
Rudnicki Ferdynand 
Krzyżanowska Emil 
Kuczyński Jan. 
Wilanów Zelman. 
Gloger Robert. 
Motylewska Izabella 
SchwOtzor Emilia. 
Grzybowski Edward. 
Roszkowski Florent. 
Szwajkowski Franc. 
Lehr Krysztof. 
Toniakiewicz Ignacy. 
Bieliński Klemens. 
P lac m. Warszawy. 
Sobieszczak Łukasz. 
Mazur Szymon. 
Żukowski Szymon. 
Grzegorzewski Miec. 
Majewska Julia. 
Majewska Julia. 
Muszyński Alfons. 
Grymowski Francisz. 
Plac m. Warszawy. 
Downcr Felicyan.
Rakowski Franciszek
Jasińska Izabella. 
Lelowski Emilian. 
Blum Sabina. 
Chybowski Antoni.

Numer
hipoteczny

1 13
U L IC A  ! |

I °

299
300a
300b
301
302
303
304
305
306
307
308
309
310
311
312
313
314
315
316
317
318
319/20
321/2
323
324
325
326
327
328
329
330
331
332
333
334
335
336
337
338
339
340
341
342
343
344
345
346
347
348
349
350
351
352 
353/4
355
356
357
358
359
360
361
362
363 
364a 
365

10

12
14
11

3 
1 
2
4 
6 
8

10
10
12
14 
16 
1

4 
2 
1

25
23
21
19
17
15 
13 
11

9
7
5 
3 
1

Ślepa 1/11

Rynek No- 2/3 
weg. Mias.

Kościelna

[Zakroczy.

Franciszk.
Nowe

Miasto.

2
13
15
17
19

21

23
25
27

-11
13
15
17
12
10

8
6
4

66
3

Rynek No- 
weg. Mias.

Kościelna

Nowe
Miasto

Kr. -Przed. 
No. Zjazd.

1/11

<
i

i
i
i
/
£

(
t
I
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Numer

>
g.g
g *

>
: ULICA

'p
Imię i nazwisko Numer *O) .-

§ S

■»

ULICA
r1*
M Imię i nazwisko

hipoteczn ^ 1 -t
>-»

O Właściciela hipoteczny
O Właściciela

366 Ĝ Kr.-Przcd i / i i Pawłowski Władysł 430 45iKrakowsk . 1/11 Zgromadź. Fąlczer.
367 GS _ — Kościół Ś. Anny. 431 4 Przedmie! Kubarski Wojciech.
368 6( — — Skarb Królestwa. 432 4 - — Lange Fryderyk.
369a 56 ■— — To w. Res. Obywatel 433 5 — — Raczyński Francisz.399b 26 Bednarska — SS. Orgelbranda. 434 51 — — Pohorecki Konstan.370 56 Kr.-Przed — To warzy st. Dobrocz 435 5f _ Koch Ludwik.

371 do 38. Zajęte na Skwer. 43G 5* — — Blum Sabina.
386 44 — Fajans Maksymilian 437 . — __ SS. Krantz.387ab 42 — Rządowy. 438 61 — — SS. Lier Gotfreda.388 40 _ — Oranowski Józef. 439 61 — __ Sztejner Felix.
389 38 Podgórski Władysł. 440 6f — _ Skiba Juliusz.390 36 — Bekker Karol. 441 6: _ Pawlik Jan.391 34 — Rządowy. 442 6£ — _ Kozłow ska Karolina.392 32 — — Kośc. Opie. S. Józef. 443 71 — — Lastowiecki JanNep.393a 30 — Potocki Maurycy hr. 444 73 _ Norblin Ludwik.393b 28 — Uruski Seweryn hr. 445/6 75-77 — — SS. Keller.394 26 — — Pałac Rządowy. 447 79 __ Ziembińska Anna.395 24 — Szpital Ś. Rocha. 448ah 81 Celiński Józef.396ab 22 — — Bełkowski Teofil. 449 — —
397 20 — Sosnowski Damazy. 450 83 — ___ Arnhold Jan.398 18 — — Artzt Julia. 451 85 — — Piotrowski Teofil.399 1G — — Seltman Juliusz. 452 87 — — HOnigman Maciej.400 14 — — SS. Kamińskich. 453 89 — — Dawidsohn Józef.401 12 — — Darewski Ludwik. 454 91 — — Fedorowski Karol.402 10 — — Lewandowska Amal. 455/6 93 — — Dobrycz Konstanty.403 8 — — Popowicz Jerzy. 457 95 — — Łysakowski Józef.404 G — — Oranowski Jan. 458 — — — Plac M. Warszawy.405 4 — — SS. Helbrun. 459 4 Senatorsk. 2/3 Neybaur Joanna.406/7 1 10 Rządowy. 460 6 — Zandbang Aloizy.408/9 3 - — Kościół S. Krzyża. 461 8 — — Kierznowski Aleksan.410 5 — Krasiński Wład. hr. 462 10 — — Miejski.411 7 — — Grodzicki Józef. 463 12 — — Miejski.

412a 9 — — Bajer Karol. 4G4 — — ___ Kościół S. Andrzeja.412b 7 Królewska — Lubińska Izabella lir. 465 14 — ___ Klasz. PP. Kanonie.412c 9 — — Godlewski Antoni. 46G 2 Bielańska. ___ Brunn Stanisław.412d 3 — — Skarżyński Edmund. 46 7a 16 Senatorsk. ___ Lówenberg Leon.412e 5 —’ — Czarnecki Marcelli. 467b 18 ___ ___ Galie August.413
413a

11

G

Kr.-Przed. 
Saski plac

1/11 Skarb Królestwa. 468/9
470

20
22 ___

- Kaftal Izydor. 
Epstejn Józef.

413a ̂ 2 — — — 471a 2 Rymarska. — Przeździecka Marya.413an 
413b

4 Królewska — KlemensowskaZofija. 47lb 28 Senatorsk. — Chudzyński Feliks.G — — Strasburger Edward. 471 c 24 — — Seydcl Morytz.413c 8
plac Żelaz­

— Miejski. 47ld 26 — ___ Tow. Resur. Kupiec.413d
413e
413f
413g

4
2
1
3

— Portner Samuel. 47lcf 4 - 6 Rymarska — Zamojski August hr.
nej Bramy

—
Ufniarska Fryderyka 
Zwejgbaum Mozes.

47lg
471h
472

8
10
31 Senatorsk. V u

Flatau Karolina. 
Lesser Levy. 
Zamojski Tomasz lir.4131)

413ab
2

11
Królewska 
Kr.-Przed.

Epsztejn Mieczysław. 
Pusłows.i Przeździec.

473a
473b

27
25

— Kościół Ś. Antoniego 
Brunwejn Emilia.415 15 — — Potocki Stanisła. lir. 473c 5 Wicrzbow. — Zabłocka Ludwika.415a 2 Czysta — Szymanowski Jakub. 473d 29 Senatorsk. — Sej’del Morytz.416 17 Kr.-Przcd. — Lange Fryderyk. 474 23417 19 — — Tajchert Karol. 475 21 ~ Rządowy.

418 21 — — Rzewuska Maryja. 47 Ga 19 — ___ Rządowy.419 23 — — Laskowska Petronel. 476b 7 Nowo-Se- __ Bogk Karol.
420/420a 25

27
— — Miechowicz Zuzanna. 476c 5 natorska _ Nowakowski Mateusz421 — — Rządowy. 476d 4 — ___ Elsner Katarzyna.422 29 — — SS. Kustera. 47 7a 17 Senatorsk. _ Bogk Karol.423 31 — — Gross Daniel. 477b- 6 tfow.-Sen. Kohler Ludwik.424 33 — — Jurkiewicz Ludwik. 478 15 Senatorsk. — Szmejke Fryderyk.425 35 — —  1Reszke Jan. 479 13 ___ _ Rządowy.426 37 j ’r- — Kister Konstanty. 480 11 ___ — Becli Paulina.427 39 I — —  1Szuster Franciszek. 481 4 Miodowa — Drac Anna.428 411 — — Reszke Jan. 482 6 — — Mrozowski Józef.429 43' — — » Zgromadź. Krawców. 483 8 — -  1Freund Karol.
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4 84a
484b
485
4 86a
486b
487
488
4 8 9 a
489b
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489(1
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492
493
494
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498
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500a
500b
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505
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2/3

1/11

2/3

i / i i

4
2 | —

97 K rak o w sk . 
— iP rzedm icś .

2 K a p itu ln a .
4 —
5  i  —
3 —

1 —
3 D łu g a
4 !

a/s

i /u

2/3

S k iw sk i L eo n .
S S . R a u  S tan is ław a, 
K o śc ió ł B azy lianów . 
F u c h s  F ran c iszek . 
Iv ro n en b e rg  W ład y s. 
R ządow y.
K a te d ra  P ra w o s ła w n  
K o e lic h en  K a ro l. 
M uszew ski J a n .  
B rzez iń sk i J a n .  
G ó rsk i A n to n i. 
L e sse r  S tan is ław .

R ządow y.

K ośc ió ł P rzc m . P a ń , 
G rab o w sk i E d . i J an , 
H e in tz e  W ilh e lm . 
P io tro w sk i A n d rze j. 
D y zm ań sk i S te fan . 
R ządow y.
B u jn o  T ad eu sz . 
P o p o w icz  F ran c iszek , 
O ran o w sk i J a n .  
R ządow y.
R e tz c r  Józe f. 
J ez ie rsk i A lek san d er. 
D o m y  sch ro n .s ta rcó w  

Ś. D u c h a  i N .M .P  
P la c  M . W arszaw y . 
Z g ro m a d ze n ia  rzezn . 
S z lip en b ac li B ar. 
Z g ro m a d ze n ia  szewc, 
P f lan tz  F ran c iszek . 
G ładysz  A n astazy . 
Jan k ie w ic z  M ary an . 
K w ia tk o w sk a  F ra n c . 
S te jn m ctz  J a n .  
P o k o r s k a  M arjan n a . 
M o ra w sk a  M ałg o rza . 
Z g ro m a d zen ia  rzeźn .

K a jze rs te jn  M ory tz .

K on icw icz  A u g u st. 
L ip iń sk i Ig n a cy . 
M uszy ń sk i A lfons. 
Z a p a śn ik  J a n .  
M ag is tra t M . W arsz a . 
G ło g o w sk i J a n .  
L c lo w sk i E m ilian .
P ik  Ja k ó b .
B lu m  S ab ina .
T o c k  E d w a rd .

K w ia tk o w sk a  F ra n c .

M arczew sk a  Józefa . 
G u m b ry ch t A n n a . 
P la c  M . W arszaw y . 
Ł a z u c k a  L u d w ik a . 
K oł osow ski A nastazy  
W in k le r  Józe f. 
W ró b le w sk i J a n .  
T a rn o w sk i E d w a rd . 
W as ilcw  P io tr .  
J a s k u ło w sk i T e o d o r.

N u m er

h ip o teczn y
U L IC A

O

542
543ab

6
8

D łu g a 2/3

543cd 10
544 12 — ___

545 14 — ___

546 16 — —
547a 18 — —
547b 4 K rasiń sk i __
548 2 P la c —
549 5 •— —
549a 3 — —
549b 1 — —
550 20 D łu g a —
551 22 — —
552 3 24 — —
5 5 4 /4 a 26 — —
555 28 — —
556 30 — — ‘
557 32 — —
5 5 8 /9 34 — —
560a
560b

2 N alew k i -

561 dc
562

4 — —

563 36 D łu g a —
564 4 P rz e ja z d —
5 6 5 /6 57 D łu g a —
567 55 — —
568 53 — —
569 51 — —  1
5 7 0 /1 6 T ło m ac k ic —
5 7 2 /3 49 D łu g a
574 47 — —
575 45 — __
576 43 — __
577 20 B ie lań sk a __
5 7 8 /9 39-41 D łu g a - —
580 37 — —
581 ■ 35 — —
582 33 — __
583 31 — —
584 29 — —
585 27 — __
586a 25 — __
586b 23 —
587 21 — __
5 8 8 /9 13-15 — —
590 9-11 — —
591 7 — —
592 5 — —
592a 3 — —
592b 1 _ _
593 21 B ie la ń s k a __
594 19

17
— —

i)

596 15 __ —
5 9 7 /9 13-11 — —
599ab 2 T ło m ack ic —
599cb 4 — —
600a 1 — —
600c 3 — —
600d 5 — —
COOcf 7 — —
60 l a 9 B ie lań sk a —
601b 7 — —
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602 5 B ie la ń s k a 2 /3 B a r . F r a e n k e l  A lex .
603 3 — — B au m  E m ilia .
604 4 — — P P .  K an o n icz ek .
605 6 — — Z a m o jsk a  Jó ze fa  h r .
6 0 6 /6 1 8 8 — — P iw n ic k a  M ary a .
607 10 — — R ządow y.
608 12 — — Z aw isza  J a n .
609 14 — — O brębsk i M arce li.
610 16 — — G rym ow sk i F ran c isz .
611 18 — — M asło w sk i J a n .
612 1 W ierzb o . l / u R ządow y.
613 4 — — L o w e n b e rg  L e o n .
61 4a 6 — — R ządow y.
6141) 3 — — D ą b ro w sk a  M arjan n .
614c 2 N ie ca ła - - W itk o w sk i K a lik st.
614(1 6 — — C a r B azy li.
6 1 4 ef 8 — — Szm idcck i Jó ze f.
6 1 1 g 10 — — S z le ty ń sk i L u d w ik .
6 1 4h 12 — — K ru p ę  F a b ia n .
614i 11 — — P s a rsk i S tan is ła w .
1)14k 9 — — B rzozow sk i M ich a ł.
6141 7 — — P a d a rc w sk a  M ary an .
6 1 4 ł 5 — — S tcn tz  A dolf.
0 1 4m 3 — — A rn o ld  Zofija.
614n
615 4 D anielow i. 2 /3

Z a ję ty  n a  o g r: S ask i. 
G m iny  Iz rae lsk ie j.

616 G — — B a n k  P o lsk i.
617 8 — — P u s ło w sk i K saw ery .
6 1 8 /6 0 6 8 B ie lań sk a — P iw n ic k a  M arja .
6 1 9 /6 2 0 5 — 7 D an ielew i. — T o e p litz  H e n ry k .
621
622

— _ _ Z a b u d o w an ia  m iejsk .
623
6 2 4 /5 5 - 3 K o z ia 1/11 R eszke  J a n .
626 1 — H ryn iew icz  O nufry .
627 4 T rę b a c k a — M icszkow sk i K azim .
628 G — — S w in arsk i M ich a ł.
629 8 — — O ran o w sk i Jó ze f.
630 10 — J a g ie ls k i  K a ro l.
631 12 — — N a sta łsk i A n d rze j.
632 14 — — L ip ień sk i M arc in .
033
634a 1 N. - S en a t. l / u

Z a ję ty  n a  u l. N .-S cn . 
J a w o rs k i P a w e ł.

634b 3 — G w ozdceka  T eodoz ja .
635 13 T rę b a c k a — R ządow y.
6 3 6 /7 11 — — S z u s te r  F ra n .
638 3 — — S a rn e c k i Z y g m u n t.
638a 2 W ierzb o . — W e r n e r  J a n .
638b G C zysta — B au e rfe in d  Józe f.
638c 4 — — R ad w an  W ła d y s ła
039 7 T rę b a c k a — P a p i  J a n .
640 5 — - K o żu clio w sk i K a ro l.
641 3 — — Szan iaw sk i K a je tan .
642 1 — — S taw ick i Ig n a c y .
643 8 T ło m ac k ic 2 /3 M yllo  M arya.
644 2 P r z  jazd — B lu m e n th a l T e re sa .
6 4 5 /6 15 — 5/6 R ządow y.
6 4 7 /8 11 — — S zo ltzc  K a ro l.
649 9 __ N ain isk i Jó ze f.
650 7 — — S o m m er J a n .
651 5 — __ D o b ro n o k i P io tr .
602 3 — — K u czy ń sk i J a n
6 5 3 /4 2 L eszno — Z ie liń sk a  i H e ł c ' ,  ńs .
655 4 — — J a sp isz te in  J a k  r>.
650 • cl — — N o w ick a  Iz a b  Ha.

N u m e r
1 u  ^ 1 r*T(' 3

Im ię  i nazw isko! i  .§■ , U L IC A
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657abcd 8 L eszno 5/6 W ilc zy ń sk i A n d rz e j.
657e R u d n ick i J a n .
658 10 — • — B ro d o w sk i Jó ze f.
659 12 — --- J a e g e r  F ry d e ry k .
660 14 — S zym kiew icz Jó ze fa .
6 6 1 /2 16 — --- G m in a  E w a n g .-R c f.
6 6 3 /4 /5 18 — S zm idecka  K azim .
666 20 — --- G m in a  E w a n g .-R e f.
667 22 — --- P e rk o w sk i P io tr .
668 24 — --- H ie ld t L u d w ik .
669 26 . — --- L ied tk e  A le x a n d e r .
6 70a 28 — — Ju sz k ie w icz  A n n a .
670b 2 K arm elic . --- L ied tk e  A le x a n d e r .
671a 30 L e szn o --- K o śc . N a ro d ź . N . P .
G71b 1— 3 K arm elic . --- S z a d u rsk i Ig n a c y .
671 c 32 L e szn o --- K o n itz  S am u e l.
672b 34 — — L a m p e  A u g u s t i J a n .
6 73a 36 — --- J o d k o  J e rz y .
6731) 38 — --- E w c s t R u d o f.
674 42 — — B u rg e r  H e n ry k .
674ab 40 — --- P u śc ik o w sk i A n d rze j.
675 44 — — Z o ch o w sk a  Jó ze fa .
676 46 — — B illin g  H e n ry k a .
677 48 — --- P fe ife r  H e n ry k .
678 50 — --- M asło w sk ich  S-w ie.
679/80 52 — * — S S . Jan cz ew sk ieg o .
681 54 — --- G ó rsk i J a n .
682 56 -58 — — Z ie liń sk i F e lik s .
683 60 — --- Z d ró j ko  w ski Ig n a c y .
684 62 — — R y g ie r  T e o d o r.
685 64 — — G ru tz m a je r  M au ry c .
686 66 — --- M ierzw iń sk i B ro n is .
687/8
689/90 68 — - S zp ita l S go  D u c h a .

691/9 la 70 — -*■ L u k as iew icz  K o n sta .
692 72 — C h w at L u d w ik .
693 76 ■ — --- K o m o d z iń sk i Józe f.
6 93a 74 — --- M itta g  J u lia n .
694 78 — --- T y tz  J a n
6 °  5 80 — --- P e tro w  A le k sa n d e r.
696 84 — --- K erce lli Józe f.
696a 82 --- P e tro w  A le k san d e r.
6961) 86 — — K crce lli Jó ze f.
G97a 87 — --- P e tro w  A le k sa n d e r .
697b 83 — --- W o jc iech o w sk i P a w .
69 7d 89 — K erc e lli Jó ze f.
6 9 7 aa _ — --- K crce lli Józe f.
698 85 — --- P e tro w  A lek san d e r.
G99bc 77-81 — --- R ied c l J a n .
699d 39 — --- S z ta jn b a c h  H e rm a n .
700 7/ — --- S S . K o z ło w sk ich .
70 l a 71 — --- S c h le n k e r  K a ro l.
70 lb 65 — --- W as iu ty ń sk i H erm o .
701 c 69 — — S zle n k e r K a ro l.
701 d 67 — — W asiu ty ń sk i H erm o .
702a 63 — --- S z u ran o w sk i T om asz
703 61 — --- P r u s k i  A n to n i.
704 59 — --- T ise h le r  A n to n i.
705 57 — — P re is  L u d w ik a .
706 55 — — Rzą<lowy.
707 53 — --- Sm arzew sk ich  S S .
7 0 8 /9 51 — — Mi reck i A lek san d e r.
710 49 — - B ru k a lsk i Jó ze f.
711 47 — — Jład z iew icz  T a jd a .
712 45 — — K ow alew ski J u lia n
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713
714
715
716/1
717
719
720
721
722
723
724
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737/1
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730
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742
743
744
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747
747a
748
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750/1
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754
755
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758
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761
762
763
7 6 4 .
765
766
767
768
769
760
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772
773
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774/5
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777
778
779
770
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L e szn o 5/6 S trze leck i T om asz . 783 33
S o ln a R o th m ih l A b ra m . 784 31

L eszn o 7 Je z ie rs k i J a n . 785 ■ 29
- — — R u h l L u d w ik . 786 27

— — S S . S erkow sk ich . 787 25
— — R u d n ic k i J a n . 788 23
— — K o ry ck i A n to n i. 789 21
— — N o ak o w sk i W ik to r . 790 19
— — M iejsk i. 791 17
— — K u b a rsk i W ojc iech . 792 15
— — R en te l Jó ze f. 793 13
— — K a z a ń sk a  A g n ieszk a . 794a 11
— — S S . K rasn o p o lscy . 794b 9
— — P fe ife r  K a ro lin a . 794c 7
— — R ado szk o w sk i O k ta . 795 5
— — P re y s s  A le x an d e r. 796 3
— — S arn o w scy  M ałż . 797 1
— — Ż a ch o w sk a  A m elia . 798a 3
— — W in n ic k i A n to n i. 798b 5
— — R ządow y. 799 1
— — S z u s te r  A n to n i. 800 4
— — Ile n r ic h  F ry d e ry k . 801 6

T ło m ac k ie 2/3 B e rn s tc jn  J a k u b . 802 8
R y m a rsk a — O rszag  Józe f. 803 10

— — K in d e rfreu n d  Józef. 804 12
— — L e sse r  S tan is ła w . 805 15

E lek to ra l. 7 B a n k  P o lsk i. 806 13
R y m a rsk a — R ządow y. 807 11
E le k to ra l. — F e ld h u s e n  N a tan . 808 9

— — S S . L ip iń sk ich . 809 7
O rla — S S . L ip iń sk ic h . 810 5

E le k to ra l — K ry k s in  W łodzim ie . 811 3
— — S S . F e is ta  Józefa . 812 1
— — S zp ita l S. D u ch a . 813 2
— — G rass  L u d w ik . 814 4
— — F r a g e t  J u l ia n . 815 6
— — Ł u k aszew icz  M arya. 816 8
— — R ap p c l Ig n a cy . 817 10
— — G aj e r W a len ty . 818 12
— — R o tm il Z y se l. 819 14
— — B rzozow sk i M ich a ł. 820 16
— — B ey c r K a ro l. 821 2
— — P ie tru sze w sk i O tton . 822 4

C h ło d n a — SS . Z ew alda . 823 6
— — G u n d e lac h  W ilh e lm . 824 8
— — P e r l  A lb e rt. 825 12
— — T ro e tz e r  J a n . 826 14
— — M akow ieck i. 827 16
— — L c n tzk i A le k sa n d e r . 828 18
— — S c h u lle r  G rzego rz . 829 20
— — K ra e tsc h m a r L u d w ik 830/1 22
— — B arc h a n  J o se k . 832 24
— K o w n ack i M arc in . 833 26
— — Sm oczyńsk i J a n . 834 28
— — Staszew sk a  K a ro lin a . 835 30
— — S ob o c iń sk i J a n . 836 32

Ż e la zn a — L a n g le b e n  J a k u b . 837 34
C h ło d n a — K o śc ió ł K a ro la  B o r. 838/9 36
E lek to ral­ C h leb o w sk a  E m ilia . 840 38

na — M endc K ry sty an . 841 40
— — I lu b e  K a ro l. 842/3 42

- — H a n to w e r J a k u b . 844 44
— — D y b iń sk i K a je tan . 845 48
— B c k ie r  K a ro lin a . 845a 25
— — K a sz u c k a  A n n a . 845 b 27
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td Imię i nazwisko Numer fc.S . 
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ULICA
>>

o Właściciela hpoteczny £  o
Ch

Ogrodowa 5/6 Moraczewski Leopol. 913 53 Chłodna
— — Lechowski Bolesław. 914/4a 51 —

— — Jung Herman. 9 ; 5/16 40 -
— — Szulc Maksymilian. 917 47 —

— Orzechowski Waleń. 917a 45 —

— — Herszkorn Ruchla. 917b 44 Krochmal­
— — Jungm an Wolf. 917c 42 na
— — Szwajs Józef. 918 43 Chłodna
— — Wnorowski Ignacy. 919 41 —

— — Konitz Samuel. 920 39 —

— Przepiórka Izrael. 921 37 —

— — Hiebsch Karol. 922 35 —

— — Olszewski Antoni. 922a 40 Krochmal.
— — Majewski Szymon. 923 33 Chłodna
— — Wnorowski Ferdyn. 924 31 —

— — Wielebicka Franeisz. 925 29 ___

— — Orenstejn Icek. 926a 25 —

— — Jagielska Pankracya. 926b 23 -

— — Paradowska Józefa. 926c 27 —

— — Sztucki Henryk. 927a 19 —

— — Miotełka Ryfka. 927b
927c

17
15

—

— — W ażyński Ludwik. 927d 21 —  ;

— — Kownacki Marcin. 927e 28 Żelazna
— — Puścikowski Andrzej 927f 32 Krochmal.
— — ICahl Fryderyk. 928 13 Chłodna
— — Bractwo Literackie. 929 11 —

— — Borowski Jan. 930 9 _
— — Osiński Eliasz. 931 7 —

— — Późniakowski Jan. 932 5 —

— — Temler Karol i Aleks. 933 3 —

— — Kowalska Amalia. 934 1 —

— — Gmina Ewan.-Augs. .935/6 1 Zatyłki
— — Szczygielska Karol. 937/8 3 —

— — Herszfinkel Józef. 939/40 5 —

Biała 7 Paul Józef. 94i 7 —

— — Kierszt Maryanna. 942 6 —
Elektoral. — Kurtz Jan. 943 4 —

Biała — Rejdel Ewa. 944/5 —
— — Grefkowicz Edward. 946 3 Zimna
— — SS. Ryger. 947 1 —
— — Kowalska Amalia. 948 2 -

Żelazna — Plac m. Warszawy. 948a 4 Ptasia
Chłodna — Sniechowski Teodor. 949ab 1 Żabia

— — Schmajke Karolina. 950a 3 —
— — Roesler Julian. 950b • 5 —
— — Niemczyński Jan. 951/2/3 1 - 3 Przechód.
— — Lindemann August. 954 8 Żel; Brama
— — SS. Zajączkowskiej. 955/5a 7 Żabia
— — Baumgart W ilhelm. 956ab — Żel. Brama

— Szmajke Karolina. 956c 6 —
— — Kapicki W ładysław. 957 10
— — Olszewski Antoni. 958/9 11 Gnojna
— — Kacperkiewicz Karol. 960 9 Żel. Bram.
— — Wajchleder Eliasz. 961 8 Skórzana

W ronia — Korentajer Szymon. 962 7 Żel. Bram.
Chłodna — Winnicki Józef. 963 5 —

— — Ludwig Maryanna. 964/5 17-15 Graniczna
— — Bogdanowicz Grzeg. 966 13 —
— — Piątkowski Jan. 967 11 —
— — Mausz Maksymilan. 968 9 —
— — ' Prądzyńska Teresa. 969 7 —
— — Kucharska Anna. 970 5 —
— — Moranowicz Norbert 97 lab 16 —

— — Batogowska Teofila., 972 — Żel. Bram.
i / i i

C
yr

ku
ł



17 18
N um er

1 > 1̂*4PS

hipoteczny I I  § U L IC A r * Im ię i nazwisko

1 * 1 O W łaściciela

973 Skórzana 7 R ittendorf W ładys.
974 —

G nojna
—• G ezundheita SS.

975 j
— Bresteczer W ol. B er

976 — M ajzner A bram .
977 5 — — H all a  SS.
978/9 a — K rell Józef.
980/1 i — — K ozłow ski A leksan.
982a
982b

2 Grzybows.
Skórzana

— R ocsler K arol.
983/4 2 — Ratyński Stanisław .
985 — — — P lac  miejski.
986 4 K rochm al­ — Raczyński Dyonizy.
987 6 na — W ąsowicz Jan .
988 8 — — Samlicki Jan .
989 10 — — S chuller Izabella.,
990 12 — — W ąsowicz H enryk.
9 9 1 /la 14 — — W esołow ski Andrzej
992a 16 — — Łuszczew ska Jadw ig.
992b 18 — — Micciszewski Feliks.
993 20 — — Lasocki Ju lian .
994 22 — — Rządowy.
995 24 — — Janiszew ski K arol.
996 28 — — W ierzbowski F ranc .
997 30 — — W ojew ódzka F lorę .
998 38 — - L asocki Józef.
999a 49 — — Rutowski Francisz.
u99b 47 — — K ondracki A leks.
999e G4 Grzybows. — Czerkaw ski Kazim.
999d 68 — — M odrzejewski Andrz.
999e 66 — — Garszyński Ignacy.

1000 19 W ronia — H aberbusch i Schiele.
1001a 43 K rochm al. — K ram er Ludw ik.
lOOlb 14 W ronia — W alasińska Francisz.
1001c 18 — — K rajtzfogiel Nuta.
lOOle 16 — — D ziuba H onorata.
1002 41 K rochm al. — Stencel A leksandra.
1003 39 — — H aberbusch i Schiele.
1004 37 — - Stypułkow ska K aro.
1005 33 — — Kruszczyński Konst.
1006ab 31 — — K ruszczyński K onst.
1007a — — — Miejski.
1007b 29 — — PiwKowski F rancisz.
1008a 25 — — B lankstejn  W ólf.
1008h 23 — — B ilińska M arjanna.
1009a 21 — — D abiński K arol.
1009b 19 — — Kozłowski A leks.
1010 17 — — T alm an F ajga .
1011 15 — — T ursz  A leksander.
1012 13 — — W ajsbrod Icek.
1013a 11 — — W esołow ska Ludw.
1013b 9 — — Frendzel D aniel,
1014 7 — — Kwapiński Józef.
1015 5 — — Herszbajn Szlama.
1016 
1017a
1017b

3

6
Grzybows. —

B racia  Szyszkow. 
P lac  miejski. 
Kozłowski A leksa.

1018 8 — — B racia Rudniccy.
1019 10 — - Ostrzykowski Bened.
1020 12 — — Grodzicka K arolina.
1021 14 — — E hestaed t A lbert.
1022 16 — — Kwieciński Tomasz.
1023 18 — — Silberstejn Lajb.
1024 20 1 — — Młodziejewski Adam
1025 22 — — A dolf W ilhelm .
1026 24 — Przygocki Jan .

N um er o  *5J
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1027/8 2( Grzybów
—

7
1029 2* __
1030 3( —

1031 __ __
1032 35 __
1033 34 —
1034a 48 —

1034c 5C —
1034d 52 .
1035 54
1036 5G __
1036a 58 __
1037 71 — 8
1038 67 — _
1038a 69 — __
10381)

651039 —

1039a 63 _
1040 13 W ronia
1040<l 11 — __
1041 61 Grzybow­
1042 59 ska _
1043 57 __
1044 55 __
1045 53 _ _
1046 51 __
1046a 49 _ __
1047/71) 43-41 — __
1048 39 _ __
1049 37 _ •__
1050 35 ___
1051/2

331053
1054a 27
10541) 31 __
1054e 29 __
1055b 15 __ __
1055c 17 __ _
1055df 19 __ __
1055e 21 _ __
1055g 23 _ __
1055h 25 _ __
1056 11 __
1056a 13
1057 9 __
1058 7
1059 5 __ _
1060/1 3 - 1 __ __
1062 39 Królewska __
1063 37 __ . __
1064
]064a 35 — —

1065 77 M arszał­
1065a 75 kowska.
1065b 33 Królewska _
1065c 79 Marsza) k.
1066 - iryw ańsk. 10
1066a 3 __ _
10661) 5 __
1066c 7 __
1066defg
1066i 2
1066k 23 Królewska
10661 8 IIryw ańsk.
10661 1 10 — —

Im ię i nazwisko 
W łaściciela

Rozensal Moszek. 
F ifeger SS.
B aum gart Jan . 
Rządowy.
Żuraw ski A ntoni. 
Rządowy.
H ertzberg  Eustachy. 
H łasko W iktorya. 
W ittenberg  Jank iel. 
Bielaw ska A ntonina. 
Szczepański W incen. 
W aliszew ski G abryel. 
Czajkowski M ichał. 
B ieńkow ski Leon. 
Tw orkow ski W inc.

Koj A nna.

P sarsk i Edw ard. 
Fuchs i W ąchoekier.
Budziszewski F ran . 
K rauze A nna. 
Czaplicki Józef. 
Jurczyński W ojciech. 
Łom ża Paw eł. 
Palinow ski i Graf. 
H em pel Stanisław. 
Grabowski Józef. 
Ju n g  H erm an.
L ipkau W ilhelm . 
G aliński K arol. 
Oppenheim E dw ard.

Mokiejewski Łukasz.

Ł ukańskiego SS. 
G acka Rozalia. 
P ogorzelsk i W iktor. 
B arański Stanis.
F o ig t Ju liusz.
Gay A nna. 
Czartkow ska Teresa. 
K rukow ski Ja n . 
L uxen b u rg  Edw ard. 
Junghertz  M ayer. 
Ostrowskiego SS.
Don ss.
H antow er Ajzel. 
Junghertz  i Priw es. 
P ryw es Szaja. 
K rasiński L udw ik hr. 
Schouppe A lfred.

Rejchm an i W o lf E.

J  odko-Narkiewicz. 
Istom in W siewołod. 
Piotrow ski Michał 
W olff Em anuel. 
M agistrat M. W arsz. 
Briihl Ludwik.
B ruh l Ludw ik;
K lejner E rnest.
Najęte na Z ielony pl. 
Gmina Ew an.-A ugs. 
D ubarle  N atalia. 
K arasiński Leon. 
Zamojski Ja il hr.

2
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1066m 12 Eryw ańsk. 10 Laskow ski Józef. 1092g __ Tw arda 8 W inaw cr H erm an.
1066n 25 K rólew ska — K arasiński Leon. 1093 26 — — W alte r A leksander.
1066o 29 — — B loch Ja n  Gotlieb. 1094a 20 — — E berlejn  F ryderyk.
1066p 64 M arszałk. —* B loch Ja n  Gotlieb. 1094b 2 Ciepła — C hruściński Jan .
10661- 4 E ryw ańsk. . — O rsetti W ilhelm . 1094c 4 — — W ilczyński W ładysł.
1066s 27 K rólew ska — K renn Antoni. 1094d 6 — — Rajkow ski Andrzój.
1067 21 — W ężyk Ew a. 1095 18 Tw arda — M arcińczyka SS
1068,9 19 — — Hesse Klemens. 1096 16 — — SS. Spleszyńskich.
1070 17 — — Leduchow ska A . hr. 1097 14 — — Stoltzm ann Gustaw.
1071 15 __ — Gm ina Ew an.-A ugs. 1097a 12 — — Jesio tr Salom on.
1072 13 __ __ G órecka Ludw ika. 1098a 6 — — Zam brzuski Jan .
1073/4,5 __ _ — P lace  miejskie. 1098b 8 — — M endelsohn Majer.
1076 11 — — Rządowy. 1098c 10 — — L orentz Teodor.
1077a 14 G raniczna 1/11 E la tau  Rozalii SS. 1099 4 — — Serdyner P erlą .
1077b 12 — B ernstejn Samson. 1100 2 — — W ilner R uchla
1078c 8 — — M oldaur W alentyna. 1101 16 PI. Grzy­ — G oldberg Hersz.
10770 10 — — M okiejcwski Łukasz. 1102 14 bowski — Geneli A lbin.
1078 — —  ■ Rządowy. 1103a 12 — — Kwiatkowski Leon.
1078a 6 — B ernstejn Jakub . 1103b 10 — — H aberfeld Szulim.
1078b 4 — — W achę W incenty. 1104 1 G raniczna — B aum berg M arkus.
1078c 2 — Neufeld i Pryw es. 1105 3 — — Pryw es Szaja.
1079 8 Plac 8 N eufcld Mojżesz. 1106 7 C iepła — G eter K arol.
1080 6 Grzybows. — W asiłow ski Antoni. 1107 10 — — Sowa W olf.
1081 4 — — SS. Adolph. 1107a 8 — — Huffnagiel M ajer.
1082 2 — — H em pel M arkus. 1108 — *— 7 Rządowy.
1083 i U lrych Mozes. 1108a — — — W esołow scy And.i A.
1083a 1109 1 W alie ów — W ołow ski A leksand.
1083b
1084

i
3— 5

Bagno 
PI. G rzy­

— U lrych Mozes. 
K ościół W szyst. SS.

1110
1111/2 2 - 4 — 8 Tyszler A ntoni.

1085a 7 bowski. — M argulies Frajda. 1113 8 — 7 Sadowski Dom inik.
1085b 1 T w arda — SS. Paprockich . 1113a 36 Grzybows. — Urecki Józef.
1086 3 — — Reklewska W anda. 1114 10 W aliców — Zam ojskich hr.
1086c _ — — M agistrat M . W arsz. 1115 12 — — S zrajber W olf.
1087a 7 — _ Szwarcstejn Mendel. 1116 14 — — Ilan tke  i br. Scholtze
1087b 5 — — Low enberg J .  i A. 1117 3 C eglana 8 Ulrych K rystyan.
1087c 11 M aryańsk — Nipanicz Zachary. 1117a 1 Cief>ła — D obrska E leonora
1087d 9 — G aw rońska Marcyan. 1117b 3 — — H einrich M artwich.
1087e 7 — — Bagniew ski Dyonizy. 111 7e 22 T w arda — A chcika SS.
1087f 5 — — Seem an Józef. 1117d 24 — — Gelbfisz Baj. isz.
1087g 3 _ _ P api Jan . 1117e 2 P rosta — M iller Joanna.
1087hi 4 — — Low enberg A . i J . 111 7f 1 C eglana — Geneli Albin.
1087kl 2 __ — LOwenberg A. i J . 1118a 5 C iepła — Tyszler A ntoni.
1088 9 T w arda __ W illm an a  SS. 1118b 6 Ceglana — Ju n g  H erm an.
1089a 11 — — L esser Stanisław . 1119/20 2 — — Boenisch Franciszek.
1089b
1089c

19
17

— — Puścikow ski Andrz. 
Grabowski A nt. hr.

1121
1122 4 — 7 P ieprzyńskaM ałgorz.

1089(1 15 * — — B lankstein W olff. 1123 22 Ż elazna — J u n g  H erm an
10896 13 — W ilm an W ładysław . 1124 24 — — Lim precht H enryk.
1090a 25 — — Szydman Dawid. 1125ab 26 — — Kruszczyński Konst.
1090b 4 Żelazna _ W elt Fajga. 1126 32 — R ajski Jan .
1090c 36 T w arda _ Oranowski Józef. 1127 34 — — M oczyński W incenty.
1090(1 34 — — H ufnagel W igdor. 1128 36 — 5/6 Zandm an Antoni.
1090e 8 Żelazna — Buchw ejtz R afał. 1129 38 — — Cieszcwski Józef.
1090f 6 — — K laus H enryk. 1130/1 — — — Szpital Śgo D ucha.
1091a 27 Tw arda — W inaw era SS. 1132/2a 45 — — Lukasiewicz Konst.

29 — — Lesser Stanisław . 1133 43 — Kozłowskich SS.
1091bc 31 — • - Lesser Stanisław . 1134 41 — — Liedtkie Ja n  H enryk.

33 _ — Lesser Stanisław . 1135 39 — — Ju st F ryderyk.
109 Id 35 __ — B auerfeund Józef. 1136 37 — 7 W ojew ódzka ZoSa.
1092a 32 __ __ P aradow ski Ignacy. 1137/8 3f) — ■ — Sikorski W aw rzyn.
1092b 30 __ — K lejf A lbert. 1139/40 33 — — Zalewski Antoni.
1092c —- Żelazna — Rejm anow ska W ikt. 1141a 31 — — Tschoepe Teodor.
1092d 10 — — Okołowicz Gustaw. 1141b 29 — — Brujewicz Aleksand.
1092e
1092f

12
14

—
._

Paradow ski Ignacy. 
Strześniewscy-SS.

1142
1142a 27 — T rzaska i Rospendow,



h ipo tec

1142c
1142(1
1143
1143b
1144
1145
1146
1147a
1147b
1147a
1147a
1147c
1 l4 7 d
1147e
1 147f
1147g
1147h
1147k
11471
1147m
1 147n
1148
1149
1150
1151
1152
1153
1154
1155
1156
115 6 a
1156b
1 156c
1157
1158
1159
1160
1161
1162
1163
1164
1165/6
1167
1 168
1169
1170
1171a
1171b
1171c
1171 d
1172
1173a
1173b
1173c
1173d
1 1 73e
1174
1175
1176
1177
1178/9
1180
1181
1182
1183

21 22

Im ię  i nazw isko  
W ła śc ic ie la

44
46 
25
47 
23 
21 
19 
17

9

46
1

54
56

52

10
12
14 
16 
18 
20 
10 
22

5
13
11

9
7
5
3 
1
4
6
8 

10 
12

6
4

15 
8

16 
7 
9

15
17
30
87
83
81
79
77
75
73
71
69

G rzybow s.

,  Ż e la z n a  
G rzybow s. 

Ż e lazn a

T w a rd a  
Ż e la z n a  

p l. W itków, 
T w a rd a  
S reb rn a  
T w a rd a

P a ń s k a
T w a rd a

Z a r .J e ro z .
W id o k
Ł u c k a

P ro s ta

W ro n ia

Prosta
Wronia

P a ń s k a
5/6
8

T rz a s k a  K o n stan ty . 
C h o lew iń sk i K onst. 
P aszk iew icz  Ig n a c y . 
S p r in g e r  K a ro l. 
L ied k ie  A le k sa n d e r. 
A lte r  P a jg a .
B u ch  A g a to n . 
H em p el Józe f. 
B la u sz y ld  F a jw e l. 
A rtz  J u lia .
L e sse r  S ta n is ła w . 
K o en ig sz te jn  E l :asz. 
P o tk a ń s k i i K ozłow s 
M ło dzianow sk i Sew  
W iln ia n  F ran c isze k . 
S ta w e n n o  G ustaw '. 
T rzec ieck i A d am . 
B ru k a lsk i i C zajkow . 
W iln ia n  F ran c isze k . 
I la g e n sz a jd t  W ilh e l. 
S taw en o  G ustaw . 
G rab o w sk a  M agda l. 
C za rn o ck a  K a ro lin a . 
G ó reck i E m ilia n . 
K n o m b er S y lw ester. 
S zam b o rsk ich  SS . 
S z a m b o rsk a  K am illa . 
W a g n e r  W o jc iech . 
B ech m a n  S zym on. 
K ra u z e  A n n a .
J a d r o w  J a n .  
K ie rzk o w sk i F e lik s .  
W itt ig  J a n .
Ł y czy ń sk i Józe f. 
M ila n o w sk i Sebast. 
M a c h a rz y ń sk a  B arb . 
S zu lec k a  M ary a . 
C w ern er K e lm an . 
S z u lec k a  M ary a . 
H e n n eb e rg  J u l ia n .  
L e u d ie re  B en e . 
B o sp en d o w sk i i  Sp. 
Z u g a j B ła że j.
J a s iń s k i  A n to n i. 
S liw ow ski L u d w ik . 
N ow akow sk i A ntoni. 
D w o ra k o w sk a  A nna , 
W itk o w sk i N aza ry . 
A lte r  L udw dk. 
B au d o n  P io tr .
L ew i M ark u s . 
G riin h o ltz  A b ra m . 
B aczyńsk i P io tr .  
B o zm an ith  H e len a . 
J ęd rze je w sk a  T e k la . 
B o zm an ith  K le . i SS . 
S za jkow ski W in cen . 
K ie rzk o w sk i F e lik s . 
S za jk o w sk i W in cen . 
K o w alsk i W o jc iech . 
G ibczyńsk i J a n .  
D ym o w sk i W alen ty . 
B ie n iak  J a n .
D a a k  L u d w ik . 
D o m arad zk i W ła d .
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1 183a 65 P a ń s k a 8
1184 67 _
1185 63 — _
l l 8 5 a 61 _
1186
1187

5£
57

— —
1188 15 Ż e laz n a _
1 188a 16 _
1 188b 18 P a ń s k a —
1189 55 - —
1190 49 —
1190c 51 —
1190d 53 —
1191 ab 28 ~
1192 47 — —
1 192a 45 —
1192b 43 —
1193 41 — —
1 193a 39 — —
1194 37 — __
1195 33 — —
1195a 35 — —
1196
1197

31
29

— —
1198 27 — —
1199 25 — —
1200 23 — i —
1201 21 —' —
1202 19 — —
1203 17 — —
1204 15 — _
1205 13 _
1206 11 — _.
1207 9 — _
1208 7 — _
1209 5 — _
1210 3 — _
1211 1 — _
1212 2 — _
1213 4 — —
1214 6 — —
1214a 8 , — _
1215 10-12 — —
1215a 14 — —
1216 18 — _
1216a 20 _ _
1216b 1 M ary ań sk . —
1217 22 P a ń s k a —
1218 24 — _
1218a 26 — -
1219 28 — _
1220 30 _ _
1221 34 — „
1221a 32 _ _
1222 36 _ _
1223 38 _ _
1224 40 — —
1225 42 — --
1226 44 — —
1227a 46 — —
1227b 48 — —
1228 50 — —
1229 52 — —
1230 54 — _
1231 56 — _
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1232 58 Pańska 8 Dąbrowski Francisz. 1282 6 No.-Świat. 9 Straż pożarna. 
Jende SS.1233 60 — — Baumgold Szmul. 1283 8 — —

1234 62 — — Gałkowski Filip. 1284 10 — — Grodzicka Karolina.
1235 64 — - Roszkowski Francisz. 1285 12 — — Burman Natalia.
1235a 66 — — Sobotowski Wilhelm. 1286a 14 — — Rządowy.
1236 68 — — Tyburski Franciszek. 1286b 1 Smoln.dol. — Wolkicwicz August.
1237/8 70 — — Slur Jakub. 1287 — No.-Świat. — Zajęty na drogę Jer.
1230 3 Prosta — Karpowicz Feliks. 1288 26 — 10 Rządowy.
1240 5 — — Ostroclmlski Konst. 1289 28 — — Dybowska Róża.
1241 72 Pańska — Wilner. 1290 20 ___ — Branicka Róża hr.
1241a 7 Prosta — Kaczorowski Tomasz 1291 12 ___ — Geisler Ernestyna.
1242 74 Pańska — Smoliński Jan. 1292 14 — — Starczeska Tekla.
1242a 3 W ronią] — Pisarska Zuzanna. 1293 26 ___ — Kwieciński i Grzyb.
1243 76 Pańska — Biczyk Wawrzyniec. 1294 28 — — Karasiński Leon.
1243a 78 — — Griinholtz. 1295 30 — — Bogatko Jan.
1244a 4 Bagno - Najgoldbcrg Hersz. 1296 32 ___ — Dziedzicki Antoni.
1244b 2 — — Car Ferdynand. 1297 34 — — Potocka Wanda lir.
1245a 65 No.-Św!at. 10 Władzy wojskowej. 1298a 36 — — Zawistowski Ignacy.
1245b 63 — — Władzy wojskowej. 1298b 38 — — Bohte Roberta SS.
1246 2 Sto-Krzyz.

No.-Świat.
— Szumilin Mikołaj. 1299/300 40 — — Koope Anna.

1217 61 — Krzeczowska Franc. 1301 42 — — Oiniecińska Cecylia.
1248 59 — — Grużewski Józef. 1302 44 — — Brauman Adolf.
1240 57 — — Drac Marya. 1303 46 — — Kruger Jan.
1250 55 — — Wojtasiewicz SS. 1304 48 — — Czarnecki Józef.
1251 53 — — Rozmanith Stanisł. 1305 50 — — Prawdzińska Eleon.
1252 51 — — Stadnicki Michał. 1306 52 ___ — Mławski Michał.
1253 49 — — Dziechciński Stanisł. 1307 54 — — Bierzyńska Kazim.
1253a 5 Warecka — Boski Marcelli. 1308 56 — — Dąbrowski Aleksand.
1253b 3 — — Przybylski Michał. 1309 58 — — Szmidt Apolinary.
1253c 1 — — Dobiecki Aleksy. 1310 60 — — Toeplic Henryk.
1254 47 No.-Świat. — Małachowska Hort. 1311 62 — — Fock Ludwik.
1255 45 ___ — Kulikowski SS. 1312a 64 — — Sierakowska Józefa.
1256 43 ----- — Berska Bronisława. 1312b 7 Ordynacka — Kurakowski.
1257 41 - — Rakowski SS. 1313a 66 No.-Świat. — Tytius Anna.
1258a 39 — — Rządowy. 1313bc 6 Ordynacka — Brylski Michał.
1258b 37 ----- — Mokiejcwski Łukasz. 1314 68 No.-Świat. — Świergocka Tekla.
1258c 35 ----- — Górski Ludwik. 1315 70 ___ — Iwaszkiewicz Marya.
1250a 31 ----- — Salberg Maks. 1316 72 — — Witthen Karolina.
1250c 29 ------ — Hr. Krasiński Karol. 1317 74 — — Łapiński.
1259b 33 ----- — Burger Edmund.

Hr. Krasiński Karol.
1318 76 — — Rządowy.

1 259cl — Chmielna — 1319 78 — — Rządowy.
1259e 2 — — Simlcr Julia. 1320 80 — — Rządowy.
1260 27 No.-Świat. — Dobiecki Mateusz. 1322/21 4 Swięto- — Łazucka Ludwika.
1260a 25 . — — Kijewski Jaw. 1323 6 Krzyzka — Czajewicz Wojciech.
1260b 1 Chmielna — Smolikowski Sewer. 1324 8 — — Czepiński Michał.
1260c 5 — — Bykowski SS. 1325 10 — — Zamojski Andrzej.
1260d 3 — — Smolikowski Sewer. 1326 12 — ___ Rządowy.
1261 23 No.-Świat. — Biruntowicz Michał. 132 6a — — — Rządowy.
1262 21 — — Turowski Józef. 1326be — Włodzim. — Rządowy.
1263/4 19 —  ' — Jasper Marya. 132 7a 20 Święto- — Adolph Wilhelm.
1265a 17 — — Kossakowski St. hr. 1327b 22 Krzyzka — Szpital Dziec. Jezus.
1265b 15 — — Pusłowski Wład. 1328b 26 — — Ilincz Krystyan.
1265c 12 Bracka

No.-Świat.
— Kossakowski St. hr. 1329 22 — 8 Rudnicki Stan. i Wa.

1266/7bc 13 — Istomin Wsiewołod. 1330 20 Zielna — Wolf Emanuel.
1268 — 9 Zajęty na drogę Jer. 1331 31 Święto- 10 Petrykowskicli SS.
1269 11 — •— Rządowy.

Cichocki Stanisław.
1332ab 29 Krzyzka - Pusłowski Wandalin.

1270 9 — — 1333 27 — — Klemensowskich SS.
1271 7 — — Wydżga Władysław. 1334 25 — — Włodkowski Antoni.
1272 5 _ — Pereświt Sołtan Mik. 1334a 23 ____ _ Daszewska Eleonora.
1273 3 _ — Bełdowski Antoni. 1335b 21 ___ — Szpit. Dziec. Jezus.
1274/5 1 ____ — Wołłowicz Stanisław 1336 — — — Plac Miejski.
1275 16 Plac Ś-go — Wołłowicz Stanisław 1337 20 Pl.Dz.Jez. — Rządowy.
1276—79 — Aleksandr. — Miejski. 1338 19 Święto- — Wichert i Szulke.
1280 ___ — — Kośc. Śgo Aleksandr. 1339 17 Krzyzka — Kozicki Roman.
1281 No. -Świat. — Pajkowski Józef. 1340 15 — — Loewe Adolf.
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1341 13 Swięto- 10 Sokołowski Franc.
1342 11 Krzyzka. — Kornbergcr Sukc.
1343 9 — — Piasecki Jan  SS.
1344 7 — — Mątowski Józef.
1345a 5 — — Grużewski Józef.
1345b 3 — — Multanowski Andrz.
1346b 6 Mazowiec. — Bromirska Aniela ln
1346c 8 — — Zamojski Stan. lir.
1346(1 4 — — Lipszitz.
1346e 2 — — Dziechciński Stan.
1346g 14 Ś.-Krzyzk — Zwan Józefa.
1347b 14 Mazowiec. — Kastawieeki Edward
1347c - - S.-Krzyzk. — Zajęty na ulicę.
1347d 16 Mazowiec. — Krasińscy Sukc.
1347e 12 — — Thiel Wilhelm.
1347f 10 — — Zamojski Józef hr.
1348 18 —■ — Kronenberg Leopold
1349 13 — — Towarzystwo Kred.
1350 11 — — Emmel Wilhelm.
1350a 9 — — Epsztejn Mieczysław
1351a 7 — — Niezabitow’ski Stefan
1351b 5 — — Arnhold Jan.
1352a 3 — — Ostrowski Stan. hr.
1352b 1 — — Ostrowski Stan lir.
1353 3 Szpitalna. — Szpit. Dziec. Jezus.
1354 1 — — Zatwardowicz Aleks
1355a — — — Szpital Śgo Ducha.
1355b 8 — — Angersztejn Franc.
1355c 6 — — Nieklifiski Wład.
1355d 4 — — Wedel Jan.
1355e 16 Warecka. — Starzyński Michał.
1355f 14 Szpitalna. — Najgebauer SS.
1355g 12 — — Kownacki Marcin.
1355h 10 — — Angerstcjn Franc.
1356 13 Warecka. — Herman Juliusz.
1357 7 — — Kobylański SS.
1357a 9 — — Zamojski Stanisław.
1357b 11 — — Lubomirski Jan ks.
1358a 2 — — Zalewski Marcin.
1358b 4 — — Potockiej SS.
1359 6 . — — Muszcwski Jan.
1360/1 18 PL Warce. — Rządowy.
1362 4 Jasna. — Ciszewski Ignacy.
1363a 8 — — Frydrych Piotr.
1363b 6 — — Dębowska Helena.
1363c 10 — — Luceński Ksawery.
1363(1 12 — — Golikow Jenerał.
1364 7 — —  . Jaroszyński Henryk.
1364a 5 — — Ankiewicz Julian.
1365 3 — — Polczycka Marya.
1366/7 1 — — Beckerman Rufin.
1368a 4 Szkolna. - Wąsowicz Jan.
1368b 6 — — Piotrowski Francisz.
1369 8 - ___ Natanson Ludwik.
1370 73 Marszał k . 8 Martwich Karol.
1371 71 — Gundclach Karol.
1372 67 — — Sejdler Teofil.
1372a 69 — — Mokiejewski Łukasz.
1373 65 — — Mendelsohn.
1374 63 — — Kwilecka Aleks. hr.
1375 61 — — Pszczółkowska Mar.
1376 35 i.-Krzyzk. — Baustjan Suk.
1377 59 Marszałk. — Okęcki Ludwik.
1378 57 ___ — Stencel Ludwik.
1379 55 — — Tischler Antoni.
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1380 53 Marszałk 8 Tokar Judka.
1381 49 _ _ _ — Braumann Moritz.
1381a 12 Zielna _ _ _ Braumann Moritz.
1382 47 Marszałk _ _ _ Schif Adolf.
1383 45 — — Kaszowski Adolf.
1384 43 — — Zerych Franciszek.
1385 41 — — Zerych Franciszek.
1386 39 — — Kadecz Jan  SS.
1387 37 — — Sommer SS.
1388 — — — Droga Żel. W ar.-W .
1388a 24 — — Plac Drogi Żelaznej.
1388b 31 — — Hoser bracia.
1389 29 — — Bóbr Joanna.
1390a 23 — — Rostropowicz Józ. S.
1390b 15 — Trzetrzewiński A.SS.
1390c 13 Piękna — Hintz Fryderyk.
1391 12 Marszałk. 10 Boczkowski Józef.
1392 22 — Rosensahl Szymon.
1393 30 — — Gajewski Wojciech.
1394 34 -- — Korczkc Amalja.
1395 36 -- — Perl Robert.
1396a 40 -- — Bogowolski Stan.
1396b 38 -- — Morzycka Michalina.
1397 42 -- — Rządowy.
1398 44 -- — Neuwald Godfryd.
1399 46 -- — Smoczyńska Ludw.
1400 48 — Kleyf Albert.
1401 50 — — Oppenhejm Edward.
1402b 56 --- — Orłowski Józef.
1402c 54 — — Grodziński Leon.
1402d 52 --- — Stefanowicz Katarz.
1403 60 — — Maringe W iktor.
1403a 58 --- — Robbi Andrzej.
1404 62 -- — Wiland Jan.
1405 33 Zielna. 8 Czerniaków' Szaja.
1406 31 — — Sachowicz Jacenty.
1407 29 — — Parnes Szames.
1408 27 — - Najgoldberg Hersz.
1409 25 — — Najgoldberg Hersz.
1410 23 — — Najgoldberg Hersz.
1411 21 — — Najgoldberg Hersz.
1412 19 — — Levi.
1413 17 — — Hirschfeld Ludwik.
1414 15 — — W erner Adolf.
1415 13 — — Glucksohn Jankiel.
1416 11 — — Przepiórka Izrael.
1417 9 — — Handke Bernard.
1417a 14 Wielka — Handke Bernard.
1418/19 12 — — Domańskich SS.
1420 101 — — Sawicki Leonard.
1421/2 S j — — Kahl Fryderyk.
1423 1 ! — — Galie W iktorja.
1424 2 i Zielna — Załuski Ignacy.
1425 4 — — Kwiatkowska Franc.
1426 6 — — Zerych Franciszek.
1427 8 — — Halperyn Wolf.
1428a 10 — — Piotrowski August.
1429 18 — — Ostrowska W iktorya
1430 20 S.-Krzyzk. — W olf Emanuel.
1431 24 Zielna. — Goebcl Adolf.
1432 26 — — Rzepczyńs. i Majews.
1433 28 — — W egbrajt Szmul.
1434 34 — — Bingernagel August.
1435 39 W ielka —  - Dorn Emilia Suk.
1436 351 — — Glezer August.
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1436a 4 Ś lizka . 8 K a h l F ry d e ry k . 1482 7 Ś lizk a 8
1437a 33 W ie lk a . — K ych łow sk i K saw ery . 1483 5 — ___

1438 31 — — C u k ie rw a h r I le rsz . 1584 3 - —
1439 29 - — K a p p e  L eo p o ld . 1485 1 — —
1440 27 — — G a rlick i A dam . 1486 27 S ie n n a —
1440a 10 Z ło ta — W ie d ieg e r  A u g u s t. 1486a 25 — —
1441 25 W ie lk a — R o sen b an d  S am u e l. 1486b 23 _ —
1442 23 — — A g ap ie jew  i W ach w . 1487 19 _ —
1443 21 — — G u zo w sk a  K a z im ie ra 14 87a 21 _ • —
1444 15 — — L issow ski Józe f. 1487bc 6 S osnow a —
1445 13 — — W o jd ę  A le k sa n d e r . 1487d _ _ —
1445a 11 — — H o c h  H u g o 1488 17 S ien n a —
1445b 9 — — I r l ic h t  J o zu e . 1489 15 _ __
1445c 7 — — S tro ń sk a  B a lb in a . 1490a 9 _ __
1445d 5 — — A ntoszew sk i M ich a ł. 1490b 11
1445e 3 — — Z alesk i Jak u b . 1490c 13 _
1445f — — Z a re m b a  M ich a ł. 1491 7 _
1445g — — P a lu tk ie w ic z  M aciej. 1492a 3 __ —
1446 — — K ro n e n b e rg  L eo p o ld 1492b 1 — —
14 4 7 a 25 M arsza! k. — M o rh o rs t S S . 1493 18 C h m ie ln a 10
1447b 
1448

27
16 W ie lk a

— K ro n e n b e rg  L e o p o ld  
B u rg ra f  H e n ry k . 1494 2 Z ło ta _

1449a 18 — — B o g d ań sk i W ła d y s ł. 1495 4 — —
l4 4 9 b 20 — — G liickso lin  Ja n k ie l. 1496 6 — —
1450 6 Ś lizk a — B az a rsk i A lek san d e r. 1497 12 __ 8
1451 8 — — K a m in e r  S am son . 1498 14 _ —
1452 10 — — C h o d ak o w sk i L eo n . 1499 16 __ __
1453 12 — — G rz e żu łk a  F e lik s . 1500 18 __ —
1454 14 — — P ie tru sz e w sk i Ignacy ' 1501 20 — —
1455a 16 — — I l in c z  F ry d e ry k . 1502 22 — —
14 55b 18 — — D e k u c iń sk i Józe f. 1503 24 — —
1456 20 — — K araszcw sk a  A lek sa . 1504 26 — —
1457 22 — — G órsk i Józef. 1505a 47 — —
1458 24 — — M en d rzy c  W o lf . 1505b 45 — —

1459 26 — - KłOpfisz B er. 1505c 43 — —

1460 28 - — T y tz  K o n stan cy a . 1505d 51 — —

1461 30 — — D ziedzick i A dam . 1505e 7 Ż e la zn a —

1462a 32 — — H o p en fe ld  D aw id . 1505f 53 T w a rd a —

1462b 34 — — G o ld b e rg  Ile rsz . 1505g 49 Z ło ta —

1463 36 — — P rz e p a łk o w sk i B o g u . 1505h 5 Ż e la z n a —

1464 38 — — T isc h le r  A n to n i. I5 0 5 i 55 T w a rd a —

1465 40 — — Szym czyk  J u l ia . 1506 41 Z ło ta —

1 465a 42 — — P iraszew sk i W a le n ty . 1507 39 — —

1466 44 — — B roclc D a n ie l . 1508 33 — —

1967 35 — — K u n ick i L u d w ik . 1508a 35 — —

1467a 37 — — K u n ick i L u d w ik . 1508b 37 — —

1467b 45 — — K u n ic k i L u d w ik . 1509 29 — —

1467c 47 — — K u n ick i L u d w ik . 1509a 31 Z ło ta —

l4 6 7 d 49 — — K u n ic k i L u d w ik . 1509b 1 ___ —

1467e 39 — — K u n ic k i L u d w ik . 1510 4 S osnow a —

1467f 41 — — K u n ic k i L u d w ik . 1511 25 Z ło ta —

1467g 42 — — K u n ic k i L u d w ik . 1512 23 _ —

1468 33 — — T ra n  E fro im . 15 1 2a 21 ____ —

1468a 31 — — H ejk in k o w  Ju s ty n . 1513 19 — —

1469 29 — — G ro ch o w sk a  P e la g ia . 1514 17 — —

1470 27 — — S e llin  A m a lja . 1515 15 — —

1471 25 — — K ra jew sk i A n to n i. 1516 13 _ —

1472 23 — — Staw m icki Jó ze f. 1517 11 —

1473/4 21 - — H o p p en fe ld  D aw id . 1418 9 —

1475 19 — — L ich tsz e jn  J u d k a . 1519 _ —

1476 17 — — Iz b o ró w  SS. 1520 7 __ —

1477 15 — — K le jn  K a ro l. l5 2 0 a 5 _ —

1478 13 — — C o h n  Szlam a. 1521 3 _ —

1479/80 11 — — T y sz le r  A n to n i. 1522 1 _ —

1481 9 — — S zy m ań sk i W in c en ty I5 2 2 a 1 Z g o d a

Imię i nazwisko 
W łaściciela

Wiśniewski Piotr. 
Smoleńska Julia. 
Kappe Leopold. 
Burgraf Henryk. 
Lesser Stanisław. 
Lesser Stanisław. 
Lesser Stanisław. 
Dorn Sukc.
Boretti Józef.
Jelski Włodzimierz. 
Oborski Plorjan. 
Unszlicht Bernard. 
Kejneke Ludwik. 
Loretz Marcin. 
Bojanowski Marjan. 
P au l Józef.
Horn Wilhelm. 
Mojcho Karol. 
Mojcho Karol. 
Olszewskiej Sukceso- 

rowie. 
Guzowski Teodor. 
Badoszewska Amalia 
Korczke Amalia. 
Ładnowski Jan  
Otto Karol 
Zieliński Józef 
Czuliński Marcelli 
Fraenke Leon 
Fraenke Leon 
Sławiński Franciszek 
Burakowski Aleksan. 
Wolski Onufry 
Zalewski Józef 
Karniewski Wawrz. 
Lesser Stanisław 
Hertz Peretz 
Koenigsberger Ida. 
Borowiecki Antoni. 
Grautzier Kazimierz 
Ilermelin 
Bejgert Michał. 
AVysocki 
Gąsecki Edward 
Polzenius Ferdynand 
Berke August 
Zilbercan Brucha 
Rogoziński Bernard 
Margulies Majer. 
Zajdenbajtel Szlama. 
Bilski Aleksander. 
SS. Pawińscy. 
Mierzejewski Konsta. 
Lieder Jan.
Domański Nikodem. 
Śladowski Krysztof. 
Miszewski Tymoteu. 
Bem Maksymilian. 
Baron Hupman Józef. 
Vetter Albert.
Thieme Karol. 
Zaremba wdowa 
Modzelewski Teofil 
Skibicki Franciszek 
Rudzińska Emilia



hipotei

1523
1524
1525
1526
1527
1528
1529
153(1
1531
1531a
1532
1533
1534
1535
1356
1537
1538
1539
1540
1541
1542
1543
1543a
1545
1545
1546
1547
1548
1549a
1549c
1549(1
1549e
15491
1549g
1549h
1549i
1549k
15491
1550
1551
1551a
1551b
1551c
1552
1553
1554/5
1556a
1566b
1556c
1556(1
1557
1558
1559a
1559b
1560
1561
1562
1563
1564a
1564b
1564c
1565a
1565b
1565c
15654
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Chmielna

M arsz a łk .
Chmielna

W ielka
Chm ie lna

Ż e la zn a
C h m ie ln a

C hm ie lna

M arsza! k 
C hm ielna
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8 Czerski Jakub 1566 10 Widok 10
1
i Koeppe Wilhelm

— Braun Anna 1566a 12 - — , Lewenthal Salomon
— Czarnowki Marcelli 1567 14 — — | MałgorzewiczWłady.
— Jundziłł Jan 1567a 16 — — Korngold
— Petrow Aleksander 1568/9 27 Chmielna 8 Rządowry
— Bouquerel Filip 1570/1 — Droga Żelazna W W.
— Zwejgenhaft Jozef 1572/3 35 Marszałk. — W erner Karol
— Maciejewski Stanisła. l574a 7 W idok 10 D ahr Henryk
— Szmidecki 1574b 21 ! Marszałk. — Maringe W iktor
— Kozarski Michał 1574c 34 ! Jerozolm. — Frytsche Karol.
— Istomin Wsiewołod 157 4d 9 Widok — Orłów Jan
— i Rakoczy Jan 1574e 28 Jo?’ozolim. — Dobrowolski Faust.
— Żurkowska Marya 157 4f 30 ~ — Schlippenbach Alek.
— Żurkowska Marya 1574g 32 — Olchowicz Zofia.
— Fursztenberg Enoch l574h 11 Widok — Mak ulec Anna.
— Kahl Fryderyk 15741 13 — — Grabowski Ludwik.
— Galiński Jan. I574k 15 — — 1 Grabowski Ludwik.
— Mierzwiński Józef 15741 17 — — 1 Lasocki Ludwik.
— Ręczlewski Ludwik 1574m 19 — — Lowenberg Leon.
— Ulasiński Józef 1574n 26 Jerrzolim . — Maringe Wiktor.
— Kerszel. 1574o 38; — — Lothe Pinkus Jakub
— Skorupski Aleksami. 1574p 36 — — Lothe Pinkus Jakub
— Sauve Teodor 1575 5 Widok — Hr. Zamojski Józef.
— W ajnberg Józef 1575a 3 — — Przybylski Krvstjan
— Deskur Stanisław 1576 19 Bracka — Rejchman Józef.
— Toczęwski Antoni ] 1576a 17 — — Żukowski Michał.
- Maringe Katarzyna. 1577 15 — Wambach SS.
— Turkeltaub Perlą. 1578 2 — Ilaensel Gustaw
— Miejski 1578a 8 W idok — Karnicki Justjan
— Koj Jan 15 7 8 b 6 — Łojko Apolion i Ed.
— Kruger P iotr 1578c 4 — — Dziewulski Alexan.
— Czauke Józef 1579 1 — — Stojewski Hipolit.
— Leszczyński Jan 1580ac 13 Bracka — Frohlich Franciszek,
— Kryt Jan 1580b 24 Jerozolim. — Stromiłow Józefa.
— Kalczyński Ksawery 1581 20 — — Rządowy
— Zachartowicz Hipolit 1582a -3 Z arog. J e . 8 Trzecieccy SS.— SS. Kowalskiego 15821) — —- Knobloch Wilhelm.
— Czauke Józef 1582h 25 — — Marconi Leandro
— Wilman Franciszek 1582c 5 Bracka — Rakowski Leon.
— Lichtenberg Natan 1582c, 3 Jerozolim. — Rakowski Leon
— Górka Abram 1582c, 33 — — Łapiński
— Majewski Józef 1582d 17 — - Nowosielska Julia
— Sikoska Ryfka 1582d| 22 i — — Rakowski Leon
— Dr. Ż .W .-W . i W.-B. 1582d2 21 ___ ___ Krenn Antoni
— Cybulski Paweł 1582d3 19 — - Popławski Jan.
— Rządowy. 1 582e 29 — _ Langsztejn
— Ziemiński Leonard. 1582f 45 _ _ _ _ O J

Miejski
— Mausz Maksymilian. 1582g 32 _ _ _ — Trzeciecka Józefa.
— Ziemińska Florentyn. 1582i 27 Jerozolim. _ _ _ Hosser bracia
— Tokarski Adam 1582k 23 — 9 Bykowski SS.
— Łapiński SS. 15821 9 — — Około-Kułak Winc.
— Sommer Stefan. 1582m 11 — _ _ _ Poll Fortunat
— Dobrodiejew Józefa 1582n 35 8 Wojno Mikołaj
— Nipanicz Zacliaryasz. 1582o 33 — _ _ _ Bergsohn

— Gruszczyński Andr. 1582p 15 — 9 1 Poll Fortunat
— Bakałowicz. 15820 17 — Poll Fortunat
— Kąlwarja W olf 1582r 39 ___ ___  1 Glucksohn Henryk
— Brylski Antoni. I582s 41 _ _ _ _ j Kleczewski
— Ks. Lubomirski. 1582t 43 _ _ _ _ 1 Minde
— Wojniłowicz Lucyan. 1583 7 Bracka Dal-Trozzo Paulina
- - Szawłowska Salomea 1584 1 Nowogro. —  i Szmidecki Teod. SS.
— Cybulska Julja. 1585 5 Bracka — Kowalewski Dominik
— Fiorentini Marya. 1586 3 — — Kowalewski Dominik
— W agner SS. 1587 2 Żurawia •  — Fuchs Julian
— ■ Stojewski Hipolit 1588/9 11 PI. Ś. Al. — Nowakowski Mateus.
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1590 2 W spólna 9 K azm inus
1590a 4 -- — Grondzki F erdynand
1591 6 Brack a — N alepiński Ksawery
1592 14 — 10 Słom czyński Józef
1593 4 N ow ogro. 9 L uftb ier Hersz.
1594 6 — — Luftbier Hersz
1595 8 — — Striigu l A leksander.
1596 10 K rucza — Sim m ler Jak u b .
1597 19 — — Kwietniewska K atar.
1598 10 Nowogro. — N ow akow ska Józefa
1599ab 14 — — D arew ski W e ry  cli
1599c 16 — .— Godlewski Ju lian
1599(lf 18 — — K renn  A ntoni
1599e 18 M arszałk. — Sikorski M ateusz
1599g 22 N ow ogro. — Z ygler Celestyna
1599hk 20 — — W aw elberg H ersz
1599i 12 — Ziffer K arol
16Ó0a 
1600b

43
. _ 8 Szpital Dz. Jezus 

K ościół S-ej B arbary
1600c 39 — — Bank Polski
lCOOd — Z a r. J e r . — Rządowy
1600e 37 N ow ogro. — G utm an M ikołaj
1600f 35 — — G utm an M ikołaj
1600g 33 — — F ranken thal Rubin
lGOOh 28 Ż uraw ia — L othe’P inkus
1600i 30 — — B ank Polski
1600k 32 — — B ank Polski
16001 31 W ielka 9 Neufeld Mojżesz
1600m 29 Ż uraw ia — N eufeld M ojżesz
1600n 27 — — B ank Polski
1600o 30 M arszalk. 8 W oroncow  Ja n
1600p 32 W spólna 9 Neufeld Mojżesz
1600r 34 — — N eufeld M ojżesz
1600s 17 W ielka 8 E jch le r R obert
1601 19 N ow ogro. 9 M aczuski Szczepan
1602 17 — — G rabow ski M aurycy
1603 15 — Grabowski W aleryan
1604 13 — Czapiejowski Ja n
1605 11 — Siedlecka F ranciszka
1606 9 — — E berhard t Ja n
1607 7 — — Otto K arol
1608a 5 — — W inaw er Szymon
1608b 3 — — W yszyński Ja n
1609 — — — Miejski
1610 4 Żóraw ia - Kuczkowski Maciej
1611 C — — Budzyński Ja n
1612 8 — — Halberow icz
1613 10 — — A dam  Lew an
1614 12 — — D obrzańska Ju lia
1615 15 K rucza — Salerno di Colona
1616/17 14 Żuraw ia — Ju n g  H erm an
1618a 16 — — R ejnbard  K onstancya
1618b 14 — — Rostropowicz Józefa
16 l8c 21 * — — N eum an Ju lian
1 61 8(1 25 — — Chmielewski H enryk
1618e 23 — — D rozdow ska Ksaw era
1618f 18 — — Finkelsztejn H ersz
1618g 22 — — P łu żań sk i W incent)
1 618h 26 — — Rutkow ski W ładysł.
1 G18 i — N ow o­ — - Sem adeni A ntoni
1618k 27 grodzka — Godlewski Roch
16181 25 — — M arkowski A ntoni
1618m 23 — — Sem adeni A ntoni
1618n 21 — — W ierzbowski W ład .
16180 1 20 Żóraw ia — Gierlicz Teofil
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1618p --- N ow o­ 9 K rawczyński F ranc .
1618r 29 grodzka — Kisielewski Feliks
1618r 31 — — W ierzbow ski W ład .
1618/19 19 Żóraw ia — Biedrzycki M arcin
1620 17 — — Bagniew ski D yonizy
1621 15 — — Gum iński W ład .
1622/3 13 — — Koboska M arya
1624/5 11 — — Bandau Ja n
1626/7 9 — — Jasińsk i Ja n
1628 5 — — Czapiński H enryk
1628a 7 — — Lesiński A leksander
1629 3 — — W itkow ski W alen ty
1630 1 — — B riihl W ładysław
1631a 6 W spólna - - B rykner Józef
1631b 8 — — Jerom in  H enryk
1632 10 — — Borzęcki Zygm unt
1633 1 2 — — W ójtowski Ja n
1634 14 — — R ajtarsk i Tomasz.
1635 16 — — Kwiatkowski A ntoni
1636 18 — — Kosiński S tanisław
1637 20 — — Gutowski Józef
1638 22 — — Łażniew ska Z uzanna
1639 24 — — Żółtow ski A ntoni
1640 26 — — M ichalski A leksy
1641 28 — • 8 Pieniążek Andrzćj.
1642 — — — Lisowski Józef.
1643 25 — 9 Boczkowski Józef
1644 23 — — Schube B ogum ił
1645 21 — — P łużań sk i W incenty.
1645a 26 Hoża — M argulin  Izaak
I645b 28 — — M argulin  Izaak
1646 24 — — Okoń K onstanty
1647 22 — — Herszfinkel Józef
1648 20 — — D rzew ińska M arya.
1648a 18 — K leber Ja n
1649/50 13 W spólna — Broniew ska Józefa
1651/2 11 — — Maliszewski E ligiusz
1653 9 — — Klein F ryderyk
1654 7 — — E jzenberg  Szaja
1654a 5 — — K om osiński Józef.
1654b 3 — — W inaw er Dawid
1654c 10 Hoża — K lein F ryderyk
1654d 8 — — W rotnow ski SS.
1654e 6 — — Lentz.
1655 7 PI. Ś. A le ­ — Laskowski Ksaw ery
1656/7a 5 ksandra — Rybiński Józef
1656/7b 2 H oża — G erlach A ugust
1666/7c 4 — — Siewicz G rzegorz
1658 23 Mokotows. — Goździejewski Leop.
1658a H oża — Głębocki Józef.
16581) 25 Mokotows. — K rem ky A ugust.
1659/60 21 — — Klawe Ja n  H enryk.
1661 19 — — Zebrowski Sew eryn.
1662 17 — — Bagdach Ja n .
1663 13 — — Czarnow ski Adam .
1664 1 1 — — R uciński F ilip .
1665 9 — — Czosnowski Feliks.
lG66a 7 — Kisielewski F ortuna t.
166Qb 3 — — E ppen Joachim .
1666c 1 — • — K uczyńska Józefa.
lGGGd 2 — — K uczyńska Józefa.
1666e - M arszałk. — L ipkau  Ju lian .
1 666f — — — L ipkau Ju lian .
1 666g — — — L ipkau  Ju lian .
1666h — — — L ipkau  Ju lian .
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1666i _ Marszałk. 1 9 ! Lipkau Julian.
16661 — — ■ — Lipkau Julian.
1666m -- — i — Lipkau Julian.
1667 6 Mokotow. — Kronenberg Leopold.
1667a 17 Ujazdows. — Lilpop Stanisław SS.
1668 21 —  • — Kronenberg Leopold.
1669 23 —  . — Pawlue i Darewski.
1670 10 Mokotow. — Fontaliński Jan.
1671 12 — — Sarnecki Józef.
1672 14 — — Hr. Potocka Wanda.
1673 16 — — Lowenstejn Leon.
1674 18 — — Jankowska Marya.
1675 1 PL S. A le­ — Siedlewski Aleksan.
1676 3 ksandra. 8 Lisowski Józef.
1677/8 10 Marszałk. 9 Kronenberg Leopold.
1679 17 Hoża — Piklikiewicz Stanisł.
1680 15 — — Iżycki W ładysław.
1680a 6 Krucza — Grodzicka Karolina.
1681 13 Hoża — Gam ier W iktor.
1682 11 — - - Wojciechowski W ł.
1683 9 — — Bukaraba Klemens.
1684 7 — — Hirszel Władysław.
1685 5 — — Luceński Ksawery.
1686 1 — — Kosensal Szlama.
1687/8 2 Wilcza — Lachmanowicz Paw.
1689 4 — — Dietrich Leopold.
1690 6 — — Boczkowscy SS.
1691 8 — — Tytz Jan.
1692 10 — — Jamiołkowski Stan.
1693 12 — — Sztejnsznejder Abr.
1694 11 Krucza — Szterl August plac.
1694a 13 — — Zaorski Franciszek.
I694b 16 Wilcza — Maciejewski Wincen.
1695 18 — ___ Sobieszczański Fran.
1696 20 — - Stypułkowsc.y SS.
1697 22 — — Unger Józef.
1698 24 — — Daab Filip.
1699 26 — — Berger SS.
I700a 21 Marszałk. 8 Perkowska Eleonora.
1700b 17 — — Czmochowski Kaz.
1700c 19 — — Puls Fryderyk.
1700d 16 Piękna — Lande Michał.
1700e 22 — - — Hipsz Aleksander.
1700f 20 — — W aligórski W ładysł.
1700g 19 Marszałk. — Kwiatkowski Ignacy.
1701a 19 Wilcza — Stnliński.
1701b 8 Marszałk. — Japowicza W ład. SS.
1702/3 17 Wilcza 9 Szancer.
1704 15 — — Irlicht Jozue.
1705 11 — — Okryński Feliks.
1706 11 — _ Stawska Stefania.
1707 9 Krucza _ Zembrzuska Petron.
1708 9 Wilcza ___ Zbyszyńska Emilia.
1709 7 — — Jegier Gracyan.
1710/1 la 5 — — Jegier Gracyan.
1711 b 3 — — Bobaczewsba Fran.
1712 4 Krucza — Wyszyński Jan.
1712a 2 — — Held Juliusz.
1713a 3 Piękna — Lipkau Julian.
1713b 15 Ujazdows. — Lesser Daniel.
1713e 13 — — Włodkowski Antoni.
1714a 11 — — Libhen Jan.
1714c 9 — — Sobańska Emilia.
1714c1e 7 — — Potoccy SS.
1715 1 *1 — — Do Zarz. Pał. Cesar.
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1715 4 Marszałk. 9 Władza wojskowa.
1716/17 1 Ujazdows. — Zarz. Pałac. Cesars.
1718a 3 — — Zarz. Pałac. Cesars.
1719/20 6 — • — Zarz. Pałac. Cesars.
172 la 4 — — Zarz. Pałac. Cesars.
1721b 2 Wiejska — Władza wojskowa.
1721c 2 Ujazdows. — Miejski.
1722 11 Wiejska — Hr. Ożarowski Adam.
1723 20 Ujazdows. — Rządowy.

1724abcdf
1725

16
5 Wiejska _ Pusłowski Ksawery. 

Gruszecki W ładysł. 
Hr. Zamojski Aug.1726ab 5 — —

1726c 4 Ujazdows. — Zbijewska Tekla..
1726d 3 Wiejska — Hr. Zamojska Elfry.
1726e 1/2 Instytuto. — Lesser Stanisław.
1726f 10 Ujazdows. — Kurtz J a n  W ładysł.
1726g 12 — — Rutkowski Jan.
1726h 4 Piękna — Kruze Aleksander.
1726i 3 Instytuto. — Ankiewicz Jnlian.
1726k 4 — — Lesser Stanisław.

, 17261 6 — — Lesser Ssanisław.
1727 7 Wiejska — Wronikowska Tekla.
1728/9 8 — — Instytut Maryjski.
1730a 10 — — Hr. Branicki Aleks.
1730b 1 Książęca — Hr. Branicki Aleks.
1731/2 12 Wiejska — Hcmpel SS.
1733 14 — — Truszkowski Hipolit.
1734 16 — — Rakowiecki Józef.
1735 2 PI. Ś. A le­ — Rakowiecki W iktor.
1736 4 ksandra — Inst. Głuch, i Ociem.
1737 6 __ — Inst. Głuch, i Ociem.
1738 8 — — Jung Herman.
1739 10 — — Smolikowski Zygm.
1740 12 — — Karpińska Ludwika.
1741 14 — — Sobestyanow Michał.
1742
1743 17 Książęca

— Rządowy.
Krzyżanowski Aleks.

1744 15 — — Lewandowski Ignacy
1745 13 — — Kowalski Ludwik.
1746 11 — — Zaszczyńska Teresa.
1747 9 — — Inst. Głuch, i Ociem.
1748 7 — — Górska Magdalena.
1749 5 — — Petz Andrzej.
1750 3 — — Inst. Głuch, i Ociem.
1751 4

N.-Świat
— Szpital S-go Łazarza.

l752/2a 2 — Chmielewscy SS.
1753 10 Książęca — Hr. Potocki Stanisł.
1753abc 1 Koszyki 8 Krupecki Leon.
1753d — — — Rządowy.
1753e — — 9 W ładza wojskowa.
1754 — Marszałk. — Grobicki.
I754a 4 Nowowiej­ — Kamiński Jakub.
1754b 1 ska — . Morawski Józef.
1754b| 15 — — Bechagel Michał.
1754c 6 — Igielski Mateusz.
1754cl 8 — Szyszkowska Barhar.
17540 10 — Sitkowski Bernard.
1754f 12 — — Drews Jan.
1754g 11 — — Fryke Jan.
175-th, 11 Marszałk. — Rejchman Edward.
1754hj 9 — — Rybiński Józef.
17 54i 9 Nowo wiej. — Radziszewski Antoni.
1754k 7 — - Radziszewski Antoni.
17541 5 — — Radziszewski Antoni.
1754m 3 — Wicherkiewicz Ant.

3
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1754n
17540
1754p
1754r
1755
1756a
1756b
1756c
1757a
1757b
1757c
1757c!
1757c
1758a
1758b
175Sc
1759
1760
1761a
1761b
1762a
1762b
1763a
1763b
1764
1765
1726
1767
1768
1769at
1769c
1869!
1769e
1770
1771a!
1772
1773.
1774
1075
1776a
1776b
1777
1778a
1778b
1778c
17 7 8 cl
1779
1780
1781
1782
oil 178
do 178
1788
1789
1790ab
1791/2
1793a
1793b
1794a
1794b
1795
1796a
1 796b
1797a
1797b
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G órna

P ięk n a

K rucza

P iękna
W ielka
•Piękna
W ielka

B agatela

M arszałk.

B agatela
Ś .-Jerska

Nowowi-
niarska

Ś .-Jerska

W ałow a
S .-Jerska

W  ałow a 
Ś .-Jerska  
W ałow a 
S .-Jerska

P lac  K ra­
siński 

Ś .-Jerska

Francisz.
W ałow a
Francisz.
W ałow a.
F rancisz.
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. 9 Kulczycki. 1797c 23 Franciszk.
O rłow ski Józef. 1798 17 —

— Świerczewski Ju lian . 1799 15 —
— B ąkart Jan . 1800 3 Nowowini.
— Szpital Ujazdowski. 1801 — —

Naim ski Ludw ik. 1802 10 —
.  — lia u  W ilhelm. 1803 11 Francisz.

— R an W ilhelm . 1804 9 —
— N ow acka M arya. 1805 7 —
— G awłowski Francisz. 1806 5 —
— D ietrich Leopold. 1807 3 —
— L ubińska. 1808 4 —
- Zieliński A ntoni. 1809a 6 —
— Chibczyńscy SS. 1809b 8 —
8 B abicka R ozalia. 1809cd 10 —

— G erlacha A ug . SS. 1810/11 12 ___

9 Miejski. 1812 2 B onifrater
— Miejski. 1813 18 Francisz.
— Szeinbek Józef. 1814 20 ___

— B ar. F raenkel A nt. 1815 22 ___

— Cygański. 1816 24 —
— . Cygański. 1817 26 —
— D obrow olski Faust. 1818 ' 28 —
— Gaw łow ski Francisz. 1819 30 — •
2 Szm ideeka K azim iera 1820 11 K ozia
— R óżański D aniel. 1821 9 —
— L ilpop, R au  i Sp. 1822u 7 —
— F ritsche  W ładysław . 1822b 5 —
— F rajsynger Salomon. 1823/4 3 Ś .-Je rsk a
— Lcsznow ska Adela. 1825 1 K oźla
— K anelbauni Chalni. 1826 6 Z ak ro ­
— W alfisz A ron. od 1827 — czymska
— Bilski A ntoni. do 1854 — —
— P lac  miejski. 1855/6 17 —
4 N akwasey SS. 1857 15 —
— K lcjne SS. 1858 13 _
— Jablkow scy SS. 1859 11 —
— Iżyccy SS. I860 9 _
— L uksenburg  E dw ard. 1861 7 ___

— K rupecki Lcen. 1862 5 —
— H iijlsberg B ernard. 1863a — —
— W ojtaszyński K arol. 1863b 2 —
— N iedziałkow scy SS. 1863c 1
— Zacharkicw icz A nna. —
— E pste jn  Adam . 1863d 3 —
— Zacharkicw icz A nna. 1864 1 W  ójtows.
— Bejn H elena. od 1865 —

2 Kowalew Grzegorz. do 1869 — _

— Kowalew Grzegorz. 1870 2 S tara
3 B artm an Izr. 1871 4 ___

— P la c  miejski. 1872 6 '—

— P lac  miejski. 1873 1 Pies. a
— Klimkiewicz W itold. 1874 4 K ościelna
— Kuszewski Ja n . 1875 29 Rybaki
— Mieszkowski Ju lian . 1876 o Kościelna
— K aczyński P aw eł. 1877 l P  esza
4 W inaw cr G abryel. \ 1078 7 K ościelna

— Goldm an SS . 1879 5
— W iniów ka Icyk. 1830 3
— T ochterlejn  Mosiek. 1881 6
— K ornfeld Zofia. 1882 8 _
— C zarneccy SS. 1882a 2 Przyrynek
— Herszfinkiel Icek. 1883/4a 4 ___

— G ingold Szmul. 1883/4b 6
— E lbaum  Lew ek. 1885 9! —
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1886/7
i

10 P rz y ry n e k 2 K ro k o szy ń sk i W aw. 2 1 65a
1

3 B o n ifra te r. 4 Z achark iew icz  A n n a .
1S88 12 — — P ia sec k i M arce li. 2165b 16 F ran c isz k . __ K o h n  E w a .
1889 14 , — — J a k o b s o n  J u lia . 2165c 14 __ __ S zm ideberg  D w o jra .
1890/1 16 — — M uszew ski J a n . ' 2166/7 6 B o n ifra te r 2 K o śc ió ł Ś. J a n a  B oż.
ocl 1892 — — — Z aję te  p o d  cy tadelę . . od  2168 — — __ Z aję te  n a  cytadetę.
(lo 1910 — — — Z aję te  pod  cy tadelę . do  2171 — — _ Z a ję te  n a  cytadelę .
1911/12 15 j — Z ap a ło w icz  Jó ze f. 2171a 11 S taw k i — S a le rn o  di C o lo n n a .
1913 9 — R ak o w sk i J u l ia n . 2171bc 18 Sm ocza — M ierze jew skn .
1914 13 — — K o rn b lu m  M osiek . 2171 d 13 S taw k i — K o z ie rad z k i S ta n is ł.
1915 11 — — S zczep ań sk i F ran c isz . 2171c 15 — — W o j cieszyńska .
1816 7 — — S tasiu lew sk i J a n . 2 171f 9 — — K o ziczy ń sk i J u l ia n .
1917 5 __ — W in k iew icz  N ap o i. 2171 g — — — O strow sk i T e o d o r.
1918 3 — Z  W ierzchow ska M ar. od  2172 — — — Z a ję ty  n a  cy tadelę .
1919 1 — Ja m io łk o w sk i J a n . do  2175 — — — Z aję ty  n a  cy tadelę .
1920.1 3 S a m b o rsk . — K ru szy ń sk i A le k sa n . 2176 4 B o n ifra te r. — E p sz te in  D aw id .
1920b 1 — — P s tro k o ń s k i M ich a ł. 2176a 7 C zarn a — G erszon  R ab e .
1921/2/3 2 — — P e te rs ilg c  M ich a ł. 2177 5 __ — K a fta l R ozalia .
1924 4 — — K rasn o d ę b sk i J a n . 2178 1 — — K ra tk ie  i W cid en fe ld .
1925 0 — — S u rn ic k a  M ag d a len a . 217 8a 3 — — H r. O strow sk i £ ta n .
1926 3 Z a k ą tn a — M iclin iew icz Józe f. 2 1 79a 4 — — L ic h tin g ie r  N a jcia .
1927 1 — — S tan ie lew icz  W in cen . 2 1 79b 6 A b ram o w icz  F ra n c .
od 1928 — — — Z a ję te  po d  cy tadelę . 2180 8 — — S z p ita la  J a n a  B ożego
do 2045 — - — Z aję te  p od  cy tadelę . 2181 1 K o n w i- — W ładzy  w ojskow ej.
2009 — — — C y tad e la  A le x an d ro . 2182 — k to rs k a — Z aję ty  n a  cy tadelę .
2046 3 S zym ano . 4 L a w e n d a  L e jz o r. 2 183a 3 — . — B olin  A u g u s t.
2947 1 . — — L a w e n d a  L e jzo r. od 2283 b — Z aję ty  pod  cy tadelę .
od 2048 — — 2 Z a ję te  p o d  cy tadelę . do  2189 _ — — Z aję ty  pod  cy tadelę .
do 2142 — — — Z aję ty  po d  cy tadelę . 2190 2 M u ra n ó w . 4 K aźn itz  W a len ty .
2094 6 In flancka 4 P e trz y k o w sk i J a n . 2191 acd 6,4 ,8 — — W ojdo  K azim ierz .
2095 8 — — B litt  K a u fm a u . 21911) 10 — — B arch a n  Szai S -w ie .
2096 19 — — Sziitz  M an as . 2192 12 — — B abic  M osiek .
2097 12 — — W id y c h o w sk i F ra n . 2193 14 — — W esselfisz .
2098 14 — S zp ita l S ta ro z a k o n . 2194 16 — — R y fen h o ltz  E fro im .
2099 9 — — P a w ło w sk i B ro n is ł. 2195 18 __ — L am p e  J a u .
2100 7 — — M ik c lb e rg  Iz ra e l. 2196 20 _ — L am p e  J a n  i A u g u s t .
2101 5 — — P rz e p ió rk a  Iz ra e l. 2197a 22 — __ P rze p ió rk a .
2102 3 — — W idychow sk i J u lia n . 2197b 24 — _ G o ld m an  Iz ak .
2103 1 ' — — K ra jte rk ra f t  Z o lik . 2197c 50 D zik a __ Jaw itz  Z ysm an .
Od 2104 — — 2 Z a ję te  p o d  cy tadelę . 2198 29 M uranów . — B erg ry n  A bc.
do 2142 — — — Z a ję ty  pod  cy tadelę . 2199 27 — — M ajn e r M osiek .
2143 25 K ło p o t 4 M u rszew  D o ro ta . 2200 25 — — L ich te n b a n m  Icy k .
2144 23 — — B arszczew s. S a lo m ea 2 2 0 la b 23 — — G ew clbe M osiek .
2145 21 — — B arszczew s. S a lo m ea . 2202 21 — — Ś w ieca. .
2146 19 — — K raszew sk i F ra n c is z . 2203 19 — _ Z y sk in d  A le k san d e r.
2147 17 — - - J a k o n t  S zm erek . 2204 17 — __ P erk o w ic z  M osiek .
2148 15 — — D a lec k i J o se k . 2205 15 — __ K a rm e le k  J o se k .
2149 13 — , — S te fanow icz  W in c en . 2206 13 — — R eg e lm a n  Ig n acy .
2150/1 11 — — S ła w iń sk a  T e k la . 2207/ a 11 — — M ey er L u d w ik .
2152 « — — D o b ro w o lsk i F ra n c . 22 09 /10 9 — — M ilszte in  W olff.
2153 7 - — J a k o n t  Z c lda . 2211 7 — — G u tg o ld  B erek .
2154 5 — — P r a g ic r  F iz y k . 2212 5 — — R ąjc lim an  S a m u e l.
2155 3 — — H u fn a g e l S u ra . 2213 3 — — F ilk n e r  S an a
2 156a 1 — — S zajerow icz  S S -w ic . 2214 a 6 P o k o rn a ___ B o rm an  S -w ie.
2156b 3 In flan ck a — Iw re j S zu lim . 22141) 10 — ___ S zp ita l.
2157 23 B o n ifra te r. — M ie rd e rzy ń sk i P a w e ł 2214c 8 — ___ L a n g e  K aro l.
2158 21 — — H o c h  J a n . 2214d 15 In flan ck a ___ L u k ia n o w  M ich a ł.
2159 19 — — N a tan so h n  B rac ia . 2214e 13 ___ ___ M u szk a t C h an in a .
2 159a 4 P o  k o rn a — S zp ie le rc  n  S za jn d la . 221 i f 11 — — S zp ilre jn  M aje r.
2160 17 B o n ifra t r. — Ja g o d z iń s k i S ta n is ł. 2215 12 P o k o rn a — S red z iń scy  S -w ie .
2161 15 — — G reffkow icz J a n . 2216 14 — — B erlin e rb la u  F a jw e l.
2162 9 — — O rło w sk a  B a rb a ra . 2217a 16 — — O rg e lb ra n d  S -w ie.
2 162a 11 — — L ip k a u  K o rn e la . 2217b 18 — — B atkow 'sk i F ran c isz .
2162b 13 — - S ch u sslc r S -w ie. 2218 /19 20 — — R ządow y.
2163 7 — M aszków  P io t r . 2220a — — — S en d y k  T ob iasz .
2164 5 —

— Jesz k e  Zofia. 2220b — — M ark  w e t A u g u st.
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2220e 2 Smutna 4 G riitzhendle r Zelman 2261 14
I

N a lew ki 4 Rajzc Jakub.
2220d 4 — Szefer R udo lf. 2262 12 — W ejs A ron .
2220e 6 — — P rzy tu lisko  Starców. 2263 10 ! —. — Łagodziński E m ilian .
2220f 8 — — M ajer W ilhe lm . 2264 8 — G oldwejtz Natan.
2220(1 10 — W ąchockicr Szlama. 2265 3 Stawki — K ow alsk i A p o lin a ry .
2221 27 Pokorna — W ajdenfe ld S-wie. 2266 5 — John Gotlieb.
2222 25 — — Goebel M aksym ilian. 

M a las ińsk i M acie j.
2267/8 — — — M iejsk i.

2223 23 — — 2269 2 N izka — N aim ski W ładysław .
2224 21 — — Gross M icha ł. 2270 — — — M ie jsk i.
2225/6 19 — — Jaw itz  Zysman. 2271a 6 — 5/6 Solecki Sylwester.
2226 17 — — K atz M orytz . 2271b 8 . — — Szternfeld G itla .
2227 — — — B a je r S-wie. 2272 10 — — Boska A n ie la .
2228 15 — — Pflantz Józefa. 2272a 12 — — T u rke  E lig iusz.
2229 13 — — E lb iu g e r Szmul. 2273a 14 — — W ojcieszyńska M ar.
2230 11 — — K ro p iw ko  Hersz. 2273b 16 — , — Moszczyński S tanisł. 

W ojcieszyńska M ar.2231 9 — — Lasocki Franciszek. 2273c 18 — —
2232 — — — Sobel Szmul. 2273d 20 — M ie jsk i.
2232a 7 — — W eld. 2274a 10 M iła — D e lo r Nowina.
2232b 1 Staw ki — K le jf  A ron . 2274b 12 — — K ozia rsk i Franciszek.
2233 5 P okorna — G rym ow ski Francisz. 2274c 14 — 4 Tym owski Now ina.
2234 3 — — Naim ski W ładys ław . 22 7 4d 16 — — H erkm an Szaja.
2235ab 1 N alew ki Rządowy. 2274e 18 — — Sędzim ir A leksander.
2236/7a 3 — 3 H iih le  K a ro lin a . 2274f 22 — — Sonenberg Izaak.
2236b 2 D zika 4 Stoltzman L . 2274g 20 — — F renke l Chana.
2238 5 — — G rob ick i "Wincenty. 2274h 48 — — G lie r Jan.
2239 7 — — Rubinsztąjn Maksym. 2275/6 44 D zika — Frantzke K a ro l.
2240a 9 N alew ki — M achotk in  Gardiej. 2277 23 M iła — Silberlast D oro ta .
2240b 6 D zika — Jab łońsk i L u d w ik . 2278 21 __. — Dawidsohn Sura.
2240c 8 — — B ernholtz  S-wie. 2279 17 — — Szyjewscy S-wie.
2241 11 N alew k i — M ław scy SS-wie. 2279a 19 — — Dobosiewicz Edward.
2242 13 — — Łabęcki W ładys ław . 2280 15 — — Remiszewski Tomasz.
2243 15 D zika — Lochm an Justyna. 2281a 13 — — W łodkow ska E m ilia .
2244a 17 — __ Natansohn Szelik. 2281b 11 — — P erlm u te r S-wie.
2244b 16 — M arch w ińsk i. 2282 9 — R u b in lich t Hersz.
2245 19 N alew ki — S tern Izydo r. 2283 7 _ — Rosenblat Josek.
2245a 18 D zika — H albe r Nuta. 2284 5 — — Penkalscy S-wie.
2245b 20 — — Ila lb e r t A ron . 2284a 1 -  - — Hoppenstand Szlama.
2246 21 N alew ki — Junghertz Szmul. 2284b 3 __ — Kisie lew ski Fo rtuna t.
2247 23 — — W ild e r A rn o ld . 2285 25 N alew ki — T o k a r Judei.
2247a 3 Gęsia — B riin e r Salomon. 2286 2 Gęsia — Szpringer Rafa ł.
2247b 5 — — Lichtcnbaum  M ordk. 2286a 4 — — Lothe P inkus Jakub.
2247e 7 — — Rządowy. 2287 8 — — Anders L u d w ik .
2247<ł 26 D zika — Lindensztadt i  Salbe. 2287a 10 — — Goldman Józef.
2247e 24 — — Rcgelm an Ignacy. 2287b 12 — — Zysm an Jankie l.
2248f 29 N alew k i — Nowobywce Mewram 2287c 28 D zika — O rłow sk i Jan.
2248a 27 — — K I aj man Icek. 2287d 6 Gęsia — Anders L u d w ik .
2248b 32 D zika — Lilie rszteyn  Teodor. 2287e 30 D z ika __ Anders L u d w ik .
2248e 34 — — N ow ick i E razjn. 2288 18 Gęsia __ Tem ler K . i A leksan.
2249d 31 N alew ki — Prywes Szaja. i Szwede L .
22493 38 D z ika — M archw iński. 2289/90 61 — — Adam ska M arya.
2250 33 N alew ki — K ro ll E leazar. 2289b 63 — — Zakrzewski C ypry an.
2251a 35 — — Cohn Le jbe l Rąbino. 2289cd 65 — 5/6 W o liń sk i Jan.
2251b 37 — — Taum an Mosiek. 2290 — — — Edelman Samuel.
2252 39 — — S tiickgo ld  D aw id. 2290a 59 — — G rochow ski.
2253 41 — — Matuszewski Leon. 2290b 57 — — Kam prad Józef.
2254 34 — — Frennd SS-wie. 2290c 55 — _ Langleben Jakub.
2254a 32 — — K la jm an Icek. 2291 53 — _ Melzak Szmul.
2255 28 — — Rappaport. 2291a 47 __ __ Przepiórka Izrae l.
2255a 30 — — Rappaport Joachim. 2291b 49 __ _ Tomaszewski Stan.
2256 26 — — Charczewska M ałgo. 2291c 51 __ _ A ltka u fe r E jzyk .
2257ab 24 — — F e jnk ind  S-wie. 2292 41 — — . Lipsztadt Zelman.
2257c 22 — — H och Jan. 2293 39 — — Rancman Daw id.
2258 29 — — Goldman S-wie. 2294 37 — — Kadyszohn Izrae l.
2259 18 — — M a lin ia k  D aw id. 2294a 35 — W ązowicz Szukin.
2260 1 16 — — S tiickgo ld  Mosiek, 2295 33 _  1 Modrzew Izydo r.
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2296 31 G ęsia 5 /6 L iszew ski K a ro l. 2326 4 P a w ia 5/6 S e jd le r K a ro l.
2297 29 — ----- L iszew sk i K a ro l. 2326b 8 — S z te rn  K a ro l.
2298a 2 •  ___

— L iszew sk i K a ro l, 2326a 6 ____ P o z n a ń sk i Izy d o r.
2298b 25 — ----- L iszew sk i K a ro l. 2326c 10 — — E re n f ry d  E m a n u e l.
2299 23 ----- W ąsow icz  K acp e r. 2327 12 G ry n szp a n  R aca.
2300a 15 — ----- C o h n  S am uel. 2327a 14 — K a lw a ry  S zm ul.
2300b 17 ------ N isen so h n  N isen . 2328 16 — D ą b ro w sk i M ich a ł.
2 3 0 0 c 21 — ----- S a ltz m an  Iz a a k . 2329/30 24 — G rym ow sk i M ich a ł.
2300(1 19 — ----- G rabsk i. 2331a 30 — — S tu d en ck i M ateusz .
2301 13 ------ ,P o ld b e rg  F is z e l . 2331b 28 — — N azo rsk i J a n .
2 3 02ab 70 D zik a 4 S z to lzm an  L u d w ik a . 2331c 26 — — Z ach s  G ab ry e l.
2303 14 — — R ajta rsk i. 2332 32 — — R o b b i A n d rze j.
2304 22 — — T y k o c in e r  Iz ra e l. 2333 36 — — Ja g o d z iń s k i S ta n is .
2305 40 — — K ro ll  E le a z a r . 2334 38 — — W ó jc ick i-P io tr .
2305a 36 — — K ro ll E le a z a r . 2335 40 — — P ie k a rsk i F ran c isz e k .
2306 42 — — J u w ile r  W o lf. 2336 44 — — B arszczew sk i Ig n a c y .
2307a 56 — — S z w a jg c r t F ran c isz e k 2336a 42 _ — P e lja n  F e lik s .
2307b 58 — — R ządca  J a n . 2337 48 — — M ościck i A u g u s t.
2307c — — R ządow y. 2337a 46 — — S ep czy ń sk i S ta n is ław
2307(1 52 _ — Z a lew sk a  A n n a . 2338 52 — — K am iń sk i L u d w ik .
2307e 54 — 2 N e b c l E d w a rd . 2338a 50 — — T ran tz .
2 307f 60 — — B e rn  K azim ierz . 2339 54 — —  . M alinow sk i Jó ze f.
2 30 7 g 62 R u in ic k i. 2339a 56 — — P ru sk i K azim ierz .
2307b 64 — G e rla ch  W ilch e lm . 2339b 58 — — P a w lic k i A n d rzć j.
2307i 66 — 5 /6 P la c  za ję ty  n a  C y tad . 2339c 60 — — K ru g e r  G ustaw .
2308 68 — — M iejski. 2339d 62 — — S a ła sa c k i M ik o ła j.
2 309a 45 —

___ L e v i M ark u s . 2339e 64 — — B ab an ty  E m ilia .
2309b 43 — — P e c h k ra n tz  B ern ard . 2339f 66 — — F ilip o w  M ich a ł.
2309c 49 — — P io tro w sk i J an . 2340 43 — — P e rz a n o w sk i W aw rz .
2 3 1 0 a 39 — — b z to ck  E d w a rd . 2340a 49 — _ F e d e re n k o  i S zachm a.
2310b 41 — — L ip iń scy  S -w ie. 234ob 47 — — S zadkow sk i O n u fry .
2310c 47 — — T e m le r  K a ro l. 2340c 45 — — F e d e re n k o  L e o n .
2 311a 2 S taw k i — O rg e lb ra n d  S-w ie. 2341 41 — — S u p ry n iew icz  W ale ń .
2311b 8 — — S a le rn o  di C o llo n n a . 2342 39 — — K a zn itz  A u g u s t.
231 IB 6 — — S a le rn o  di C o llo n n a . 2343 35 — — M ik u siń sk i P io t r .
2 31 1 c — — — T e m le r  K a ro l. 2 343a 37 — — D ąbk iew icz  F e lik s .
231 Id 10 — — T e m le r  K a ro l. 2344 33 — — W ó jc ick i Ł u k asz .
231 I f 35 D z ik a — O rg e lb ra n d  S -w ie. 2345 29 — ___ K w ieciń sk i Józe f.
231 l g 37 — — B o re tti F e rd y n a n d . 2 345a 31 — — S trau p ezn iccy  S -w ie.
2312 33 — — S ik o rsk i A d am . 2346 25 — — C h o lew ick i K saw ery .
2312a 4 N izka — S ik o rsk i A d am . 2347a 21 — — O rło w sk a  B a rb a ra .
2 3 1 3 a — D z ik a — G rzy b e k  A n to n i. % 2347b — — — H e itle r  i P re p e ry e r .
2 3 1 3 a b 5 — — — L ip iń sk i W o jc iech . 2347c 23 — O strzen iew sk i Jó ze f.
2 3 l3 a b ° — — — K aczorow sk i A n to n i. 2348 19 — — L ew an d o w sk i M ary a
23 13ab 25 — — G liszczyńsk i. 2349/50 17 — - R ządow y.
2313c 27 — — Im ro th  W ilh e lm . 2351 15 — — Szajk iew icz L e o n a rd .
2313d 29 — .—  . M ierze jew scy  S -w ie. 2351a 13 — ___ , L e b e n so h n  H u d e s .
23131' 10 P rz y o k o p . — H a lb e r  S zu lim . 2352  „ 9 — ‘ ___ W ic h te l J o se k .
2313g 31 D zik a — M irosz  K . S-w ie. 2352a 11 — ___ F o lm a n  L ew e k
2 g l3 h 3 N izka — D y tw ald  J a n . 2353 5 — — A b ram o w icz  Jó ze f.
2313i — — — K rzy m o w sk a  M ary an . 2353/4 9 D zik a — H e r t  Sza ja .
2313k 1 — — N u ssb au m  Mofciek. 2354b 1 P a w ia — W alfisz  A ro n .
2314 23 D zika — M ierze jew ska  A n to n . 2354c 3 — — L ic h te n b a u m  E lea z a r .
2315 21 — S ik o rsk a  E m ilia . 2355 18 — — W ajchselfisz S zm ul.
2316 — — — S ik o rsk i J ó ze f . 2356 20 r — ___ K a lw a ry a  S zm ul.
2317 19 — — W ład zy  w ojskow ej. 2357 22 ------ ___ C hodeck i.
2318a 13 — W id e rsz a l S zym on. 2358 4 D z ie ln a ___  . K ó n ig ste in  A ro n .
2318 17 — — G oldszte jn  W o lf. 2 35 8 a 6 ___ — K o ta rs k a  J u l ia .
2319 13 — — Z a ch em sk a  M arya. 2358b 8 — K ra u z e  J a n .
2320 11 — — S o m erfe ld  B ern a rd . 2359 10 — S o łk iew icz  S -w ie.
2321 7 — — B ra u n  J a n . 2360 16 — — O derfe ld  i M oszkow s.
2322 5 — — I lig e r s b e rg e r  Jo ze f. 2360a 12 — N isen so h n  N ison .
2323 3 — — A q u ilin o  K aro l. 2360b 14 — — Sz w artcensz te j n .
2334 1 — — G e p n e r K azim ierz . 2361 /2 /3 18 — — R ządow y.
2325 21 P a w ia — B eczkow icz M ary a . 2364 20* — — C ichoccy  S -w ie .
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2364a 22
i

D zie lna 5/6 Cichocka Zuzanna. 2396 31 N ow olipki 5/6 Czajkowski.
2364b 24 — --- K ozerska Cecylia. 2397 29 — — W róblew ski Ja n .
2364c 26 — --- R ozenblat Sałnuel. 2398 27 - — G ajkow ski Jakub.
2365 28 — -- Zaborowski Adam. 2399 25 — — Miccwicz Jan .
2366 34 — --- Szczupaczkiewicz A. 2400 23 — — P o litu r  i Szajowicz.
2367 8 36 — -- Sam ochw ałów  Aleks. 2401 19 — — Lew ita L . iM ajzer P .
2369a 46 , — --- A gapi ej c w M ary a. 2402 17 — — Jam iołkow ski Tom.
23691) 48 — --- W itkow ski K arol. 2402a 13 — Kuszel K arol.
2369c 52 — — B rajtkrajtz  Gotlieb. 2402b 15 — — Szelążek A ntoni.
2369c! 54 — --- U n terberger Ignacy. 2403a 9 — - Boduszyński A ntoni.
23C9e 44 --- G rabow ska W alerya. 2403b 11 _ — Łabęcki Józef.
2369f 42 — --- Swajs Fiszel. 2403c 6 — — K unicki K onstanty.
2369g 40 — --- Daszkiewicz F ilip . 2403d 18 K arm elic. — K em piński Adolf.
2369h 38 --- Kotowski A leksander 2404/5 5 Nowolipki — Rządowy.
2369i — — --- G rabowski Ja n . 2406 3 — . — U nger Józef.
23691v 50 — -- K oj A nna 2407/8 2 Nowolipie — U nger Józef.
2379a 23 — Czarkowski P io tr. 2409 4 _ — Michniewicz F ra n .
23701) 25 — --- Barszczcwicz Ja n . 2410/11 6 — — D obrzański Kazirn.
2370c 27 — --- Szymanowski S-wie. 2412/13 8 __ — M śeichowski A ntoni.
2370(1 29 — — K arpow icz S-wie. 2414/15 10 — Sokolnicki Francisz.
2370c 33 — --- W ejsman M osiek. 2416 12 — — R ajnitz S-w ie. *
2370f 39 — --- W iśniewski A ntoni. 2417- 14 — - — Bizonowicz Kazim.
2271 25 — --- M ikucki Jozef. 2418 16 — — M ann Alfons.
2372 13 — --- Liszewski K arol. 2419 18 — — N elkenbaum  H enryk.
2373 11 — — Sędzim ir A leksander. 2420 20 — — Ratafia Lcjzor.
2373a 11 --- Gał kont i K arpiński. 2421 22 — — G arbińska Bogum iła.
2373b 11 — "---■' Sędzimir A leksander. 2422 — — — P lac  zajęty na ulicę.
2373c 17 — Bichniewicz M aryn. 2423 24 — — Rajchm an Józef.
2374 9 — " --- Jancew icz S-wie. 2423a 9 Karm elic. — R ajchm an Józef.
2375 3 — --- Siekierscy S-wie. 2423b- 11 — — Rajchm an Józef.
2375a 1 — --- B luinberg  W olf. 2424 26 Nowolipie — P rzep iórka Izrael.
23751) 5 — -- G erlach Jozef. 2425 28 — — Szm idecka M arya.
2375c 7 — — K icdrzyńska Izabella. 2426 30 — — Rajchm an Józef.
2375c! 12 Karm clic. --- Robakow ski. 2427 32 — — Sędzimir.
2375c 10 Klimkiewicz. 2428 34 — — K orecka M arya.
2376 2 Nowolipki --- Siemiatycz Jank ie l. 2429 36 — — Hoffman A ntoni.
2376 4 — --- L ipiec Mendel. 2430 38 — __ , Bienensztok A leksan .
2377 8 — --- Lew y M arkus. 2431 40 — — W ichrow ski Lydwik.
2378 10 — - G aberkant A ntonina. 2431 ab 21 Nowolipki — B ogdański Ju lian .
2379 12 — --- B alb indcr Nuchym . 2432 42 Nowolipie — Zarzecki Franciszek.
2380/1 14 * — --- B lanksztejn W olf. 2433 44 — — H ejtler M ordka.
2 382 /la 16 --- Szonwitz H erm an. 2434 46 — — Schram  Karol.
2383 20 — - Jancew icz S-wie. 2435 48 — — Schram  K arol.
2383a 18 — --- W ilner Eliasz. 2436 50 — — Leciński.
2384 22 — --- Rybaczek T eodor. 2437 52 — — G utt G rzegorz
2385a 24 —  • --- Gliicksohn Zajnwcl. 3438 54 — — W itkow ski Teodor.
2385b 28 — -- Sauve. 2439 56 — — K nauf Ludw ik.
2385c 30 — --- L otte  Benjam in. 2440 58 — __ Jeron im  Adolf.
2385(1 — — — Soffa i Borowski. 2441 60 — _ Oborski.
2396 32 — — Siem ian Abram 2441a _ — _ Pilitow ski.
2387/8 38 — --- M ichclis K rystyan. 2442 62 — K letzcr Nusym.
2389 40 — — W olski Idzi. 2443 64 — — Ustrzycka A ntonina.
2390 42 — -- K aro Teresa. 2444 68 — — H all Edw ard.
2391a 44 — --- B utkiew icz F rancisz. 2444a 66 — —) M uszkat Jen ta .
2391b 52 — --- Zajkow ski W ojcicch. 2445 70 — — D iehl D orota.
2391c 46 — - Butkiowicz Francisz. 2440/7 72 — — Pfetfer S tanisław .
239 1 f 50 — --- Zgl iczyński Francisz. 2448 74 — _ Kukowski M arceli.
2391 4S — — W i śn i e wsey m ałżom . 2449 47 Żelazna — D ym an.
2392 54 — --- B ogusław scy 8 -wic. 2450 57 Nowolipie - K ułakow ska E lżbiet.
2393a 41 — Schram  Ja n . 2451 55 — — E ttinger Izaak.
2393 43 — A dam czewscy S-wi c. 2452 53 — — Sztrum pfm an Szaja.
2394 35 — -- P arńcs Abram. 2453a 51 — — P ohl W ilhelm .
2394a 37 — — Koh n Józef. 2453b 49 — — Gajkowski Jak u b .
2394b 39 — ----- Z atler. 2454 47 - H ausw ert A bram .
2395 33 — — Janow ski K acper. 2455 45 — — Pfeiffer S tanisław .
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2 4 56ab 41 N ow olip ie 5 /6 M u ch a  M ark u s. 2506b W o ln o ść 5/6
2456c 42 — Z dro jew sk i S tan is ł. 2506c —
2457 30 * — — K o th m il M ende l. 2507 — __
2 4 5 7 a 37 — G odeck i M ich a ł. 2508 4 K a cz a .
2458 35 — S ch o ltze  K aro l. 2 509 /10 6 __
2459 3a — — M ieczyńsk i A d am . 2511 5 __ —
246 0 31 — — K lepficz  S zm erek . 2512 3 —
2461 29 — — B o rk o w sk i A dam . 2513 1 — —
2462 27 — C h ab iń sk a  A n n a . 2514 2 Ż y tn ia —
2463 25 — G o ld b e rg  H e rsz . 2 514a 4 — .—
2464 23 — P a tlew icz  Józefa . 2515 8 — —
2465 21 — — K o z ło w sk i i H a rtg la s 2 515a 6 — —
2466 19 M y ln a — M ajew scy  S-wńc. 2515b 10 — —
2467 — N ow olip ie M iejsk i. 2515c — — —
2468 15 — — G lezcr A u g u s t. 2515d 14 — —
2469 13 — — M arg u le s a  A ro n d  SS . 2 5 1 5e 16 — —
2470 11 — — P lu ta  -A ntoni. 2 5 1 5f 12 __ —
2471 9 — — D ru ż e ń sk i M ich a ł. 2516 11 __ __
2472 7 — — S S . M ław scy . 

P e te rs ilg e  P in k u s .
2517 9 — _

2473 5 —  . —- 2518 7 — —
2474 3 — — M ark o w sk i. 251 8 a 5 •— —
2475 1 M y ln a — H ig c rs b e rg e r  Jó ze f. 

K o b y liń sk i P io tr .
2519 /20 3 — —

2476/7 2 — — 2521 1 — —
2478 8 — — P e te rs ilg e  P in k u s . 

H ab ich  H e n ry k .
od 2522 — — 2

2479 7 — — do 2543 — — —
2480 5 — — D rą ż ew sk i M ich a ł. 2544 — R y b ak i —
2 481a 3 — —. G elbfisz B en iam in . 2545 33 __ _
2481b 1 K arm e lic . — H o rn o  w ski. 2546 31 __ __
2482 5 ->• - M ag n u sk i A n to n i. 2547/8 27 — —
2483 — — P I. M iejsk i. 2549 25 — —
2484 4 N ow olipk i — S z p ita l E w a n g ie lick i. 2550 23 — —
2485 36 — — J a c o b i W ilh e lm , 2551 23 — —
2 485a 34 Sm ocza — D o b ro w o lsk i F ra n c . 2552 23 — —
2486 2 — — N i ve t B eno . 2553 21 — _
2487 4 — M ikuek i M arce li 2554 19 ___ __
2488 6 — — Z ab o ro w sk i A dam 2 5 5 5 ab 15 __ __
2489 10 — — R o b i A n d rze j. 2 5 55cd 13 __ __
2490 12 — — W rz e śn ie w sk i M ate . 2556 _ ___ __
2491 17 G ęsia — K o b y łeck i E d w a rd . 2557 11 __ __
249 1 a 43 Sm ocza — K o b y łe ck i E d w a rd . 2558/9 9 — —
2491 be 16 — — G aw ło w sk i F ra n c is z . 2560 7 — —
249 Id 21 — — D o m a ń sk i F a u s ty n . 2561 5 — —
249 le 19 — — Z ajkow sk i W ojc iech . 2562 3 — —
2492 13 — — S iem ion  A b ra m . 2563 1 — —
2492a 15 G ęsia — W ła d z y  w ojskow ej. 

E p s te in  A . i L e v i M .
2564 2 — —

2492b 14 — — 2564a 2 B o le ść ___

2492c 67 Sm ocza — Z a k rze w sk i B azy li. 2565 4 R y b ak i —
2493 1 1 — — R o d ac h  SS. 2566 6 — ___

2494 9 — — S zp ilb au m  M o rd k a . 2567/8 8 — __
2495 t D zie ln a — W ein b a u m  Ic e k : 2569 10 — —
2496 30 — — P ie p rz y  ń s k a  A  gn iesz . 2570 12 — —
2 4 9 6 a 32 S m ocza — M ej n e r  M a je r . 2571/2 14 — —
2497 5 — — S zym anow ska  SS . 2573 ' 16 — —
2 4 9 8 '9 3 W o ln o ść — B erg  J u l ja .  

E b o r lc in  K a ro l.
2574 18 —

2500 6 — — 2574ab 20 __ __
2 5 0 0 a 10 — — K ajaw sk i Ig n a c y . 2575 22 __ __
2500b 4 — — B ro d e l K a ro lin a . 2 5 75ab 17 __
250 0 c 2 — R en te l A do lf. 2576 24 __ —
2 501a 17 — — M asa łk o w sk i J a n . 2577 26 __ —
2501 15 — — M atu s ic la ń sk i B a r tł . 2 578 /9 28 — —
2502 13 — — M atu s ie la ń sk i B a r tł . 2580 /1

2582
30 —

2503 1 1 — —* W n o ro w sk i S -w ic. 7 __ 1
2504 o - — S zafa rz y ń sk i L e o n . 2583 5 — __
2505 K acza — L ip czy ń sk i J a n . 2584 , 3 j __ __
2 5 0 6 a 31 W o ln o ść  1 — T o p o rk iew icz . 2585  1 211 B u g a j —

Im ię i nazwisko 
W łaściciela

lliebsch  A leksander. 
Broniewski Gustaw. 
T em ler i Szwcdc. 
Szpeclit A ntoni. 
Szafrański W incenty. 
Szymanowscy M. i S. 
Plew czyński Józef. 
Perkow ski Seweryn. 
Gajkowski Jakub. 
K ow alski Fabian . 
T yszka Bartłom iej. 
L egu tko  A ndrzej. 
Jaźw iński P io tr. 
Jakubow ski Józef. 
G leizncr Ju lian . 
Tyszka B artłom iej. 
B ałutow ski W alenty  
M ierzejew ski Ja n . 
B ernat Paw eł. 
M aleniew ski Jan . 
P e tro w  A leksander 
K asaeki Franciszek 
F eliń sk i Ju ljan  
Z aję te  pod cytadelę. 
Z ajęte pod cytadelę. 
Rządowy. 
M odzelewski. 
Ja b ło ń sk i Francisz. 
N ctejch D aw id. 
Epsztein Ja n . [ 
E pszte in  Ja n . 
K ulesza Ja n .
K u le sza  J a n .
Lelew el Tadeusz. 
S itkiew icz Jan . 
K ozłow ska S-wie. 
Ż ul tow ska Józefa. 
K ozłow scy S-wie. 
P rzybyłow icz M arc. 
P rzybyłow icz M arc. 
K ozłow ska S-wie. 
Kotowski Józef. 
P iekarsk i Józef. 
Edclsztein M osiek. 
Roduszkiewicz W in. 
S tępiński A lcksand. 
Kozłowscy S-wie. 
Śliw ińska W iktorya. 
K aftal Józef. 
Rządowy po Sakra. 
Gluckson Stanisław . 
Zw oliński Józef. 
Eborow icz K aro l. 
Zacharyasicw icz F r. 
Sitkiewicz S tanisław . 
Sitkiewicz Jan . 
K ozłow ska S-wie.
N ar w oj n S-wie. 
Jab ło ń sk i F rancisz. 
K orzeniew ski P io tr . 
M iejski.
W ejstb la t B oruch. 
Raffeld L ipa .
Naim ski W ładysław . 
Strzałkow ski M ichał.
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2586 19 B ugaj 1 Sroczyński D yon izy. 2662 7 Sowia 1 B ill io n  M a łgorza ta
2587 17 — — Fonsm yk A leksand. 2663 5 — __ Koeltz K a ro l
2588 15 — — Jasiński Jan. 2664 4 — — Kow alska S-wie
2588a 18 Brzozowa — Jasiński Jan. 2665 6 _ __ Kow alska S-wie
2589 13 B uga j — Smorzyński K a ro l. 2666 8 — — M ieczkow ski M ich a ł2590 11 — Barnes A ram . 2667a 46 K r.-P rzed­ 11 Rządowy
2591 9 — — K n o ll K a ro l. 2667b 48 mieście K . Ś. Józefa Oblu.
2592/3 7 — — Stepanów Ju lia ./ 2668 50 __ — Retzer Józef
2594ab 1

2
— — M ie jsk i. od 2669 - — — M ie jsk i

2595/6 — — Rządowy. do 2672 — — — M ie jsk i
2597/8 4 — — Pancer Teofil. 2673a 25 Bednarska — Radziszewski F ran .
2599/600 6 — — Rządowy. 2873b 52 Kr.-P rzed. — Fajans M aksym ilian
2601/2/3 8 — — Rządowy. 2674 23 Bednarska — M aciejewski Bolesł.2604 10 — — Raffeld L ip a . 2675 21 — — M eyle rt H enryk
2605 — Kam. sch. — Jasiński Jan. 2676 19 — — M ąkierski A leksander
2606/7 ' 17 Brzozowa — K ulew ska Petroneln, 2677 17 __ _ Rządowy
2608 6 Źród łow a — Gorczycka E lżb ie ta . 2678a 15 __ — Zarembina M arya
2609 — Boczna — Rządowy. 2678b 13 __ _ Jaw orski A lb e rt
2610 4 Garbarska — Berdau E leonora. 2678c 11 _ _ Jaw orski A lb e rt2611/12 6 — — Banzemer K lem ent. 2679 9 — — E ckert W ik to rya
2613 8 — — W oro n ieck i Tomasz. 2680 7 . • _. — Nowodworska E lżb .
2 6 l4 10 — — Czajkowski Ju lian . 2681 5 — — Kaliszewski A n to n i
2615 5 Źród łow a — Sobecki K aro l. 2682 3 — — Kessel Ferdynand
2616/17
2618

4
2 _

Thomass Jan. 
Ś liw ińscy S-wie.

2683
2684

2
4 Z 1 M ajewska Teodozja  

Rau S tanisław  S-wie
2619 — Garbarska — Rządowy. 2685/6 6 — — M ultanow sk i A n . SS.
2620/1 ■ — — — Rządowy. 2687a 10 — __ Kow alska S-wie
2621a — Now. Zjaz. — Zdanow icz M icha ł. 2687b 8 — — Garjantasiewiez A n t.
2622 4 B ia łoskór. •— N aim ski W ładys ław . 2688a 12 — Leśniew ska Joanna
2623 2 — — Naim ski W ładysław . 2688b 3 Sowia — M u k  W ilh e lm .
2624 2 Maryensz. — Banzemer K lem ent. 2689 14 Bednarska __ W iśn iew sk i L u d w ik ,
2625 1 — — P iskorsk i A ugust. 2690a 16 —- — Rządowy.
2626 3 ' — — N aim ski W ładysław . 2690b 18 ‘ — — H r. Ostrowski Stan.
2627 — — N aim ski W ładys ław . 2691 19 F u rm a ń- 11 P rzep ió rka  Izrael.
2628 2 Garbarska — S zpringer, Rapel 2692 11 ska ___ R utkow sk i Jan.

2629/30
— i S tiiekgold . 2693 9 — __ W inaw er Porla .

5 Źród łow a — Sobeckich S-wie. 2694 7 — _ Fich tenholtz Saclier.
2631 3 — — D obrza łów  S-wie. 2695 3 — — Szmidt A p o lin a ry .
2632 1 — — Stefa n i Jan S-wie. 2696 5 — _ Szmidt A po lina ry .
2633 2 — — Ś liw ińsk ich  S-wie. 260*1 2 — __ Pulsader Berek.
2633/4 7 — — Rządowy. 2698 4 — — S kotn ick i Jan.
2635 4 — — Thomas Jan. 2699 6 — — Cieślewski Francisz.
2636 8 — — Lentz  K onstan ty. 2700 8 — — W inaw er D aw id.
2637 10 — — Lentz Konstanty. 2701 10 — — Laskow ski W ładys ł.
2638 12 — — K u ba rsk i W ojciech. 2702 12 — - AVilke F ryderyk .
2639 14 — — Olszewski Ignacy. 2703 • 14 — — Heiutze W ilh e lm .
2640/1 — Maryensz. — Zajęty na Zjazd. 2704 16 — __ Gryngles Dane.
2642 17 — — Ż ó łten  D anie l. 2705 13 — __ D aszyński Paweł.
2643 15 > — — Natchusius S-wie. 2 7 0 6 V , o 1 M u la rska ___ K n a u f Ignacy. 

Jan M arie.2644 13 — —  " P locer Zygm unt 2711 15 Furm ańs. —
2645 9 - — W inaw er S-wie 2712 17 — _ _ W a jne rt Jan.
2646 7 — — W inaw er S-wie 2713 2 K arow a — M ie jsk i.
2647a 3 — — Szulc A lo iz y 2714 1 Furmańs. - O ranowski Józef.
2647ab 5 — — Janiszewski Jan 2715 1 K arow a — M ie jsk i.
2648 4 — — Banzemer K lement 2716* 1,319 15 B row arna — F lancre jch  Judka.
2649 8 — — Szulc A lo izy 2720 13 — — Gelbfisz Benisz.
2650a 6 — . — S zpringer Rap. i Stiie. 2721 11 — ___ K em pińsk i L u d w ik .
2650b 1 — — Sehroter K a ro l 2722 9 — ___ B iedrzyck i M arcin.
a6512’3i45 — — -— M ie jsk i 2723 7 — ___ Zawalska Zuzanna.
2656/7a 12 — — D obrycz Konstanty 2724 i 5 — ___ W ie w ió rka  Bencj’an.
2656/7b 14 — — Szklerewska D oro ta 2725 3 ___ ___ Nieschke A ugust
2658 16 — — Szmidećka K azim ira 2726 10 — — Makowska M aryanna
2659 18 — — , Lem bke A leksander 2727a 6 W iś lana — Szteifsztife li M a j. SS.
2660 — — — M ie jsk i 2727b 12 B row arna — Szmith Chuna.
2661 11 — — M aj blat Izrae l. 2723 14 — — K ępiński L u d w ik .
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2729 16 Browarna 11 Zajdenbajtel W olf. 2788 Leszczyńs 11 Jarkę Julia.
2730 18 — — Wrotnowski Stanisł. 2789 — --- Ruśkiewicz August.
2731 20 — G łówczyński Józef. 2790 1( — '-- Kossakowska Franc.
2732 22 ___ ___ Nawarski Piotr. 2791 15 __ _ Lichtcnberg Zwilen.
2733 24 ___ — Modzelewski Feliks. 2792 1 _ Feigenbauma El. SS.
2734 26 — — Zajdenbajtel W olf. 2793 16 Markowscy SS.
2735/6
2737

28
17 Dobra

— Glikson S-wie. 
Kubarski Wojciech.

2794 2 Oboźna — Kopczyński Edward 
i Ruśkiewicz August.

2737a 4 Gęsta — Lcntz Konstanty. 2794b — — Miejski plac*
2738 6 — — Sarnowicz Jan. 2795 33 Dobra --- Bednarski Andrzój.
2739 12 — — Bauerfcund Adolf. 2796 27 — --- W ojakowski Józef.
2740 14 — — Bauerfeund Adolf. 2797 25 — — Kopczyńscy SS.i
2741 16 —■ — L ange Ignacy. 2798/9 23 — — Miejski.
2742 2 W iślana --- W olman Tekla. 2800 14 --- Miejski.
2743 1 — — Blunck Jan. 2801 22 Browarna --- Nawarski Piotr.
2744 4 — ' --- Jarkę Julia. 2802/3 Dobra --- Miejski.
2745a 1 Lipowa — Papiewski. 2804 13 --- Chybczyński Marceli.
2745b 6 Browarna — Kraus. 2805a 7 — 10 Nowodworscy S-wie.
2746 6 Radna --- Jarkę Julia. 2805b 5 — — Majewski Józef,
2746a — — — Papiewski. 2806 1 — — Biling Julian.
2747 — — --- Jarkę Julia. 2807/8/9 — — — Rządowy.
2748 4 __ ___ Ziemiański Feliks. 2810 4 — — Liedtke August.
2749 2 _ _ Jarkę Julia. 281 lb 8 — — Jarkę Julia.
2750 2 Lipowa — Blunk Jsn. 2812 — — Kubarski W ojciech.
2751 4 — — Blunk Jan. 2812a — — — Ban* Po’ski.
2752 6 — — Łubiejewska Emilia. 2812b 21 — — Lentz Konstanty.
2753 8 — ------ Krzcsimowska Marya 2812c — — — Kubarski Wojciech.
2754 8 Browarna — Mlick W ilhelm. 2812d 12 — — Lentz Konstanty.
2755/6/7 4 — — Owczarek S-wie. 2812e ___ , — — Sikorski Idzi.
2758 7 Radna ____ Fortheil Brucha. 2813/4 16 — 11 Banzemer Klement.
2759 5 ___ ___ Owczarek S-wie. 2814a — — — Banzem r Klement.
2760 1 ___ ___ Jarkę Julia. 2814b 1 Bednarska — Rządowy.
2761/2 3 ___ — Jarkę Julia. 2815 3 Topiel 10 Śniadowski Józef.
2763/4 19 — — Ziemiański Feliks. 2816 8 - — Rajkowski Jan.
2765bc 7 Oboźna 10 Deskur Konstancya. 2816a 10 — — W einberg Szmul.
2766a 6 — 11 Schroeder Anna. 2817/18 12 — — Rajkowski Jan.
2766b — — 10 Miejski. 2819 5 Drewnian. — Walter S-wie.
2766c 4 — 11 Rapacka Tekla. 2820 3 — — W alter S-wie.
2766d 19 — 10 Kresse Paweł. 282 l a 14 Topiel — Sikorski Idzi.
2767 — Kr.-Przed. — Miejski Plac. 2821b 6 — — Bazyler Moszek.
2768a 23 A le­ — Rządowy. 2821 c 1 Dobrą — Łochowski Teofil.
2768b 21 ksandria ____ Bagińska Franciszka 2821(1 6 — — Piołunowicz Jan.
2768c 19 — Rządowy. 2821e 6 Drewnian. — Kownacki Jan.
2769/70 17 — — Jungman Józef. 282 lf 2 — — Przybylski Jan.
2771 15 — — Szancenbach Jan. 282 lg 4 — — Strzałccki Jan.
2772 13 — — Przcradzki Julian. 2822 9 Zajęcza — Szymczyk Feliks.
2773 1 I — — Dubeltowicz Paweł. 2823 7 — — Chybczyński Marceli.
2774 9 — — Gliieksohn Symeha. 2824 5 — — Turowicz Bronisław.
2775 7 — — Rzcpski Jakób. 2825 2 — - Chybczyński M ichał.
2776 5 — — Ejbuszyc Lajzer. 2826 4 — - Chybczyński M ichał.
2777a 3 — — Brylski Michał. 2827 6 — — W erbachowska Anna
2777b 1 ___ ___ Miechowicz S-wie. 2827a — — — W erbaehowska Anna
2778 6 — — Brygiewicz Jan. 2828 8 - - - W awro Tekla.
2779 12 — — Hr. Uruski Seweryn. 2829/30 2 Dobra — Liedtke Antoni.
2779a 1 Oboźna ___ Hr. Uruski Seweryn. 2831 6 Tamka — Gordccki Józef.
2779b 5 — - Barted Marceli. 2832 8 — _ Chybczyński Marceli.
2779c 3 — — Waligórski Onufry. 2833 10 — — Smoliński Tomasz.
2780 8 A le­ — P łocki Adam. 2834 12 — - - Zatwardowicz Aleks.
2781 10 ksandria — Gogolewska Julia. 2835 14 — — Niemczyk W alenty.
2782a 14 — — Schoeneich Karol. 2836 2 — — Partyka Ignacy.
2782b 16 — — Baur Jan. 2837 16 — — Gąsiorowski.
2783/4/5 2 Ir.-Przed. — Perkowscy S-w,e. 

Żółtyński Daniel.
2838 18 — — Kwieciński Wojciech.

2785a 1 jeszczyńs. — 2839 20 — — Połątkowski Winc.
2786 2 — 11 Jarkę Julia. 2840 22 — — Janower Beniamin.
2787 4 — — Jarkę Julia. 2841 5 Cicha — Przybylski Jan.

4
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2842 Cicha 10 Szmidowski Józef.
2843 — Sporny Józef.
2844 2 L T am ka — H r. TJruski Seweryn
2845 2( H r. U rusk i Seweryn
2846a 2i — — G erlach i K rall.
2846b 3( — — G erlach i H rall.
2846c 3i — — G illert Feliks-
2846d 3 ' — — Łoziński A ntoni.
2847 36 — L ubienicka M arya.
2848 36 — — W itaczek Ja n .
2849/50 A leksandr. — B ekker K arol.
2851 39 T am ka Goldflam M endel.
2852 37 — B rzoska A leksander
2853 35 — — Kużaw ski Paw eł.
2954 33 — Maliszewski E ligiusz
2855 31 — — Miejski.
2856 29 - — W ojtasiew icz M. SS.
2857 27 — — H orak  Franciszek.
2858 25 — — In sty tu t Ś. Kazimier.
2859 23 — Paszkiewicz Ju lian .
2860 21 _

i Krzykowski Józef.
2861 19 — H r. Ostrowski.
2862 17 — Stalewski A nton i.
2863 15 — — Stalcw ski A ntoni.
2864 13 — — Stalewski A ntoni.
2865 11 — — K lińscy S-wie.
2866 9 — — R ychter Stanisław .
2867/8 7 * — B aum  K rystyan.
2869 3 — — B etcher Józef.
2870/1 1 — — A rg er Józef.
2872 11 W róbla — Czerska Felieya.
2873 5 O rdynacka — Paradow ski S tanisł.
2874a 2 — — H r. K rasiński Łudw .
2874b 3 - — H r. K rasiński Łudw .
2874c
2875

31
1 . . .

Rządowy.
M iejski.

2876 9 W róbla — C eglarska Ludw ika.
2877 7 — — M rów czyńscy m ałż.
2878 5 • — — T y lbo r M orytz.
2879
2880

3 — Suchyński W alenty.
1 — Szm idt Gerszon.

2881/2 11 Szczygla — - B ohte R oberta  S-w ic.
2883 2 W róbla — W ejnert Ja n .
2884 4 — — K alinaw ska T ekla .
2885 6 — — Chociszewska E w a.
2886 8 — — T y lbo r Lewi.
2887 10 — Z w eihorn  Zelm an.
2888 9 Szczygla — B ohte R oberta  S-wie.
2889 7 — — G ondecka B albina.
2890 5 — — Szym ański Francisz.
2890a 3 — _ _ Je g e r  G racyan.2891 1 — — C zarnecki K arol.2892 2 — Czarnecka Francisz.2893/4
2895

4
6 — ___

K osińska Cecylia. 
W ęgrzecki Józef.2896 8 — — . Sokołow ski Francisz.

2897 89 Solec — Chrząsz Ludw ika.
2898 87 — — Osser Hersz.
2899 85 — — In s ty tu t Ś. Kazim .
2900 83 — — K opańsk i K onstanty.
2901 8 1 — Szachm aciński Józef.
2902/3 79 — ‘ — Szpotański F rancisz.
2904 77 — — M ajzling H enryk.
2905 75 — — Rudnicka Pelag ia.
2906 73 — -  1Słowacki M odest.
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2907 7 Solec 10 K ozubow ska H elena.
2908 6' — — Z ukierhorn  i Fajgen .
2909 Jerozolim — Rządowy.
2909a 7 Solec — K ozubow ska H elena.
2910 — Rządowy.
2911/12 Jerozo lim — Lilpop K arol.
2913a — 9 Bloch Ja n  Gotlieb.
2913b 61 Solec — Epsztejn H erm an.
2914 5S — — Lewenfisz Fiszel.
2915 5*3 — Janascha  Józefa SS.
2916a 5E — — Janasch  M indla.
2916b Okrąg — H irschm an, Kijowski 

i Scholtze.
2917/8/9at 52 Solec — Rządowy.

2019/20 2 O krąg — H irschm an, Kijewski 
i Scholtze.

2920a 51 Solec — K ościół Ś-ój T rójcy.2920b 49 — H irschm an, Kijewski 
i Scholtze.2921/2 47 — — Jan asch a  S-wic.

2923 45 — — Janascha S-wie.
2924 43 — — Gesundheit M osiek.
2925 41 — — Rejchm an Edw ard.
2926 39 — — Janascha S-wie.
2927a 37 — — Olszewska T ekla.
2927b 84 C zerniak. — Li-jbkron Lew ek.
2928 45 Solec — M uhlsztejn L ejzor.
2929a 33 — — G rosbaum  E stera .
2929/30a 31 — — Bornsztejn W iktor.
2929/30b 80 C zerniak. — B ille  Ja n .
2931 29 Solec — F laiszer Józef.
2931a 78 C zerniak. — S aenger W ik tor.
2932 27 Solec — Sobolewski.
2932a 76 C zerniak. — S aenger W ik tor.
2933 25 — — LOwenberg Leon.
2934 — Czerniak. — M iejski.
2935/6 70 Solec — Jaskułow ski.
2937 17 — . . . H r. Zam ojski A ndrz.
2938a 15 — — H r. Zam ojski A ndrz.
2939 13 — — G rosbaum  W olf.
2940 11 — — K rassow ski F erdyn .2941 9 — — K rassow ski F erdyn .2942 7 — — H r. Zam ojski Zdzisł.
2943 5 — — H r. Zam ojski Zdzisł.
2944 3 — — Bogdach Ja n .
2945 — — H r. Zam ojski Zdzisł.
2946 — — • — Miejski.
2947 6 — — G rosw irth Lewek.
2947a 2 — __ G rosw irth Lewek.
2947b 4 — — G rosbaum  W olf.
2948 8 — — H r. Zam ojski A ndrz.
2949 10 — — Jan asch a  S-wie.
2950 12 — — Janascha S-wie.
2951 14 — — Popow  P io tr
2952 16 — — Rządowy
2953 18 — — Salcberg Beniam in
2954 20 — — Salcberg  Beniam in2955 22 — — K rauze A leksander2956
2957

24 - — M iejski
26 — — H erszbein  Szlam a

2958ab 28 — — LOwenberg L eon
2959 30 — 10 B loch Ja n  Gotlieb
2960 32 — — B loch Ja n  G otlieb
2961 34 “  - — B loch Ja n  Gotlieb
2962/3/4 36 —  1 — Kijewski J a n
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2965
2 9 6 6 /
2968
2969
2970/1
2972
2973
2974a
2974b
2975
2976
2977
2978
2 9 7 9 a
2979b
2 979c
2979d
2 9 7 9 e
2 9 7 9 f
297 9 g
297 9 h
297  9i
2 980 /1
2 982a
2928b
2 982af
2982eg
2982ci
2982dl:
2983

2983abc
2984
2985
2986
2 987a
2 9 8 7 e t
2988
2 9 8 8 a
2988b
2988cd
2 9 8 9 a
2989b
2990/1
2992
2993
2994
2995
2996
2997
2908
2 9 9 8 a
2998b
2998c
2998d
2 998c
2 998f
2999
3000
300 0 a
3000b
3000c
3001
3 0 0 1 a
3001b
3002
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górna

K I

R o z b ra t

Górna

U jazdow s.
R o zb ra t

Czerniak.

R o z b ra t
Czerniak.

Górna

Czerniak.
Fabryczna
Czerniak.
Rozbrat

Fabryczna
Czerniak.

Fabryczna
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S a rn o w sk i P io t r 3003 47 C ze rn ia ­ 9
B u k o w sk a  M a łg o rz a . 3004 45 k ow ska
K ę d z ie rsk i J ó z e f 3 0 0 5 /6 43
K ęd z ie rsk i J ó z e f 3007 41
B ru k  J ó z e fa 3008ab 39
P ru e h a ls k i P io t r 3009c 37 1 -
S abow sk i A u g u s ty n 3009 35
C zu b k o w sk a  A n n a 3010 33 _

S n iad o w sk i J ó z e f 3011 31
A rg e r  J ó z e f 3012 27
B e te h e r  J ó z e f 3 0 1 2 a 29 _ _

R o m a n o w sk i M ich a ł 3 0 1 3 /1 4 25 ___ _£
M iejsk i 3015 /6 /7 /8 — —

P a ry s  A n to n i 3019 26 __ _

L e w a n d o w sk i W in c . 3020 28 ___ ___

B e re n t M arce li 3021 30 __
W ó jto w sk i 3022 32 _ _
M osto w sk i E d m u n d 3023 34 ___ ___

M o sto w sk i E d m u n d 3024 36 ___

G ad o m sk i S ta n is ław 3025 38 ___ ___

S zpakow sk i J ó z e f 3026 40 _ __
L e s se r  S tan is ła w 3027 42 __ ___

H r. B ra n ic k a  R ó ż a 3028 44 ___

K s. L u b o m irs k i J .  T . 3029 46
C za rn e ck i M ich a ł 3030 48
K s. L u b o m irsk i J .  T . 3031 50
K a ta rz y ń s k i J ó z e f 3032 52 ___

S im m ler K a ro l 3033 54 ___

P o ź n ia k o w sk i 3034 66 ___

K s. L u b o m irsk i J .  T . 3035 68 ___ _ _

Z a ję te  n a  u licę 3036 72 ___ ___

H r.  B ra n ic k i A lek s. 3037 82 _

In s ty tu t  M ary j ski. 3038 96 _
R ządow y 3 0 3 9 /4 0 98 ___

Z arz . P a ła c .  C esars . 3 041a 3 _
K o sz a ry  u ła ń sk ie 3041b 2 K siążęca
R a u  W ilh e lm 3042 24 S m oln .do l.
R a jz a c h e r  R o m an . 3043 22 C zern iak .
P n ie w sk i S te fan 3044 20
H o rn  J a n 3045 18 ___

C zosnow sk i W in c . 3046 16
Z a o rs k i F ran c isze k 3047 14
R ządow y 3048 12 ___

P la c  Z am o jsk ich 3049 10
A k c . b u d . d. d la  rzem . 3 050a 8 _
T w o rk o w sk i W in c . 3050b 6
B ev e n see  J a n 3051 4
L O w enberg  L e o n 3052 2 ___

O stro w sk i i  S p . 3053 1
S zu lc  K a ro l 3054 3 _
M ike K a ta rzy n a 3055 5 ___

C hm ielew sk i Ig n a c y 3056 7 ___

B o g u ch w a lsk i Ł u k a sz 3057 9 __
L a n c k o ro ń s k i P a w e ł 3 058a 11 ___

G ąsio row sk i J a n 3058b 13
Piraszew rski W a le n ty 3059 15
G ó rsk i J a n 3060 17 ___

H r. R o n ik ie r  A dam 3061 19 __ __
S zu ltz  B e re k 3062 21 __ __
K u c h a rsk i K a ro l 3063 23 __ __
P ie k a rs k i  J ó z e f 3064 3 Z a  ro g a tk . __
H r .  Z am o jsk i Zdziś. 3065 5 B elw eders. _
R u d zk i K o n s tan ty 3066 /7 /8 — __
H r .  R o n ik ie r  A d a m 3069abc 5 __
H r .  Z am o jsk i Zdziś. 3070 1 1 Zar.Jeroz. 8



55 56

N u m e r

h ipo teczny N
um

er
po

li
cy

jn
y

U L I C A

C
yr

ku
ł

Im ię  i n azw isko  
W ła śc ic ie la

N u m e r

h ipo teczn y N
um

er
po

li
cy

jn
y

U L I C A u

0

Im ię  i nazw isko  
W ła śc ic ie la

3071 5 Z a  ro g a t. 8 B o g d ań s k i K a ro l 310 6 e 2 K aro lk o w . 7 B ęb n o w sk i F ran c isz .

3071 Je ro zo lim . — B o g d a ń sk a  K ry  der. 3 1 0 6 f 18 .M łynarska — M uszew sk i J a n .

3071 — W ło d k o w sk i S tan is ł 310 6 g 7 — — T y z le r  H e n ry k .
3 071a 7 — - P o c h o re c k i E d w a rd 31 06 h — — — O rg e lb ra n d a  S am .S S .
30710 1) — — C zechow icz J u l ia 3106  i 83 - — S łu ż y ń sk i P a w e ł.
3071c 9 _ — S c h a rm a c h  S S . 3 1 06k - - — ■ — J a c k o w sk i F ran c isz .
3071(1 . 12 __ — R zo ń c a  A n d rze j 31061 20 — — S u c h n e r K a ro l.
3 0 7 Ie 18 __ — S ień k o w sk ic li S -w ie 3 1 0 6 ł — — — W ila n o w sk i S ta n is ł.
307 I f 14 __ — W ito w sk i A le k sa n d e r 3106m 47 — — M ic h le r  Z u zan n a .
3 0 7 lg h 13 __ __ S S . Ż uchow iczów 3 l0 6 n 49 — — H u h n  K azim ierz .
307 i i : __ — W itoiw ski A le k sa n d e r 3106O 65 — — K ra jew sk i A n to n i.
307 1 k 4 — K am iń sk i J ó z e f 3106p 35 — — M u szew sk i J a n .
30711 2 __ — S taw en n o  G u staw 3 1 0 6 r — — S u c h n e r K a ro l.
3071m 20 --- — Ż a jk o w sk i W o jc iech 3106s 63 — — C ybe S am uel.
3071n 16 __ — R odk iew iczów  S-w ie 3106 t 18 — — B isz la g e ra  S -w ie.
3 072a 3 W o lsk a 7 J o r g e  B o g u m ił 3 1 06 u 16 — - M a u e rs b e rg e r  K a ro l.
3072b 1 — - M e js k i 3106w 43 — — J a b łc z y ń sk a  M a łg o r .
3073 5 — — H abów  M ary a . 3106X 9 — — J u s t  F ry d e ry k
3074 7 — — G rab o w sk i L e o p o ld 3106y 39 — — S u c h n e r D an ie l.
3075 9 — — K o z ań sk i G rz eg o rz 3106z 11 — — P e r l .  '
3076 11 — — M ijak o w sk i K a je tan 3 1 0 6 aa 61 — — W ło d k o w sk i P a w e ł.
3 0 7 6 a 13 — —. C h raszczew sk a  W an . 3 1 0 6 aa 45 — — S zym anow ski A n to n i.
3 0 7 7 /8 15 — — H c n n e b e rg  iC zajkow . 3106bb 8 — — O b rcm b a lsk i L u d w ik .
3079 17 — ' __• R u tk o w sk i K a ro l 3106cc 67 — — H o sse r  B rac i.
3 0 8 0 /1 19 — _ L isso w sk i J ó z e f 3106dd 14 — — G u lsk i E d w a rd .
3082/3 21 — — D a n ie l F e rd y n a n d 3106ee 15 Ż y tn ia — A n d e rs  A nna*
3084 23 — — B ie rn a c k i A d am 3 l0 6 ff 89 M ły n arsk a — R ajsc h  Jó ze f.
3085 25 — — H a ll  J e rz y . s io e h h 69 — — W a jn e r t  M a ry a .
3086 27 — --- O rg e lb ra n d a  S a m .S S . 31 06ii 21 — — S z n a jd e r  M ary a .
3087 31 — --- W ittc h e n  J a n . 3106OO 87 — S z ta u b e rt J a n .
3087a 29 — --- S ie rp iń sk i. 3106OO 29 — - K le jn  K a ro l.
3087b 33 — — L u b ie jew sk i J a n . 3106ss 75 — — S zn e jd e r R e jn h o ld .
3088 35 — --- T o m k iew icz  W ik to r . 3 1 0 6 tt 73 — — M ichae lis  K a ro l.
3089 37 — --- S ta n is ła w cz y k . 31 0 6 u u 27 — N a p ra ł A u g u s t.
3 0 9 0 a 39 — --- A n d e rs  Jó ze f. 3106w w 57 — — Szym anow scy  b rac ia .
3090b 41 — --- W ięck o w sk i M ich a ł. 3 1 0 6 x x a 53 __ — S k ło d o w sk i P io t r .
3090c 43 — — K lu c z y ń s k i T eofil. 3 1 0 6 x x b 23 — — M itk ie  A u g u s t .
3 0 9 1 a 45 — --- Ł o d z iń s k a  M ag d a l. 3 1 06zz 85 — — W u rs r  A n n a .
3091b 47 — --- K la u z e  K a ro l. 3 1 0 6 aaa 13 __ —■ K ie rs t K a ro l.
3091c 49 — --- O do ro w sk i S  w eryn . 3 1 0 6 A /II 15 . . — — P o h l J a n .
3091(1 51 — --- B arszczew icz  Jó ze fa . 3106bbb 77 — — M ich le r  Z u zan n a .
309 2 a 48 — --- A n io łk o w s k i K a ro l. 3106ccc 12 ' — — K o z ło w sk i J a n .
3092b 46 — --- B arszczew icz  Jó ze fa . 3106111 19 — — K o z ło w sk i H ie ro n im .

,3093 44 — --- J e z ie rs k i J a n . 31 0 6 łł ł 31 — — S tc jn m etz  J u l ia n n a .
3094 42 — --- C e rań sk i J a n . 3106m m m 61 — — S ch o en eich  K a ro l.
3095 40 — — D ąb ro w sk i. 3106OOO 71 — _ L a to sz y ń sk a  F ran c is .
3096 i 18 K aro lk o w . --- In s ty tu to w y . 3 1 0 6 u u 37 — — B o g d a ń s k a  F ry d e ry .
3097 16 W o lsk a --- A b ra m so h n  M a je r . 3106  w ww 59 — — S zy m an o w sk a  L a u ra .
3098 14 — --- A b ra m s o h n  M a je r . 3 1 0 6 x x x 258 P rz y o k o ­ — S ied la n o w sk i F e lik s .
3099 12 — --- D rążk iew icz  E d w ard . 3.107a 13 p o w a — W ło d k o w sk i S tan is ł.
3100 10 _ --- L ic d e ra  S -w ic. 3107b 11 - — W ille  K ry s ty an .
3101 8 i — --- M izg a lsk a  Z ofia . 3 107c 9 — — P o to c k i K o n stan ty .
3 1 0 1 a 6 | — --- D o m a ń sk i W o jc iech . 3 l0 7 d 7 — — B ra u m a n  M o ry tz .
3102b 41 — --- R ządow y. 3108 5 — — K u le sza  A u g u s t.
3103 2 - r R ządow y. 3109 3 — •— B ie lick a  T e k la .
3104 - 1 M ły n a rsk a M ijak o w sk i K a je tan . 3110 1 — — T ro c s te r  B azy li.
3105 5 — --- 1 S ie rad zk i Józe f. 3111a 38 W o lsk a — S-w ie O rg e lb ra n d a .
3106 33 — --- D ro g o w sk i J a n . 3 1 l l a a 36 — _ S y lb e rc a h n  A b ram .
3106 55 — --- S z lupow icz  A n to n i. 3111b 34 — — . T rzask o w sk i P a w e ł.
3106 41 — ' --- S u k e r t  H e n ry k . 3111c 32 — — S zm ajke  A le k san d e r.
3106 3 — --- S zm ejkc  J a k u b . 3 112a 30 — — S y lb e rc a h n  A b ra n .
3 106a 79 — --- L e h m a n  J a n . 3112b 50 — — S y lb e rc a h n  A b ram .
3106b 4 — — G m in a  E w a n g .-R e f. 3112c 52 — — S y lb e rc a h n  A b ram .
3106c 6 .  — --- W an d k e  S am uel. 3 1 12d 54 - — . — S y lb e rc a h n  A b ram .
3106(1 10 — — G m ina  E w a n g -A u g s . 3 112c 56 — — S y lb e rc a h n  A b ram .
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3112h 62 W  olska 7 Sylbercahn A bram . do 3140 Za rogatk. 5/6 Zajęte pod cytadelę.
3112i 64 — — Sylbercalin A bram . od 1 do 19 — Pow ązko. — Zajęte pod cytadelę.
31 l2 k 66 — — D eubel K arol. 20 10 B urakow s. — D rabich M arya.
31121 68 — — Sylbercahn A bram . 21a 8 — — Rom anienko Andrz.
3112ł 70 ___ ___ Sylbercahn A b ram . 21bc 1 — — Płotn ickich  S-wie.
3 1 12m 72 — — Sylbercahn A bram . 2 Id 3 — — Szulc Ignacy.
3112n 74 — — Sylbercahn A bram . 22 6 — — Gajkowski Jakub.
3113 28 _ — W iśniew ski Jakub . 23 4 — — R zońca M ateusz.
3114 26 — — Pompei* Lewek. 24 1 Pow ązko. — K oś. S. K ar. Borom .
3115 24 — — B ornholtz Ludw ik. 24/5 3 — — M iejski.
3116a 22 — — Otto K arolina. 25/6 8 — — Miejski.
3116b 20 — — M auersberger Ju l. 25c 10 — — Ni e w ińska K atarzyn a
od 3117 — — — K ujaw ski Jan . 27a 2 — — C uhn Icyk Lejba.
do 3120 — — — Kujawski Ja n . 27b 4 — — Jungw itz  Beniamin.
od 3121 — Za rogatk . 5/6 Zajęte pod cytadelę. 27c 6 — — M essinga S-wie.
do 3134b — Pow ązko. — Zajęte pod cytadelę. 28 U — — W alickich S-wie.
3 l3 4 c — M ary mon. 2 Miejski. 29 14 — — M iłaszewski W aleń .
od 3135 Z a r. Pow . 5/6 Zajęte pod cytadelę.

PRZEDMIEŚCIE PRAG-A,
STANOWIĄCE CYRKUŁ XII MIASTA WARSZAWY.

N um er

hipoteczny
U L IC A Im ię i nazwisko 

W łaściciela
N um er

hipoteczny
U L IC A Im ię i nazwisko 

W łaściciela

1 Ząbkowska Zawadzki Józef. 65a S t.-P etersbur. Grod/.ikiewicz Leopold.
la — B rade A ntoni. 65b — K w iatkow ska Franciszka
2 — Prydrychiew icz. 65c — Z ąjdler Józefa.
4 — Towarzystwo D . Z. T er. 65d — Cliarchow ska A gata.
5 — P o łu b iń sk a  T ekla. 66 Strzelecka. Cygański.
6 — Fryderykiew icz A ndrzej. 67 — Bartoszewicz Tekla.
8 R atusz na K ośció ł N . M . P . L oret. 60 — P ergałow ski Jan .
35 S t.-P etersbur. Szynkiewicz K atarzyna. 78a S t.-P etersbur. Miejski.
36 — P erg o la  W incenty. 78b Strzelecka K urtz  K arol.
37 — P erg o la  D orota. 79/80/81 — Rządowe.
38 — Gum owski N orbert. 82 Dziwna W ładza  wojskowa.
39 — Szyldberg M anas. 83 — Obuchowski Józef.
40 — W ard ak  Rozalia. 84 — - K w int K onstanty.
41 — Gruszczyński Andrzćj. 35 — K aufm an S-wie.

42/3/4/5/6/7 — Rządowe. 86 — L ankajtes E leonora.
48 — K aufm ann S-wie. 87a — B iedrońska.
49 — E ngelhard  Edw ard. 87b — W iśniew ski K arol.
50/51 — Gumowski N orbert. 88 — H ahn K arol.
52 — P ergo la  Jan . 90 — Kaufm an.
53 — Nieniewski Adam . 01 — Szajnung.
54 — G arczyński Stanisław . 92 — Piw ońska Teofila.
55/6 — Schlcgelm ilch A leksan. 93 — P rosow era S-wie.
57 — Bubrich,Szycka i Korszke 94 — K am lot Jonasz.
60 — B aranow ska Elżbieta. 95 — Sorłażynkow  S-wie.
61 — N etzel K onstanty. 96 Krzywa Miejski
64 — L enarskich  S-wie. 99 — Miejski.
65 Dziwna Zejdlera S-wie. 100 — Inżen ierya W ojskow a.
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102
103
104
105
106
107
1081
110
111
115
1151
116
117
118
119
120
121
122
123
126
127
128
129
133
134
136
137
138
139/4
143
143a
144
145a
146/7
149
150
150a
150b
151
152
153
154
155
156/7
158
159/6
161/2
163
164
165
16G
167
168
169a
169b
170
171
172
173
174
175
176
177
178
180

60

Imię i nazwisko 
W łaściciela

Szram Rozalia. 
Barczyńskiej S-wie. 
Barczyńskiej S-wie, 
Ifamlot S-wie. 
Stempkowski Antoni. 
Kohler Karol.
Piętka Julianna. 
Rawicki Tomasz. 
Kruszewskich S-wie. 
Ślusarski Albert. 
Domańskich S-wie. 
Lenarskich S-wie. 
Keller Karol.
Bielski Józef.
Ławenki S-wie.
Budny S-wie.
Szuldberg Szapsia. 
Dalewczyński Antoni. 
Stempkowski Antoni. 
Gumowski Norbert. 
Gumowski Norbert. 
Gumowski Norbert. 
Forwerka S-wie. 
Wojciechowskich S-wie 
Kruszewski Tobiasz. 
Kwiatkowska Ewa. 
Pergola Dorota. 
Jasiński Łukasz.
Unger Józef.
Sikorski Aleksander. 
Sikorski Kazimierz. 
Najfeld Mosiek i Walfisz 
Najfeld Mosiek i Walfisz 
D roga Żelazna Peters. 
Krupecki Leon. 
Kreczyński Błażej. 
Fiatów Stanisław. 
Langner i Kreczyński. 
W ardak Rozalia. 
Kellerman Mosiek. 
Pozner Markus.
Minter Karol. 
Męczyńska Barbara. 
Sokołowski Antoni. 
Bolesta Ksawery. 
Chojnacki Henryk. 
Tyłowiecki Franciszek 
Ankiewicz Julian. 
Maliniak Basza. 
W inawer Dawid. 
Hreczyny S-wie.
Kohn Wolf. 
Plichczyńska Elżbieta. 
W ojnthal Luna.
Gastelle Naftal.
Fedecki Józef.
Kwel Edward.
Fajncyn Doba.
Haiss Izaak.
Feldhusen Zygmunt. 
Rodziewicz.
Kruszewski Piotr.
Piętka Julia.
Miick Wilhelm.
Gumiński W ładysław.

Numer
hipoteczny ULICA

181 St.-Petersbur.
182ab Targowa
183/4 —
184a Aleksandrów.
184b _
185/6/7 Targowa
188 —
189 —
190 _
191 _
192 _
193 _
194 _
195 _
196 _
197 _
198 _
199 _
203 Ząbkowska
204 —
205 _
206 _
207 _
208 -
209 _
210 __
210a _
210% _
211 _
21 lb
21 le _
21 ld _
21 le _
21 lf _
211g
212 _
212a _
2l2/13b —
214 _
214ab _
216a _
216b _
217 _
218 _
219 _
220 \Y ołowa
221 _
222 _
223 i 4b _
224a __
225 _
226
227 _
228 _
229 _
230 _
231 _
232a
232b
233
234i5 _
236 _
237 _
238a _
238b

Imię i nazwisko 
W łaściciela

Gmina starozakonnych. 
Taubwurcel Pinkus. 
Gaduszewskich S.wie. 
Sokołowski Antoni. 
Rządowy.
Gaduszewskich S-wie. 
Noskowski Józef. 
Wolfowicz Samuel. 
Nieniewski Adam. 
Goldstejn Herman. 
Zantman Józef.
Greve Paulina.
Szmidta S-wie. 
Buczyński Józef. 
Pasztejna S-wie. 
Bieńkowskich S-wie. 
Miłobęckich S-wie, 
Pieniążek S-wie.
Rudolf Teresa. 
Sylberfaden Abram. 
Hreczyua Konstanty. 
Jurm an Hersz. 
Kwiatkowski Macićj. 
Strzemińskich S-wie. 
Nikiel Krystyan.
Cohn Wolf.
Rozenberg Stanisław. 
Miejski.
Gutowski.
Salberg Sandel. 
Karpowicz Feliks. 
Goldstein S-wie. 
Sznapmana S-wie. 
Lebisz Stanisław. 
Frydrychewicz. 
Sznenberga S-wie.
Bara S-wie.
Gelasen Rojza.
Kulesza Maryanna. 
Arens Maryan.
Hreczyny S-wie. 
Podbielska Józefa. 
Dziecheiński Stanisław. 
Kurowska Barbara. 
Wajsblat S-wie.
Fedecki Józefat. 
Maszkiewńcz Piotr. 
Jasiński Marcin. 
Dworzec D. Ż. W. Teres. 
Krzyżanowski S-wie. 
Holtorf Aleksander. 
Schiinberg S-wie.
Roman Józef- 
Synagoga.
Koziarski Antoni.
Jorge.
Smoczyńska Ludwika. 
W ardyński Józef. 
W ardyński Józef.
Bragin Anna.
Bontan Józefina. 
Skibiński S-wie. 
Jaworowska Adelajda. 
Miejski.
Idzikowska Marya.



hipote

238<
238
239
240
241
242
243
244
245
246
247
248
249a
249b
250
251
251a
251b
252
253
254
255
268
269
270
271
272
273i4
275
276
277
277a
278
280il
28213
286
288
289
290
291
300
301
309
310
311
312
350
371
375
375e
375h
376
377
368
379

61 62

ULICA Imię i nazwisko 
W łaściciela

W ołowa

Moskiewska

Wolowa

Zupna
Sprzeczna

Moskiewska

W ołowa
Brukowa

Ząbkowska
Brukowa

Kruszewska Józefa. 
Ekiert.
Pancer Teofil.
Miejski.
Bevenseo Jan . 
Lankejter Eleonora. 
Koralewski Jan. 
Miejski.
Miejski.
W ejnthal Abram. 
Ortak.
Karolewicz Franciszek. 
Wróblewski Stanisław. 
Wróblewski Stanisław. 
Fejngriitz Wolf. 
Przepałkowski.
Finkiel.
Rieneckiego S-wie. 
Kronengold S-wie. 
Czajkowski.
Holtorf Aleksander. 
Fejngriitz Wolf. 
Kruszewski Jan. 
Piszkowska Anna. 
Obrębski Wincenty. 
Miejski.
Kruszewski Jan. 
Krukowski Jan .
Król Jan .
Kornaszewski Aleksan. 
Hejss Izaak.
Feldhusen Zygmunt. 
Unger Józef.
Kicki Kajetan. 
Rządowy.
Ejbel Cypry an. 
Nakonieczny Jan. 
Bruszewski Feliks. 
Jarecki Józef 
Pietrasiewicz Wojciech. 
Maszkowska Marya. 
Szultz Franciszek. 
Szenberga S-wie.
Firus Leopold. 
Bruszewski Feliks 
Rolbieckich S-wie. 
Suchowski Ludwik. 
Miick Wilhelm. 
Rolbiecki S-wie.
Zanusi Paulina. 
Konradzki Jan.
Scholtze Katarzyna. 
Tomerski Michał. 
Zagóm a Anna.
Zaremba Walerya.

Numer
hipoteczny

379a
380 
380a
381
385 
385c 
385d
386
387
388
389
390
391 
391a 
391b
392
393
397
398
399
4 0 0
401
4 0 2
403
404
405/6/7
408
409
410
411
412 
414 
415a
41 sb
415cd
415e
415f
416
41 7a
41 7b
418a
41 8h
419i20
428a
428b
429
438
457
461
492i3
497
500
501 
527

ULICA

Brukowa

Ząbkowska
Brukowa

Szeroka
Brukowa
Szeroka

Olszowa

Szeroka

Panieńska
Olszowa

Panieńska
Olszowa

Dębowa
Szeroka

S-Petersbur.
Michajłowsk.

Szeroka.
Michajłowsk.

Targowa
S-Petersburg.

Wileńska

Imię i nazwisko 
Właściciela

Rolbiecki S-wie.
Janasz Józef.
Miejski.
Minter Karol.
Lipkau Julian 
F la tt S-wie.
Zieliński August. 
Bardiower Haskiel. 
Świnkowski Jan.
Unger Józef. 
Wejchenberg Icek. 
Szoitze Franciszek. 
Buchweitz Manas. 
Taubwurcel Pinkus 
Idzikowska Marya. 
Rządowy.
Towarz. drogi Z. W . T. 
Różycki Julian. 
Mrozow’ski Jan 
Rubinstein Berek. 
Wolfin Józef. 
Kwiatkowska S-wie. 
Cbraszczawski. 
Bardiower Haskiei. 
Sachsenehaus i Grodepan 
Markowski Tomasz. 
Madenfros S-wie. 
Sltoryna Klara.
Miejski.
Miejski.
Miejski.
Rządowy.
Rządowy.
Miejski.
W ładza wojskowa 
Miejski.
Miejski.
Sieniewicz Józef. 
Toruniak Mateusz. 
Grabowska Józefa. 
Wende S-wie.
Rosen Szymon.
Rządowy.
Sznapman Kajla. 
Cieszański Andrzej. 
Grabowska Agnieszka. 
Bloch Jan  Gotlieb. 
Ślusarski Albert. 
Hartman Ludwik. 
Gaduszewskich S-wie. 
Barbarski Stanisław. 
Kiecka Amelja.
W ładza wojskowa. 
Miejski.



WYKAZ ALFABETYCZNY ULIC MIASTA WARSZAWY.

A leksandrya 49, 51. 
B agate la  35.
B agno 19, 23.
B ednarska 7, 39, 48, 50. 
B ia ła  14.
B iałoskórnicza 47. 
B ielańska 8, 10, 11. 
B oczna 47.
B oleść 46.
B onifraterska 36, 37, 38 
B racka  23, 30, 31. 
B row arna 48, 49, 50. 
B rzozow a 4, 47.
B ugaj 4, 46, 47. 
B urakow ska 58.
C eglana 20.
C elna 2.
C hłodna 13, 15, 16. 
C hm ielna 23, 28, 29, 30. 
C icha 50, 51.
Ciepła 20.
Czarna 38.
C zerniakow ska 52, 53, 54. 
Czysta 7, 11. 
Danielew iezow ska 9, 11. 
D łu g a  9, 10.
D obra  49, 50.
D rew niana 50.
D unaj szeroki 3.
D upaj wazki 3, 9. 
D ziekania 2.
D zielna 42, 43, 45.
D zika 38, 39, 40, 41, 42. 
E le k to ra ln a  13, 14. 15. 
E ryw ańska 18, 19. 
F abryczna 53. 
F ranciszkańska 6,35,36,38. 
F re ta  5.
F u rm ań sk a  48.
G arbarska 47.
Gęsia 39, 40, 41, 44, 45. 
G ęsta 49.
G nojna 16, 17.
G órna 35, 53.
G raniczna 16, 17, 19, 20. 
Grzybowska 17, 18, 19, 20, 

2 1 .
H oża 32, 33.
Ja sn a  25, 26.
Jerozolim ska 30, 31, 52. 
Jezuicka 2, 4.
Inflancka 37, 38.

Insty tu tow a 34.
K acza 45, 46.
K am ienne schodki 47. 
K anonia 2.
K apitu lna 9.
K arm elicka 12, 43, 44, 45. 
K arolkow a 55, 56.
K arow a 48.
K łopo t 37, 38. 
K onw iktorska 38. 
K ościelna 6, 36.
Koszyki 34, 35.
K ozia 11.
K oźla 36.
K rakow . Przed. 1, 3, 5, 6, 

7. 8, 9, 48, 49, 50. 
K rochm alna 16, 17. 
K rólew ska 7. 18, 19. 
K rucza 31, 33, 35. 
K rzyw e-K oło 4.
K siążęca 34, 54. 
Leszczyńska 49, 50.
Leszno 11, 12, 13.
L ipow a 49.
Ł ucka 21.
M aiyańska 19, 22. 
M aryensztadt 47. 
M arszałkow ska 18, 19, 25 

26, 27, 29, 30, 31, 32, 
33, 34. 35. 

M arym oncka 58. 
M azow iecka 25.
M iła  40.
M iodowa 8, 9.
M łynarska 55, 56. 
M okotow ska 32, 33, 35. 
M ostow a 4, 5.
M ularska 48.
M uranow ska 38, 39 
M ylna 45.
Nalewki 10, 39, 40. 
N iecała 11.
N izka 40, 41.
N ow e-M iasto  6 
N ow ogrodzka 30, 31, 32. 
N ow olipie 44, 45. 
Nowolipki 43, 44, 45. 
Nowom iejska 1, 3. 4. 
N ow o-Sena:orska 8, 11. 
N owowiejska 34, 35. 
N ow ow iniarska 35, 36. 
N ow y-Św iat 23, 24, 34.

Nowy-Zjazd do rz. W isły 
6, 47.

Obożna 49, 50.
O grodow a 14, 15.
O krąg 52.
O rdynacka 24, 51.
O rla 13, 14.
P ań sk a  21, 22, 23.
Paw ia  41, 42.
P iekarska  3.
P iesza 36.
P ięk n a  26. 33, 34, 35. 
P iw na 2, 3.
P la c  ś. A lek. 23, 30, 32, 33, 

34.
P lac  Grzybowski 19, 20. 
P lac  K rasińskich 10, 35. 
P I  ic Saski 7.
P lac  D z Jezus 24.
P lac  W areck i 25.
P lac  W itkow skiego 2 1.
P I. za Zelaz. B ram ą 7, 16. 
Podw al 3, 9.
P o k o rn a  37, 38, 39. 
Pow ązkow ska 58.
P ro s ta  20, 21, 22, 23. 
P rzejazd 10, 11. 
P rzechodnia, 16. 
P rzyokopow a 41, 56, 57. 
P rzyrynek  36, 37.
P tasia  16,
R adna 49.
R ozbra t 53.
R ybaki 36, 46,
R ycerska 5.
R ym arska 8, 13.
R ynek Nowego M iasta 6.

—  S tarego M iasta I, 2. 
Sam borska 37.
Senatorska 8, 9.
S ienna 28.
Skórzana 16, 17.
Ślepa 5 , 6 .
Ślizka 27, 28.
Smocza 38, 45.
Sm olna dolna 24, 54.

—  górna 53.
Sm utna 39.
Solec 51, 52, 53.
Solna 13, 14.
Sosnowa 28.
Sowia 48.

Srebrna 21.
S tara 3, 6.
Stawki 38, 39, 40, 41.
Ś-to Ja ń sk a  1.
S-to Je rsk a  35, 36. 
Ś .-K rzyz. 22, 23, 24, 25, 26. 
Szczygla 51.
Szkolna 25.
Szpitalna 25.
Szym anow ska 37.
T am ka 50, 51.
T łom aokie 10, 11, 13. 
T opiel 50, 51.
T rębacka 11.
T w arda 19, 20, 21, 28. 
Ujazdów. 3 3 ,34  3 5 ,3 6 ,5 3 . 
W aliców  20.
W ałow a 35.
W arecka 23, 25.
W idok  21, 30.
W iejska 34.
W ielka  26, 27, 29, 31, 35. 
W ierzbow a 8, 11.
W ilcza 33.
W iślan a  48, 49. 
W łodzim ierska 24. 
W olność 45, 46.
W olska 55, 56, 57, 58. 
W ron ia  14, 15, 17, 18, 21," 

23.
W róbla 51.
W spólna 31, 32. 
W ójtow ska 36.
Z a rogat. B elw eder. 54.
Za rogat. Je rozo l. 21, 30, 

31, 54, 55.
Z a rogat. Pow ąz. 57, 58. 
Zajęcza 50.
Z akątna 37.
Zakroczym ska 6, 36. 
Zapiecek 1, 3.
Zaty łk i 16,
Zgoda 28.
Z ielna 24, 26.
Z im na 16,
Z ło ta  27, 28- 
Ź ródłow a 47.
Żabia 16.
Żelazna 13, 15, 16, 19, 20, 

21, 22, 28, 29, 44. 
Ż uraw ia 30, 31, 32.
Żytn ia  46, 56.

Na przedmieściu Pradze.

A leksandrow ska 60. K rzyw a 59. R atuszna 57.
B ło tna  59. M ichajłow ska 62. S t.-P etersburgska 57, 58, .
B rukow a 61, 62. M izerna 59. 60, 62.
D ębow a 59, 62. 
D ziw na 58, 59. 
G rodzińska 59.

M oskiewska 61. Sprzeczna 61.
Olszowa 62. Strzelecka 58.
P an ieńska  62. Szeroka 62.

T argow a 59, 60, 62. 
W ileńska  62.
W odna 59.
W ołow a 59, 60, 61. 
Ząbkow ska 57, 60, 62. 
Z upna 61.





SPIS PRZEDMIOTÓW.

Str.
W i adorn ości kałend&rskie.

«  .
Kondratowicz w Borejkowszczyźnie, (z portretem ) przez W. Koro-

tyńskiego  ...................................................................................................i .
Scena z dram atu „T ryum f miłości,” przez St. M. Bętkowskiego . 4.
Godzina szczęścia, powiastka J. Zacharyasiewicza . . . . . o 7.
Herman i Dorota, (z drzeworytem ) przekład L . Jenikcgo. . . . 2 3 .
Co mi po tern? wiersz KI. Podwysockiego  ■ . . . 2 5 .
Dosyć, przekład Turgeniewa . . . . . . .   26
Przeznaczenie, wiersz St. M. Bętkow skiego ............................................32.
Kilka kartek  ze wspomnień podróżnych Wl. Górskiego . ’ . . 33.
Życie w arszaw skie...........................................................................................36.
Przed ślubem, (wiersze) jprzekład z czeskiego przez Bronisława. . 40.
Florencyanka (ze sztychem ).................................................................. 4 2 .
Jutrzenka (z d rzew o ry tem ).........................................................................42.
Urywek z pamiętników "szaleńca, przez St. M. Bętkowskiego. , . 42.
Adresy lekarzów w arszaw skich................................................................... 45.

,, weterynarzy . . . . . . . . . ............................... 47.
„ dentystów . . . . . . ‘ . ’ .   47.
„ obrońcówr przy senacie..................................   47.
„ a d w o k a t ó w ....................................................  . . . .  47.

Tabela odchodu i przychodu poczt, w Warszawie.
Skrzynki pocztowe do listów.
Rozkład jazdy na drodze W arszawsko-Petefsburskiej 

,, „ . ,, w „ Warszawsko-Wiedeńskiej.
,, „ ,, „ Warszawsko-Terespolskiej.

Cennik pism poryodycznych i adresy redakcyj.
Taryfa domów w Warszawie i na Pradze.


